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Od re da kcji…
Po czu³em siê na gle schwy ta ny w pu³apkê, osa czo ny.
Osa czo ny przez jê zyk. Jê zyk zda³ mi siê 
w tym mo men cie czymœ ma te ria l nym, czymœ ist niej¹cym
fi zy cz nie, mu rem, któ ry wy ra sta na dro dze i nie po zwa la
iœæ da lej, za my ka przed nami œwiat, spra wia,
¿e nie mo ¿e my siê do nie go do staæ.
By³o coœ przy kre go i po ni ¿aj¹cego w tym uczu ciu…

               Ry szard Ka pu ści ń ski, „Pod ró że z He ro do tem”

Umie ję t ność ro zu mie nia wy po wie dzi, prze ka zy wa nia
in fo r ma cji, komu ni ko wa nia się z lu dź mi jest sta r sza od
słowa pi sa ne go, w ja ki ko l wiek spo sób po zo sta wiającego
współcze s nym i po to mnym in fo r ma cje, fa kty, opi nie,
poglądy, uczu cia, my śli. O ile da w niej komu ni ko wa no
się ty l ko z naj bli ż szy mi, o tyle dzi siaj bli ski jest nam cały
świat. Nie chce my być za mknię ci za mu rem nie zro zu -
mie nia wy ni kającego prze de wszy stkim z nie zna jo mo ści 
spo so bu prze ka zy wa nia in fo r ma cji. Ję zyk to kod, któ ry
po ma ga człowie ko wi zro zu mieć in nych i prze ka zać im
swój ko mu ni kat. 

Cze skie przysłowie mówi: Ka ż dy nowy ję zyk obcy daje
ci nowe ży cie. Je śli znasz ty l ko je den ję zyk, ży jesz ty l ko raz.
Ile razy bę dzie nam dane żyć dzię ki in nym ję zy kom,
z któ rych ka ż dy jest lu strem lu dzi nim władających, od bi -
ciem ich ku l tu ry, zdo by czy cywi liza cy j nych? 

Po dzi wia my wie lość i ró ż no rod ność ję zy kową świa ta. 
Ko mu ni kując się efe kty w nie, mo że my zo ba czyć co raz
wię cej i zbu rzyć ko le j ne mury na dro dze do po zna nia
i zro zu mie nia no wych ob sza rów. 

Dziś na uczy cie le ję zy ków ob cych sta li się amba sa do -
ra mi ró ż nych ku l tur, prze wod ni ka mi po świe cie sta rych
i no wych cy wi li za cji. Poza roz wi ja niem u swo ich ucz -
niów ko m pe ten cji ję zy ko wych, w du żej mie rze
kształtują rów nież ich ko m pe ten cję mię dzy kul tu rową.
Me to dy komu nika cy j na i za da nio wa, gdzie po przez
treść i wspó l ne działanie ucz nio wie mogą się uczyć,
współpra cując nie ty l ko z ró wieś ni ka mi w kla sie, dają
wy mie r ne efe kty w szkołach eu ro pe j skich. Pol skie do -
świa d cze nia w pra cy w ra mach pro je któw eu ro pe j skich
i pro gra mów współpra cy mię dzy naro do wej oraz orga ni -
zo wa nych za ich po śred ni c twem wy mian szko l nych są
przykładem, jak roz wi jać umie ję t ność poro zu mie wa nia
się w ję zy ku ob cym, czy li osiągnąć pod sta wo wy cel
kształce nia ję zy ko we go. 

Ob ni żo ny wiek ucz niów roz po czy nających edu ka cję
szkolną oraz  wpro wa dze nie obo wiązku na ucza nia ję zy -
ka ob ce go od I kla sy szkoły pod sta wo wej zwra ca uwa gę
na isto tę pro ble mu, ja kim jest edu ka cja małego dzie cka
w za kre sie ję zy ków ob cych.

Włącze nie no wych te ch no lo gii do pra cy z ucz nia mi
z rów no cze s nym wy ko rzy sta niem  au ten ty cz nych sy tu a -
cji z ży cia co dzien ne go wy ma ga od na uczy cie li stałego
uno wo cześ nia nia i wzbo ga ca nia swo je go wa r szta tu pra -
cy, do sko na le nia za wo do we go i au to re fle ksji. 

Zna jo mość ję zy ka ob ce go (te raz już nie jed ne go) stała
się współczesną ko nie cz no ścią, do brze ro zu mianą przez
ucz niów, stu den tów i młodych lu dzi roz po czy nających
swą ka rie rę za wo dową. Po zwa la prze kro czyć mur, o któ -
rym pi sze Ry szard Ka pu ści ń ski. Po czu cie swo bo dy za -
rów no w prze ka zy wa niu in fo r ma cji, jak i w ich od bie ra -
niu po przez ró ż ne no ś ni ki roz po wszech nio ne w XXI
wie ku zbli ża lu dzi, świa ty, hi sto rie, tra dy cje oraz sprzy ja
do ko na niom na wie lo ra kich po lach zain te re so wań.          ¢
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Dr hab. Ma g da le na Ol pi ñ ska

Za gad nie nia dwu jêzy cz no œci
jako przed miot ba dañ
glot tody dakty cz nych

Glot tody da kty ka jest dys cy p liną na ukową, któ ra na
pod sta wie ba dań i ob se r wa cji pro ce sów ak wi zy cji
ję zy ko wej dąży do zna le zie nia od po wie dzi na py ta -
nie, jak uczy nić pro ces na ucza nia i ucze nia się ję zy -
ka (dru gie go/ob ce go) bar dziej efe k ty w nym i sku tecz -
nym1. Od po wiedź na to py ta nie nie jest mo ż li wa
bez odwołania się do osiągnięć lin g wi sty ki, po nie -
waż wie dzę glot to dy da ktyczną w zna cz nej mie rze
fun du je wie dza ling wi sty cz na, w tym ta k że ling wi -
sty cz ne ba da nia nad dwu języ cz no ścią.

Spo śród wie lu za gad nień związa nych z dwu języ cz -
no ścią dla glot tody da kty ki naj bar dziej in te re sujące
są dwa py ta nia. Pie r wsze z nich brzmi:
• Kie dy roz po czy nać pro ces na ucza nia ję zy ka dru -

gie go/ob ce go?, czy li: jaki wiek jest naj bar dziej
ko rzy st ny dla roz po czę cia na uki ję zy ka dru gie -
go/ob ce go?

Za gad nie nie roli wie ku uczącego się w pro ce sie
na by wa nia ję zy ka dru gie go/ob ce go, cie szy się za -
rów no wśród glot tody da kty ków, jak i lin g wi stów
za j mujących się pro ble ma tyką dwu języ cz no ści
du żym zain tere so wa niem. Wiek jest naj czę ściej
przy woływa nym czyn ni kiem de te r mi nującym su -
kces lub nie po wo dze nie w pro ce sie na uki dru gie go
ję zy ka2. W dys ku sji nad pa ra me trem wie ku w pro -
ce sie ak wi zy cji ję zy ka dru gie go/ob ce go pod kre śla
się zwłasz cza dwa aspe kty. Z jed nej stro ny po rów -
nu je się pro ces na tu ra l nej ak wi zy cji ję zy ka u dzie ci 
i do rosłych, a z dru giej – prze ciw sta wia się na tu ra l -
ny pro ces ak wi zy cji ję zy ka pro ce so wi kul tywo wa -
ne mu (szko l ne mu) w po szcze gó l nych gru pach
wie ko wych.

Je śli cho dzi o pie r wszy aspekt, to wię kszość ba -
da czy na pod sta wie li cz nych ba dań – prze pro wa -
dzo nych głów nie wśród ró ż nych grup imi gran tów3

– re pre zen tu je pogląd, iż młodsi uczący się zna j -
dują się wo bec sta r szych na uprzy wile jo wa nej po -
zy cji. „Wy ższość” dzie ci nad młod zieżą i dorosłymi 
w pro ce sie na tu ra l nej ak wi zy cji ję zy ka dru gie -
go/ob ce go ma ni fe stu je się zwłasz cza w dzie dzi nie
wy mo wy – z reguły ty l ko dzie ci w wie ku przed-
i wczes no szko l nym są w sta nie roz winąć pełną kom -
petencję w tym za kre sie i uży wać ję zy ka płyn nie
i bez ob ce go akcen tu, w spo sób, jaki cha ra kte ryzu je
uży cie tego ję zy ka przez jego mów ców ro do wi tych
– ale ta k że w dzie dzi nie ro zu mie nia ze słuchu,
składni i mo r fo lo gii.

Je że li cho dzi o dru gi aspekt, to wy ni ki ba dań nie
są już ta kie jed noz na cz ne: teza o „wy ższo ści”,
a przy naj mniej „nie -ni ż szo ści” ucz niów sta r szych
w po rów na niu z ucz nia mi młod szy mi jest re pre zen -
towa na szcze gó l nie na grun cie ba dań nad przy swa -
ja niem ję zy ka dru gie go/ob ce go w wa run kach
edu ka cy j nych. Nie któ re ba da nia4 do ku men tują le p -
szy i szy b szy po stęp w na uce ucz niów sta r szych, nie
oba lają one jed nak tezy, że młod sze dzie ci, ucząc się
przez dłuż szy czas, roz wi jają pełniejszą ko m pe ten -
cję w za kre sie posługi wa nia się dru gim ję zy kiem.
Do bre wy ni ki w na uce ję zy ka w wa run kach edu ka -
cy j nych udo wad niają je dy nie, jak sku te cz ne mogą
być nie któ re fo r my czy me to dy na ucza nia, ta kie jak
spe cja l ny tre ning wy mo wy, opi sa ny w pra cy Ne u fe l -
da. Sta r si ucz nio wie, a szcze gó l nie do ro śli, le piej so -
bie radzą w sy tu a cji le kcy j nej w kla sie, co może
tłuma czyć ich le p szy i szy b szy po stęp w na uce języ ka.
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Do ro śli i sta r sze dzie ci na by wają umie ję t no ści
posługi wa nia się ję zy kiem dru gim z reguły (przy naj -
mniej w sy tu a cji le kcy j nej) szy b ciej niż młod sze
dzie ci, te osta t nie jed nak zwy kle osiągają wy ższy sto -
pień ko m pe ten cji ję zy ko wej.

Dla te go, mimo iż po pu la r na swe go cza su hi po te -
za „okre su kry ty cz ne go” lub „wie ku kry ty cz ne go”
dla na tu ral ne go pro ce su ak wi zy cji ję zy ko wej Len -
ne be r ga5, któ ra sta no wiła pro po zy cję wy ja ś nie nia
ró ż nic wy stę pujących w tym pro ce sie u dzie ci i osób
sta r szych, nie zo stała osta te cz nie po twier dzo na
przez ba da nia, to wię kszość ba da czy zakłada, że ist -
nie je okres w ży ciu człowie ka, któ ry jest szcze gó l nie 
ko rzy st ny dla roz po czę cia pro ce su roz wo ju dru gie -
go ję zy ka, tzw. okres szcze gó l nej wra ż li wo ści ję zy -
ko wej (sen si ti ve pe riod)6. Jest to okres od 0 do około
6-8 lat.

Na ma r gi ne sie tych roz wa żań na le ży do dać, iż
twier dze nie, że w pro ce sie wcze s nej ak wi zy cji ję zy -
ka dru gie go je dy nie pa ra metr wie ku od gry wa
istotną rolę byłoby niewątpli wie niesłusz ne – w naj -
no wszych ba da niach nad dwu języ cz no ścią pod kre -
śla się, że przy czyn ogro mnych ró ż nic mię dzy
pro ce sa mi na by wa nia ję zy ka dru gie go/ob ce go
w wie ku dzie cię cym i doj rzałym na le ży szu kać
w bar dzo wie lu in nych czyn ni kach: emo cjo na l -
nych, psy chi cz nych i społecz nych7. Dla te go wa ż -
nym pro ble mem ba da w czym, któ ry wiąże się
z py ta niem o naj bar dziej ko rzy st ny mo ment roz po -
czę cia na uki dru gie go ję zy ka, jest za gad nie nie wza -
je mnych za le ż ności mię dzy roz wo jem ję zy ko wym
dzie cka a je go roz wo jem po zna w czym, emo cjo na l -
nym i społecz nym. Ina czej mówiąc: py ta nie, jaki
wpływ ma wcze s ny kon takt dzie cka z dru gim ję zy -
kiem na roz wój jego ję zy ka pie r wsze go, jego in te li -
gen cji, to ż sa mo ści i ko m pe ten cji społecz nych.

Dru gi jê zyk a roz wój jê zy ko wy dzie cka

W pe da go gi ce XIX i pie r wszej połowy XX wie -
ku8 roz po wszech nio ne były opi nie, iż zbyt wcze s na
kon fron ta cja dzie cka z ję zy kiem ob cym, tzn. w mo -
men cie kie dy jego ję zyk oj czy sty nie jest je sz cze
w pełni ukształto wa ny, pro wa dzi do po wsta nia za -
bu rzeń roz wo jo wych, błędów ję zy ko wych, nie po -
wo dzeń w na uce oraz za bu rzeń w kształto wa niu się 
na ro do wej to ż sa mo ści dzie cka. Z tego po wo du

w wię kszo ści kra jów (obo wiązko wa) na uka ję zy ka
ob ce go roz po czy nała się w do pie ro IV lub V kla sie
szkoły pod sta wo wej. Opie rając się na ba da niach
roz wo ju ję zy ko we go dzie ci dwu ję zy cz nych, mo ż na 
jed na k że przyjąć za pe w nik, iż wcze s ny kon takt
z dru gim ję zy kiem nie ma żad nych ne ga ty w nych
sku t ków dla roz wo ju ję zy ka pie r wsze go. Wcze s ny
in ten sy w ny kon takt z dru gim ję zy kiem stwa rza
ponad to do bre pod sta wy na by wa nia w przyszłości
ko le j nych ję zy ków ob cych: za rów no ba da nia na
grun cie glot tody da kty ki, jak i ne u rolin g wi sty ki po -
twier dzają tezę, iż ak wi zy cja jed ne go ję zy ka ob ce go
wpływa ko rzy st nie na na by wa nie dalszych ję zy ków.
Wszy s cy, któ rzy oprócz swo je go ję zy ka oj czy ste go na -
uczy li się dru gie go ję zy ka, roz wi nę li ko m pe ten cję ucze -
nia się ję zy ków. Po wsta je ona prze de wszy stkim dzię ki
kom p le kso wym, dy na mi cz nym za le ż no ściom po mię dzy 
spra w no ścia mi ję zy ko wy mi w ję zy ku oj czy stym a do -
świa dcze nia mi z ję zy kiem dru gim, i ułatwia na by wa -
nie trze cie go ję zy ka9. 

Dru gi jê zyk a roz wój po zna w czy dzie cka

Zain tere so wa nie wpływem wcze s ne go kon ta ktu
dzie cka z wię cej niż jed nym ję zy kiem (dwu języ cz -
no ści) na roz wój po zna w czy (szcze gó l nie na roz wój
in te li gen cji, w tym prze de wszy stkim na roz wój
„mie rza l nych” form in te li gen cji, tzn. tych po ten -
cjałów inte le ktua l nych, któ rych wa r to ści da się zmie -
rzyć przy po mo cy od po wied nich te stów: na
in te li gen cję wer balną, logicz no-ma te ma tyczną
i prze strzenną) ma długą tra dy cję. Ten pro blem na -
le ży, obok py ta nia o op ty ma l ny wiek roz po czę cia
pro ce su ak wi zy cji dru gie go ję zy ka, do naj czę ściej
dys ku to wa nych i jed no cze ś nie do naj bar dziej kon -
trowe rsy j nych py tań w dzie dzi nie ba dań nad dwu -
języ cz no ścią.

We wcze s nej hi sto rii ba dań nad dwu języ cz no ś -
cią wię kszość ba da czy była prze ko na na o ne ga ty w -
nym wpływie kon ta ktu z wię cej niż jed nym
ję zy kiem na roz wój my śle nia dzie cka. Ba da nia
prze pro wa dzo ne przed ro kiem 1960, a prze de
wszy stkim w la tach 20. i 30. XX wie ku, w prze wa -
żającej czę ści do ku men tują ne ga ty w ny wpływ
dwu języ cz no ści na roz wój inte le ktua l ny: go r sze
wy ni ki w te stach na in te li gen cję, a ta k że go r sze wy -
ni ki w szko le u dzie ci dwu ję zy cz nych niż u dzie ci
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5  Lenneberg E.H. Biological Foundations of Language, New York/London/Sydney 1967.
6  Por. np. Patkowski M.S. The Sensitive Period for the Acguisition of Syntax in a Second Language [w:] Language Learning 30, 1980,
s. 449-472.
7  Por. Ol pi ń ska M. Wy cho wa nie dwu ję zy cz ne, s. 68 i n.
8  Por. Blocher E. Zweisprachigkeit: Vorteile und Nachteile [w:] Swift J. [red.] Bilinguale und Multikulturelle Erziehung, Würzburg
1982, s. 20; Gogolin I. Fremdsprachen im Vorschul – und Primarbereich [w:] Bausch K.-R., Christ H., Krumm H.-J. [red.] Handbuch
Fremdsprachenunterricht, Tübingen/Basel 1995, s. 105.
9  Werlen E. Teoria i praktyka nauczania języków obcych w szkole podstawowej. Lingwistyczne i dydaktyczne podstawy koncepcji
programu nauczania języka angielskiego i francuskiego w klasach I-IV [w:] Dakowska M., Olpińska M. [red.] Edukacja dwujęzyczna.
Przedszkole, szkoła podstawowa i średnia. Teraźniejszość i przyszłość. Materiały z konferencji w Warszawie, 14-15.02.2002, s. 68.
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4 Dr hab. Ma g da le na Ol pi ñ ska

jed noję zy cz nych. Z tego wnio sko wa no, że dwu ję -
zy cz ność po wo du je „du cho wy za męt” i „za ha mo -
wa nia ję zy ko we”. Ba da nia te mo ż na jed nak łatwo
skry ty ko wać ze wzglę du na nie do sta t ki meto dolo gi -
cz ne. Naj waż nie j sze za rzu ty do tyczą fa ktu, że
w eks pe ry men tach tych nie uwz glę d nio no wie lu
czyn ni ków ję zy ko wych i poza ję zy ko wych, po stu lo -
wa nych już na wet we wcze s nych ba da niach nad
dwu języ cz no ścią10, ta kich jak wiek te sto wa nych,
me to dy i wa run ki przy swa ja nia ję zy ków, a ta k że
wa run ki so cja l ne, eko no mi cz ne, psy cho logi cz ne
i emo cjo na l ne, czy też te związane z ty pem edu ka cji.

Nie mniej jed nak prze ko na nie o ne ga ty w nym
wpływie dwu języ cz no ści na in te li gen cję było tak
roz po wszech nio ne, że au to rzy pro je ktu z roku
1962, któ ry oka zał się przełomo wy w dzie jach ba -
dań nad ak wi zycją dru gie go ję zy ka u dzie ci w wa -
run kach edu ka cy j nych, E. Peal i W.E. La m bert11

wy szli z ta kie go właś nie założe nia. Ce lem ich ba -
dań było wy kry cie po ten cja l nych de fi cy tów inte le -
ktua l nych u osób dwu ję zy cz nych, aby opra co wać
od po wied nie stra te gie wy rów ny wa nia tych de fi cy -
tów. Wy ni ki te stów były dla sa mych au to rów wie l -
kim za sko cze niem. Oka zało się, że do ku men tują
one w pra wie wszy stkich wer ba l nych i nie wer ba l -
nych czę ściach te stów le p sze wy ni ki osiągane przez
ucz niów dwu ję zy cz nych. Ta k że wy ni ki w na uce
szko l nej tych ucz niów były le p sze niż dzie ci jed no -
ję zy cz nych.

Wy ni ki eks pe ry men tu Peal i La m be r ta zo stały
po twier dzo ne w li cz nych ba da niach na całym świe -
cie12. Po świa d czają one jed noz na cz nie, że wcze s ny
kon takt z dru gim ję zy kiem może ko rzy st nie
wpływać na roz wój zdo l no ści inte le ktua l nych
człowie ka. Cho dzi tu prze de wszy stkim o ta kie
zdo l no ści, jak: „ela sty cz ność po zna w cza”, kre a ty w -
ność, my śle nie ana li ty cz ne i meta ję zy ko we, zdo l -
ność oce ny gra maty cz no ści zdań, wra ż li wość na
re la cje se man ty cz ne po mię dzy słowa mi, do sko nałe
zdo l no ści tłuma cze nio we itd. 

Jed na k że trze ba przy znać, że nie wszy stkie wy ni -
ki ba dań po zwa lają w tak jed noz na cz ny spo sób
usta lić po zy ty w ny wpływ dwu języ cz no ści na roz -

wój zdo l no ści po zna w czych człowie ka. Ne ga tywną
korela cję obu czyn ni ków zdają się po twier dzać ba -
da nia pro wa dzo ne ta k że w la tach 70. i 80. XX wie ku. 
Jed nym z naj bar dziej zna nych przykładów ta kich
ba dań jest eks pe ry ment, któ ry prze pro wa dziły Skut -
nabb - Kan gas i Ta u ko maa13. Ba da cz ki za j mo wały
się pro ble ma tyką fi ń skich emi gran tów w Szwe cji
i stwier dziły, że fi ń skie (dwu ję zy cz ne) dzie ci wy ka -
zują zna cz ne de fi cy ty roz wo jo we. Do po do bnych re -
zu l ta tów doszła Ben - Ze ev14 w swo ich ba da niach nad 
dzie ć mi hiszpań sko-an gielsko języczny mi w USA.
Ist nie nie tak ró ż nych, sprze cz nych ze sobą wy ni ków
ba dań skłoniło ba da czy do po szu ki wa nia wy ja ś nie -
nia, od ja kich czyn ni ków za le ży po zy ty w ny lub ne -
ga ty w ny wpływ dwu języ cz no ści na in te li gen cję.

Od po wie dzi na to py ta nie ba da cze dwu języ cz no -
ści po szu kują w kon te k ście wa run ków socjo ekono -
mi cz nych i pycholo giczno -emicjo nal nych roz wo ju
ję zy ków. Jedną z naj bar dziej prze ko nujących hi po -
tez sta wia Cum mins15. Przed sta wia on w za sa dzie
dwie hi po te zy do tyczące wy ja ś nie nia tego fe no me -
nu,: hi po te zę pro gów i hi po te zę wza je m nej za le ż no -
ści ję zy ków, do tyczące fun kcjo na l nej wza je mnej
za le ż no ści po mię dzy roz wo jem pie r w sze go i dru gie -
go ję zy ka.

Cum mins stwier dził, że po ziom ko m pe ten cji, jaki 
osiągają dzie ci w dwóch ję zy kach wy wie ra znaczący
wpływ na ich zdo l no ści inte le ktua l ne. Za uwa żył on,
że dzie ci, któ re posługują się ję zy kiem do mi nującym 
w da nej społecz no ści jako ję zy kiem oj czy stym, zaś
ję zyk obcy po znają w szko le, osiągają zna ko mi te wy -
ni ki w na uce za rów no w obu ję zy kach, jak i w in nych 
przed mio tach szko l nych. Na to miast te dzie ci, któ -
rych ję zy kiem oj czy stym jest ję zyk mnie j szo ści et ni -
cz nych, opa no wują za rów no swój ję zyk oj czy sty, jak
i ję zyk dru gi (ję zyk do mi nujący da nej społecz no ści)
czę sto w sto p niu nie za do wa lającym i uzy skują
ponad to go r sze wy ni ki w na uce in nych przed mio tów 
szko l nych. Przyjął on za tem, że ist nie je pe wien po -
ziom (próg) ko m pe ten cji ję zy ko wej, jaki muszą
osiągnąć dzie ci w obu ję zy kach, aby ich roz wój inte -
le ktua l ny mógł po stę po wać bez zakłóceń. Dokład -
niej rzecz uj mując, cho dzi tu taj o dwa pro gi16.

10 Np. Asenian S. Bilingualismus and Mental Development. A Study of Bilingual Children in New York City, New York 1972, s. 51.
11 Tu: Lambert W.E. The Effects of Bilingualism on the Individual: Cognitive and Sociocultural Consequences [w:] Hornby P.
Bilingualism. Psychological, Social and Educational Implications, New York 1977, s. 15-27.
12 Ol pi ń ska M. Wy cho wa nie dwu ję zy cz ne, s. 97 i n.; Ol pi ń ska M. Na ucza nie dwu ję zy cz ne w świe t le ba dań i kon ce pcji
glot tody dakty cz nych [w:] Gru cza F., Lu kszyn J. [red. se rii] t. 9 se rii Ję zy ki. Ku l tu ry. Te ksty. Wie dza, Wa r sza wa 2008, s. 168 i n.
13 Skutnabb-Kangas T. Bilingualismus or Not. The Education of Minorities, Clevedon 1987.
14 Ben-Zeev S. Mechanism by Which Childhood Bilingualism Affects Understanding of Language and Cognitive Structures [w:] Hornby
P. Bilingualism. Psychological, Social and Educational Implications, New York 1977, s. 33. 
15  Cummins J. Die Schwellenniveau- und die Interdependenz-Hypothese: Erklärungen zum Erfolg zweisprachiger Erziehung [w:] Swift
J. [red.] Bilinguale und Multikulturelle Erziehung, Würzburg 1982, s. 34-43; Cummins J. Interdependence of First- and
Second-Language Proficiency in Bilingual Children [w:] Bialystok E. [red.] Language Processing in Bilingual Children, Cambridge
1992, s. 70-89.
16  Por. Cum mins J. Die Schwel lenni ve a u- und die Interde pendenz -Hypot he se: Erklärungen zum Er folg zwe i spra chi ger Erzie hung [w:]
Swift J. [red.] Bi lin gu a le und Mul tiku ltu rel le Erzie hung, s. 38.



Osiągnię cie pie r wsze go pro gu byłoby wy sta r czające,
aby zni we lo wać ne ga ty w ne sku t ki dwu języ cz no ści,
zaś osiągnię cie dru gie go pro gu mogłoby sta no wić
wa ru nek po zy tyw ne go wpływu bi lin gwi z mu na roz -
wój in te li gen cji.

W hi po te zie wza je mnej za le ż no ści ję zy ków
Cum mins wy cho dzi z założe nia, że ist nie je za le ż -
ność po mię dzy sto p niem ko m pe ten cji, jaki dzie c ko
osiąga w roz wo ju swo je go pie r wsze go ję zy ka, a sto -
p niem ko m pe ten cji, jaki może osiągnąć w roz wo ju
swe go ję zy ka dru gie go. Wy so ki po ziom roz wo ju
pie r wsze go ję zy ka w mo men cie pie r wsze go in ten -
syw ne go kon ta ktu z ję zy kiem dru gim umo ż li wia
osiągnię cie po do bnej ko m pe ten cji w dru gim ję zy -
ku. Na to miast ograniczona znajomość języka
pierwszego w tym momencie ogranicza rozwój
języka drugiego.

Tym sa mym do cho dzi my do dru gie go py ta nia, któ -
re, jak za zna czo no na początku tych roz wa żań, na le -
ży do naj bar dziej in te re sujących pro ble mów
dwu języ cz no ści z pun ktu wi dze nia glot tody da kty ki:
• W jaki spo sób na le ży na uczać ję zy ka dru gie -

go/ob ce go, aby sku t ki kon ta ktu z tym ję zy kiem
były po zy ty w ne za rów no dla roz wo ju ję zy ka pie -
r wsze go, jak i in nych zdo l no ści i umie ję t no ści?

Prze de wszy stkim na le ży przyjąć, iż wiek do
ok. 6-8 lat jest okre sem naj bar dziej ko rzy st nym dla
roz po czę cia na uki dru gie go ję zy ka. Te wcze s ne lata 
ży cia człowie ka, wiek przed szko l ny i wcze s ny wiek
szko l ny, to okres szcze gó l nej wra ż li wo ści ję zy -
kowej. W tym wie ku dzie ci mogą, ucząc się dru gie go
ję zy ka, ko rzy stać je sz cze wciąż ze swo ich wro dzo -
nych „zdo l no ści ucze nia się ję zy ka”, któ re po zwo liły
im tak sku te cz nie opa no wać ich ję zyk pie r wszy17.

Ponad to, w świe t le przed sta wio nych wy żej roz -
wa żań, na le ży przyjąć, iż sy tu a cja, w któ rej dzie ci
w wie lu przed szko l nym lub wczes no szko l nym
w swo im kra ju oj czy stym roz po czy nają na ukę dru -
gie go ję zy ka w szko le lub w przed szko lu, jest bar -
dzo ko rzy st na dla roz wo ju ko m pe ten cji owe go
ję zy ka, a ta k że in nych dzie cię cych ko m pe ten cji.
Aby jed nak osiągnąć te ocze ki wa ne re zu l ta ty, dla
na uki dru gie go ję zy ka musi być stwo rzo na na tu ra l -
na sy tu a cja ucze nia się, którą mo ż na ogó l nie scha -
rakte ry zo wać w na stę pujący sposób:
• uży cie ję zy ka i in ter ak cja muszą mieć za wsze si l -

ny związek sy tua cy j ny; wszy stkie wy po wie dzi
na uczy cie la po win ny być powiązane w mia rę moż -
liwości z kon kre t ny mi działania mi,

• uwa ga na uczy cie la po win na być skie ro wa na na
treść, a nie na fo r mę ję zy kową wy po wie dzi
uczących się; na uczy ciel po wi nien prze de wszy -
stkim chcieć zro zu mieć dzie c ko i dla te go akcep -
to wać wszy stkie jego wy po wie dzi, na wet nie pełne 
lub nie pra widłowe,

• na uczy ciel chce być przez dzie c ko ro zu mia ny,
dla te go po wi nien do pa so wy wać fo r mę swo ich wy -
po wie dzi do nie do sko nałych umie ję t no ści dzie -
cka (np. sto so wać w swo ich wy po wie dziach wie le
pa ra fraz i po wtó rzeń; nie cho dzi tu jed nak o nad -
mie r ne upra sz cza nie wy po wie dzi – por. ni żej).

W tak skon stru o wa nej sy tu a cji dzie ci na ogół nie
mają żad nych trud no ści z za akce pto wa niem obe c -
no ści no we go ję zy ka w szko le lub w przed szko lu.
Wa run ki ucze nia się od po wia dają w du żej mie rze
wa run kom przy swa ja nia ję zy ka oj czy ste go (pie r -
wsze go ję zy ka) dzie cka w domu ro dzin nym. Dzię ki 
temu dzie ci mogą sto so wać do przy swo je nia ję zy ka
dru gie go/ob ce go te same stra te gie, któ re sto so wały,
ucząc się wy mo wy, składni, mo r fo lo gii i se man ty ki
języka ojczystego, a które należą do ich wrodzonego 
wyposażenia językowego.

Jak z tego wy ni ka, wcze s ny początek na uki ję zy -
ka ob ce go musi wiązać się z grun to w ny mi zmia na -
mi w za kre sie me to dy ki na ucza nia – me to dy
na ucza nia ję zy ka muszą być do sto so wa ne do po -
trzeb i mo ż li wo ści po zna w czych dzie ci. Co to oz na -
cza w pra kty ce, spróbują wyjaśnić następujące
przykłady.

Na ucza nie zin te gro wa ne

W pol skim sy ste mie oświa ty cały I etap edu ka cy j -
ny (kla sy I-III, a ta k że oczy wi ście cała edu ka cja
przed szko l na) jest okre sem na ucza nia zin te gro -
wane go bez pod ziału na po szcze gó l ne przed mio ty.
Do ty czy to rów nież ję zy ków ob cych. Wo bec tego
nie któ re tre ści pro gra mo we do tyczące wy bra nych
zagad nień te ma ty cz nych i pro je któw mogą być częś -
cio wo lub w całości rea li zo wa ne w ję zy ku ob cym.
Zasa da ta od po wia da w pełni po stu la tom no wo czes -
nej glot tody da kty ki, w myśl któ rej na ucza nie ję zy ka
ob ce go w szko le pod sta wo wej jest ra czej na ucza niem
treści po przez ję zyk obcy, a nie na ucza niem gra ma ty ki
i słow ni c twa18. Ważną za sa dę dy da ktyczną wczes -
ne go na ucza nia ję zy ków ob cych sta no wi ta k że
połącze nie działania ję zy ko we go i nie języ ko we go.
Oz na cza to uw z ględ nie nie dzie cię cej po trze by
i zdo l no ści ucze nia się po przez własną akty w ność,
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17  Por. Wode H. Mehrsprachigkeit durch bilinguale Kindergärten, Englisches Seminar und Zentrum für Mehrsprachigkeit und
Sprachkontakt der Universität Kiel, 2000; Wode H. Frühes (Fremd)Sprachen lernen. Englisch ab Kita und Grundschule: Warum? Wie?
Was bringt es? Kiel 2004.
18  Werlen E. Teoria i praktyka nauczania języków obcych w szkole podstawowej. Lingwistyczne i dydaktyczne podstawy koncepcji
programu nauczania języka angielskiego i francuskiego w klasach I-IV, s. 65.
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roz wiązy wa nie pro ble mów i za ba wę, ucze nia się
wszy stki mi zmysłami i całym ciałem. Na ucza nie
ukie run ko wa ne na treść oz na cza też za sto so wa nie
ele men tów mu zy cz nych i fan ta zy j nych, ucze nie się
po przez pio sen ki, rymy, ba ś nie i opo wie ści, któ re
dzie ci prze ży wają na le kcji, a jed no cze ś nie re zy g na -
cję z ja kiej ko l wiek ana li zy gra ma ty cz nej zja wisk ję -
zy ko wych. 

Rola spra w no œci jê zy ko wych

Bar dzo ważną rolę we wcze s nym na ucza niu ję zy -
ków ob cych od gry wa ust na in ter ak cja mię dzy na -
uczy cie lem i ucz nia mi. Oz na cza to zde cy do waną
prze wa gę ust nych form pra cy na le kcji. W ję zy ku ob -
cym naj pierw roz wi ja ne są ust ne spra w no ści ję zy ko we
– prze de wszy stkim ro zu mie nie ze słuchu, a póź niej
ta k że mó wie nie. Na le ży przy tym pa mię tać, że ce -
lem wcze s ne go na ucza nia ję zy ków ob cych nie jest
opa no wa nie przez dzie ci pe w ne go za so bu słów
i stru ktur gra ma ty cz nych, lecz ra czej roz wój ko m pe -
ten cji ro zu mie nia i wy ra ża nia tre ści w ję zy ku ob cym19. 
Czę ste, in ten sy w ne słucha nie in te re sujących dzie ci
tre ści wpływa po zy ty w nie na roz wój dzie cię cej zdo l -
no ści ro zu mie nia wy po wie dzi ję zy ko wych, a ta k że
roz wój wy mo wy, in to na cji, ry t mu i me lo dii ję zy ka.
Spra w no ści czy ta nia i pi sa nia po win ny być naj pierw
roz wi ja ne w ję zy ku oj czy stym dzie ci, cho ciaż pró by
w ję zy ku ob cym nie są oczy wi ście wy klu czo ne. Jed -
nak spra w no ści te roz wi ja ne są in ten sy w nie do pie ro
w ko le j nych la tach szko l nych.

Na ucza nie in ter kul turo we

Jed nym z naj waż nie j szych za dań no wo cze s nej
szkoły jest przy go to wa nie ucz niów do ży cia w mię -
dzy naro do wej społecz no ści. Dzie ci kształtują swoją 
to ż sa mość i oso bo wość naj pierw w ze t k nię ciu z ku l -
turą, hi sto rią, tra dy cja mi i wa r to ścia mi swo je go kra -
ju oj czy ste go. Jed no cze ś nie jed nak szkoła po win na
wspie rać two rze nie otwa r tych i tole ran cy j nych po -
staw swo ich ucz niów wo bec in nych ku l tur, tra dy cji
i sy ste mów wa r to ści. Spo t ka nie z ję zy kiem ob cym
oz na cza ta k że spo t ka nie z obcą ku l turą, choć nie -
któ rzy ba da cze pod kre ślają fakt, iż nie ka ż de na -
ucza nie ję zy ka ob ce go jest samo przez się
na ucza niem in ter kul turo wym20. Jed nak we wcze s -
nym na ucza niu ję zy ka ob ce go tak właś nie jest z pe -
w no ścią, gdyż ję zyk nie sta no wi tu obie ktu na uki
w sen sie ling wi sty cz nym, lecz jedną z mo ż li wo ści
do świa d cze nia i po zna nia świa ta. Nie cho dzi tu taj

o to, aby dzie ci otrzy my wały in fo r ma cje o kra ju ję zy -
ka, któ re go się uczą, i jego ku l tu rze, choć od gry wają
one rów nież ważną rolę, ale o to, że wy po wie dzi
ję zy ka ob ce go stają się oprócz wy po wie dzi ję zy ka
oj czy ste go śro d kiem roz wo ju po zna w cze go dzie ci.

Au ten ty cz noœæ ofe r ty jê zy ko wej

Aby wy ra że nia ję zy ka ob ce go mogły spełnić fun kcję 
śro d ka roz wo ju po zna w cze go, ich uży cie na le kcji
musi być au ten ty cz ne, muszą być uży wa ne jako
śro dek ko mu ni ka cji, in ter akcji i pre zen ta cji wie dzy. 
Wy po wie dzi na uczy cie la i ma te riały dy da kty cz ne
nie po win ny być za tem upra sz cza ne pod wzglę dem
gra ma ty cz nym i le ksy ka l nym ko sztem ich au ten -
tycz no ści komu nika cy j nej i za wa r to ści info rma cy j -
nej, po win ny być je dy nie do sto so wa ne do zdo l no ści
po zna w czych i sta nu wie dzy dzie ci. Oczy wi ście na -
uczy ciel nie może za po mi nać, iż ma do czy nie nia
z uczącymi się ję zy ka ob ce go. Dla te go ofe r ta wy po -
wie dzi ję zy ko wych musi być do brze ustru ktury zo -
wa na, kon tro lo wa na w swo jej pro gre sji i mo ty-
wująca21. Ponad to kon takt z ję zy kiem ob cym nie
po wi nien być ogra ni czo ny do okre ślo nych sy tu a cji
na le kcji, lecz mo ż li wie jak naj bar dziej zróż ni co wa -
ny i in ten sy w ny22. Prze de wszy stkim jed nak sy tu a -
cja ucze nia się ję zy ka ob ce go po win na być
skon stru o wa na w okre ślo ny spo sób: uży cie ję zy ka
ob ce go musi na stę po wać za wsze w zro zu miałym
dla dzie ci kon te k ście sy tua cy j nym, tak aby mogły
one na jego pod sta wie sa mo dzie l nie re kon stru o wać
zna cze nie wy po wie dzi.

Pod su mo wując: na wcze s nym eta pie edu ka cy j -
nym nie po win na mieć mie j s ca fo r ma l na na uka ję -
zy ka w sen sie opa no wa nia pe w ne go pen sum
za gad nień gra ma ty cz nych czy le ksy ka l nych. Na -
ucza nie ję zy ka ob ce go na tym eta pie po win no mieć
cha ra kter spo t ka nia z tym ję zy kiem i od by wać się
w spo sób zin te gro wa ny z roz wo jem ję zy ka oj czy ste -
go i ogó l nym roz wo jem po zna w czym dzie ci. Fo r -
ma l na na uka ję zy ka ob ce go może roz po czy nać się
w kla sie IV szkoły pod sta wo wej, w tym okre sie ta k -
że może, a na wet po win na roz począć się na uka
dru gie go ję zy ka ob ce go. Na le ży oczy wi ście za zna -
czyć, iż sam wcze s ny początek na uki ję zy ka dru gie -
go/ob ce go nie jest gwa rancją su kce su – aby wcze s ne 
na ucza nie ję zy ków ob cych przy no siło ocze ki wa ne
re zu l ta ty w po sta ci roz wo ju ko m pe ten cji ję zy ko wej
(komu nika cy j nej) uczących się, omó wio ne wy żej
postu la ty glot tody dakty cz ne po win ny prze de wszyst -
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6 Dr hab. Ma g da le na Ol pi ñ ska

19  Ibi dem, s. 66.
20  Gogolin I. Interkulturelle Erziehung und das Lehren und Lernen fremder Sprachen [w:] Bausch K.-R., Christ H., Krumm H.-J. [red.]
Handbuch Fremdsprachenunterricht, Tübingen/Basel 2003, s. 99.
21  Por. Wer len E. Te o ria i pra kty ka na ucza nia ję zy ków ob cych w szko le pod sta wo wej. Ling wi sty cz ne i dy da kty cz ne pod sta wy kon ce pcji
pro gra mu na ucza nia ję zy ka an gie l skie go i fran cu skie go w kla sach I-IV, s. 64-88.
22  Por. Wode H. Frühes (Fremd)Sprachen lernen. Englisch ab Kita und Grundschule: Warum? Wie? Was bringt es?, ibidem. 
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kim zna leźć od zwier cied le nie w kon stru kcji ma te -
riałów dy da kty cz nych, a to ma mie j s ce wciąż
w nie wie l kim sto p niu, przy naj mniej w Pol sce.
Ponad to wy da je się, że ko nie cz ne są ja ko ścio we
zmia ny w pol skim sy ste mie oświa ty, do tyczące na -
ucza nia ję zy ków ob cych, a ta k że zmia ny w pro gra -
mach kształce nia na uczy cie li ję zy ków ob cych.
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Dr Ewa Ka li no wska

Me to dy na ucza nia
jê zy ków ob cych a li te ra tu ra

1. Rys hi sto ry cz ny – mie j s ce li te ra tu ry
    w dy da kty ce jê zy ków ob cych

Idea wpro wa dza nia te kstów li te ra c kich do na -
ucza nia i ucze nia się ję zy ków ob cych po wstała wie -
le wie ków temu. W ten lub inny spo sób li te ra tu ra
jest obe c na w tym pro ce sie od bar dzo da w na,
właści wie od kie dy ty l ko za czę to za j mo wać się
nauką i na ucza niem ró ż nych ję zy ków, począwszy
od kla sy cz nej gre ki i łaci ny. Na le ży wy ra ź nie pod -
kre ślić, że kon ce pcje do tyczące roli i mie j s ca te k -
stów li te ra c kich w glot tody da kty ce zmie niały się na
prze strze ni dzie się cio le ci i wie ków w zde cy do wa ny
nie kie dy spo sób.

Tra dy cy j na me to da, na zy wa na gra ma ty cz no -
-tłuma cze niową, obo wiązywała po wszech nie w na -
ucza niu i ucze niu się ję zy ków ob cych przez
nie zwy kle długi okres: od cza sów śred nio wie cza (do -
ty czyła wów czas właści wie ty l ko łaci ny), i pó ź niej,
od XVI do XIX, a na wet do początków XX wie ku.
W ob rę bie tej me to dy li te ra tu ra za j mo wała po cze s ne, 
wręcz wyjątko we mie j s ce: była tra kto wa na nie mal
jak po mnik, a uczeń (lub stu dent) nie miał in ne go
wyj ścia niż złoże nie mu głębo kie go usza no wa nia
i hołdu. Dzieła li te ra c kie były tra kto wa ne jako swe go
ro dza ju świę tość, były źródłem mo de lo wych stru ktur 
gra ma ty cz nych, do sko nałych wzo r ców syn ta kty cz -
nych i le ksy ka l nych. Le ktu ra te kstów li te ra c kich
w ory gi na l nej wer sji ję zy ko wej sta no wiła spe cjalną
na gro dę dla uczących się, któ rzy dzię ki wy trwałej
i cię ż kiej pra cy po tra fi li opa no wać wsze l kie trud no -
ści morfolo giczno- synta ktycz ne da ne go ję zy ka ob ce -
go. Te ksty li te ra c kie sta no wiły same w so bie cel
i uza sad nie nie pro ce su ucze nia się, a swo bod ny do -
stęp do nich był jego uko ro no wa niem.

Me to da gra ma ty cz no-tłuma cze nio wa jest uwa ża -
na obe c nie za prze sta rzałą i nie cie szy się dobrą opi -
nią. Miała ona jed nak tę nie za prze czalną za le tę, że

uwa l niała dy da kty ków od dy le ma tów związa nych
z wy bo rem ro dza ju i re je stru ję zy ka, ja kie go na le ży
na uczać. Li te ra tu ra do sta r czała go to wych
i niewątpli wie do sko nałych wzo r ców, była sama
w so bie normą ję zy kową, do któ rej prze strze ga nia
na le żało bez względ nie dążyć. Ta za le ta byłą w spo -
sób para do ksa l ny ta k że wadą: me to da gra ma ty cz -
no-tłuma cze nio wa nie brała pod uwa gę oczy wi stej,
wy da wałoby się, ró ż ni cy po mię dzy ję zy kiem mó wio -
nym a pi sa nym. Zwo len ni cy tej me to dy zda wa li się
sądzić, że po win no się mó wić w taki sam spo sób,
w ja ki się pi sze; nie bra li pod uwa gę ry zy ka śmie sz no -
ści czy wręcz nie zro zu mie nia, na ja kie na ra żo ne były
oso by uczące się w taki spo sób1. Ćwi cze nia pro po no -
wa ne w ra mach me to dy gra ma ty cz no-tłuma cze nio -
wej po le gały, poza sa mym tłuma cze niem, na ust nym
wy ja ś nia niu i in ter pre ta cji te kstów, na pi sa niu roz pra -
wek i wy pra co wań. Szcze gó l nie ce nio ne było dąże nie
do od kry cia, w spo sób jed noz na cz ny i pre cy zy j ny,
sen su dzieła lite ra c kie go oraz jego przesłania2.

Me to da nie co pó ź nie j sza, opie rająca się na czy ta -
niu i tłuma cze niu, wpro wa dziła pewną ró ż ni cę
w sta tu sie te kstów li te ra c kich w pro ce sie glot tody -
dakty cz nym: w jej ra mach wyko rzy sty wa no ró ż ne -
go ro dza ju – ory gi na l ne lub ad ap to wa ne – do ku -
men ty w ję zy ku ob cym, w celu za zna jo mie nia
uczących się z te ksta mi pi sa ny mi i za wa r ty mi
w nich stru ktu ra mi ję zy ko wy mi, któ re były dokład -
nie wy ja ś nia ne. Posiłko wa no się naj czę ściej wy bra -
ny mi fra g men ta mi te kstów li te ra c kich, lecz li te ra tu -
ra nie była tu ana li zo wa na dla niej sa mej, ale
tra kto wa no ją jako swe go ro dza ju ilu stra cję zja wisk
ję zy ko wych – stru ktur czy słow ni c twa. 

No wsze me to dy na ucza nia i ucze nia się ję zy ków
ob cych, opa r te na wy ni kach ba dań języ koz na w -
czych, ró ż nych kon ce pcjach fi lo zo fii na ucza nia,
psy chope dago gi ki, po ja wiały się sto p nio wo w ciągu
XX wie ku – począwszy już od lat 40., a szcze gó l nie
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1  Wy ob ra ź my so bie uży cie ję zy ka lite ra c kie go – kwie ci ste go, z wy szu ka nym słow ni c twem – pod czas za ku pów w skle pie spo ży w czym
lub gdy py ta my o dro gę.
2  Sens i przesłanie były jed ne je dy ne, nie budzące wątpli wo ści, nikt wów czas nie uwa żał, ze li te ra tu ra może być wie lo zna cz na oraz
in ter pre towa na na ró ż ne spo so by.



in ten sy w nie w la tach 60. Poza wy ni ka mi ba dań na -
uko wych ważną rolę w po wsta wa niu me tod glot -
tody dakty cz nych i ich kształto wa niu od gry wały
ta k że inne czyn ni ki – jak na przykład zna cz ne
zróż ni co wa nie grup osób uczących się, m.in. duże
zapo trze bo wa nie na na ukę ję zy ka spe cjali stycz ne go 
ze stro ny ucz niów do rosłych. Pro po no wa no i rea li -
zo wa no ko le j no na stę pujące me to dy – bez po śred -
nia, au dio ora l na, au dio wizu al na. Ka ż da z nich
oz na czała po stęp w roz wo ju te o rii i me tod pro ce su
glot tody dakty czne go, ka ż da na swój spo sób dążyła
do pod nie sie nia jak naj sku te cz niej ko m pe ten cji ję -
zy ko wych ucz niów czy stu den tów. Mimo ró ż nic
dzielących te me to dy w kon ce pcjach i pra kty ce na -
ucza nia ję zy ków ob cych, wi do cz ne były rów nież
ich ele men ty wspó l ne: wy klu czały pra wie całko wi -
cie uży cie języ ka oj czy ste go ucz niów na le kcjach/za -
ję ciach z ję zy ka ob ce go (przy zna wały na to miast
znaczącą rolę ob ra zo wi, mi mi ce i ge sty ku la cji oraz
wsze l kiej wizu a li za cji w tra kcie pro ce su glot tody -
dakty czne go). Ich au to rzy i zwo len ni cy uwa ża li, że
na cze l nym ce lem na uki ję zy ka ob ce go jest bez po -
śred nia ko mu ni ka cja, na le ży za tem kłaść na cisk
prze de wszy stkim na ję zyk mó wio ny – czy li mó wie -
nie oraz ro zu mie nie wy po wie dzi ust nych (ję zyk pi -
sa ny nie był co pra wda całko wi cie zle kce wa żo ny,
lecz jego rola w na ucza niu i ucze niu się ję zy ka ob ce -
go była zde cy do wa nie mnie j sza. I wre sz cie osta t nim
pun ktem wspó l nym oma wia nych me tod było
zupełne po mi ja nie roli li te ra tu ry w glot tody da kty ce.
Wa r tość este ty cz na i zna cze nie ku l tu ro we dzieł li te -
ra c kich były w ja kiś spo sób do ce nia ne (przy naj mniej
na po zio mie teo re ty cz nym), lecz od mó wio no im sta -
tu su je dy ne go „słusz ne go” i po pra wne go uży cia da -
ne go ję zy ka. Ze wzglę du na swe słow ni c two –
ró ż no rod ne i nie czę sto uży wa ne – oraz złożoną
skład nię, ję zyk li te ra cki jawił się jako zbyt od da lo ny
od sy tu a cji ży cia co dzien ne go i nie mógł za j mo wać
mie j s ca w dy da kty ce ję zy ków ob cych. Nie zna j dzie -
my za tem właści wie żad nych te kstów li te ra c kich
w pod rę cz ni kach repre zenta ty w nych dla me tod bez -
po śred nich, au dioo ra l nych i au dio wizu al nych. Taka
sy tu a cja do ty czyła na przykład Fran cji i po -
wstających tam pod rę cz ni ków do na uki ró ż nych ję -
zy ków oraz ję zy ka fran cu skie go jako ob ce go,
po do b nie było w kra jach angie lsko języ cz nych.
Wiązało się to w ja kiś spo sób z kry zy sem ku l tu ry i li -
te ra tu ry po II wo j nie świa to wej, pod czas któ re go po -
da wa no w wątpli wość tra dy cy j ne kon ce pcje
do tyczące twó r czo ści ar ty sty cz nej, jej sens i wa r to -
ści3.

Me to da komu nika cy j na, na zy wa na ta k że fun -
kcjo nalną lub in ter akcyjną, zo stała sfo r mułowa na
pod ko niec lat 60. XX wie ku. Roz wi nię to ją głów nie 

w la tach 80. i 90. Me to da komu nika cy j na jest pra -
gma ty cz na i niewątpli wie bar dziej ela sty cz na od
swo ich po prze dni czek, a jej au to rzy ni g dy nie pod -
kre śla li ko nie cz no ści bez względ ne go i orto do ksyj -
ne go prze strze ga nia jej za le ceń w pra kty ce.
W ob rę bie tej me to dy do pu sz cza się za rów no
odwołanie do ję zy ka oj czy ste go, jak też bez po śred -
nie wy ja ś nia nie gra ma ty ki – o ile ty l ko jest to uza sa d -
nio ne po trzebą chwi li i zda je się gwa ran to wać
większą sku te cz ność na uki ję zy ka. Szcze gó l nie
uprzy wile jo wa ne mie j s ce w kon ce pcjach me to dy
komu nika cy j nej za j mują ma te riały au ten ty cz ne, po -
nie waż dzię ki swe mu si l ne mu związko wi z sy tu a cja -
mi ży cia co dzien ne go sta no wią naj lepszą gwa ran cję
re pre zen towa nia ję zy ka ży we go, sto so wa ne go na co
dzień przez ro dzi mych użyt ko w ni ków. Nie mniej
jed nak, mimo zmia ny w ogó l nym na sta wie niu me -
to dy ków i akce p ta cji no wych ma te riałów uży wa -
nych na le kcjach ję zy ka ob ce go, przez pie r wszy
okres sto so wa nia me to dy komu nika cy j nej trud no
byłoby zna leźć w opra co wa niach me to dy cz nych
odwołania do li te ra tu ry. Ma te riałami au ten tycz ny -
mi były – pra sa, ró ż no rod ne na gra nia (au dy cje ra -
dio we i pro gra my te le wi zyj ne, pio sen ki, fi l my),
ma te riały re kla mo we oraz do ku men ty ży cia co -
dzien ne go (bi le ty, ra chun ki, fo r mu la rze, ogłosze -
nia, za wia do mie nia, bro szu ry, fo l de ry itp.).
Li te ra tu ra była nie obe c na, tak ja k by uwa ża no, że
nie na le ży do co dzien no ści; jed nak biorąc pod uwa -
gę de fi ni cję ma te riału au ten tycz ne go, te ksty li te ra c -
kie są ma te riałami au ten tycz ny mi tak samo jak
wszy stkie inne, o któ rych była tu już mowa, a mimo
to nie po ja wiały się one nie mal ni g dy w pod rę cz ni -
kach czy in nych zbio rach ma te riałów do na uki ję -
zy ka ob ce go; spo ra dy cz nie obe c ne były kró t kie
fra g men ty i ury w ki, któ rych rolą było ilu stro wa nie
ta kie go czy in ne go ele men tu ję zy ka w ten sam spo -
sób, w jaki czy niły to prze pi sy ku li na r ne czy też in -
stru k cja obsługi mi kse ra. Z jed nej skra j no ści
po pad nię to w inną – me to da gra ma ty cz no-tłuma -
cze nio wa wy no siła li te ra tu rę na nie do się ż ny pie de -
stał, a me to da komu nika cy j na (w pie r wszym
okre sie ist nie nia) ba na li zo wała ją, umie sz czając po -
mię dzy rozkłada mi ja z dy a menu z re sta u ra cji. 

Zde cy do wa ni zwo len ni cy pra gma ty z mu w na -
ucza niu ję zy ka ob ce go za po mi nają nie raz o spe cja l -
nej właści wo ści ka ż de go dzieła lite ra c kie go: jest
ono uni wer sa l ne, może je zro zu mieć i na swój spo -
sób zin ter pre to wać ka ż dy myślący człowiek, na wet
taki, któ ry z ra cji swe go uro dze nia, mie j s ca za mie -
sz ka nia, ję zy ka oj czy ste go czy wia ry na le ży do
całko wi cie od mien ne go krę gu kul tu ro we go niż au -
tor czy ta ne go te kstu i sam tekst. Li te ra tu ra za cho -
wu je za wsze swoją wagę i wa r tość; mo ż na czy tać,
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3  Świadczą o tym ta kie zja wi ska, jak te atr ab sur du, nowa po wieść czy też kino No wej Fali. 
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sta rać się zro zu mieć i po lu bić (lub nie) tekst ano ni -
mowy, nie zna ny czy też taki, o któ rym nie wie my nic 
albo wie my bar dzo nie wie le. Na wet po je dyn czy tekst 
li te ra cki za wsze bę dzie aktu a l ny, na wet fra g men ty
mają moc wy wie ra nia wra że nia, mimo że są je dy nie
wy ję ty mi z całości ury w ka mi. Jest to ce cha, któ rej są
całko wi cie po zba wio ne inne ma te riały au ten ty cz ne: 
z ra cji mo c ne go związku z pra ktyką i co dzien no ścią
dość szy b ko się dez aktu a li zują, a prze nie sio ne z sy -
tu a cji rze czy wi s tych na le kcje szko l ne tracą swój na -
tu ra l ny cha ra kter i pra kty cz ne zna cze nie.

Na le ży jed nak przy znać, że już pod ko niec lat 70.
pod ję to ba da nia mające na celu uwy da t nie nie
związków li te ra tu ry i ję zy ka, któ rych wy ni ki po zwa -
lały na za pro pono wa nie pro gra mów i pro je któw,
któ re łączyły na ucza nie ję zy ka i li te ra tu ry (lub też –
na ucza nia ję zy ka po przez li te ra tu rę). Sto p nio wo, od
lat 80. do dziś, mie j s ce li te ra tu ry w dy da kty ce ję zy -
ków ob cych sta je się bar dziej znaczące, ale dzieło
li te ra c kie nie jawi się już jako nie do ścigły przykład
uży cia ję zy ka, lecz jako prze strzeń do po szu ki wań,
którą mo ż na (i na le ży) ba dać, kie rując się wska zów -
ka mi ję zy ko wy mi, for ma l ny mi, tema ty cz ny mi, do -
star cza ny mi przez pod rę cz ni ki, na uczy cie li, lub też
według włas nych po trzeb i zain te re so wań. Tekst
li te racki jest tra kto wa ny jako cen ny do ku ment au ten -
ty cz ny oraz sku te cz ny śro dek ko mu ni ka cji inter perso -
na l nej; dzię ki swej róż no rod no ści, wie lo zna czno ści
inter preta cy j nej, po zwa la na ba da nie wszy stkich
aspe któw ję zy ka (wszy stkich jego pod sy ste mów)
i do sko na le nie ko m pe ten cji ję zy ko wych, na zdo by -
wa nie wie dzy i pod no sze nie tym sa mym ko m pe ten -
cji ku l tu ro wych. Aby li te ra tu ra mogła spełniać tę rolę 
w naj bar dziej efe kty w ny spo sób, nie tracąc jed no cześ -
nie włas ne go spe cyfi cz ne go cha ra kte ru – swej li te rac -
ko ści – na le ży dążyć do opra co wa nia – poza teo rety -
cz ny mi kon ce pcja mi – po mo cy mo ż li wych do za sto -
so wa nia w pra kty ce: an to lo gii z ko men ta rza mi i py -
ta nia mi dla uczących się czy te l ni ków, zbio rów
ćwi czeń, spe cjali sty cz nych pod rę cz ni ków… Jest to
za da nie trud ne, cze go ja s no do wo dzi roz ziew po -
mię dzy te o rią a pra ktyką wy ko rzy sta nia li te ra tu ry
w na ucza niu ję zy ków ob cych: obok sto sun ko wo li cz -
nych opra co wań teo re ty cz nych (któ rym zresztą mo -
ż na by za rzu cić zbyt dys kur sy w ny cha ra kter, unie -
mo ż li wiający nie mal całko wi cie pra kty cz ne
za sto so wa nie przed sta wia nych za sad4), bra ku je
ma te riałów mo ż li wych do bez po śred niej re a li za cji.
Mimo zmian, któ re są wi do cz ne w dzie dzi nie
włącza nia li te ra tu ry do dy da kty ki ję zy ków ob cych,

na le ży stwier dzić, że mo ż li wo ści, ja kie dają pod tym
wzglę dem do stę p ne pod rę cz ni ki oraz inne wy daw -
ni c twa i ma te riały do na uki ję zy ka ob ce go są bar dzo
mo c no ogra ni czo ne5. Dla te go też na uczy ciel będący
zwolen ni kiem wpro wa dza nia li te ra tu ry na swo je lek -
cje jest naj czę ściej zmu szo ny do samo dzie l ne go
przy go to wa nia sce na riu szy ta kich le kcji, co wy ma ga
– rzecz ja s na – do da t ko wej pra cy i cza su.

Mimo za let włącza nia te kstów li te ra c kich do
glot tody da kty ki, nie wszy s cy dy da kty cy i pra kty cy są 
jego zwo len ni ka mi. Obe cność li te ra tu ry na le kcjach 
ję zy ka ob ce go ma wręcz swo ich za go rzałych prze -
ciw ni ków. Twierdzą oni, że li te ra tu ra nie jest in te -
re sująca dla uczących się ję zy ka, zwłasz cza
młodych, że te ksty li te ra c kie są nud ne, abs tra kcy j ne
i ode rwa ne od ży cia co dzien ne go. Są ta k że zbyt
trud ne ze wzglę du na gra ma ty kę, zwłasz cza skład -
nię, czę sto złożoną, oraz bo ga te, rza d ko sto so wa ne
słow ni c two. Poza tym, ogra ni czo na li cz ba go dzin
le kcy j nych oraz ko nie cz ność re a li za cji mini ste ria l -
nych pro gra mów na ucza nia nie po zwa lają na
wpro wa dza nie do da t ko wych ćwi czeń. Sami na -
uczy cie le przy znają, mniej lub bar dziej otwa r cie, że 
nie czują się przy go to wa ni do wpro wa dza nia te k s -
tów li te ra c kich do na ucza nia ję zy ka ob ce go, nie
mają po trze b nych do tego na rzę dzi i wolą ogra ni -
czyć się do pra cy z wy bra nym pod rę cz ni kiem, do
któ re go dołączo ne są prze ró ż ne ma te riały uła t -
wiające im pra cę (ze szy ty ćwi czeń, na gra nia CD
i DVD, po rad ni ki me to dy cz ne itp.).

Trud no od mó wić słusz no ści tym ar gu men tom,
na to miast na le żałoby po sta wić so bie py ta nie, czy są
one wy sta r czające, aby za nie chać wpro wa dza nia li -
te ra tu ry w ory gi na l nej wer sji ję zy ko wej do na uki ję -
zy ka ob ce go. Sądzi my, że mimo wsze l kich
trud no ści, któ re się z tym wiążą, mimo że wy ma ga
to czę sto do dat ko we go cza su i nakładu pra cy, za le ty 
prze wa żają, a ko rzy ści, ja kie mo ż na osiągnąć dzię ki 
obe cno ści li te ra tu ry w pro ce sie glot tody dakty cz nym 
są na tyle isto t ne, że nie po win no się z niej ab so lu t -
nie re zy g no wać.

2. Kryteria do bo ru te kstów li te ra c kich

Je że li te ksty li te ra c kie mają spełnić wie lo ra kie
za da nia, ja kie chce przed nimi po sta wić na uczy ciel
ję zy ka ob ce go, przy ich wy bo rze na le ży wziąć pod
uwa gę wie le czyn ni ków. Do tyczą one za rów no sa -
mych dzieł z ich ele men ta mi składo wy mi, grup
uczących się, jak i wa run ków ze w nę trz nych.
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4  Nie jest ab so lu t nie moim za mia rem po da wa nie w wątpli wość po trze by ist nie nia ta kich opra co wań – po dej ście teo re ty cz ne jest
ko nie cz ne – po zwa la na sfo r mułowa nie na uko wych pod staw glot tody da kty ki. Jed nak przy da t ność ich w pra kty ce szko l nej jest nie mal
żad na – na uczy cie le po trze bują opra co wań pra kty cz nych, mo ż li wych do za sto so wa nia bez po śred nio, pod czas le kcji (ku r su).
5  Au to rka dys po nu je wy ni ka mi bar dzo dro bia z go wej ana li zy 23 pod rę cz ni ków do ję zy ka fran cu skie go prze zna czo nych dla li ce ów;
świadczą one ja s no, że pra ca z pod rę cz ni kiem nie daje ab so lu t nie mo ż li wo ści sku te cz ne go do sko na le nia u ucz niów ko m pe ten cji
literac ko-kultu rowo-ję zyko wej.



Kry te ria jê zy ko we i li te ra c kie

• ga tu nek li te ra cki

Z wie lu wzglę dów bar dziej ko rzy st na i efe kty w -
na jest pra ca z utwo ra mi li te rac ki mi w pełnej wer sji, 
a nie we fra g men tach. Ka ż dy tekst li te ra cki sta no wi
całość znacze niowo -e ste tyczną i nie po win no się
go w ja ki ko l wiek spo sób oka le czać, tym bar dziej
że całkiem po pra w na ana li za fra g men tu może się
oka zać zupełnie chy bio na w sto sun ku do całości
utwo ru. Istotną rolę od gry wa ta k że wy miar psy cho -
logi cz ny – oto czy te l nik, na wet nie do świa dczo ny
– ma przed sobą dzieło ory gi na l ne, ta kie jak na pi sał
je au tor, a nie wy bra ne przez ko goś ury w ki. Z tych
po wo dów, a rów nież ze wzglę du na ogra ni czo ny
czas trwa nia le kcji szko l nych, wy da je się, że ga tun -
ka mi naj le piej na dającymi się do wy ko rzy sta nia
w na uce i na ucza niu ję zy ka ob ce go są kró t kie te ksty
na rra cy j ne – no we le, opo wia da nia, ba j ki, ba ś nie,
ese je. Mo ż na rów nież za pro po no wać ucz niom ta -
kie zwięzłe fo r my, jak afo ry z my, ma ksy my,
przysłowia i wy li czan ki6. Po e zja li ry cz na, w ob rę bie 
któ rej wię kszość ga tun ków cha ra kte ryzu je się nie -
wielką długo ścią (so net, bal la da, epi gra mat, hymn,
ele gia…) ta k że umo ż li wia zain tere so wa nie ucz -
niów i za pro pono wa nie im cie ka wych ćwi czeń ję -
zy ko wych. Nie mniej jed nak pra ca z po ezją nie
za wsze daje do bre re zu l ta ty – ucz nio wie (i sami na -
uczy cie le) oba wiają się po ezji, twierdząc z góry, że
jest zbyt trud na ję zy ko wo i niełatwa do zro zu mie -
nia. Dra mat umo ż li wia dwo ja ki spo sób pra cy – czy -
ta nie, ana li zę i inte r pre ta cję te kstu oraz
zor gani zo wa nie wa r szta tów te a tra l nych. Jed nak
zwłasz cza to osta t nie wy ma ga bar dzo spe cy fi cz -
nych umie ję t no ści (poza językowych) i od po wied -
nie go na sta wie nia i nie wszy s cy czują się do ta kiej
pra cy przy go to wa ni (bo też i fa kty cz nie nie są – za -
rów no ucz nio wie, jak i na uczy cie le). 

• spe cy fi cz ny styl i słow ni c two

Najko rzyst nie j sze wy da je się wybie ra nie te kstów
li te ra c kich, któ rych ję zyk nie jest zbyt wy szu ka ny,
nie za wie ra ani spe cja l ne go słow ni c twa, ani też nie
jest mo c no na ce cho wa ny sty li sty cz nie. Jest to szcze -
gó l nie isto t ne dla ucz niów o je sz cze nie zbyt do brej
zna jo mo ści ję zy ka ob ce go. Na ko le j nych eta pach
na uki mo ż na (a na wet trze ba) pro po no wać ucz -
niom te ksty li te ra c kie o rosnącym sto p niu złożo no -
ści i bo ga c twa słow ni c twa, składni, re je strów
ję zy ko wych. Poza oczy wistą ko rzy ścią, jaką bę dzie
za chę ce nie ucz niów do le ktu ry te kstów w ory gi na l -
nej wer sji ję zy ko wej po przez umie ję t ne sto p nio wa -

nie trud no ści, wska zu je się w ten spo sób na nie -
zwykłe zróż ni co wa nie li te ra tu ry – któ ra bywa
łatwa, pro sta i przy stę p na, jak też trud na, złożo na
i nie uchwy t na.

• trud ność te kstu

Nie za wsze jest ja s ne, ja kie ele men ty de cy dują
o tym, że dany utwór li te ra cki wy da je się (jest?)
niełatwy. Naj prostszą i „po li czalną” kwe stią wy da je 
się być trud ność ję zy ko wa – obe cność wy szu ka ne go
i rza d ko uży wa ne go słow ni c twa, złożo na skład nia,
skom pli ko wa ny styl. Na to miast okre śle nie sto p nia
zawikłania w przy pa d ku te ma ty ki, spo so bu przed sta -
wie nia akcji i po sta ci itd. jest bar dzo pro ble ma tycz ne.
Wy da je się, że kró t kie te ksty na rra cy j ne o pro stej
i wa r tkiej akcji, któ ra roz wi ja się chro nolo gi cz nie,
będą uwa ża ne za naj bar dziej przy stę p ne. Zda rza
się jed nak, że śle dze nie ja kiej ko l wiek akcji jako
ciągu za zę biających się wy da rzeń może być nie mo -
ż li we, a le ktu ra po ezji – bez akcji i opi sów – nie
spra wia trud no ści i jest in te re sująca.

Kry te ria te ma ty cz ne i edu ka cy j ne

• te ma ty i mo ty wy

Te ma ty ka te kstów li te ra c kich po win na od po wia -
dać zain tere so wa niom ucz niów – na le ży za tem wy -
bie rać ta kie utwo ry, któ re dają mo ż li wie naj większą 
gwa ran cję trwałego za cie ka wie nia (mo ż na wy brać
ki l ka utwo rów – z kró ciu t ki mi opi sa mi – i pro sić sa -
mych ucz niów o wy bór). Te ma ty ka li te ra tu ry jest
tak ró ż no rod na, że mo ż na zna leźć w niej wszy stko
– re a lizm (za rów no pi sa r stwo oby cza jo we, jak i kry -
mi na l ne czy sen ty men tal ne), fan ta sty kę (w jej ró ż -
no ra kich wy da niach – scien ce- fi c tion, fan ta sy…),
hu mor i wie le in nych spo so bów przed sta wie nia
świa ta. Po bu dzo na cie ka wość, sa mo dzie l ny wy bór
utwo ru i chęć do sko na le nia swo ich ko m pe ten cji po -
mogą z pe w no ścią ucz niom w po ko na niu trud no ści 
ję zy ko wych. 

• pro ble ma ty ka utwo rów

Nie na le ży pro po no wać ucz niom te kstów abs trak -
cyj nych, gdzie prze wa ża spe kula ty w ny czy dy wa ga -
cyj ny spo sób po dej ścia do świa ta. Utwo ry dwu z nacz -
ne (lub nie jed noz nacz ne) mogą – przy naj mniej na
wcze ś nie j szych eta pach na uki ję zy ka ob ce go – znie -
chęcić ucz niów do le ktu ry ory gi na l nych utwo rów
li te ra c kich. Nie wy klu czając z góry okre ślo nych
pro ble mów, na uczy ciel musi wziąć ta k że pod uwa -
gę kon tro wer syj ny i de li ka t ny cha ra k ter wie lu za -
gad nień, ta kich jak np. re li gia, śmierć, agre sja.
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6  Dłuż sze fo r my na rra cy j ne – po wie ści – mają małe szan se: są zbyt długie, aby mo ż na je było wspó l nie z ucz nia mi czy tać na le kcjach
ję zy ka ob ce go, zajęłoby to zbyt wie le cza su. Mo ż na jed nak za pro po no wać ki l ka fra g men tów, wraz z py ta nia mi i ćwi cze nia mi, któ re na
tyle za in te re sują ucz niów, że będą oni chcie li ta kie utwo ry prze czy tać sa mo dzie l nie. Mo ż na ta k że spró bo wać zor ga ni zo wać za ję cia
faku lta ty w ne po świę co ne le ktu rze li te ra tu ry w ory gi na l nej wer sji ję zy ko wej.
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Trze ba ta k że pa mię tać, że te same utwo ry mogą być 
ró ż nie od czy ta ne np. w Eu ro pie i Ame ry ce Łaci ń -
skiej czy przez ucz niów młod szych i sta r szych
(w za le ż no ści od ich włas nych do świa d czeń).

• spo sób przed sta wie nia te ma tu

W za le ż no ści od zain te re so wań i pre fe ren cji ucz -
niów mo ż na za pro po no wać pra cę z utwo ra mi
przed sta wiającymi dany te mat po wa ż nie lub też
humo ry sty cz nie. Na le ży jed nak za cho wać szcze -
gólną ostro ż ność w przy pa d ku dzieł iro ni cz nych
i sa ty ry cz nych – nie dla te go, że ist nieją ja kie ko l wiek 
prze ciw wska za nia – ale dla te go, że iro nia i sa ty ra
mogą być trud ne do wy chwy ce nia lub po zo staną
w ogó le nie za uwa żo ne z po wo du słab szej zna jo mo ści 
ję zy ka ob ce go7.

• re pre zen taty wny cha ra kter utwo ru
(dla całego dzieła au to ra i/lub dla epo ki)

Uw z ględ nie nie tego kry te rium za le ży od ce lów
na uki i na ucza nia ję zy ka ob ce go i nie za wsze jest
uwa ża ne za isto t ne. Wie lu me to dy ków sądzi, że ko -
nie cz ne jest wy bie ra nie te kstów li te ra c kich wa ż -
nych dla li te ra tu ry da ne go kra ju, ta kich, któ re
ode grały jakąś rolę na okre ślo nym eta pie hi sto rii czy 
roz wo ju ku l tu ry lub też, upra sz czając, któ re na leżą
do tzw. ka no nu na ro do we go. Inni zaś uwa żają, że
wa ż nie j sze jest do pa so wa nie te kstu lite ra c kie go do
da ne go eta pu pro ce su dyda kty cz ne go i taki jego wy -
bór, któ ry daje mo ż li wie naj większą gwa ran cję do -
sko na le nia ję zy ko we go – bez wzglę du na to, czy jest 
to utwór zna ny i re pre zen taty wny. Nie ma tu taj jed -
noz na cz nej re ce p ty – na le ży jed nak za uwa żyć, że
wię kszość dzieł li te ra c kich na leżących do ka no nu
jest jed no cze ś nie dość trud na (a więc z góry wia do -
mo, że mo ż na by je za pro po no wać je dy nie ucz niom 
z za awan so waną zna jo mo ścią ję zy ka ob ce go).
Z dru giej stro ny – czy jest w ogó le uza sa d nio ne mó -
wie nie o „przy nale ż no ści na ro do wej” utwo rów li te -
ra c kich? Czy li te ra tu ra ma za wsze swoją wi doczną
„na ro do wość” i „oby wa te l stwo”?

Kry te ria poza ję zy ko we i poza lite ra c kie, nie -
związane bez po śred nio z sa my mi te ksta mi, do tyczą 
grup uczących się, czyn ni ków psy cholo gi cz nych
i ze w nę trz nych.

• gru pa ucz niów

Isto t nym czyn ni kiem jest niewątpli wie wiek ucz -
niów – inne po trze by i zain tere so wa nie mają dzie ci, 
inne młod zież, a inne do ro śli, więc na ucza nie w róż -
nych gru pach wie ko wych wy ma ga zróż nico wa ne go 
po dej ścia meto dy cz ne go: inne za tem po win ny być
utwo ry, któ re na uczy ciel za pro po nu je ucz niom

młod szym, inne – sta r szym. Sto sun ko wo małe są
szan se zain tere so wa nia młod zie ży li te ra turą fi lo zo -
ficzną czy psy cho lo giczną w po rów na niu z sen -
sacją, fan ta styką, czy kry mi nałem – choć i tu
zda rzają się cza sa mi nie spo dzian ki. Do da t ko wy
pro blem może się po ja wić w przy pa d ku grup ucz -
niów młodych o wy so kim sto p niu zna jo mo ści ję zy -
ka ob ce go lub też grup do rosłych początkujących
– taka sy tu a cja wy ma ga od na uczy cie la szcze gó l nie
sta ran ne go do bo ru te kstów li te ra c kich.

• pro fil gru py

Wa ż ne jest rów nież uw z ględ nie nie spe cy fi cz nych
po trzeb da nej gru py – je śli na uczy ciel ma do czy nie -
nia z ucz nia mi do rosłymi, przy go to wującymi się do
wy ja z du służ bo we go lub pod ję cia pra cy za gra nicą,
pra wdopo dobie ń stwo zain tere so wa nia ich le kturą
te kstów li te ra c kich bę dzie dużo mnie j sze niż ucz -
niów kla sy o pro fi lu huma ni sty cz nym.

3. Wy miar ku l tu ro wy wpro wa dza nia
    li te ra tu ry do na ucza nia i ucze nia siê
    jê zy ków ob cych

Szcze gólną wagę na le ży przy pi sać wy mia ro wi
kul tu ro we mu na ucza nia i ucze nia się ję zy ków ob -
cych, któ ry sta je się łatwie j szy do re a li za cji dzię ki tek -
stom li te ra c kim – do ty czy to ka ż de go pro ce su
glotto dyda ktycz ne go oraz wszy stkich ję zy ków i kul -
tur – umo ż li wia po sze rze nie wie dzy, wzbo ga ce nie
inte le ktua l ne, otwa r cie na inne ku l tu ry oraz wy ro -
bie nie sza cun ku dla in no ści. 

Nie zwy kle wie le ele men tów przy czy nia się do
wy kształce nia po czu cia to ż sa mo ści indy widu a l nej
i zbio ro wej; jest to pro ces złożo ny i długo trwały.
Składa się nań sto p nio we przy swa ja nie wia do mo ści 
i do świa d czeń w wie lu dzie dzi nach – hi sto rii, ku l -
tu rze, oby cza jach społecz nych i całym mnó stwie in -
nych sfer ży cia i wie dzy, a ta k że opa no wa nie
swo i s tych ko dów, ja kie po zwa lają ka ż de mu człon -
ko wi da nej gru py społecz nej na od czy ta nie zna czeń 
pe w nych ge stów, za cho wań i zda rzeń oraz na iden -
ty fi ka cję właś nie jako członka da nej społecz no ści.
Le ktu ra i zna jo mość utwo rów li te ra c kich ję zy ka oj -
czy ste go sta no wi dla ka ż dej oso by pe wien ele ment
po czu cia to ż sa mo ści na ro do wej, gru po wej, indy -
widu a l nej. Po do b nie jest z nauką ję zy ków ob cych –
poza sy tu a cja mi pry wa t nych wy bo rów – wa run ki
ze w nę trz ne, położe nie geo gra fi cz ne, sąsie dz two,
hi sto ria sto sun ków z kra ja mi gra ni cz ny mi wpły -
wają na wy bór na uki tego czy in ne go ję zy ka. 

Ka ż dy zda je so bie spra wę z włas nej przy nale ż -
no ści kultu rowo- języ ko wej, a ucząc się ję zy ka ob ce -
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7  Po ja wia się tu wa ż na oka zja, z któ rej wa r to sko rzy stać: wska zać na ró ż ni ce w po j mo wa niu tego co śmie sz ne, ko mi cz ne przez
przed sta wi cie li ró ż nych na ro dów.



go, po zna je nowe zja wi ska, po sze rza ho ry zon ty,
zy sku je pe wien dys tans do swe go ję zy ka oj czy ste go
i do ro dzi mej ku l tu ry. Uczy my się w ten spo sób do -
ko ny wać mądrych po rów nań – nie po to, aby wska -
zy wać, co jest le p sze lub go r sze, chwa lić lub
po tę piać, nie po to, aby ule gać etno cen try cz nym ste -
reo ty pom, lecz po to, aby zdać so bie spra wę z bo ga c -
twa i róż no rod no ści świa ta i na uczyć się sza no wać
in ność, cze r piąc z niej to co naj cie ka wsze i naj bar -
dziej wzbo ga cające. 

Ka ż dy pro ces glot tody dakty cz ny ma wy miar ku l -
tu ro wy oraz in ter kul turo wy (nie za wsze wyko rzy -
sty wa ny). Wpro wa dza nie ele men tów inter kul tu ro -
wych na le kcje ję zy ka ob ce go dzię ki obe cno ści na
nich li te ra tu ry w ory gi na l nej wer sji ję zy ko wej – po -
przez prze my śla ny do bór te kstów li te ra c kich oraz
in nych ma te riałów, jak też ra cjo na l ne ćwi cze nia
i za da nia do wy ko na nia przez ucz niów – ma ka pi -
ta l ne zna cze nie, jako że obok do sko na le nia ję zy ko -
we go, przy czy nia się do pod no sze nia ko m pe ten cji
ku l tu ro wej i komu nika cy j nej. 

Na le ży za cho wać ostro ż ność i uni kać pe w nych
pułapek przy do bo rze utwo rów li te ra c kich, któ re
unie mo ż li wiłyby wpro wa dze nie ele men tów edu -
ka cji in ter kul turo wej na le kcje ję zy ka ob ce go. Nie
wol no za po mi nać, że nad rzęd nym ce lem jest pod -
no sze nie sto p nia zna jo mo ści ję zy ka przez ucz -
niów i uzy ski wa nie przez nich w tym co raz
wię kszej biegłości i swo bo dy. Nie na le ży za tem
czy nić z le kcji ję zy ka ob ce go za jęć hi sto rii li te ra tu -
ry ani też kłaść zbyt wie l kie go na ci sku na ana li zy
i teo re ty cz ne re fle ksje po świę co ne inter kultu ro wo -
ści. Wie le utwo rów li te ra c kich nie za wie ra wy ra ź -
nych oz nak przy nale ż no ści do okre ślo ne go krę gu
kul tu ro we go (nie bez po wo du li te ra tu ra jest uwa -
ża na za zja wi sko prze de wszy stkim uni wer sa l ne),
dla te go też re pre zen taty wny cha ra kter da ne go
utwo ru po wi nien być uwy da t nio ny ty l ko tam,
gdzie jest fa kty cz nie wi do cz ny (samo uży cie ta kie -
go czy in ne go ję zy ka przez au to ra nie jest wy sta r -
czające). Nie na le ży rów nież wy bie rać nie ja ko „na
siłę” te kstów li te ra c kich, w któ rych za uwa ża l ne są
prze de wszy stkim ele men ty „oso b li we”, od mien ne
w sto sun ku do co dzien no ści ucz niów, świadczące
o „eg zo ty cz nym” po cho dze niu. Czę sto jest to zja -
wi sko po wie rz chow ne, ogra ni czające się do ki l ku
nie zna nych nazw włas nych, dzi w nych nazw ro ślin 
lub zwierząt. Po wsta je wów czas re a l ne ry zy ko
ogra ni cze nia po staw ucz niów do na iw ne go za -
chwy tu, bez chę ci pra wdzi we go zro zu mie nia dla
od mien no ści. 

W wie lu kra jach (ta kich jak Fran cja, Be l gia,
Włochy, Szwa j ca ria, Ka na da i inne) z dużą liczbą
imi gran tów ko nie cz ne sta je się uw z ględ nie nie róż -
no rod no ści ję zy ków, ku l tur, re li gii i zwy cza jów
wśród sa mych ucz niów; ma ona niewątpli wy
wpływ na od biór li te ra tu ry oraz spo sób jej in ter pre -
ta cji.  Jest to do da t ko wy czyn nik, któ ry może nie -
kiedy utrud niać przy ję cie jed no li te go spo so bu włą -
czania li te ra tu ry do na uki i na ucza nia ję zy ka ob ce -
go, a prze de wszy stkim wy zwa nie, zmu szające do
szcze gó l nie sta ran ne go przy go to wa nia le kcji i oka zja 
do wy ko rzy sta nia bo ga c twa kul tu ro we go, ja kie nie -
sie ze sobą kon takt z in no ścią.

4. Spe cy fi cz na sy tu a cja nie któ rych
    jê zy ków ob cych (na przyk³ad zie
    jêzyka fran cu skie go i li te ra tur
    fran cusko jêzy cz nych)

Po zy cja fran cu skie go na świe cie wy ni ka z jego
włas nej hi sto rii, jak też hi sto rii Fran cji – i jest
wyjątko wa. Obok an gie l skie go je dy nie fran cu ski
jest ję zy kiem obe cnym na wszy stkich kon ty nen tach 
glo bu zie m skie go8: w Eu ro pie – we Fran cji, Be l gii
(fran cusko języ cz na Wa lo nia), w Szwa j ca rii (np.
kan to ny Vaud, Va la is, Genève), w Lu kse mbu r gu,
Mo na co, Do li nie Ao sty (północ no- za chod nie
Włochy); w Azji – w pa ń stwach Półwy spu In do chiń -
skie go (Wie t nam, Ka m bo dża, Laos) oraz ki l ku nie -
wie l kich te ry to riach na wy brze żach In dii (da w ne
po rty han d lo we, zakłada ne w cza sach kolo nia li za -
cji – m.in. Chan de r na gor, Pondichéry, Mahé), jak
rów nież na wie lu wy spach Oce a nu In dy j skie go (La
Réunion, Ma da ga skar, Se sze le, Ko mo ry, Ma u ri tius).
W około dwu dzie stu kra jach Cza r nej Afry ki fran -
cu ski jest ję zy kiem urzę do wym i głów nym ję zy -
kiem w szko l ni c twie; są to m.in. Se ne gal, Gwi nea,
Togo, Bur ki na Faso, Mali, Czad, Rwan da. Na
północy kon ty nen tu afry ka ń skie go fran cu ski jest
obe c ny w kra jach Ma g hre bu – Al gie rii, Ma ro ku,
Tu ne zji i Ma u re ta nii oraz – w dru ga stro nę, na Bli -
skim Wscho dzie – w Li ba nie, Sy rii i Egi pcie. Ame -
ry ka Półno c na to prze de wszy stkim Qu e bec, ale
ta k że Nowy Brun sz wik i On ta rio w Ka na dzie, Lu i -
zja na w Sta nach Zjed no czo nych, Anty le w Ame ry -
ce Śro d ko wej; po zo sta je je sz cze Oce a nia –
z Po li nezją Fran cuską, Nową Ka le do nią, Va nu a -
tu… Ka ż dy z tych kra jów, re gio nów (oraz je sz cze
wie le in nych, na któ rych wy mie nie nie nie ma tu
mie j s ca) ma swoją spe cy fi kę – w tym ta k że ję zy -
kową, naj czę ściej związaną ze współist nie niem
wie lu ję zy ków, w tym fran cu skie go. Bar dziej uza sa -

Meritum 1 (16) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

13Me to dy na ucza nia jê zy ków ob cych a li te ra tu ra
T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

8  Podjęcie tego tematu pozwala jednocześnie na poruszenie innego – różnorodnego statusu języków. Francuski może być językiem
ojczystym, tzw. językiem drugim, dominującym w szkolnictwie, administracji lub dyplomacji, urzędowym... W przypadku
francuskiego ta kwestia jest niezwykle skomplikowana, o wiele bardziej niż dla innych języków europejskich, nawet angielskiego czy
hiszpańskiego, które także muszą udźwignąć niezwykle ciężkie dziedzictwo okresu kolonialnego.
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d nio ne byłoby mó wie nie o ró ż nych ję zy kach fran -
cu skich, a nie ty l ko o „wer sji” eu ro pe j skiej –
świa d czy o tym zja wi sko fran ko fo nii, któ re sta je się
co raz bar dziej zna ne po przez swój uni wer sa l ny wy -
miar – ję zy ko wy, ku l tu ro wy, geo gra fi cz ny, po li ty -
cz ny, eko no mi cz ny i społecz ny. 

Li te ra tu ra po wstająca w ję zy ku fran cu skim na
całym nie mal świe cie sta no wi je den z naj pięk nie j -
szych do wo dów ist nie nia i roz wi ja nia się fran ko fo -
nii. Te ksty li te ra c kie pi sa ne po fran cu sku w Afry ce,
Ame ry ce, kra jach ara b skich czy też na wy spach
Oce a nu In dy j skie go są zja wi skiem nie zwykłym,
świadczącym o ży wo t no ści, róż no rod no ści ję zy ka,
jego sile i umie ję t no ści nie ustan ne go wzbo ga ca nia
się i ad ap ta cji do lo ka l nych wa run ków. Jed no cze ś -
nie są one nie wy czer pa nym źródłem, z któ re go
mogą cze r pać wszy s cy, któ rzy ze ch cie li by włączyć
na stałe li te ra tu rę do pro ce su glot tody dakty czne go,
byłoby to tym bar dziej słusz ne, że fran cusko języ cz -
ne dzieła li te ra c kie spo za Fran cji nie były w ogó le
zna ne (rów nież w sa mej Fran cji), a ten smu t ny stan 
rze czy na dal się utrzy mu je.  Tym cza sem jest to
twó r czość bar dzo bo ga ta, in te re sująca ze wszech
wzglę dów, niewątpli wie zasługu je na do ce nie nie
i świa d czy o wszech obe cno ści i uni wer sa l nym cha ra -
kte rze tego ję zy ka. Fe no men li te ra tur fran ko fo ń -
skich, jak ża den inny, może stać się ele men tem edu -
ka cji in ter kul turo wej – jako że mamy tu do
czy nie nia z niesłychaną wręcz róż no rod no ścią wy -
ra żającą się w jed nym i tym sa mym ję zy ku. Mo ż li we
jest ta k że, w za le ż no ści od po trzeb, zain te re so wań,
eta pu na uki ję zy ka i sto p nia za awan so wa nia, wpro -
wa dze nie ele men tów wie dzy o wa rian tach ję zy ka
fran cu skie go, ze spe cy fi cz nym słow ni c twem, wy ra -
że nia mi, wy mową…9

Wszy stkie wska za ne ele men ty prze ma wiają za
stałym włącze niem fran cusko języ cz nych te kstów
li te ra c kich oraz in nych ma te riałów związa nych z li -
te ra turą do na uki i na ucza nia ję zy ka, jako że mo ż li -
we jest w ten spo sób za rów no do sko na le nie sa me go
ję zy ka, jak też po zna wa nie jego ku l tu ry.

 Me to dy cy – an gli ści – pre zen tują bar dzo po do b -
ne poglądy i są zwo len ni ka mi stałej obe cno ści dzieł
litera c kich w pro ce sie glot tody dakty cz nym. Pod kreś -
lają rów nież wagę i za sad ność wpro wa dza nia do

tego pro ce su li te ra tur angie lsko języ cz nych spo za
Wie l kiej Bry ta nii i Sta nów Zjed no czo nych10. 

Trze ba ko nie cz nie pod kre ślić, że na uczy ciel nie
musi (a wręcz nie po wi nien) od gry wać roli bez -
względ ne go au to ry te tu w spo so bie od czy ta nia oraz
in ter pre ta cji li te ra tu ry. Do bry na uczy ciel nie bę dzie 
ni g dy na rzu cał swo je go zda nia ucz niom jako je dy -
nie słusz ne go, bę dzie na to miast sta rał się wpo ić im
po czu cie za ufa nia do włas nych umie ję t no ści, bę -
dzie za chę cał do sa mo dzie l nej le ktu ry te kstów, wy -
ra ża nia włas ne go zda nia – któ re ma pra wo być
nie orto do ksyj ne, obra zo bu r cze, pod wa run kiem że
bę dzie uza sa d nio ne i prze my śla ne. Na le ży zde cy -
do wa nie ze r wać z tra dy cyjną wizją li te ra tu ry, któ ra
ma jed no zna cze nie, je den sens, któ ra wy ra ża jed no
przesłanie – a za da nie ucz niów po le ga na tym, aby
te je dy nie słusz ne my śli od na leźć. Ka ż dy czy te l nik
ma pra wo do indy widu al ne go zda nia, po pa r te go
uważną le kturą, po dej ściem pełnym do brej woli
i wo l nym od uprze dzeń. Od wie cz ny pro blem ucz -
niów – jak od na leźć właści we zna cze nie utwo ru
lite ra c kie go? – na le ży zmie nić na zupełnie od mien -
ne py ta nie – ja kie zna cze nie mogę na dać utwo ro wi,
któ ry czy tam i po zna ję?

Pro po nując ró ż no rod ne te ksty li te ra c kie oraz
inne ma te riały związane z li te ra turą, na uczy ciel
wska zu je ucz niom roz ma i te mo ż li wo ści ana li zy,
in ter pre ta cji, wy ra ża nia swo ich opi nii – co jest wa ż -
ne za rów no w ob rę bie le ktu ry ję zy ka oj czy ste go, jak
też ob ce go. Na le ży za wszelką cenę dążyć do prze -
ko na nia ucz niów, że li te ra tu ra to nie coś teo rety cz -
ne go i od da lo ne go od ży cia co dzien ne go czy też
eks klu zyw ne go i do stę p ne go je dy nie dla nie li cz -
nych. Zna jo mość li te ra tu ry może być, i nie zwy kle
czę sto jest, bar dzo przy da t na w pra kty ce – sta no wi
ele ment ko m pe ten cji komu nika cy j nej, przy czy nia
się do po sze rza nia słow ni c twa i spo so bów wy po -
wie dzi; za wsze po zwa la na zdo by cie ja kiejś wie dzy, 
a bywa też po pro stu cie ka wa czy za ba w na…

Au to rka jest kie ro w ni kiem Uniwe rsyte c kie go Ko le --
gium Kszta³ce nia Na uczy cie li Jê zy ka Fran cu skie go,
na Uni wer sy te cie Wa r sza wskim, Wi ce pre ze sem
PROF -EUROPE, Sto wa rzy sze nia Na uczy cie li  Jê zy ka
Fran cu skie go w Pol sce

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 1 (16) 2010
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9  Może to mieć także charakter lu dy cz ny – bar dzo li cz ne wy ra że nia be l gi j skie, qu e be c kie i inne są bar dzo za ba w ne. Na le ży tu
szcze gó l nie pod kre ślić ob ra zo wość afry ka ń skie go fran cu skie go.
10  Nie wolno zapominać o Australii, poza tym najczęściej cytuje się literaturę afrykańską i azjatycką tworzoną po angielsku. Można
jeszcze dodać utwory autorów z Malezji czy Filipin.



Dr Ma rze na ¯yli ñ ska

Kon stru ktywi stycz na dy da kty ka
jê zy ków ob cych a sy stem szko l ny

Je śli chcesz coś po znać, na ucz się działać.
He inz von Fo e r ster

Kon stru ktywi stycz ne ve r sus tra dy cy j ne
po dej œcie do na ucza nia

Cho ciaż kon stru kty wizm nie jest nową kon -
cepcją, to jed nak nie za go ścił je sz cze w co dzien no ści
pol skich szkół. Być może nie chęć do tej kon ce pcji
wy ni ka z tego, iż po stu lo wa ne zmia ny oz na czałyby
ko nie cz ność reor ga ni za cji całego sy ste mu edu kacy j -
ne go. Kon stru ktywi stycz ne tezy ude rzają bo wiem
w ró ż ne prze ja wy fi kcji, zgod nie z którą uczeń jest
w szko le naj waż nie j szy i na po zór wszy stko robi się
dla nie go. Dzie je się tak jed nak ty l ko w wa r stwie
wer ba l nej, gdyż w rze czy wi sto ści uczeń nie ma ra -
czej nic do po wie dze nia. Kon stru ktywi stycz na dy dak -
tyka do ma ga się odbiu rokra tyzo wa nia sy ste mu
edu kacy j ne go i upo mi na się o pra wa ucz niów i na -
uczy cie li, któ rzy jako główni akto rzy po win ni mieć
dużo wię kszy wpływ na prze bieg pro ce su dyda kty cz -
ne go. Aby tak się stało, szkoły trze ba uwo l nić z cia s -
ne go go r se tu, jaki dziś tworzą z jed nej stro ny
dro bia z go we pro gra my na ucza nia, a z dru giej ze w -
nę trz ne eg za mi ny prze pro wa dza ne w szty w nej fo r -
mu le te kstów opa r tych na sche ma tach i pre fe rujące
cele kog ni ty w ne. W efe kcie na uczy cie le nie są zain -
tere so wa ni mo ż liwie op ty ma l nym roz wo jem ucz -
niów, uw z ględ niającym ich indy widu a l ny po ten cjał,
ale wtło cze niem do ich głów egza mina cy j nych sche -
ma tów i te ch nik roz wiązy wa nia te stów. Zo rien to wa -
nie na eg za mi ny po wo du je rów nież re zy g na cję
z tych wszy stkich ce lów na ucza nia, któ rych nie da się 
spra w dzić za po mocą pro s tych te stów wie lo krot ne go
wy bo ru, na wet je śli w opi nii na uczy cie li i ucz niów są 
to cele wa r to ścio we i przy da t ne w ży ciu po za szko l -
nym. W pra kty ce oz na cza to czę sto re zy g na cję z naj -
bar dziej wa r to ścio wych form pra cy na rzecz
egza mina cyj ne go dry lu. W na ucza niu ję zy ków ob -
cych ofiarą zo rien to wa nia na eg za mi ny pada więk szość 

ja k że wa ż nych ce lów afe kty w nych, in ter ku l tu -
rowych i tych związa nych z fun kcjo no wa niem
w no wo cze s nym społecze ń stwie1.

Główna ró ż ni ca mię dzy tra dy cyjną a kon stru kty -
wi styczną wizją na ucza nia po le ga na tym, że dla tej
pie r wszej wie dza jest czymś obie kty w nym, co już ist -
nie je i co ucz nio wie muszą so bie przy swo ić, a według
kon stru kty wi stów wie dza jest two rem su bie kty w nym, 
któ ry na własny uży tek ka ż dy musi skon stru o wać so -
bie sam. Ina czej mówiąc, według zwo len ni ków pie r -
wszej kon ce pcji „ucz nia trze ba wy po sa żyć” w wie le
po trze b nych umie ję t no ści, o któ rych przy da t no ści
zde cy do wa li au to rzy pod sta wy pro gra mo wej, pro gra -
mów i pod rę cz ni ków, a według kon stru kty wi stów to
uczeń, po przez własne działanie, może coś zro zu -
mieć i cze goś się na uczyć, o ile sam uzna to za przy da -
t ne i po trze b ne. Zdo by wa nie wie dzy post rze ga ne jest
więc jako pro ces indy widu al ne go bu do wa nia no wej
stru ktu ry. Ni ko go w nic wy po sa żyć się nie da, bo
ucze nie się wy ma ga woli, akty w no ści i zaan ga żo wa -
nia oso by uczącej się.

Zwo len ni cy tra dy cy j nej szkoły kon cen trują się
na na ucza niu i dro bia z go wym pla no wa niu pro ce su
dyda kty cz ne go. Stu den tów kie run ków na uczy cie l -
skich przy go to wu je się do za wo du, ucząc ich sto so -
wa nia okre ślo nych sche ma tów i pro ce dur, jak
cho ć by ana li zy dy da kty cz nej. Wie le cza su po chła -
nia pi sa nie czę sto wielo stro ni co wych kon spe któw
i do bór od po wie d nio sfo r mułowa nych, np. zopera -
cjona lizo wa nych, celów nauczania. 

Uczyæ siê nie zna czy byæ na ucza nym

Zda niem kon stru kty wi stów owa „me to dy cz na
bu cha l te ria” nie przekłada się na sku te cz ność na -
ucza nia, po nie waż po mi ja ucz niów i ogra ni cza ich

Meritum 1 (16) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

15Kon stru ktywi stycz na dy da kty ka jê zy ków ob cych a sy stem szko l ny
T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

1  Cho dzi tu na przykład o ta kie cele, jak umie ję t ność twó r cze go ko rzy sta nia z no wych te ch no lo gii, sa mo dzie l ne wy szu ki wa nie,
se le k cja i prze twa rza nie in fo r ma cji.
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twó r czy wkład w le kcję; dla te go swoją uwa gę kie -
rują oni nie na na ucza nie, ale na pro ces ucze nia się. 
Na wet naj le p sze pro gra my i naj bar dziej prze my śla -
ne i dro bia z go we sce na riu sze le kcji na nic się
zdadzą, je śli nie po ruszą wy ob ra ź ni ucz niów, je śli
ci nie uz nają ich za cie ka we i wa r te zaan ga żo wa nia. 
Do bra le k cja to le k cja mo ty wująca do na uki, in try -
gująca i po ru szająca i, co nie mniej wa ż ne, le k cja
umo ż li wiająca akty w ność osób uczących się. Le k cja 
nud na, nie po ru szająca wy ob ra ź ni, opa r ta na ba na l -
nych tre ściach jest lekcją złą, na wet je śli zo stała po -
pra w nie za pla no wa na. Naj waż nie j szym za da niem
na uczy cie la jest więc przy go to wa nie ta kiej ofe r ty, by 
ucz niom chciało się pra co wać2.

Kon stru ktywi stycz nie zo rien to wa ni dy da kty cy
wska zują na błąd po le gający na uto ż sa mia niu na -
ucza nia z ucze niem się. Sam fakt spi sa nia ce lów
pożąda nych z pun ktu wi dze nia ich au to rów i stwo -
rze nia w opa r ciu o nie pod ręcz ni ko wych ma te -
riałów nie musi i czę sto nie oz na cza, że ucz nio wie
przyjmą te cele jako własne, a to właś nie jest wa run -
kiem efe kty w nej na uki3. Aby zro zu mieć, dla cze go
tak się dzie je, trze ba wy ja ś nić zna cze nie słówka
„wia bi l ny”4, któ re uku te zo stało przez ojca ra dy kal -
ne go kon stru kty wiz mu Er n sta von Gla sers fe l da.
Ten przy mio t nik o su bie kty w nym cha ra kte rze za -
wsze uży wa ny jest w od nie sie niu do kon kre t ne go
człowie ka i kon kre t nej sy tu a cji. Wia bi l ne jest coś,
co da nej oso bie od po wia da, co uz na je ona za po -
trze b ne i przy da t ne, co przy ciąga jej uwa gę. Wia bi l -
ne cele na ucza nia to ta kie cele, z któ ry mi ucz nio wie
się iden ty fi kują, któ re uz nają za swo je własne i któ -
rym go to wi są po świę cić swój czas. Dziś duża część
ucz niów z ce la mi za wa r ty mi w pod sta wie pro gra -
mo wej i w pro gra mach na ucza nia się nie iden ty fi -
ku je5. Pro blem ten do strze ga wie lu dy da kty ków.
Zda niem Ul ri cha Her r man na dzi sie j sze zo rien to -
wa nie na pro gra my na ucza nia, a nie na te ma ty
budzące cie ka wość, pro wa dzi już w dru gim lub
trze cim roku na uki do ob ni że nia wy so kiej u wszy -
stkich pier wszo kla si stów mo ty wa cji do na uki.
Dzie ci cieszą się, że pójdą do szkoły. Po zna wa nie
świa ta i zdo by wa nie no wych umie ję t no ści łączy się
w na tu ra l ny spo sób w ich mó z gach z uczu ciem

przy je mno ści i za do wo le nia. Tego na uczyły je ich
doty ch cza so we do świa d cze nia; nowe in fo r ma cje
o świe cie i nowo zdo by te umie ję t no ści spra wiały ra -
dość. Nie ste ty nasz sy stem szko l ny sto sun ko wo szyb -
ko ni sz czy tę do dającą skrzy deł mo ty wa cję do na uki 
i pro wa dzi to trwałego połącze nia na uki z czymś
nud nym i nie przy da t nym, ale za to wy ma gającym
tru du i mozołu. Zda niem kon stru kty wi stów, je śli
mó z gi ucz niów tak oce niają cele za pro pono wa ne
przez na uczy cie li, to efe kty w ny pro ces ucze nia się
nie jest możliwy.

Zda niem Man fre da Spi ze ra na uczy cie le po win -
ni prze stać za sta na wiać się nad tym, jak mo ty wo -
wać ucz niów do na uki. Wca le nie muszą tego ro bić,
zwa ży wszy na to, że wszy stkie dzie ci z ra do ścią idą
do szkoły i na początku wszy stkie są od po wie d nio
zmo ty wo wa ne6. Na uczy cie le po win ni za sta no wić
się nad tym, co zro bić, żeby ucz niów nie de mo ty wo -
wać i nie ni sz czyć zapału, z ja kim prze kra czają
szkolne progi.

Kon stru kty wizm a ba da nia nad mó z giem

Nie spo sób pi sać o kon stru ktywi z mie, nie od -
wołując się do naj no wszych ba dań nad mó z giem.
Osta t nie dzie się cio le cie okrzy k nię to de kadą mó z -
gu. Dzię ki to mo gra fii kom pu te ro wej i me to dzie re -
zo nan su mag nety cz ne go, w po zna wa niu pro ce sów
ucze nia się do ko nał się pra wdzi wy przełom. I choć
neu ro bio lo dzy wciąż je sz cze nie po tra fią pre cy zy j -
nie okre ślić, na czym po le ga pro ces ucze nia się7, to
jed nak na pod sta wie prze pro wa dzo nych ba dań
i ob se r wa cji mo ż na okre ślić op ty ma l ne wa run ki,
w ja kich za cho dzi pro ces efe kty w ne go ucze nia się.
Wnio ski płynące z ba dań nad mó z giem po twier -
dzają nie ty l ko słusz ność tez wy su wa nych przez
kon stru kty wi stów, ale po ka zują rów nież, iż już
w XVIII wie ku refo r ma to rzy edu ka cji ro zu mie li,
jak po wi nien prze bie gać pro ces efe kty w nej na uki.
Wy sta r czy przy wołać sfo r mułowa ny przez Pe stal -
lo zie go i do dziś nie zrea lizo wa ny po stu lat
odwoływa nia się w pro ce sie dy da kty cz nym nie tylko 
do mó z gu ucz nia, ale rów nież do jego ręki i serca.
Ten szwa j ca r ski pe da gog ro zu miał, że na ucza nie
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2  Przykładem za dań wy mu szających akty w ność, nad któ ry mi ucz nio wie chę t nie pra cują, są we bqu e sty. CODN i In sty tut Go e t he go
(pro gra my De lfort i Ne t co ach) or ga ni zują dla na uczy cie li ję zy ka nie mie c kie go li cz ne se mi na ria, na któ rych mo ż na po znać nowe typy
zadań.
3  Pro blem ten zo stał sze rzej omó wio ny w moim ar ty ku le Kon stru ktywi stycz na dy da kty ka ję zy ków ob cych, Ję zy ki Obce w Szko le,
nr 1/ 2009, s. 5-14.
4  Przy mio t nik „wia bi l ny” utwo rzo ny zo stał od an gie l skie go słowa via b le; fun kcjo nu je rów nież w ję zy ku nie mie c kim.
5  Ucz nio wie za zwy czaj na wet nie wiedzą, ja kie cele za wa r te są w pod sta wie pro gra mo wej i pro gra mach na ucza nia. Pun ktem
od nie sie nia są dla nich za zwy czaj ze w nę trz ne eg za mi ny, któ re pre fe rują cele kog ni ty w ne. Wie le osób uczy się oczy wi ście tego, co ich
zda niem może po ja wić się na eg za mi nie. Jed nak taka ze w nę trz na mo ty wa cja nie jest z kon stru ktywi stycz nego pun ktu wi dze nia tą
naj bar dziej pożądaną. Naj bar dziej wa r to ścio wa i naj trwa l sza mo ty wa cja we wnę trz na bie rze się z zain tere so wa nia te ma tem,
z prze ko na nia, że właś nie temu za gad nie niu osoba ucząca się chce poświęcić swój czas.
6  Spi t zer M. Jak uczy się mózg, Wy daw ni c two Na uko we PWN, Wa r sza wa 2007,  s. 144.
7  Dziś wia do mo, że ucze nie się de fi nio wa ne jest jako zmiana siły połączeń syna p ty cz nych. Patrz: Spi t zer M. Jak uczy się mózg,
s. 57-59.



nie może po le gać na „czczej ga da ni nie”, że oma -
wia ne za gad nie nia muszą być dla ucz niów za j -
mujące. Kry ty ka, jaką w XVIII wie ku Jo hann
He in rich Pe sta loz zi kie ro wał pod ad re sem feu da l -
ne go sy ste mu oświa to we go jest w du żej mie rze
aktu a l na i dziś. Jego prze ko na nie o wa dze po zna nia 
zmysłowe go sta no wiącego fun da ment wsze l kie go
po zna nia po twier dzają wpra w dzie naj no wsze ba -
da nia neu ro bio lo gów, ale pró ż no go szu kać w na -
szych szkołach. Do ty czy to rów nież dy da kty ki
ję zy ków ob cych.

Ba da cze mó z gu po twier dzają rów nież główną
tezę kon stru kty wi stów, zgod nie z którą wie dzy ni -
ko mu nie mo ż na prze ka zać, ka ż dy musi ją na
własny uży tek skon stru o wać sam. Pro ces efe kty w -
ne go ucze nia się jest mo ż li wy ty l ko wte dy, gdy oso -
ba ucząca się jest akty w na i zna j du je su bie kty w ne
po wo dy, by włożyć wysiłek w pra cę nad okre ślo ny -
mi zadaniami.

Czy zro zu mie nie mo ¿ na ko muœ prze ka zaæ?

Zda niem Er n sta von Gla sers fe l da zro zu mie nie
no wych po jęć wy ma ga ich uży wa nia. Ma to fun da -
men tal ne zna cze nie dla dy da kty ki ję zy ków ob cych.
Tezy Gla sers fe l da do tyczą sto so wa nia no wych po -
jęć, a więc i no wych słów. Uczeń, po znając nową
jed no stkę le ksy kalną, sto p nio wo za czy na się z nią
os wa jać. Samo po zna nie zna cze nia w ję zy ku oj czy -
stym to zde cy do wa nie za mało. Pro ces dogłęb ne go
zro zu mie nia słowa wy ma ga uży cia no wej jed no stki
le ksy ka l nej w ró ż nych kon te kstach8. Na uczy ciel
musi więc za dbać o to, by ucz nio wie mie li mo ż li -
wość uży wa nia nowo po zna nych słów w czy ta nych
i słucha nych te kstach. Uży wa nie no wych słów mo -
ż na po rów nać do ich os wa ja nia; do pie ro wie lo kro t -
ne za sto so wa nie słowa sku t ku je jego pełnym
zro zu mie niem. Aby zro zu mieć słowa, trze ba ich
uży wać9, bo ty l ko tak może po wstać niezbędna sieć
połączeń neuronalnych.

Trze ba pa mię tać, że pro ces ucze nia się za wsze
ma cha ra kter su bie kty w ny.  Kon stru ktywi stycz ny
przy mio t nik „wia bi l ny” od no si się rów nież do słow -
ni c twa. Ucz niom dużo łatwiej za pa mię tać słowa,
któ rych po trze bują i któ re łączą się z okre ślo ny mi
emo cja mi. Sam fakt, iż oma wia ne za gad nie nie za -
wa r te jest w pro gra mie na ucza nia i w pod rę cz ni ku
jest dla ucz nio wskich mó z gów zupełnie bez zna -

cze nia. Z pun ktu wi dze nia fun kcjo no wa nia mó z -
gu rów nie mało sku te cz ne jest stwier dze nie, że
okre ślo ne zwro ty mogą być przy da t ne w ja kiejś
nie spre cyzo wa nej przyszłości. Dla ucz niów li czy
się głów nie tu i te raz, ich mó z gi go to we są prze -
twa rzać ty l ko te in fo r ma cje, któ re uz nają za przy -
da t ne.

Na czym po le ga sku te cz ne ucze nie siê

Dla kon stru kty wi stów wie dza jest za wsze su bie k -
tywną kon strukcją uczącego się pod mio tu10. W na -
szych mó z gach nie za pi su je my wie r ne go od zwier -
cied le nia świa ta zew nę trz ne go, ale jego su bie kty w nie
prze two rzo ny ob raz. Dla te go sku te cz ność ucze nia się
za le ży od tego, w jaki spo sób uczeń post rze ga ma te -
riał, któ ry ma opa no wać. Ne u ro bio log ba dający pro -
ces ucze nia się po wie działby na wet, że nie jest to świa -
do ma de cy zja uczącej się oso by, ale ra czej de cy zja
po dej mo wa na pod świa do mie przez jej mózg. To on
de cy du je, czy dany ma te riał jest z pun ktu wi dze nia
uczącej się jed no stki przy da t ny, tzn. wia bi l ny, czy też
nie. Efe kty w na na uka mo ż li wa jest ty l ko wte dy, gdy
mózg uzna za pro pono wa ny te mat za po trze b ny, in -
try gujący, fra pujący czy in te re sujący. Oczy wi ście lu -
dzie uczą się rów nież wte dy, gdy uwa żają dany ma -
te riał za nud ny i nie przy da t ny. W efe kcie mogą
na wet na teście do stać dobrą oce nę, ale tak zdo by ta
wie dza określa na jest przez kon stru kty wi stów jako
„martwa wie dza”11. Jej cechą cha ra kte ry styczną jest
po wie rz chow ność, nie trwałość i nie zdo l ność za sto so -
wa nia jej do roz wiązy wa nia pro ble mów. Uczeń dys -
po nujący martwą, wy uczoną na pa mięć wiedzą po -
tra fi ją wpra w dzie re pro du ko wać, ale nie po tra fi
sto so wać jej w pra kty ce. Mo ż na tu posłużyć się
przykładem słówek ze bra nych w fo r mie list przez
au to rów re pe ty to riów. Ucz nio wie, ucząc się ich na
pa mięć, po tra fią je za sto so wać w te ście wie lo krot ne -
go wy bo ru, ale nie po tra fią ich uży wać w pra kty ce, bo 
ich mó z gi nie stwo rzyły nie zbęd nej sie ci połączeń
neu ro na l nych z od po wie d nio si l ny mi sy na p sa mi.
Słabość sy naps oz na cza, że słowa szy b ko zo staną za -
po mnia ne. Dla te go ocze ki wa nie od ucz niów pa mię -
cio we go opa no wa nia du żej li cz by nie prze two rzo -
nych przez mózg jed no stek le ksy ka l nych nie
pro wa dzi do efe kty w nej na uki. Na le kcjach po win no
się wpro wa dzać słow ni c two, któ re na stę p nie bę dzie
przez ucz niów uży wa ne. W na ucza niu ję zy ków ob -
cych mniej zna czy czę sto wię cej. 
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8  Me cha nizm ro zu mie nia no wych słów po przez ich uży wa nie naj le piej opi sał Lew Wy go t ski w swo jej książce De nken und Spre chen,
Fi s cher Ve r lag 1969, s. 104-167. Dzie ci naj pierw uży wają słów i pomału do chodzą do od po wied nie go za kre su se man tycz ne go. Nowe
po ję cia są więc nie ja ko ka li bro wa ne w działaniu. Za kres se man ty cz ny, jaki dzie ci początko wo przy pi sują słowom, czę sto zna cz nie
ró ż ni się od ogólnie przyjętego.
9  Gla se r s feld von E. Be gre i fen und ve r ste hen (http://www.riac.tsn.at/we bqu est/wp-con tent/up lo ads/2007/03/gla se r s feld_be gre i fen_
ve r ste hen.html).
10  Sie bert H. Pädagogischer Kon stru ktivi s mus, Beltz Ve r lag, We in he im und Ba sel 2005, s. 34.
11  W ję zy ku nie mie c kim uży wa się okre śle nia träges Wis sen.
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Wa r toœæ ma te ria³ów

To, co jemy, może mieć albo dużą wa r tość od -
żywczą, albo może za wie rać je dy nie pu ste ka lo rie.
Po do b nie jest z uży wa ny mi na le kcjach ma te -
riałami, któ re są nie ja ko po ży wie niem dla ucz nio w -
skich mó z gów. Nie wszy stkie ini cjują pro ces
efe kty w nej na uki. Dla kon stru kty wi stów oce na
przyda t no ści ma te riałów wyko rzy sty wa nych na lek -
cjach sta no wiła od lat wa ż ny ele ment dys ku sji na te -
mat na ucza nia. Lu dzi pochłaniają te tre ści, któ re
ich wzbo ga cają i po sze rzają ich wie dzę o świe cie.
Do ty czy to rów nież ję zy ka ob ce go. Oma wia ne za -
gad nie nia po win ny być atra kcy j ne nie ty l ko ze
wzglę du na ję zyk, już sam te mat po wi nien bu dzić
zain tere so wa nie. Dla te go co raz wię cej zwo len ni -
ków zdo by wa CLIL12.

Pro ces pra wdzi wej na uki po wi nien uw z ględ niać
rów nież aspekt emo cjo na l ny. Wszy stko, co wiąże
się z emo cja mi, ma duże szan se na trwałe za pi sa nie
w stru ktu rach pa mię ci. Jed nak emo cje za wsze mają
cha ra kter su bie kty w ny. Ana li za ce lów za wa r tych
w po d sta wie pro gra mo wej i pro gra mach na ucza nia
po ka zu je, że są one po zba wio ne pie r wia stka emo -
cjo nal ne go, ne u tra l ne, mo ż na by rzec bez ba r w ne
i ra czej mało in try gujące.

Zda niem kon stru ktywi stycz nie zo rien to wa nych
dy da kty ków ucze nie się jest pro ce sem indy widu a l -
nym13, a to oz na cza, że nie ma te ma tów i ce lów do -
brych dla wszy stkich14.

Mózg trwa le prze twa rza te in fo r ma cje, któ re
nawiązując do wcze ś nie j szych do świa d czeń i zain te -
re so wań, jed no cze ś nie niosą z sobą po ten cjał no wo -
ści, są in try gujące lub budzą fa s cy na cję. Do brze
zna ne, ba na l ne i zwy cza j ne te ma ty i za gad nie nia nie
ini cjują pro ce su efe kty w ne go ucze nia się. Nie ste ty
taka właś nie jest wię kszość te ma tów z pod rę cz ni ków
opa r tych na me to dzie komu nika cy j nej. Do da t ko wo
pro blem pogłębia brak jaki ch ko l wiek emo cji. Na wet
naj le p sze mu na uczy cie lo wi trud no jest roz bu dzić
fa s cy na cję, je śli uczy ję zy ka w opa r ciu o ni ja kie, nud -
ne i ba na l ne te ksty, któ re ni ko go nie po ru szają. Kon -
stru ktywi stycz ny punkt wi dze nia każe w oce nie
ma te riałów dy da kty cz nych u w z ględ nić fakt, iż uczy -
my się tego, cze go chce my się na uczyć, co wy da je się
nam atra kcy j ne. Okre ślo ny te mat czy za gad nie nie
jest in te re sujący wte dy, gdy wzbu dza zain tere so wa -

nie. Klu czową rolę od gry wa tu cie ka wość, któ ra jest
wro dzoną cechą wszy stkich lu dzi. Ma te riały, cele,
za gad nie nia, za da nia bu dzące cie ka wość ini cjują
pro ces efe kty w nej na uki.

Wa r tość ma te riałów za le ży rów nież od głębo ko -
ści prze twa rza nia in fo r ma cji. Im wię cej ope ra cji
my ślo wych musi wy ko nać mózg, wy ko nując za da -
nie, tym trwa lej in fo r ma cje zo stają za pi sa ne w na -
szej pa mię ci15. Ty po we za da nia re cep ty w ne
i re pro du ktyw ne nie wy ma gają głęb sze go prze twa -
rza nia informacji.

Cele dy da kty ki kon stru ktywi stycz nej

Dy da kty ka kon stru ktywi stycz na od rzu ca od gó -
r nie na rzu co ne cele, bo zda niem kon stru kty wi stów
ni ko go nie mo ż na zmu sić do na uki. Klu czową rolę
od gry wają wa run ki, ja kie muszą być spełnio ne, aby
ucz nio wie chcie li się uczyć. Kon stru kty wi ści przy j -
mują, iż wy ko rzy stując wro dzoną wszy stkim lu -
dziom cie ka wość, od po wie d nio or ga ni zując śro do -
wi sko edu ka cy j ne i umo żliwiając mó z gom ucz niów
na ukę zgodną z ich na tu ra l nym spo so bem fun kcjo -
no wa nia, mo ż na nie ty l ko znacząco pod nieść tak
niską dziś efe kty w ność na ucza nia, ale i uczy nić ze
szkół mie j s ce przy ja z ne ucz niom. Jak już zo stało
po wie dzia ne, z ba dań nad mó z giem wy ni ka nie -
zbi cie, że ucze nie się i zdo by wa nie no wych umie ję -
t no ści wywołuje u lu dzi uczu cie za do wo le nia.
Dzie je się tak, gdy oso ba ucząca się może roz wi jać
swój twó r czy po ten cjał, a to według kon stru kty wi -
stów wy ma ga samo dzie l ne go my śle nia.

Szkoła wy ma ga dziś prze de wszy stkim re pro -
duko wa nia po da nej wie dzy.

Tra dy cy j ny sy stem edu ka cy j ny znie chę ca ucz -
niów w dwo ja ki spo sób: po pie r wsze ig no rując ich
po trze bę akty w no ści i wy ni kające z niej prze ko na -
nie o włas nej sku te cz no ści czy, ina czej mówiąc,
zdo l ność osiągnię cia celu, a po dru gie po przez sto -
so wa nie san kcji, któ re, jak to sfo r mułował Franz
We inert, ze złych osiągnięć robią złych ucz niów16.
Rów nie kry ty cz nie post rze ga obo wiązujący dziś sy -
stem szko l ny John Me di na, któ ry, jak się wy da je, nie 
bez pe w nej iro nii pi sze, że je śli chcie li by śmy stwo -
rzyć śro do wi sko edu ka cy j ne, któ re byłoby w pro stej
opo zy cji do tego, w czym mózg jest do bry, pra wdo -
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12  CLIL czy li Con tent and Lan gu a ge In te gra ted Le a r ning jest do brze już znaną w Pol sce kon cepcją, któ ra łączy na ucza nie ję zy ków
ob cych z tre ścia mi ty po wy mi dla różnych przed mio tów, np. hi sto rii, bio lo gii, li te ra tu ry, ma te ma ty ki, fi zy ki itd.
13  Sie bert H. Pädagogischer Kon stru ktivi s mus, s. 37.
14  Re ich K. Kon stru ktivi stis che Di da ktik, Beltz Ve r lag, Wein he im und Ba sel 2006, s. 56-65.
15  Za gad nienie to zo stało sze rzej omó wio ne w ar ty ku le Neu rody da kty ka opub li ko wa nym w Ję zy kach Ob cych w Szko le, nr 6/
2009/2010.
16  Her r mann U. Neu ro di da ktik, Beltz Ve r lag, We in he im und Ba sel 2009, s. 152.



podo b nie zapro jekto wali by śmy coś na po do bie ń stwo
współcze s nej kla sy szko l nej17.

Pro blem nie do sto sowa nia sy ste mu szko l ne go do
wy mo gów efe kty w nej na uki pogłębiają do da t ko wo
nowe te ch no lo gie, któ re w osta t nich la tach zmie niły 
nie ty l ko na sze społecze ń stwo czy spo sób fun kcjo -
no wa nia firm, ale rów nież stru ktu rę mó z gów dzie -
ci. Pra co da w cy nie po trze bują dziś pra co w ni ków
po tra fiących re pro du ko wać duże ilo ści wie dzy,
a szkoła zmu szająca do bie r no ści, krę pująca kre a ty -
w ność i unie mo ż li wiająca auto no mi cz ne działanie
post rze ga na jest przez co raz większą li cz bę ucz -
niów jako mie j s ce zgoła nie przy ja z ne i budzące nie -
chęć. Dzię ki kon stru kty wi stom i neu ro bio lo gom
co raz wię cej wia do mo na te mat wa run ków, ja kie
muszą być spełnio ne, aby ucz nio wskie mó z gi
mogły w szko le wy ko rzy stać swój na tu ra l ny po ten -
cjał. Dzie je się tak, gdy oso by uczące się:

• mają wpływ na do bór ce lów i tre ści na ucza nia,
• uczą się po przez akty w ne działanie,
• roz wiązując za da nia, mogą roz wi jać swój twó r -

czy po ten cjał,
• mają wpływ na spo sób osiągnię cia celu,
• pra cują w przy ja z nej, po zba wio nej stre su at mo s -

fe rze,
• są w sta nie roz wiązać po sta wio ne przed nimi za -

da nia,
• do strze gają w tre ściach na ucza nia pie r wia stek

emo cjo na l ny,
• widzą sens i przy da t ność tego, cze go się uczą.

Kon stru ktywi stycz na dy da kty ka ję zy ków ob -
cych nie jest nową me todą na ucza nia, ale z pun ktu 
wi dze nia na uczy cie li do sta r cza wie lu pra kty cz -
nych wska zó wek do tyczących ta kiej or ga ni za cji
pro ce su na ucza nia, któ ry umo ż li wia na ukę zgo -
dną z na tu ra l nym spo so bem fun kcjo no wa nia mó -
z gu18. Po ten cjał tkwiący w ka ż dym ucz niu,
w za le ż no ści od prze bie gu le kcji i za sto so wa nych
ma te riałów i za dań, może być albo roz wi ja ny, albo
też ha mo wa ny.

Rów nież w dzie dzi nie na ucza nia ję zy ków ob -
cych popełnia my dziś wie le błędów. Naj le p szym
przykładem może być na ucza nie gra ma ty ki, któ re
zupełnie ig no ru je si l ne stro ny na szych mó z gów.
Wie le z za dań gra ma ty cz nych nie ty l ko nie przy no -
si żad nych ko rzy ści, ale wprost ge ne ru je błędy19.
Nie ina czej jest z le ksyką na uczaną czę sto na po zio -
mie po je dyn czych słów. Błędem jest rów nież sztucz -

ne dzie le nie ję zy ka na spra w no ści ję zy ko we i ćwi -
cze nie ka ż dej z nich w ode rwa niu od sie bie. 

Na ucza nie jako dia log20

Pun ktem od nie sie nia pro ce su dyda kty cz ne go
mo ż na uczy nić albo pro gra my na ucza nia, albo ucz -
niów. Wy bie rając pierwszą opcję, mo ż na omó wić
wszy stkie za pla no wa ne za gad nie nia, ale to nie zna -
czy, że ucz nio wie ma te riał ten so bie przy swoją.
Kon stru kty wizm uświa do mił nam, że ucze nie się
wy ma ga du żej ene r gii i zaan ga żo wa nia oso by
uczącej się. Ucz niów mo ż na zmu sić do sie dze nia
w ław kach i po zo ro wa nia ucze st ni c twa w za ję ciach
– tak czę sto dzie je się w na szych szkołach – ale ni -
ko go nie mo ż na zmu sić do pra wdzi wej na uki. Wy -
bie rając pierwszą opcję, nie po win ni śmy się dzi wić,
że wie lu ucz niów na wet po ki l ku na stu la tach szko l -
nej „na uki” nie umie się po ro zu mieć w żad nym ob -
cym ję zy ku. Byli oni wpra w dzie na ucza ni, ale
nie wie le się na uczy li. Ucze nie się to zmia na siły
połączeń syna p ty cz nych, a sy na p sy uczą się wolno
i po trze bują wielu powtórzeń.

Dziś, gdy mo del społecze ń stwa i ro dzi ny co raz
bar dziej się demo kra ty zu je i libe ra li zu je, co raz
trud niej jest skłonić ucz niów do przy j mo wa nia ob -
cych, na rzu co nych z zewnątrz ce lów i za akce pto -
wa nia ich jako włas nych. W do bie eks plo zji
techno lo gii cy fro wej szcze gó l ne go zna cze nia na bie -
ra stwo rzo ne przez kon stru kty wi stów słowo „wia bi l -
ny”. To, co było wia bi l ne dwa dzie ścia lat temu, dziś
oka zu je się zupełnie nie przy da t ne. Dzi sie j si pier w -
szo kla si ści ina czej niż ich na uczy cie le oce niają
przy da t ność prze ka zy wa nej w szkołach wie dzy.
Mają ina czej sfor ma to wa ne mó z gi21 i co raz trud niej 
przy cho dzi im wcho dze nie w rolę „od bio r cy” i „re -
pro du kto ra” wie dzy. Dla te go tak atra kcy j ny jest
mo del dy da kty ki kon stru ktywi stycz nej, któ ra od -
rzu cając wsze l kie ogól nope dago gicz ne mo de le na -
ucza nia, każe tra kto wać na ucza nie jako ciągłe
po szu ki wa nie tego, co przy da t ne w aktu a l nej sy tu a -
cji. Po szu kując tego, co wia bi l ne, na uczy ciel musi
po tra kto wać ucz niów jak pod mio ty, a nie, jak to
czy ni tra dy cy j na szkoła, jak przed mio ty na ucza nia.
No wo cze s ne na ucza nie musi być opa r te na dia lo gu, 
a uczeń po wi nien być pa r t ne rem, któ ry współde cy -
du je o tym, co dzie je się na le kcji. Aby to wy ja ś nić,
wa r to posłużyć się przykładem z pra kty ki. Ucz nio -
wie mogą się na uczyć czy tać ty l ko wte dy, gdy będą
to ro bić od po wie d nio długo i od po wie d nio czę sto,

Meritum 1 (16) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

19Kon stru ktywi stycz na dy da kty ka jê zy ków ob cych a sy stem szko l ny
T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

17  Cyt. za: Dy lak S., Ube r ma no wicz S., Chmiel P. Działanie zmie nia mózg, po szu ki wa nia w In ter ne cie rów nież... (http://www.ap.
kra kow.pl/kti me/ref2009/dy lak.pdf).
18  W ję zy ku an gie l skim uży wa się w ta kiej sy tu a cji okre śle nia bra in frien d ly le a r ning, w nie mie c kim hirn freun d li ches Le r nen.
19  Spi t zer M. Er fo l gre ich le r nen in Kin der ga r ten und Schu le, Jo kers edi tio 2007 (wykład na DVD).
20  Re ich K. Kon stru ktivi stis che Di da ktik, s. 65.
21  Oso by zain tere so wa ne te ma tem odsyłam do mo je go ar ty kułu Neu rody da kty ka, Ję zy ki Ob ce w Szko le, nr 6/2009/2010 .
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a bę dzie to mo ż li we ty l ko wte dy, gdy te ksty będą ich 
in te re so wać. Z pun ktu wi dze nia na uczy cie la jest
zupełnie obo ję t ne, czy stra te gie czy ta nia będą roz -
wi ja ne na pod sta wie te kstów o zna nym piłka rzu,
o za bu rze niach od ży wia nia, czy o tym, jak zna nej
mo de l ce He i di Klum udało się stwo rzyć szczę śliwą
i dużą ro dzi nę. Jed na ze stu den tek to ru ń skie go
NKJO po pro siła swo ich ucz niów o prze czy ta nie
dwóch stron z za mie sz czo nego w In ter ne cie
34-stro ni co we go te kstu pt. „Jak od zy skać swo je go
ex”. Pra wie wszy s cy prze czy ta li cały tekst. Ucz nio -
wie naj wy ra ź niej uz na li, że za wa r te w nim in fo r -
ma cje i rady mogą być dla nich przy da t ne.
Po nie waż na uczy ciel nie za wsze jest w sta nie oce -
nić, ja kie te ksty wzbudzą zain tere so wa nie ucz niów, 
może za pro po no wać im ki l ka te kstów do wy bo ru
lub wręcz po pro sić ich, żeby sami wy szu ka li ta kie,
któ re ich interesują.

Naj wię kszym osiągnięciem kon stru ktywi stycz nej
dy da kty ki ję zy ków ob cych jest zmia na per spe kty wy,

ode jście od na ucza nia zor gani zowa ne go wokół dro -
bia z go wych pro gra mów na ucza nia, za le ca nych
sche ma tów i mo de li dy da kty cz nych i dowar to ścio -
wa nie na ucza nia ro zu mia ne go jako dia log, jako
wspó l ne szu ka nie op ty ma l nej dro gi i wia bi l nych
roz wiązań. Na ucza nie to coś, co dzie je się mię dzy
lu dź mi. Na uczy ciel nie ma być urzęd ni kiem wy ko -
nującym za le ce nia mi ni ste r stwa, ale osobą, któ ra
naj le piej znając ucz niów, stwo rzy im op ty ma l ne wa -
run ki umo ż li wiające bu do wa nie włas nej stru ktu ry
wie dzy. W pra kty ce oz na cza to przy go to wa nie ta -
kich za dań, któ rym ucz nio wie będą chcie li po świę cić 
wię cej cza su, któ re ich za in try gują, roz budzą ich fa s -
cy na cje i po szerzą ho ry zon ty, a jed no cze ś nie wy -
muszą akty w ność, któ rej sku t kiem bę dzie przy rost
wie dzy i umie ję t no ści. Jak ta kie za da nia po win ny
wyglądać, to już te mat na od dzie l ny ar ty kuł.

Au to rka jest wyk³adowc¹ me to dy ki i li te ra tu ry
w Nau czy cie l skim Ko le gium Jê zy ków Ob cych
w To ru niu
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Be a ta Pie trzyk

Jê zyk pol ski w Pol sce, Eu ro pie i œwie cie
Obe c na sy tu a cja na świe cie, a prze de wszy stkim w Eu ro pie, zda je się sprzy jać roz sze rza niu na ucza nia ję -
zy ka pol skie go. Unia Eu ro pe j ska i Rada Eu ro py pro mują na ukę ję zy ków o małym za się gu i chę t nie wi -
działyby w szko le na ucza nie ta kich ję zy ków, jak np. fi ń ski, wę gie r ski, słowa cki czy ukra i ń ski. Jest to ta k że
szan sa na roz wój ję zy ka pol skie go, któ ry jest na rzę dziem komu ni ko wa nia się dla ok. 50-55 mi lio nów osób
mie sz kających w 80 kra jach świa ta. Mi ni ste r stwo Na uki i Szko l ni c twa Wy ższe go współpra cu je z za gra -
nicz ny mi ośro d ka mi aka demi c ki mi, w któ rych fun kcjo nują ka te dry lub le kto ra ty ję zy ka pol skie go. W roku
aka de mi c kim 2009/2010 skie ro wa no do 32 kra jów (96 ośro d ków aka de mi c kich) 99 pra co w ni ków dy da kty -
cz nych – spe cja li stów w dzie dzi nie ję zy ka i ku l tu ry pol skiej. Wię cej in fo r ma cji na te mat kie ro wa nia le kto -
rów z Pol ski do pra cy w za gra ni cz nych ośro d kach aka de mi c kich mo ż na zna leźć na stro nie in ter ne to wej
MNiSW http://www.na uka.gov.pl/szkol nic two- wyz sze/sprawy -mie dzyna rodo we/jezy k- po l ski.

W roku szko l nym 2009/2010 Cen tra l ny Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie li w Wa r sza wie (od 1 sty cz nia 
2010 roku za da nia związane z kie ro wa niem na uczy cie li do pra cy za gra nicą rea li zo wa ne są przez Ze spół
Szkół dla Dzie ci Oby wa te li Pol skich Cza so wo Prze by wających za Gra nicą) skie ro wał do pra cy wśród
Po la ków i Po lo nii za gra nicą 88 na uczy cie li. Na uka ję zy ka pol skie go od by wa się w:
• szkołach i kla sach z pol skim ję zy kiem na ucza nia, fun kcjo nujących w sy ste mach oświa ty pu b li cz nej

da ne go kra ju (Białoruś, Ukra i na, Łotwa, Mołda wia i Ru mu nia), 
• szkołach przy sto wa rzy sze niach Po la ków i pa ra fiach ka to li c kich (Ar me nia, Ar gen ty na, Białoruś, Ro sja,

Ka za ch stan, Ki r gi stan, Mołda wia, Ukra i na i Uz be ki stan),
• szkołach pu b li cz nych, w któ rych na ucza ny jest ję zyk mnie j szo ści na ro do wej, szkołach, w któ rych ję zyk

pol ski jest obo wiązko wym ję zy kiem ob cym czy przed mio tem faku lta ty w nym (Białoruś, Ukra i na, Ro sja).
Do pod nie sie nia pre sti żu ję zy ka pol skie go jako śro d ka ko mu ni ka cji poza Polską niewątpli wie przy czy -

niło się wpro wa dze nie sy ste mu cer ty fi ka cji. Uczący się ję zy ka otrzy ma li ja s ny ko mu ni kat, że na uka od by -
wa się według stan dar dów i wy ma gań eu ro pe j skich oraz że sto pień zna jo mo ści ję zy ka pol skie go może być
udo ku men towa ny. Ce r ty fi kat zna jo mo ści ję zy ka po sia da swoją ran gę. Poza samą sa ty s fakcją daje on ta k że
pe w ne upra w nie nia. Pie r wsze eg za mi ny cer tyfi ko wa ne z ję zy ka pol skie go jako ob ce go prze pro wa dzo no
w ro ku 2004. Co roku przy stę pu je do nich co raz wię cej osób (w 2008 roku – 447). Eg za mi ny prze pro wa -
dza ne są w ośro d kach egza mina cy j nych w kra ju i za gra nicą (Chi ca go, Nowy Jork, Be r lin, Bra tysława,
Mińsk, To kio, Lil le, Dre z no, Pe kin, Ki jów, Ma dryt, Pa ryż, Ate ny.

Au to rka jest pra co w ni kiem Oœro d ka Roz wo ju Edu ka cji w Warszawie



Dr Anna Ja ro sze wska

Pro ble ma ty ka miê dzyku lturo wo œci
a na ucza nie jê zy ków ob cych
– roz wa ¿a nia z po gra ni cza
te o rii i pra kty ki

Wstêp

Współcze s ny ob raz społecz no- kul turo wy i go spo -
da r czo -polityczny Eu ro py, ja k że ró ż ny od ob ra zu
Eu ro py z pie r wszej połowy XX wie ku czy z okre -
sów wcze ś nie j szych, bar dzo dy na mi cz ny a jed no -
cze ś nie nie jed no rod ny, upra w nia do po no w ne go
po sta wie nia py ta nia o isto tę mię dzyku lturo wo ści.
I choć py ta nie to za da wa ne było już wie lo kro t nie,
co naj mniej od mo men tu wyod rę b nie nia an tro po -
lo gii jako auto no mi cz nej dys cy p li ny na uko wej
(XIX w.), to jed nak od po wiedź na nie w da l szym
ciągu wy da je się być nie wy sta r czająca. Wpływ na to
mają nowe oko li cz no ści wy zna czające rów nież
nowe gra ni ce i mo ż li wo ści dla eg zy sten cji po szcze -
gó l nych ku l tur (post rze ga nych w kon te k ście za rów -
no zbio ro wej, jak i jed no stko wej akty w no ści
lu dz kiej). Za li czyć do nich na le ży m.in.:

• sta le po stę pujący pro ces świa to wej glo ba li za cji,
• ko le j ne kon fli kty zbro j ne, zwłasz cza te o pod -

łożu ideo lo gi cz nym,
• ma so we mi gra cje lud no ści (m.in. eko no mi cz ne

oraz na sku tek re pre sji po li ty cz nych),
• pro ces wielo aspe kto we go roz wa r stwie nia spo -

łeczeństw,
• orga ni zo wa nie się społeczeństw i zawiązy wa nie

no wych stru ktur pa ń stwo wych,
• osłabia nie wpływów doty ch cza so wych mo carstw 

go spo da r czych i mi li ta r nych,
• uma c nia nie ustro jów i wa r to ści demo kra ty cz -

nych,
• ewo lu o wa nie sy ste mów wa r to ści, w tym prze -

warto ścio wa nie za sad sa vo ir vi v re’u,
• utwo rze nie i stały roz wój Unii Eu ro pe j skiej oraz

in nych unii mię dzypa ń stwo wych i re gio na l nych,
• szcze gó l nie dy na mi cz ny po stęp nauko wo-te ch -

ni cz ny.

To właś nie kon se k wen cje tych zja wisk, tren dów
czy prze mian po wo dują ko nie cz ność stałych uzu -
pełnień oraz no wych od nie sień do pro ble ma ty ki
mię dzyku lturo wo ści. I taki też cel ob ra no w ni nie j -
szym ar ty ku le, w któ rym pod ję ta zo stała pró ba
odpo wie dzi nie ty l ko na py ta nie o isto tę mię dzy -
kulturowości, lecz ta k że na inne py ta nia, bez po -
śred nio z tą pro ble ma tyką powiązane. Przed sta wio -
ne tu roz wa ża nia kon cen trują się za tem w głów nej
mie rze na roli, jaką przy pi su je się i jaką rze czy wi -
ście pełni w pro ce sie kształto wa nia ko m pe ten cji
mię dzyku ltu ro wej człowie ka edu ka cja mię dzy kul -
turo wa oraz na ucza nie ję zy ków ob cych. Doty ch -
cza so we ba da nia, opi nie czy po stu la ty (tak w wy -
mia rze na uko wym, jak i po li ty cz nym) utwierdzają
co pra wda w prze ko na niu, że kon ce p cja roz sze rze -
nia kształce nia ogó l ne go o kon tekst mię dzy kul turo -
wy, z uw z ględ nie niem działań na rzecz do sko na le -
nia komu nika cy j nych ko m pe ten cji w ję zy kach
ob cych, jest słusz na i po trze b na. Nie mniej, na le ży
za dać so bie ta k że py ta nie o to, na ile te o ria na uko wa 
czy okre ślo na idea po li ty cz na zna j du je od zwier -
cied le nie w co dzien nej pra kty ce szko l nej. W tym
przy pa d ku za kon tekst roz wa żań przy ję to polską
rze czy wi stość edu ka cyjną.

Miê dzyku ltu ro woœæ jako na tu ra l na
prze strzeñ spo³ecz na Euro pe j czy ków

Za okres przełomo wy, w któ rym mię dzyku ltu ro -
wość stała się zja wi skiem o zupełnie in nym wy mia -
rze ilo ścio wym i ja ko ścio wym w sto sun ku do
okre sów wcze ś nie j szych, uz nać na le ży za tem drugą 
połowę XX wie ku i początek wie ku XXI. Wte dy to
właś nie na si liły się ww. oko li cz no ści czy też uwa -
run ko wa nia wy zna czające nowe ramy społecz ne,
ku l tu ro we, go spo da r cze oraz po li ty cz ne, w ja kich
przyszło żyć ko le j nym po ko le niom Eu ro pe j czyków,
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w tym Po la kom. Pod wpływem tych ró ż nych prze -
cież czyn ni ków isto t nym prze ob ra że niom uległy
rów nież re la cje mię dzy lu dz kie. Zmia ny te z jed nej
stro ny do ty czyły ko mu ni ka cji we wnę trz nej, a więc
ta kiej, któ ra prze bie ga w ra mach jed nej gru py
społecz nej np.: w ro dzi nie, w kla sie szko l nej, w gru -
pie pra co w ni czej, ale też po mię dzy oso ba mi tej sa -
mej na ro do wo ści czy gru py et ni cz nej o wspó l nych
bądź bar dzo zbli żo nych ce chach dys tyn kty w nych.
Z dru giej stro ny zmia na owych re la cji uwi do cz niła
się rów nież na eta pie ko mu ni ka cji stri c te trans gra -
ni cz nej lub trans kul tu ro wej, a więc prze bie gającej
po mię dzy wy ra ź nie ró ż ny mi gru pa mi społecz ny mi, 
re pre zen tującymi czę sto nie ty l ko od mien ne ku l tu -
ry czy re li gie, lecz ta k że na cje, zaś prze de wszy stkim 
ró ż ny ję zyk. 

In ten sy w ny przy rost wie dzy na te mat ży cia
człowie ka jako indy widu al no ści, jed nak z na tu ry
prede styno wa ne go do ży cia w gru pie społecz nej,
czy już sam fakt umo c nie nia się pod sta wo wych
wa r to ści ety cz nych rea li zo wa nych na grun cie
współ czesnych sy ste mów demo kra ty cz nych w du -
żym sto p niu ułatwił roz ró ż nie nie tych ka te go rii
społeczno -kul tu ro wych (wie lo- i mię dzyku lturo -
wo ści). Prze de wszy stkim mo ż li we stało się bli ż sze
po zna nie tej dru giej, co naj mniej dwu wy mia ro wej
prze strze ni ży cia, jaką jest na zna czo na zmia na mi
współcze s no ści mię dzyku ltu ro wość – roz pa try wa -
na tu jako wewnątrzgru po wy oraz mię dzy gru po wy
dia log.

Upra sz czając, mo ż na przyjąć, że mię dzyku ltu ro -
wość jest zja wi skiem od mien nym od wie lo ku l tu -
ro wo ści, choć niewątpli wie z plu ra li z mu się wy -
wodzącym. Pod sta wo wym wa run kiem za ist nie nia
mię dzyku lturo wo ści jest wie lo stron na in ter ak cja
społecz na, opie rająca się na pod mio to wej akty w no ś -
ci wy ni kającej z lu dz kich po trzeb tak ty po wo egzy -
sten cja l nych (pie r wsze go rzę du), jak i po zna w czych
(włącz nie z po trzebą samo rea li za cji). Na to miast
wielo kul tu ro wość ce chu je ra czej za sa da jed no stron -
nych wpływów ku l tu ry do mi nującej na ku l tu rę
o mnie j szym za się gu od działywa nia lub też za sa da
re a kcji ogra ni czo nej, czę sto jed no stron nej, oka zjo -
na l nej, a na wet wy mu szo nej. O ile istotą mię dzyku l -
turo wo ści jest więc dia log i współpra ca, a prze de
wszy stkim chęć wza je mne go po zna nia, zro zu mie -

nia i ubo ga ca nia przed sta wi cie li ró ż nych ku l tur, to
wielo kul tu ro wość wy ra ża bar dziej stan „by cia obok
sie bie”. 

W roz wa ża niach na te mat mo ż li wych re la cji
mię dzy ku l tu ra mi wa r to za mie ścić je sz cze jedną
istotną uwa gę. Wpra w dzie ety mo lo gia wy da wałoby
się jed noz na cz nie wska zu je na zna cze nie te r mi nu
monoku l tu ro wość. In fo r mu je też o tym, jaką wa r -
tość na bę dzie po ję cie kul tu ro wo ści, je śli uzu -
pełnimy je o człony wie lo- bądź mię dzy-. Jed nak,
je śli roz wa ża nia skon cen tro wa ne zo staną nie na
zbio ro wo ści (np. na ród, gru pa et ni cz na itp.) re pre -
zen tującej okre śloną ku l tu rę, lecz na jed no st ce, na
po je dyn czym pod mio cie – człowie ku, to zna cze nie
przy to czo nych tu te r mi nów, nie za le ż nie od uży te -
go przed ro stka, bę dzie inne. 

Dzi siaj nie bu dzi już wątpli wo ści stwier dze nie,
że ka ż dy z nas two rzy własną, in dy wi du alną ku l tu -
rę, w ja kimś mnie j szym lub wię kszym sto p niu inną
od ku l tur osób nas ota czających, zna nych, a czę sto
też bar dzo bli skich. Stąd też, uw z ględ niając re a lia
współcze s ne go świa ta i mając na wzglę dzie po -
wyższą uwa gę, za po zorną ty l ko na le ży uz nać
mono kul tu ro wość da nej gru py społecz nej, wy da -
wałoby się her me ty cz nej1. W niej bo wiem ta k że wy -
stę pują ró ż ni ce ku l tu ro we, pe w ne go ro dza ju
gra ni ce po mię dzy wa r to ścia mi indy widu al ny mi
a wa r to ścia mi wspó l ny mi. Umie ję t ne prze kra cza -
nie tych gra nic po zwa la na nawiąza nie dia lo gu,
któ ry jest wa run kiem wy mia ny my śli, współpra cy,
po ro zu mie nia, a więc i roz wo ju społecz ne go. O ile
ba rierą w tym przy pa d ku nie jest ję zyk, to jed nak
na le ży zda wać so bie spra wę z tego, że sku te cz ność
tego dia lo gu za le ży w du żej mie rze od wie dzy na te -
mat dru gie go człowie ka, wie dzy na te mat in no ści
ku l tu ro wej, jaką ów człowiek czy też gru pa lu dzi
wno si w pro ces ko mu ni ka cji. Co wię cej, szcze gó l -
nie wa ż ne w tym przy pa d ku jest też wy kształce nie
po zy ty w nych po staw wo bec tej in no ści. 

Z całą sta no w czo ścią uz nać jed nak na le ży, że
trans gra ni cz ny lub trans kul tu ro wy pro ces ko mu ni -
ka cji (mię dzy gru po wej) jest pro ce sem znacząco
bar dziej złożo nym od tego o cha ra kte rze we wnę trz -
nym. Sku te cz ność dia lo gu ze wszy stki mi jego kon -
sek wen cja mi w wa run kach rze czy wi ste go, si l nie

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 1 (16) 2010

22 Dr Anna Ja ro sze wska

1  Współcze ś nie o rze czy wi stej mono kultu ro wo ści (po zo stając przy orien ta cji pod mio to wej) mo ż na ra czej mó wić w kon te k ście ba dań
nad ży ciem pry mi ty w nych społeczeństw czy grup społecz nych za mie sz kujących te re ny od da lo ne od ośro d ków cy wi li za cji, trud no
do stę p ne, a przy tym skra j nie odi zo lo wa ne od wpływów ze w nę trz nych (ta k że od mas s  me diów). Przykładem będą tu nie któ re
ple mio na afry ka ń skie, ple mio na za mie sz kujące te re ny Ame ry ki Połud nio wej bądź głębo kiej Azji, ale ta k że mie sz ka ń cy nie li cz nych już 
pry mi ty w nych wio sek np. w Eu ro pie Środko wo- Ws chod niej. Uży wając prze no ś ni, mo ż na je scha rakte ry zo wać jako te, w któ rych czas
da w no temu się za trzy mał. Po pu la cje ta kie, po mi mo wkro cze nia w XXI wiek, nie pod dają się wpływom glo ba li za cji i w pe wien
wyjątko wy dla sie bie spo sób po zo stają ku l tu ro wo dzie wi cze. W nie zmie nio nej po sta ci ku l ty wują tra dy cje i wa r to ści od ległych
przo d ków, ochra niając je przed wpływa mi cy wi li za cji za chod niej. Ta, co raz rza dziej już spo ty ka na, her me ty cz ność ich ku l tu ry oraz
w pe w nym sto p niu jej pry mi ty w ny cha ra kter spra wiają, że w społecz no ściach ta kich po zo sta je znacząco mniej prze strze ni na
indy widu a l ność człowie ka, na jego stri c te oso bi sty rozwój, zwłaszcza w sferze psychicznej. Tym samym można przypuszczać, że
względnie niewielkie pozostaje też wewnątrzgrupowe zróżnicowanie takich społeczności. 



od czu wal ne go plu ra li z mu języko wo-kul turo we go
uwa run ko wa na jest bo wiem już nie ty l ko za kre sem
in fo r ma cji na te mat da nej ku l tu ry oraz po zy ty w -
nym do niej sto sun kiem, ja kie człowiek jako isto ta
społecz na na by wa (a przy naj mniej na by wać po wi -
nien) naj pierw w toku dzie cię cej so cja li za cji, a na -
stę p nie w toku edu ka cji fo r ma l nej oraz po przez
do świa d cze nia całego swo je go ży cia. Poza tymi
aspe kta mi, dla mię dzyku lturo we go po ro zu mie nia
naj isto tnie j szy jest kod komu nika cy j ny. Bez jego
zna jo mo ści po zna nie, a tym bar dziej zro zu mie nie
oso by wy wodzącej się z ob ce go krę gu kul tu ro we go
byłoby je śli nie nie mo ż li we, to co naj mniej
znacząco utru d nio ne. Ko dem naj skute cznie j szym,
choć nie je dy nym, jest właś nie kod ję zy ko wy. Jego
na ucza nie/ucze nie się oka zu je się za tem szcze gó l -
nie ko nie cz ne w rze czy wi sto ści wie lo- i mię dzyku l -
tu ro wej. Rze czy wi stość tę cha ra kte ry zują bo wiem
li cz ne ob sza ry po gra ni cza kul tu ro we go, w pe w nym
sen sie ta k że ku l tu ro we ba rie ry, przez które należy
przeniknąć, aby móc w pełni realizować swoje
społeczne potrzeby. 

Na pro blem nie jedno rod no ści społecz nej, w tym
na kon se k wen cje wielo kultu ro wo ści i różno języ cz -
no ści Euro pe j czy ków, zwra ca no uwa gę na fo rum
mię dzy naro do wym już na eta pie two rze nia zrę bów
Unii Eu ro pe j skiej. Pogłębioną de ba tę po li tyczną na 
ten te mat, któ ra pod pa r ta zo stała sze re giem ra po r -
tów i ana liz czę sto o cha ra kte rze na uko wym, a przy
tym za owo co wała li cz ny mi stra te gia mi społeczno -
-go spoda rczy mi po pa r ty mi re a l ny mi działania mi,
zaob se r wo wać mo ż na jed nak do pie ro od ko ń ca
wie ku XX. Za isto t ne uz nać z pe w no ścią na le ży za -
rów no za pi sy Tra kta tu o Unii Eu ro pe j skiej pod pi -
sa ne go 7 lu te go 1992 roku w Ma a stricht, jak
rów nież uru cho mie nie trzy lata wcze ś niej wspól no -
to we go pro gra mu „Lin gua”, mającego na celu
wspie ra nie na ucza nia i ucze nia się ję zy ków ob cych
na ob sza rze Unii2. Przełomem jed nak było przy ję -
cie 24 ma r ca 2000 roku w Li z bo nie na po sie dze niu
Rady Eu ro pe j skiej no wej stra te gii roz wo ju Unii
Eu ro pe j skiej, tzw. stra te gii li z bo ń skiej (prze fo r -
mułowa nej zresztą znacząco w 2005 roku). W ko lej -
nych la tach, począwszy od roku 2001, któ ry
ogłoszo ny zo stał Eu ro pe j skim Ro kiem Ję zy ków3,
to czyła się już nie prze rwa nie dys ku sja na te mat
szans i za gro żeń wy ni kających z plu ra li z mu ję zy -
ków i ku l tur właści we go dla ob sza ru Eu ro py.
W znaczącym sto p niu przy czy niła się ona do roz -
pro pago wa nia idei dia lo gu mię dzyku lturo we go
i włącze nia edu ka cji mię dzyku ltu ro wej wraz
z kształce niem ję zy ko wym do głów ne go nu r tu po li -

ty ki edu ka cy j nej Unii Eu ro pe j skiej. Wy ra zem poli -
ty cz ne go, ale też w pe w nym za kre sie na uko we go
zain tere so wa nia mię dzyku lturo wo ścią, były przy
tym li cz ne ra po r ty edu ka cy j ne i do ku men ty stra te -
gi cz ne pub li ko wa ne pod pa tro na tem Rady i Ko mi -
sji Eu ro pe j skiej, a ta k że pro wa dzo ne w opa r ciu
o nie edu ka cy j ne pro je kty pi lo ta żo we oraz pro gra -
my długo fa lo we czy cho cia ż by ka m pa nie info rma -
cy j ne temu właś nie za gad nie niu po świę co ne. Do
naj waż nie j szych za li czyć na le ży opra co wa nie
Euro pe j skie go Sy ste mu Opi su Kształce nia Ję zy ko -
we go (ESOKJ), wdro że nie sze re gu pla nów i stra te -
gii ra mo wych na rzecz wielo języ cz no ści (ich
prze ja wem są m.in. wspo mnia ne już pro gra my So -
c ra tes I i II oraz  Li fe long Le a r ning Pro gram me) czy
też do pre cyzo wa nie ka ta lo gu ko m pe ten cji klu czo -
wych oraz ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wych, któ re
na le ży roz wi jać w pro ce sie ucze nia się przez całe
ży cie, zwłasz cza po przez roz po wszech nia nie na -
ucza nia/ucze nia się ję zy ków ob cych. O prio ry te to -
wym zna cze niu, ja kie współcze ś nie na da ne zo stało
edu ka cji ję zy ko wej w wy mia rze mię dzyku ltu ro -
wym, świa d czyć może już sam fakt utwo rze nia od
sty cz nia 2007 roku w stru ktu rach Ko mi sji Eu ro pe j -
skiej samo dzie l ne go sta no wi ska ko mi sa rza UE ds.
wielo języ cz no ści czy też ogłosze nie roku 2008 Eu ro -
pe j skim Ro kiem Dia lo gu Mię dzy ku lturo we go.

Cele stra te gi cz ne
edu ka cji miê dzyku ltu ro wej 

Roz sze rzo na, a po czę ści ta k że zre for mo wa na
no wym tra kta tem Unia Eu ro pe j ska li czy dziś około
500 mi lio nów oby wa te li (ró ż nej na ro do wo ści, rasy
czy wy zna nia itd.) i 27 państw człon ko wskich. Na
jej ob sza rze obo wiązują aż 3 al fa be ty i 23 ję zy ki
urzę do we. Fun kcjo nu je tu ponad to około 60 in -
nych ję zy ków re gio na l nych lub mnie j szo ścio wych.
Krajo we sy ste my pra w ne do sto so wa ne do uni j nych
dy re ktyw, bar dzo ścisła współpra ca go spo da r cza
pomiędzy człon ka mi UE bądź współpra ca mię -
dzyre giona l na, względ nie nie ogra ni czo ny przepływ
to wa rów, usług, dóbr ku l tu ry, a ta k że lud no ści spra -
wiają, że co raz mniej jest miejsc w gra ni cach UE,
gdzie wie lo- bądź mię dzyku ltu ro wość nie wy stę pu -
je. Idea „zjed no cze nia w róż no rod no ści” wzma ga
zaś działania na rzecz mię dzyku lturo we go po zna -
nia i po ro zu mie nia, któ re uz na no za nie zbęd ne nie
ty l ko w kon te k ście har moni j ne go roz wo ju spo -
łeczno -kul turo we go przy jed no cze s nym za cho wa -
niu doty ch cza sowe go dzie dzi c twa, lecz prze de
wszy stkim dla roz wo ju i konku rency j no ści wspó l -
nej, unijnej gospodarki.
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2  Ko m po nent „Lin gua” uwz glę d nio ny zo stał ta k że w pó ź nie j szych, fun kcjo nujących na szerszą ska lę pro gra mach edu ka cy j nych:
So c ra tes I (pro gram na lata 1995-1999), So c ra tes II (pro gram na lata 2000-2006/2007) oraz Li fe long Le a r ning Pro gram me – „Ucze nie
się przez całe ży cie” (pro gram na lata 2007-2013).
3  26 wrze ś nia usta no wio ny zo stał zaś Eu ro pe j skim Dniem Ję zy ków.
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Sto pień za kty wizo wa nia re la cji po mię dzy przed -
stawi cie la mi ró ż nych ku l tur, a więc i ja kość ich pó ź -
nie j szej współpra cy, uza le ż nio ne są w głów nej
mie rze od uwa run ko wań orga niza cy j no-pra wnych
oraz od krajo wej/uni j nej po li ty ki info rma cy j nej (tu
za zna cza się ten den cja sprzy jająca). Zna cze nie
przy pi sać jed nak na le ży ta k że szcze gó l nym ko m pe -
ten cjom ucze st ni ków przed mio to we go dia lo gu.
Wśród ko m pe ten cji naj waż nie j szych, w per spe kty -
wie pod ję tej pro ble ma ty ki, wy ró ż nić na le ży ko m pe -
ten cję mię dzy kul tu rową, dla któ rej klu czo we są
ko m pe ten cje w za kre sie poro zu mie wa nia się w ję -
zy kach ob cych, kom pe ten cje społecz ne i oby wa te l -
skie oraz świa do mość i eks pre sja kul tu ra l na.
Nad rzęd na wzglę dem nich ko m pe ten cja mię dzy -
kul turo wa, uo gó l niając, wy ra ża się w zdo l no ści do
sku tecznej ko mu ni ka cji i działania jed no stki na po -
gra ni czu ku l tu ro wym, gdzie sty kają się nie ty l ko
różne ku l tu ry (w tym wy zna nia, wa r to ści i świa to -
poglądy), ale wy stę pu je rów nież ró ż no rod ność ję zy -
ko wa. Jej kształto wa nie po win no być pro ce sem
per ma nen t nym; po win no sta no wić trzon całoży -
cio wej edu ka cji człowie ka. 

Nie umnie j szając zna cze nia pro ce sów wy cho wa -
nia w ro dzi nie, któ re naj bar dziej efe kty w ne wy dają
się być w dzie ci ń stwie, oraz roz wo ju oso b ni cze go
po przez na by wa nie wie dzy i do świa d czeń na pó ź -
nie j szych eta pach ży cia (aż do okre su pó ź nej sta ro -
ści), za szcze gó l ny pod wzglę dem mo ż li wo ści
kształto wa nia ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej uz -
nać na le ży okres fo r ma l nej edu ka cji szko l nej.
W tym cza sie bo wiem in ten sy w ność (naj czę ściej tak -
że i efe kty w ność) od działywań wy cho wa w czych
i kształcących na człowie ka jest naj wy ższa. W tym
też okre sie roz po czy na się wie lo le t ni pro ces na -
ucza nia/ucze nia się ję zy ków ob cych, co jest szcze -
gó l nie isto t ne w kon te k ście pod ję tej pro ble ma ty ki.
Dla te go też nie po win ny dzi wić co raz bar dziej wy -
ra zi ste po stu la ty głoszo ne na fo rum mię dzy naro do -
wym włącze nia i stałego uno wo cześ nia nia na uczania 
mię dzyku lturo we go oraz kształce nia ję zy ko we go
na eta pie edu ka cji szko l nej, począwszy już od pierw -
sze go eta pu edu kacy j ne go. Zrea li zo wa nie tych
postu la tów jest po niekąd wa run kiem (w założe -
niach kon ce pcji fun kcjo no wa nia UE) przy go to wa -
nia ko le j nych po ko leń Euro pe j czy ków do w pełni
akty w ne go ży cia w rze czy wi sto ści plu ra li z mu ję -
zy ków i ku l tur4. Tym bar dziej że, jak już pod kre -
ślano, ty po wych ob sza rów kul tu ro we go wy alie no -

wa nia jest co raz mniej, zaś dia log mię dzy kul turo wy 
nie jed no krot nie sta je się dziś ko nie cz no ścią. Dla te go 
też za pe w ne kon ce p cja edu ka cji mię dzy ku ltu ro wej
wy wodząca się z idei po li ty cz nej ugrun to wa nej na
do cie ka niach o cha ra kte rze na uko wym sto sun ko wo
szy b ko zo stała za imp lemen to wa na do sy ste mów
oświa to wych kra jów zachod nio eu rope j skich dłużej
osa dzo nych w sy s te mie demo kra ty cz nym niż Pol ska.

Kon ce p cja ta opi su je pro ces oświa towo- wycho -
waw czy, u któ re go pod staw leży roz wi ja nie umie jęt -
no ści do strze ga nia, po zna wa nia i ro zu mie nia ró ż -
nic ku l tu ro wych. Za sad ni czym ce lem edu ka cji mię -
dzyku ltu ro wej jest więc do sta r cze nie uczącemu się
(w ró ż nej po sta ci) za so bu wie dzy i ko m pe ten cji,
któ rych na by cie i stałe roz wi ja nie umo ż li wi mu
podję cie dia lo gu, akty w nych in ter akcji z przed stawi -
cie la mi in nych ku l tur w ró ż nych oko li cz no ściach
i na ró ż nych płasz czy z nach ży cia spo łecz ne go.
Istotną cechą tak ro zu mia nej edu ka cji jest przy tym
otwa r cie się na in ność ku l tu rową i w pe w nym za -
kre sie pie lęg no wa nie, ochro na tej in no ści. Prze ciw -
sta wia się ona za tem za cie ra niu ró ż nic po przez
nad mie r ne eks po no wa nie wa r to ści wspó l nych ró ż -
nym ku l tu rom. Może to bo wiem ro dzić ne ga ty w ne
skut ki dla mię dzyku ltu ro wych re la cji. Ma ona ra czej
na celu kształto wa nie świa do mo ści ist nie nia ta kich
ró ż nic, umo ż li wia nie zro zu mie nia ich isto ty,
a w kon se k wen cji ich akce p ta cję bądź przy naj mniej
tole ran cję. Jak łatwo się do my ślić, rola na ucza nia ję zy -
ków ob cych, a więc owe go pod sta wo we go kodu komu -
nika cyj ne go, jest w tym przy pa d ku szcze gó l nie wa ż na.
Dla te go też edu ka cja mię dzy kul turo wa czy też na -
ucza nie mię dzy kul turo we (działania dy da k tyczne
służące re a li za cji ce lów edu ka cji mię dzyku ltu ro wej)
po zo stają w bez po śred nim związku z kształ ceniem
ję zy ko wym, a przy naj mniej tak być po win no.

Edu ka cja miê dzy kul turo wa
w pol skiej rze czy wi sto œci edu ka cy j nej

Uznać na le ży, iż w wy mia rze roz wa żań te o re -
tycz nych kon ce p cja edu ka cji mię dzyku ltu ro wej, jak 
rów nież uni j na po li ty ka ję zy ko wa za pro pono wa na
w jed nym z osta t nich pla nów stra te gi cz nych: „Wie lo -
języczność: atut dla Eu ro py i wspó l ne zo bo wiąza -
nie”, mają so lid ne ramy i są do sta te cz nie mo c no
pod pa r te po przez sze reg ba dań, ra po r tów czy ana -
liz staty styczno -ekono micz nych. Na wet po bie ż ny
przegląd co ro cz nych ra po r tów z se rii Key Data

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 1 (16) 2010
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4  Teza ta jednoznacznie wyeksponowana została w komunikacie Komisji Europejskiej z dnia 18 września 2008 roku pt.
„Wielojęzyczność: atut dla Europy i wspólne zobowiązanie”. Napisano w nim: Języki nie tylko określają tożsamość jednostki, stanowią
również część wspólnego dziedzictwa. Mogą łączyć ludzi i być oknem na nowe kraje i kultury, sprzyjając w ten sposób wzajemnemu
zrozumieniu. Skuteczna polityka wielojęzyczności może zwiększyć perspektywy życiowe obywateli, poprawić ich szanse na rynku pracy,
ułatwić dostęp do usług i należnych im praw. Może ona również przyczynić się do solidarności, poprzez wzmocniony dialog
międzykulturowy i spójność społeczną. Przy takim podejściu różnorodność językowa może stać się cennym atutem, a we współczesnym
zglobalizowanym świecie jego znaczenie będzie rosło.
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sporządza nych przez Eu ry di ce, uka zujących stan
wewnątrzpa ń stwo wych sy ste mów oświa to wych, po -
zwa la przy tym wnio sko wać, że po stu la ty kryjące się
za tą kon cepcją w pe w nym za kre sie zna j dują od -
zwier cied le nie w re a l nej pra kty ce szko l nej i nie po -
zo stają je dy nie ma r twy mi za pi sa mi. Wa r to za tem
prze ana li zo wać po kró t ce, jaki wpływ ta wie lo le t nia
już de ba ta o mię dzyku lturo wo ści wy warła i na pol ski 
sy stem oświa to wy. Jest to py ta nie isto t ne zwłasz cza
te raz, w do bie usta wo wych zmian, ja kie prze pro wa -
dza ne są na nie ma l że ka ż dym szcze b lu na ucza nia.

Niewątpli wym przełomem zbli żającym pol ski
sy stem szko l ny do sy ste mów zachod nioeu rope j -
skich była zmia na ustro jo wa, jaka do ko nała się
w Pol sce po roku 1989. Za ini cjo wa ny po tym wy da -
rze niu cykl re form oświa to wych (m.in. utwo rze nie
na uczy cie l skich ko le giów ję zy ków ob cych) po zwo -
lił na sto p nio we do sto sowy wa nie oświa ty pol skiej
do całko wi cie no wych wa run ków społeczno -go -
spoda r czych, a w pe w nym mo men cie ta k że i ku l tu -
ro wych. Do da t ko wym im pu l sem, być może na wet
je sz cze si l nie j szym, była akce sja Pol ski do stru ktur
Unii Eu ro pe j skiej w 2004 roku. Akty w ne ucze st ni c -
two Po la ków w ży ciu go spo da r czym, społeczno -
-kul tu ro wym i po li ty cz nym Eu ro py i sama
ko nie cz ność do sto so wa nia pol skie go sy ste mu pra -
wne go do pra wa uni j ne go mu siały w kon se k wen cji
re a l nie wpłynąć ta k że na pol ski sy stem edu ka cji.
Prze de wszy stkim do cze ka li śmy zupełnie no wej,
a nie ty l ko zno weli zo wa nej, pod sta wy pro gra mo wej 
kształce nia ogó l ne go w po szcze gó l nych ty pach
szkół. W po rów na niu do po prze dzających ją roz -
porządzeń po świę co no w niej o wie le wię cej uwa gi
kwe stiom na ucza nia ję zy ków ob cych i kształto wa -
nia ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej. Nie dość, że
znaczącej zmia nie uległ za kres tre ści na ucza nia, to
zmie nił się rów nież ich rozkład. Rów no le gle do
zmian w pod sta wie pro gra mo wej zmie niły się ta k że 
ra mo we pla ny na ucza nia. Najdo bit nie j szym tego
przykładem jest wpro wa dze nie obo wiązko we go
na ucza nia ję zy ka ob ce go no wo żyt ne go już od I kla -
sy szkoły pod sta wo wej. Co wię cej, po li cz nych
i wie lo le t nich po stu la tach śro do wisk na uczy cie l -
skich i na uko wych, a ta k że ucz nio wskich, w roz -
kład zie ma te riału na ucza nia uwz glę d nio no wre sz cie
ciągłość na ko le j nych eta pach na uki5. Po ja wiły się
też zupełnie nowe przed mio ty czy ście ż ki przed -
mio to we pro pa gujące tre ści z po gra ni cza ku l tur
i po wszech nie dziś uz na wa ne wa r to ści ety czno -
-mo ral ne. Nowy ma te riał na ucza nia okre ślo ny

w pod sta wie i co raz bar dziej no wo cze s ne fo r my
jego prze ka zu (za sprawą roz wo ju me to dy ki na -
ucza nia m.in. ję zy ków ob cych, ale i po wszech nej
tech nolo gi za cji szkół) mu siały przy tym wpłynąć na 
ry nek wy da w nictw szko l nych, któ ry po sy ste mo wej
trans fo r ma cji zo stał zna cz nie uwo l nio ny (po zo stał
nad zór mini ste ria l ny do tyczący zgod no ści pod rę cz -
ni ka z ra mo wy mi wy ty cz ny mi). Zmie niły się więc
i pod rę cz ni ki szko l ne, i pro gra my na ucza nia. I choć
nie we wszy stkich, w kon te k ście na ucza nia ję zy ka
ob ce go, aspekt mię dzyku lturo wo ści rea li zo wa ny
jest w sto p niu wy sta r czającym, to jed nak de cy zja
o wy bo rze pod rę cz ni ka i pro gra mu na ucza nia po -
zo sta je w ge stii na uczy cie la oraz ucz niów. Tym sa -
mym te pod rę cz ni ki, któ re pro ble ma ty kę tę
ba ga te li zują, mogą zo stać od rzu co ne przez na -
uczających i uczących się. Choć wy ma ga to sze ro ko
za kro jo nej ka m pa nii info rma cy j nej o mię dzyku l -
turo wo ści, to jed nak dziś taka de cy zja jest już mo ż -
li wa, a na bie rająca cha ra kte ru mię dzyku lturo wo ści
rze czy wi stość, któ ra od pe w ne go cza su za czy na ota -
czać rów nież Po la ków, sama w so bie jest ka m pa nią
na rzecz dia lo gu mię dzyku lturo we go. Otwa r cie
gra nic, a tym sa mym in ten syfi ka cja kon ta któw
z przed stawi cie la mi od mien nych ku l tur czy cho -
ciaż by co raz bar dziej po wszech ny do stęp do In ter -
ne tu w pe w nym sto p niu kształtuje też naszą świa -
do mość wie loku l tu rową. Po la cy, jako pełno pra w ni
oby wa te le Unii, do strze gają więc nowe mo ż li wo ści
za ist nie nia i re a li za cji swo ich ce lów ży cio wych
w no wych wa run kach. I co raz czę ś ciej do ty czy to
nie ty l ko lu dzi młodych i akty w nych, lecz ta k że osób
sta r szych bądź cha ra kte ry zujących się pa sy w no ścią
społeczną. Sym pto ma mi tego oży wie nia są np.
znaczący wzrost zain tere so wa nia Po la ków tu ry -
styką za gra niczną, ich wzmo żo na akty w ność w sfe -
rze go spo dar ki mię dzy naro do wej, wzrost li cz by
pol skich stu den tów na ucze l niach za gra ni cz nych
czy też dy na mi cz ny roz wój szkół ję zy ko wych ró ż -
ne go typu, w któ rych w ra mach za jęć nie obo -
wiązko wych kształcą się Po la cy w ró ż nym wie ku
i o ró ż nym ro do wo dzie społeczno -kul tu ro wym.
Jedną z no wych po trzeb po zna w czych, wy ni kającą
z roz sze rze nia ho ry zon tu wsze l kiej akty w no ści, jest 
bo wiem po trze ba po sia da nia umie ję t no ści ko mu ni -
ko wa nia się w ję zy kach ob cych powiązana z po -
trzebą po zna wa nia i zro zu mie nia in nych ku l tur.
I po mi mo że szkołę mo ż na uz nać za pe w ne go ro -
dza ju re me dium na nie do god no ści wy ni kające
z po ja wie nia się i nie za spo koje nia tej po trze by, to jed -
nak jej działal ność nie w ka ż dym przy pa d ku jest

5  Niestety, w kontekście procesu nauczania języków obcych w wielu szkołach o zakresie tej ciągłości, a więc o wyjściowym
i docelowym poziomie nauczania, niejednokrotnie przesądza niejednorodny, często niski poziom kompetencji językowych uczniów,
z jakim rozpoczynają oni naukę języka na danym etapie nauczania. Trudności bądź całkowity brak możliwości utworzenia większej
liczby grup zaawansowania w zakresie kompetencji językowych sprawia, że sytuacje znane z przeszłości, a polegające na nauczaniu
tego samego na kolejnych etapach nauczania i dziś się zdarzają. Rzeczywistość odbiega tym samym od zapisów ustawowych. 
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wy sta r czająca. Dla te go też po win na być ona sta le
wspie ra na ta k że w po za szko l nych sfe rach ży cia czy
też w ra mach działal no ści in nych in sty tu cji, np. na
grun cie pro gra mów uni j nych koor dy no wa nych przez 
Fun da cję Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji – wspo mnia -
ne go już pro gra mu „Ucze nie się przez całe ży cie”.

Pod su mo wując ni nie j sze roz wa ża nia, wa r to
zwró cić uwa gę na je sz cze je den wa ż ny aspekt, któ ry
z mię dzyku lturo wo ścią rów nież jest powiązany.
Mia no wi cie, wa run kiem efe kty w ne go wpro wa dze -
nia edu ka cji mię dzyku ltu ro wej do pol skich szkół jest 
nie ty l ko do sto so wa nie pro gra mów i pod rę cz ni ków,
wpro wa dze nie wcze s ne go sta r tu ję zy ko we go, prze -
zna cze nie na ten cel do da t ko wych śro d ków fi nan so -
wych czy w ko ń cu wzbu dze nie w ucz niach
za cie ka wie nia in no ścią ku l tu rową i ich akty w no ści
na tym polu. Szcze gó l nie wa ż na jest też dbałość
o stały roz wój sy ste mu kształce nia na uczy cie li, m.in.
ję zy ków ob cych, któ rzy, aby móc na uczać i wspie rać
roz wój ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej swo ich ucz -
niów, sami taką ko m pe ten cję po win ni po sia dać.
I choć w tym wzglę dzie wi do cz na jest znacząca po -
pra wa, to z pe w no ścią mo ż na uczy nić je sz cze wię cej.
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Wie lo ra kie spo so by ucze nia jê zy ka
– czy li jak wspie raæ roz wój
umie jê t no œci jê zy ko wych
w jê zy ku dru gim, ko rzy staj¹c
z kon ce pcji in te li gen cji wie lo ra kich

O te o rii in te li gen cji wie lo ra kich (IW) Ho war da
Gar d ne ra od ki l ku mie się cy głośno jest w me diach
i po r ta lach in ter ne to wych. Głów nie za sprawą jed -
ne go z pro je któw eu ro pe j skich rea li zo wa nych
w Po l s ce „Pie r wsze ucz nio wskie do świa d cze nia
drogą do wie dzy”, o któ rym w ubiegłym roku po ja -
wiło się wie le in fo r ma cji. Ga ze ty pisały o przełomie
w oświa cie, o tym, że ka ż de dzie c ko jest uta len to wa -
ne i zdo l ne. Gar d ner stał się „mod ny”. Na ryn ku
po ja wiły się tłuma cze nia jego książek, a w dy da kty -
ce ję zy ków ob cych – ma te riały dla na uczy cie li, któ -
rzy chcie li by wdra żać ele men ty jego te o rii.

Kon ce p cja in te li gen cji wie lo ra kich, mimo że po -
wstała jako te o ria psy cho lo gii po zna w czej, od ja -
kie goś cza su – jak mówi sam jej au tor – na le ży do
sfe ry edu ka cji1. I tak jak i w in nych kra jach pod oba
się ona pe da go gom, tak wie le jest nie po ro zu mień
z nią związa nych. Bo nie któ rzy na uczy cie le i dzien -
ni ka rze piszący o in te li gen cjach wie lo ra kich mylą
sty le ucze nia się z pro fi lem in te li gen cji, odwołują
się do te stów in te li gen cji wie lo ra kich, od któ rych
sam Gar d ner zde cy do wa nie się od ci na, chcą na za -
ję ciach roz wi jać ró ż ne in te li gen cje, nie re zy g nując
z tra dycy j ne go po dej ścia do in te li gen cji.

Gar d ner pod kre śla ko nie cz ność głębo kie go zro -
zu mie nia te o rii, aby na stę p nie móc ją za sto so wać
w pra kty ce. Mam nad zie ję, że ten tekst w ja kimś za -
kre sie wy ja ś ni nie któ re z fun kcjo nujących nie -
ścisłości i za chę ci do wdra ża nia pełnej kon ce pcji do
pra kty ki szko l nej. Przy j rzy j my się jej z pun ktu wi -
dze nia na uczy cie la ję zy ka ob ce go, pra cującego na
I e ta pie edu ka cji. Ki l ka jej ele men tów jest szcze gó l -

nie bli skich pra kty ce szko l nej: indy widua li za cja na -
ucza nia i oce nia nia, ja s ne okre śle nie ce lów edu ka -
cy j nych, a ta k że wie lo ra kie spo so by przed sta wia nia
te ma tów i po jęć. Te ele men ty są ta k że obe c ne w dy -
da kty ce wczes no szko l nej i ko nie cz ne do osiągnię cia 
su kce su w pro ce sie ucze nia się za rów no po stro nie
na uczy cie la, jak i ucz nia.

Pod sta wy kon ce pcji in te li gen cji
wie lo ra kich

Aby móc roz wa żać wdra ża nie kon ce pcji Gar d ne ra
w na uce ję zy ka ob ce go, ko nie cz ne jest okre śle nie,
czym jest ta wie lo aspe kto wa kon ce p cja in te li gen cji,
na zwa na te o rią in te li gen cji wie lo ra kich. Przy da t ne
bę dzie też przed sta wie nie de fi ni cji in te li gen cji, tak
jak ją okre śla sam au tor, i pre zen ta cja jej pod sta wo -
wych założeń, bo od bie ga ona od tra dy cy j nych ujęć.

Gar d ner dys tan su je się od psy chome trycz ne go
po dej ścia do in te li gen cji, w któ rym tra dy cy j ne te sty 
typu „pa pie r -ołówek” okre ślają po ziom IQ ba da -
nej oso by. Nie biorą one pod uwa gę kon te kstu kul -
tu ro we go, któ ry jest nie zwy kle isto t ny w ta kim ba -
da niu, bo oso by wy cho wa ne w ró ż nych ku l tu rach
nie zawsze będą mogły wy ko nać test na ta kim sa -
mym po zio mie. Za tem są to na rzę dzia nie po zwa -
lające na pełny opis in te li gen cji oso by ba da nej. Dla
Gar d ne ra2 in te li gen cja jest po ten cjałem biop sy chi -
cz nym da nej jed no stki i okre śla jej zdo l ność do
prze twa rza nia in fo r ma cji oraz do roz wiązy wa nia
pro ble mów, a ta k że do two rze nia pro du któw ku l -
tu ro wych w okre ślo nym kon te k ście ku l tu ro wym.
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1  Gardner H. Inteligencje wielorakie. Nowe horyzonty w teorii i praktyce, Laurum, Warszawa 2009.
2  Gardner H. Intelligence Reframed, Basic Books, New York 1999.
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Gar d ner przed sta wia in te li gen cję opi so wo, a nie
nor ma ty w nie. Uży wając kry te riów na uko wych, wy -
od rę b nił on dzie więć in te li gen cji, przy czym li sta ta
nie jest za mknię ta: in te li gen cja języko wa, logicz -
no-ma tematy cz na, mu zy cz na, prze strzen na, ru cho wa,
in tra per sona lna, in ter per sona lna, na tu ra li styczna
i egzy sten cja l na. Na przykład in te li gen cja prze -
strzen na jest wyko rzy sty wa na nie ty l ko przez lu dzi
sztu ki i ar chi te któw – wy ko rzy stują ją ta k że ma ry -
na rze, ogrod ni cy czy mu ra rze – i nie jest ona
związana ty l ko z per cepcją wzro kową, bo jak pod -
kre śla Gar d ner3, oso by nie wi do me mają bar dzo do -
brze roz wi niętą in te li gen cję prze strzenną.
In te li gen cja natu rali sty cz na bę dzie ty po wa nie ty l -
ko dla eko lo gów czy ogrod ni ków, ale ta k że bę dzie
po trze b na ry ba kom, ma ry na rzom czy pi lo tom szy -
bo w co wym. Mo ż na za tem po wie dzieć, że ka ż dy
człowiek jest inte li gen t ny i dys po nu je okre ślo nym
pro fi lem in te li gen cji. In te li gen cje nie wy stę pują
w izo la cji i gdy opi su je my in te li gen cję, ko rzy stając
z kon ce pcji in te li gen cji wie lo ra kich, to mu si my mó -
wić o ich ze sta wie. Ta ko m bi na cja bę dzie de cy do -
wała o tym, w jaki spo sób człowiek bę dzie
roz wiązywał pro ble my i ucze st ni czył w two rze niu
pro du któw ku l tu ro wych. Do tego żeby grać w or -
kie strze, nie wy sta r czy być do brym mu zy kiem, ale
rów nież ko nie cz na jest umie ję t ność współpra cy
z in ny mi, a ta k że re fle k sja nad włas nym wa r szta tem 
pra cy – za tem pro fil in te li gen cji ta kiej oso by po win -
ni śmy za wie rać opis do brze roz wi nię tej in te li gen cję 
mu zy cz nej, inter perso na l nej i intra perso na l nej.
Wa r to też pod kre ślić, że kon ce p cja ta spra w dza się
nie ty l ko w ku l tu rze eu ro pe j skiej czy ame ry ka ń -
skiej, ale jest mo ż li wa do za sto so wa nia wo bec osób
po chodzących z ró ż nych ku l tur. 

Według Gar d ne ra4 ist nieją dwa typy pro fi li jed nos -
tek. Jed ne na zwał „la se ro wy mi”, dru gie – „szpe ra -
czo wy mi”. Jed no stki o pro fi lach „la se ro wych” ba -
zują na jed nej lub dwóch in te li gen cjach, któ re są ich
atu ta mi. Oso by cha ra kte ry zujące się ta ki mi pro fi la -
mi są mo c no skon cen tro wa ne na jed nej dzie dzi nie,
którą in ten sy w nie zgłębiają. Pro fil „szpe ra czo wy”
mają oso by po sia dające te same zdo l no ści w trzech,
a na wet wię cej ob sza rach. Po tra fią one po ru szać się
swo bod nie w ki l ku sfe rach. Z pun ktu wi dze nia
społecz ne go oby d wa pro fi le są isto t ne.

Według Gar d ne ra in te li gen cje mo ż na roz wi jać,
a roz wój ten za cho dzi pod wpływem in ter akcji z oto -
czeniem, zwłasz cza w okre sie do ra sta nia. Czyn ni ki
kul tu ra l ne, społecz ne, ro dzin ne, indy widu a l ne

i śro do wi sko we od gry wają istotną rolę w kształto -
wa niu i roz wi ja niu całego ze społu zdo l no ści da nej
jed no stki5. To wa ż na zmia na w sto sun ku do tra -
dycy j ne go sta no wi ska, w któ rym po ziom IQ nie
pod le gał zmia nie, isto t na ta k że z pun ktu wi dze nia
pro ce su kształce nia, bo oz na cza, że działania edu -
ka cy j ne mogą roz wi jać in te li gen cję uczących się i że 
wa r to w edu ka cji do ce niać nie ty l ko „szko l ne ta len -
ty”. W pra kty ce oz na cza to, że bo ry kające się z pro -
ble ma mi dzie ci mogą się uczyć6. 

Od te o rii do pra kty ki szko l nej

Te o ria in te li gen cji wie lo ra kich może być wyko -
rzy sty wa na w edu ka cji i to właś nie na uczy cie le
szcze gó l nie żywo na nią za rea go wa li. Zna lazła ona
wie le in ter pre ta cji i za sto so wań, co do pro wa dziło
do tego, że sam Gar d ner7 nie za wsze zga dza się ze
spo so bem ko rzy sta nia z niej. Po wstało wie le pro -
gra mów szko l nych ba zujących na IW, wie le szkół
de kla ru je, że uczy według kon ce pcji Gar d ne ra. Aby
właści wie za sto so wać te o rię IW, na le ży ją naj pierw
właści wie zro zu mieć, gdyż po wie rz chow na wie dza
o te o rii lub jej całko wi te nie zro zu mie nie może do -
pro wa dzić do jej od wro t nych za sto so wań. Na
przykład, pod czas gdy mno gość in te li gen cji su ge ru -
je ule p sze nie wy da wa nych in stru kcji, to nie jest ko -
nie cz ne na ucza nie na osiem ró ż nych spo so bów.
Zro zu mie nie, że in te li gen cje nie działają w izo la cji, 
po ma ga uniknąć sztu cz ne go roz dzie la nia in te li -
gen cji w kla sie lub kla syfi ko wa nia uczniów według
jednej tylko inteligencji.

Czym cha ra kte ryzu je się za tem szkoła, w któ rej
kształci się dzie ci w zgo dzie z te o rią in te li gen cji
wie lo ra kich? Czym cha ra kte ry zują się za ję cia ję -
zy ka, na któ rych roz wi ja ne są in te li gen cje wie lo ra -
kie ucz niów? Przy j rzy j my się na stę pującym
ele men tom kształce nia: indy widua li za cji na ucza -
nia i oce nia nia, ce lom edu ka cy j nym, a ta k że me to -
dom i te ch ni kom sto so wa nym na za ję ciach
szko l nych.

Indy widua li za cja na ucza nia

Gar d ner w swo ich te kstach wy ra ź nie pod kre śla
ko nie cz ność indy widua li za cji na ucza nia na wszy -
stkich jego eta pach. Ale Gar d ne ro wskie po dej ście
nie oz na cza, że na le ży przy go to wać dzie więć wer sji
le kcji, tak aby były one do pa so wa ne do do mi -
nującego typu in te li gen cji da ne go ucz nia. Pra wdzi -
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3 Ibi dem.
4 Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Nowe ho ry zon ty w te o rii i pra kty ce, ibidem.
5 Viens J. Moving from Theory to Practice, 2009 (ww.miinstitute.info).
6 Ibi dem.
7 Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Nowe ho ry zon ty w te o rii i pra kty ce, ibidem.
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we za ję cia opa r te na kon ce pcji IW to ta kie, na
któ rych ko rzy sta z niej, z jej klu czo wych ele men -
tów, w celu pro wa dze nia zindy widua lizowa ne go
toku na ucza nia dla wszy stkich ucz niów. Dzi sie j si
najmłodsi ucz nio wie do ra stają w in nym świe cie niż
ich na uczy cie le. Ich kon takt z ko m pu te rem i wi r tu -
alną rze czy wi sto ścią spra wia, że wy ma gają oni bar -
dziej indy widu al ne go po dej ścia oraz za spo ka ja nia
po trzeb po zna w czych w spo sób zróż ni co wa ny
i bar dziej dy na mi cz ny niż jest to rea li zo wa ne w tra -
dy cy j nej szko le. Za tem wa r to ob se r wo wać ucz niów, 
aby wie dzieć, jaki jest ich pro fil in te li gen cji. Gar d -
ner su ge ru je, że w kla sie bar dziej „uży te cz ne” niż
kon stru o wa nie ćwi czeń spe cy fi cz nych dla in te li -
gen cji jest obse r wo wa nie, w jaki spo sób ucz nio wie
re a li zują za da nia z ró ż nych dzie dzin8.

Pro wa dze nie re gu la r nych ob se r wa cji ucz niów
po zwo li nam ich le piej po znać i le piej do sto so wać
na sze działania dy da kty cz ne do ich po trzeb.

Te o ria IW stwier dza, iż ka ż dy z nas ma pre fe ro -
wa ne spo so by pra cy, ucze nia się, po j mo wa nia lub
też spo so by naj bar dziej nam od po wia dające w roz -
wiązy wa niu pro ble mów, działaniu lub gene rali zo -
wa niu zna cze nia. Za tem ist nie je po trze ba
zro zu mie nia pre fe ren cji ka ż de go z ucz niów, a ta k -
że prze kształce nie tych in fo r ma cji w kon kre t ny
pro gram na ucza nia. Pod czas gdy pro gram na ucza -
nia za zwy czaj za wie ra to, co ucz nio wie po win ni
lub muszą się nau czyć, po wi nien on rów nież zawie -
rać to, cze go ucz nio wie chcą się uczyć i do świad czać.
To właś nie zain tere so wa nia i pa sje dzie ci, to,
w czym są do bre i co lubią ro bić, czy nią do świa d -
cze nia edu ka cy j ne mo ty wującymi, ab sor bującymi,
sen so w ny mi i za ba w ny mi i zwię kszają rów nież
szan se na to, że dzie ci uczą się efe kty w niej i stają się
co raz mądrze j sze.

Oce nia nie w na ucza niu jê zy ka
w na ucza niu wczes no szko l nym

Pod czas oce nia nia umie ję t no ści ucz niów na uczy -
cie le ko rzy stający z te o rii IW sku piają się na ich moc -
nych stro nach i oce niają sze r szy za kres umie ję t no -
ści niż ty l ko te ję zy ko we. In fo r ma cje uzy ska ne
w tra kcie ob se r wa cji po win ny być wyko rzy sty wa ne
nie ty l ko pod czas przy goto wy wa nia opi so wej oce ny
ko ń co wej, ale prze de wszy stkim bra ne pod uwa gę
w tra kcie pro ce su ucze nia się, przy orga ni zo wa niu
ko le j nych za jęć: 
• do wzma c nia nia mo c nych stron ucz niów w prze -

znaczonych dla nich za da niach, 
• do ni we lo wa nia słabo ści ucz niów, 
• do przy dzie la nia i gru po wa nia ucz niów, 
• do roz wi ja nia ucz nio wskich ta len tów.

Gar d ner su ge ru je, że po win ni śmy wy pra co wy -
wać ta kie me to dy oce nia nia, któ re po ma gają w re -
gu la r nym, sy ste maty cz nym i po ży te cz nym oce nia -
niu9. Oce nia nie po win no być wszech stron ne,
z wy ko rzy sta niem nie ty l ko jed ne go kon te kstu, ale
ki l ku. Za da niem na uczy cie la jest zdo by cie o dzie c -
ku tylu in fo r ma cji, ile się da, oraz przed sta wie nie
ich tak dzie c ku, jak i jego ro dzi com w zro zu miały
dla nich spo sób.

Na przykład, aby oce nić umie ję t no ści lin g wis -
ty cz ne mo ż na wy ko rzy stać hi sto ry j kę: ucz nio wie
mogą opo wia dać hi sto ry j ki i ilu stro wać je gra fi cz -
nie. Oce nia nie umie ję t no ści prze strzen nych może
po le gać na czy ta niu i two rze niu map, pro je kto wa -
niu domu czy po ko ju, two rze niu pro je ktu fo to gra ficz -
nego lub ry sun ku na ścia nie. Ko rzy sta nie z IW
w oce nia niu spra wia, że jest ono na tu ra l ne
i dokładne, in ny mi słowy, oce nia się to, co twier dzi
się, że się oce nia. Po ni żej pro po zy cja ka r ty oce ny
umie ję t no ści komu ni ko wa nia się:

Karta obserwacji 1 Komunikowanie się

Imię i nazwisko ucznia ........................................................................................................................................
Data obserwacji ...........................................................................
Zaznacz krzyżykiem spełnione kryterium

Stara komunikować się w języku ..................................................................... z nauczycielem

Poprawnie reaguje na polecenia

Umie skorzystać z nowego słownictwa w zabawach i grach językowych

Zna i korzysta z edukacyjnych gier komputerowych w języku ................................................

Aktywnie uczestniczy w zajęciach

Chętnie współpracuje z innymi dziećmi

8  Viens J. Mo ving from The o ry to Pra cti ce, ibidem.
9  Gardner, H. Inteligencje wielorakie. Teoria w praktyce, Media Rodzina, Poznań 2002, s. 249.
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Oce nia nie w du chu IW to pro po no wa nie ucz -
niom ta kich za dań, przy po mo cy któ rych uczeń
może wy ka zać opa no wa nie i zro zu mie nie ma te -
riału. Jed nym z ta kich na rzę dzi, po zwa lających
wszech stron nie oce nić, jest po rtfo lio, któ re go ję zy -
kową wer sję pro po nu je pu b li ka cja „Eu ro pe j skie po -
rtfo lio ję zy ko we (EPJ) dla ucz niów w wie ku 7-10
lat”. EPJ jest na rzę dziem, któ re za chę ca do re fle ksji
na te mat swo je go ucze nia się, wspie ra działania
ucz nia do tyczące oce nia nia włas nych umie ję t no ści
oraz na by tej wie dzy, a ta k że moni to ro wa nia swo je -
go pro ce su ucze nia się. Uczeń może sy ste maty cz -
nie, w okre ślo nych od cin kach cza so wych ba dać
swo je umie ję t no ści i no to wać uzy ska ne wy ni ki.
Może ta k że zbie rać swo je pra ce, któ re oce nia w da -
nym mo men cie jako naj le p sze, a gdy uzna, że stan
jego wie dzy i umie ję t no ści się zmie nił, może taką
pra cę usunąć ze swo je go po rtfo lio, bo po rtfo lio jest
na rzę dziem dy na mi cz nym, do sto so wa nym do
ucze nia się, któ re jest pro ce sem, a nie sta nem. Po rt -
fo lio uzu pełnia ne jest zgod nie z indy widu a l nym ry -
t mem na uki. Na uczy ciel młod szych ucz niów ma za 
za da nie wspie rać ich au to no mię i uczyć stra te gii
ucze nia się. Obse r wo wa nie, jak pra cu je dzie c ko
przy go to wujące swo je po rtfo lio, może przy nieść
na uczy cie lo wi wie le in fo r ma cji na te mat ucz nia,
jego pre fe ren cji, mo ż li wo ści, zain te re so wań, co po -
win no być przy da t ne za rów no pod czas re gu lar ne go 
na ucza nia, jak i oce nia nia10. Po rtfo lio ję zy ko we jest
za le ca nym w pod sta wie pro gra mo wej na rzę dziem
roz wi jającym au to no mię ucz nia i jego zdo l ność
samooceny.

Wie lo ra kie przed sta wie nie te ma tów
i pojêæ

W kla sie po wta rza my wie lo kro t nie wy bra ne za -
gad nie nia, te ksty, pio sen ki. Gar d ner jest prze ko na -
ny, że jest jed nak błędem przed sta wie nie tych sa mych
tre ści w ten sam spo sób. Osiągnie cie zro zu mie nia jest
dużo bar dziej pra wdo podo b ne, je śli uczeń sty ka się
z ma te riałem w ró ż nych fo r mach i kon te kstach.
A naj le p szym spo so bem do pro wa dze nia do tego jest
zaan ga żo wa nie wszy stkich in te li gen cji, któ re mają
związek z te ma tem, na tyle uza sa d nio nych spo so bów, 
ile jest mo ż li wych11. W kla sie ję zy ko wej wa r to tak
opra co wy wać za ję cia, aby ucz nio wie mo gli wy ko -
rzy sty wać i roz wi jać swo je ró ż ne in te li gen cje.
W tra kcie od gry wa nia sce nek, za da nia tak po pu lar -
ne go na le kcjach ję zy ka, uczeń ko rzy sta z in te li gen -
cji inter perso na l nej i z tej sa mej in te li gen cji

ko rzy sta, bawiąc się na pla cu za baw czy też pra cując 
ze swoją grupą nad pro je ktem. Roz wi ja on za tem
pod czas tych trzech ro dza jów akty w no ści tę samą
in te li gen cję, lecz w ró ż ny spo sób. Właści we za sto -
so wa nie te o rii IW oz na cza za pe w nie nie wa chla rza
do świa d czeń, któ re ina czej wy ko rzy stują każdą
z in te li gen cji12.

Pra kty cz nym sku t kiem te o rii in te li gen cji wie lo -
ra kich jest współtwo rze nie wraz z ucz nia mi od po -
wied nie go śro do wi ska edu kacy j ne go, któ re sty mu -
lo wałoby ich har mo ni j ny roz wój i po zwa lałoby im
na od kry wa nie i po zna wa nie no we go ję zy ka przy
wy ko rzy sta niu ró ż nych in te li gen cji.

Na za ję ciach ję zy ko wych nie ty l ko ucz my ję zy -
ka, ale sta ra j my się wraz z ucz nia mi od kry wać
 otaczającą ich rze czy wi stość; wpro wa dza j my ćwi -
cze nia mu zy cz ne, pla sty cz ne czy spo r to we, prze -
pro wa dzaj my do świa d cze nia, nie za mie nia j my
le kcji w za ję cia ety kie to wa nia zna nej już rze czy wi -
sto ści przy po mo cy no wych słówek, ale po ka zu j my,
że ję zyk może być na rzę dziem po zna nia, a wtedy
będziemy mogli mówić o zajęciach bazujących na
teorii IW.

Bi b lio gra fia

1. Gar d ner H. In tel li gen ce Re fra med, Ba sic Bo oks, New
York 1999.

2. Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Te o ria w pra kty ce, 
Me dia Ro dzi na, Po znań 2002.

3. Gar d ner H. i in. In te li gen cja – wie lo ra kie per spe kty wy, 
WSiP, Wa r sza wa 2001.

4. Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Nowe ho ry zon ty
w te o rii i pra kty ce, La u rum, Wa r sza wa 2009.

5. Pa mu la i in., Eu ro pe j skie po rtfo lio ję zy ko we dla ucz -
niów od 6 do 10 lat, CODN, Wa r sza wa 2006.

6. Pamuła M., Siko ra- Ba na sik D. In te li gen cje wie lo ra kie 
na za ję ciach ję zy ka an gie l skie go, czy li jak sku te cz nie
i cie ka wie uczyć dzie ci w młod szym wie ku szko l nym,
CODN, Wa r sza wa 2008.  

7. Pamuła M., Siko ra- Ba na sik D. In te li gen cje wie lo ra kie 
na za ję ciach ję zy ka fran cuskie go, czy li jak sku te cz nie
i cie ka wie uczyć dzie ci w młod szym wie ku szko l nym,
CODN, Wa r sza wa 2009.

8. Viens J. Mo ving from The o ry to Pra cti ce, 2009
(www.miin sti tu te.info).

Au to rka jest pra co w ni kiem na uko wym In sty tutu
Neo fi lo lo gii na Uni we r sy tecie Pe da go gicznym
w Kra ko wie

10  Ibidem.
11  Gardner H. Inteligencje wielorakie. Nowe horyzonty w teorii i praktyce,  s. 87-88.
12  Ibidem.
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Edu ka cja jê zy ko wa
w pod sta wie pro gra mo wej

Naj waż nie j szym założe niem pod sta wy pro gra mo -
wej przed mio tu ję zyk obcy no wo ży t ny jest prze de
wszy stkim na ucze nie ucz niów sku te cz ne go poro -
zu mie wa nia się w ję zy ku ob cym. Na le ży więc
w pro ce sie dy da kty cz nym stwo rzyć ta kie wa run ki,
któ re umo ż li wią osiągnię cie przez ucz niów tego
nad rzęd ne go celu, w któ rych będą mo gli ry t mi cz nie 
i w spo sób od po wie d ni do wie ku i eta pu edu kacy j -
ne go, ale prze de wszy stkim włas ne go po zio mu za -
awan so wa nia ję zy ko we go, roz wi jać wszy stkie
po trze b ne do tego umie ję t no ści.

Pod sta wo we założe nia, a tym sa mym kon se k -
wen cje wdra ża nia no wej pod sta wy pro gra mo wej,
mo ż na okre ślić jako:
• ob ni że nie wie ku roz po czę cia na uki ję zy ków

 obcych – wpro wa dze nie obo wiązko wej na uki
pie r wsze go ję zy ka ob ce go od kla sy I szkoły pod -
sta wo wej, a w gi mna zjum obo wiązko wej na uki
dwóch ję zy ków ob cych,

• za pe w nie nie kon ty nu a cji na uki ję zy ka ob ce go od 
I kla sy szkoły pod sta wo wej aż do ma tu ry, w tym
po stu lo wa ne jest kon tynu o wa nie w gi mna zjum
ję zy ka ob ce go na ucza ne go przez sześć lat szko -
ły pod sta wo wej, co w efe kcie daje co naj mniej
9-le t ni cykl na uki pie r wsze go na ucza ne go ję zy ka 
ob ce go,

• zastąpie nie po działu kla so we go na gru py po dzie -
lo ne pod wzglę dem po zio mu za awan so wa nia, co
osta te cz nie ko ń czy złą pra kty kę roz po czy na nia
na ucza nia na ka ż dym eta pie tego sa me go ję zy ka
od pod staw i służy sku te cz no ści na ucza nia,

• wpro wa dze nie sze ścio stop niowe go opi su bie g -
łości ję zy ko wej, zgod ne go z opi sem przy go to -
wa nym przez Radę Eu ro py, czy li powiąza nie
opi su wy ma gań na ucza nia ję zy ka ob ce go w pod -
sta wie pro gra mo wej z Eu ro pe j skim Sy ste mem
Opi su Kształce nia Ję zy ko we go: ucze nie się, na -
ucza nie, oce nia nie (Com mon Eu ro pe an Fra me -
work of Re fe ren ce for Lan gu a ges: Le a r ning,
te a ching, as ses s ment – w skró cie CEFR), któ ry
okre śla sze ścio stop nio wy po ziom biegłości w za -
kre sie po szcze gó l nych umie ję t no ści ję zy ko wych:

– A1, A2 – po ziom pod sta wo wy,
– B1, B2 – po ziom samo dzie l no ści,
– C1, C2 – po ziom biegłości.
Ponad to Rada Eu ro py za le ca pro mo wa nie ta kich
me tod na ucza nia ję zy ków no wo ży t nych, któ re
kształcą nie za le ż ność w my śle niu, oce nie i działa -
niu w połącze niu z umie ję t no ścią spra w ne go
i odpo wie dzial ne go fun kcjo no wa nia w ży ciu
społecz nym. W związku z tym za pi sy no wej pod -
sta wy pro gra mo wej uw z ględ niają po wy ższe po -
zio my biegłości ję zy ko wej. W nawiąza niu do
po wy ższe go, oprócz umie ję t no ści stri c te ję zy ko -
wych, szkoła kształtuje na le kcjach ję zy ków ob -
cych: 

• świa do mość ję zy kową (np. po do bieństw i ró ż nic
mię dzy ję zy ka mi),

• go to wość do ko rzy sta nia ze źró deł in fo r ma cji
w ję zy ku ob cym, w tym za po mocą te ch no lo gii
informa cyjno-ko munikacy j nych,

• po sta wy cie ka wo ści, to le ran cji i otwa r to ści wo bec 
in nych ku l tur.

I tak, od nosząc za pi sy pod sta wy pro gra mo wej do
eu ro pe j skich po zio mów biegłości, na le ży stwier -
dzić, że poza pie r wszym eta pem edu ka cy j nym,
tj. kla sa mi I-III, gdzie na ucza nie ję zy ka ob ce go ma
cha ra kter zin te gro wa ny i wy ma ga nia do tyczące ję zy -
ka ob ce go zo stały włączo ne w za pis in nych wy ma -
gań na tym po zio mie, wszy stkie po zo stałe eta py
edu ka cy j ne mo ż na od nieść do CEFR. Dru gi etap
edu ka cy j ny, więc kla sy IV-VI, od no si się w za kre sie
wię kszo ści wy ma gań do po zio mu A1. Po ziom wy -
ma gań zgod ny z eu ro pe j skim po zio mem A2 wiąże
się z trze cim eta pem edu ka cy j nym – gi mna zjum,
przy czym po ziom III.0 od no si się do ję zy ka ob ce go
na ucza ne go od pod staw, zaś po ziom III.1 – do kon -
tynu owa ne go po szko le pod sta wo wej. Etap czwa r ty
– szkoły pogi mna zja l ne to po ziom IV.0 – dla
początkujących, po ziom IV.1 – za wie rający opis
wy ma gań w uję ciu tabe la ry cz nym na dwóch po zio -
mach, pod sta wo wym i roz sze rzo nym. Mo ż na
przyjąć, że ma tu ra pod sta wo wa to po ziom zbli żo ny
do B1, a ma tu ra roz sze rzo na – do po zio mu B2.
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 Poziom IV.2 do ty czy ję zy ka ob ce go będącego dru -
gim ję zy kiem na ucza nia w kla sach dwu ję zy cz nych
i przekłada się na po ziom eu ro pe j ski C1. 

Z pra kty cz ne go pun ktu wi dze nia isto t ne w za pi -
sach pod sta wy pro gra mo wej jest to, że uw z ględ nia:
• ró ż ne wer sje na ucza nia ję zy ka,
• stan dar dy wy ma gań egza mina cy j nych z ję zy ka

ob ce go no wo żyt ne go.

Atu tem za pi sów pod sta wy pro gra mo wej jest zin -
te gro wa nie wy ma gań sta wia nych przez szkołę
w od nie sie niu do wy bra ne go pro gra mu na ucza nia,
a w kon se k wen cji wyko rzy stywa ne go pa kie tu edu -
kacy j ne go z pod rę cz ni kiem na cze le z wy ma ga -
nia mi ko nie cz ny mi do osiągnię cia su kce su na eg za -
mi nie ze w nę trz nym. Egza mi no wa nie ze w nę trz ne
po zo sta je w pełnej zgod no ści z pro ce sem dy da ktycz -
nym.

Je śli cho dzi o stru ktu rę pod sta wy pro gra mo wej,
składa się ona z wy ma gań ogó l nych, któ re za wie rają 
cele kształce nia, oraz wy ma gań szcze gółowych,
będących zbio rem tre ści na ucza nia i umie ję t no ści.
Wy ma ga nia szcze gółowe wy ni kają z na stę pujących 
wy ma gań ogó l nych:
• zna jo mość śro d ków ję zy ko wych,
• ro zu mie nie wy po wie dzi,
• two rze nie wy po wie dzi,
• re a go wa nie na wy po wie dzi,
• prze twa rza nie wy po wie dzi.

Wy ma ga nia szcze gółowe w pod sta wie pro gra -
mo wej mają cha ra kter bar dzo pra kty cz ny, co
ułatwia na uczy cie lo wi pra cę. Za sto so wa ne cza so w -
ni ki ope ra cy j ne kon kre ty zują sfo r mułowa nia, co
po ma ga w re da go wa niu po le ceń i mo ni to rin gu re a -
li za cji pod sta wy pro gra mo wej. Ta kie kon kre t ne po -
dej ście:
• ułatwia pra cę,
• or ga ni zu je pla no wa nie i re a li za cję na ucza nia,
• wspie ra przy go to wa nie do eg za mi nów ze w nętrz -

nych,
• okre śla czy telną wi zję ce lów edu ka cy j nych.

Ana li za wy ma gań szcze gółowych po zwa la na
stwier dze nie, że ró ż ni ca po mię dzy wy ma ga nia mi
dla uczących się ję zy ka w wer sji kon tynu acy j nej po
szko le pod sta wo wej w gi mna zjum a wy ma ga nia mi
dla ucz niów szkół pogi mna zja l nych przy go to -
wujących się do ma tu ry na po zio mie pod sta wo wym 

nie jest zbyt duża. Gi mna zjum sta no wi punkt wyj -
ścia dla tych ucz niów, któ rzy będą w szko le pogi -
mna zja l nej zda wać ma tu rę za rów no na po zio mie
pod sta wo wym, jak i roz sze rzo nym.

Ze spe cy fi ki na ucza nia ję zy ka ob ce go wy ni ka za -
sto so wa na w do ku men cie za sa da kumu laty w no ści
i wyłączno ści. Oz na cza to, że mimo iż wy ma ga nia
z po zio mu na po ziom cza sem się po wta rzają, zmie -
niają się ele men ty opi su, sto so wa ne stru ktu ry,
 rodzaje te kstów, długość wy po wie dzi, sto pień
złożo no ści sy tu a cji komu nika cy j nych, za so by śro d -
ków ję zy ko wych itp.

Pie r wsze do świa d cze nia związane z wdra ża -
niem pod sta wy pro gra mo wej wiążą się z trud no ś -
cia mi po działu na gru py za awan so wa nia
ję zy ko we go. Przy dzie le nie ucz niów do grup ze
wzglę du na  sto pień za awan so wa nia po win no
nastąpić  na  podstawie wy ni ków te stu kwali fika cyj -
ne go  przygotowanego w szko le przez na uczy cie la
lub  zespół ję zy ko wy.

Nie bez zna cze nia dla sku te cz no ści na ucza nia
i osiągnię cia wy ma gań okre ślo nych w pod sta wie
pro gra mo wej jest kwe stia li cze b no ści grup ję zy ko -
wych. Po dział na gru py re gu lu je roz porządze nie
Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 23 ma r ca 2009 
roku zmie niające roz porządze nie w spra wie ra mo -
wych pla nów na ucza nia w szkołach pu b li cz nych
(Dz. U. Nr 54, poz. 442), z któ re go wy ni ka, że za ję -
cia są pro wa dzo ne w gru pach od działowych, mię -
dzy od działowych lub mię dzy kla so wych liczących
od 10 do 24 ucz niów, zaś w szkołach liczących nie
wię cej niż dwa od działy ka ż dej kla sy za ję cia
z języków obcych mogą być prowadzone w grupach 
liczących nie mniej niż 7 uczniów.

Wdra ża nie pod sta wy pro gra mo wej w bieżącym
roku szko l nym w kla sie I szkoły pod sta wo wej oraz
w kla sie I gi mna zjum po zwa la na sto p nio we zmia -
ny w sy ste mie. Wie le od po wie dzi na py ta nia
związane z tym te ma tem zain tere so wa ni znajdą na
stro nie in ter ne to wej Mi ni ste r stwa Edu ka cji Na ro -
do wej w zakładce „Re fo r ma Pro gra mo wa”.

Au to rka jest egza mi na to rem eg za mi nu ma tu ral ne --
go, rze czo z nawc¹ pod rê cz ni ków szko l nych, eks per --
tem Cen tra l nej Ko mi sji Egza mina cy j nej, wspó³au --
tork¹ pod sta wy pro gra mo wej w za kre sie jê zy ków

ob cych no wo ¿y t nych
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Ag nie sz ka Za krze wska

„Wcze s na edu ka cja jê zy ko wa”
– pro jekt MSCDN

Od wio s ny 2009 roku Ma zo wie c kie Sa mo rządowe
Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li re a li zu je pro -
jekt „Wcze s na edu ka cja ję zy ko wa”, au to r stwa na -
uczy cie li kon su l tan tów MSCDN – Mi rosławy
Ple skot, An ne ty Sado wskie j-Mar ty ki i Ag nie sz ki
Za krze wskiej, któ ry ad re so wa ny jest do wszy stkich 
na uczy cie li uczących ję zy ka ob ce go w kla sach I-III 
szkoły pod sta wo wej.

Idea tak sze ro ko za kro jo nej akcji edu ka cy j nej zro -
dziła się już w lu tym 2007 roku, kie dy do ofe r ty szko -
le nio wej MSCDN wpro wa dzo ny zo stał 20-go dzin ny
kurs „Edu ka cja wczes no szko l na z ję zy kiem an gie l -
skim”. I cho ciaż kurs po zwo lił na do sko na le nie
znaczącej gru py na uczy cie li ję zy ka an gie l skie go i na -
uczy cie li na ucza nia zin te gro wane go po sia da jących
kwa li fi ka cje do pro wa dze nia za jęć rów nież z ję zy ka
an gie l skie go, to wy da wało się, że ist nie je po trze ba
bar dziej ob sze r ne go po tra kto wa nia pro ble mu.

Sze ro ki do stęp do eu ro pe j skiej i świa to wej ku l tu -
ry wy ma ga od nas zna j do wa nia wspó l nych płasz -
czyzn poro zu mie wa nia się. Ję zyk jest jed nym
z e le men tów ku l tu ry ka ż de go społecze ń stwa i stwa -
rza sze ro kie mo ż li wo ści mię dzyku lturo we go po -
zna nia, prze ży wa nia i zro zu mie nia. W du żej
mie rze to na uczy cie le ję zy ków ob cych są amba sa -
do ra mi współcze s nej wielo kultu ro wo ści w wie loję -
zy cz nej Europie. 

Pro jekt „Wcze s na edu ka cja ję zy ko wa” w swo ich
założe niach zwra ca uwa gę na isto tę pro ble mu, ja kim 
jest właści wie pro wa dzo na edu ka cja małego dzie cka
w za kre sie ję zy ków ob cych, oraz jest próbą upo -
wszechnia nia, za le ca nej przez Radę Eu ro py, me to -
dy zin te gro wane go na ucza nia języko wo- przed -
mioto wego (CLIL).  Da lej Rada Eu ro py za le ca:
sty mu lo wa nie i wspo ma ga nie zaan ga żo wa nia dzie -
ci w na ukę do dat ko we go ję zy ka, roz wi ja nie pod sta -
wo wej spra w no ści komu nika cy j nej oraz bu do wa nie
i u trzy my wa nie początko wej mo ty wa cji, z którą
dzie ci roz po czy nają na ukę ję zy ka. Zwra ca też uwa gę 

na ko le j ność roz wi ja nych spra w no ści ję zy ko wych:
ro zu mie nie przed pro dukcją ję zy kową. Za le ca ho li -
sty cz ne ucze nie ję zy ka ob ce go, wi zu a l ne i wielo -
senso ry cz ne, tre ning słuchu i wy mo wy, po rów na nie
mó wio nej i pi sa nej fo r my ję zy ka1.

Wpro wa dze nie obo wiązko we go na ucza nia ję zy -
ka ob ce go do kla sy I szkoły pod sta wo wej w ro ku
szkolnym 2008/2009 przy spie szyło pra ce nad pro jek -
tem, któ ry w swych założe niach skie ro wa ny jest do
na uczy cie li ję zy ków ob cych, nie mających do świa d -
cze nia w pra cy z małym dzie c kiem oraz na uczy cie li 
wy cho wa nia przed szko l ne go i kształce nia zin te gro -
wane go po sia dających kwa li fi ka cje do na ucza nia
ję zy ka ob ce go w kla sach I-III. Ci osta t ni, zdając so -
bie spra wę z wagi do sko na le nia swo ich umie ję t no ś -
ci z za kre su me to dy ki na ucza nia ję zy ka ob ce go,
li cz nie ucze st ni czy li we wszy stkich za ję ciach. 

Ce lo we wy da wało się rów nież zwró ce nie uwa gi
dy re kto rów przed szko li i szkół pod sta wo wych,
przed sta wi cie li JST oraz Ku ra to rium Oświa ty, jak
wa ż ne jest po zna nie spe cy fi ki na ucza nia ję zy ka ob -
ce go dzie ci w wie ku 6-9 lat w kon te k ście wpro wa -
dze nia no wej pod sta wy pro gra mo wej kształce nia
ogó l ne go wchodzącej w ży cie w roku szko l nym
2009/2010 w kla sach I szkoły pod sta wo wej i gi mna -
zjum.

Głów nym ce lem pro je ktu „Wcze s na edu ka cja ję -
zy ko wa” jest pod no sze nie ko m pe ten cji na ucza nia
ję zy ka ob ce go we wcze s nej edu ka cji ję zy ko wej, a co
za tym idzie:
• uwra ż li wia nie dy re kto rów na spe cy fi kę nad zo ru

peda gogi cz ne go na I eta pie edu ka cy j nym w od -
nie sie niu do ję zy ka ob ce go,

• po zna nie i do sko na le nie me to dy ki na ucza nia ję -
zy ków ob cych i form pra cy właści wych dla dzie c -
ka w wie ku 6-9 lat,

• dosko na le nie umie ję t no ści ję zy ko wych w za kre sie 
da ne go ję zy ka ob ce go na uczy cie li wy cho wa nia
przed szko l ne go i kształce nia zin te gro wane go,
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„Na ucza nie wczes no szko l ne” nr 3/2008 (http://www.codn.edu.pl/cza so pi s ma).
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• po zna nie i do sko na le nie me tod, form i wa r szta tu
pra cy na uczy cie la wy cho wa nia przed szko l ne go
i kształce nia zin te gro wane go,

• roz wi ja nie i kształto wa nie umie ję t no ści na uczy -
cie li w za kre sie in te gra cji tre ści pro gra mo wych
wy cho wa nia przed szko l ne go i kształce nia zin te -
gro wane go z wczesną nauką ję zy ka ob ce go,

• mo ty wo wa nie na uczy cie li do po dej mo wa nia
 nowatorskich działań z uw z ględ nie niem wdra -
ża nych w Eu ro pie ró ż no rod nych form pra cy
w na u cza niu ję zy ka ob ce go dzie ci młod szych
– me to da in te gra cji języko wo- przed mioto wej
(CLIL),

• kształce nie po sta wy wspie rającej ucz nia w po -
dej mo wa niu ró ż nych form akty w no ści włas nej
w opa no wy wa niu pod staw ję zy ka ob ce go,

• przy go to wa nie na uczy cie li wcze s nej edu ka cji ję -
zy ka ob ce go do pra cy z ucz niem uz do l nio nym
ję zy ko wo.

Pro jekt składa się z trzech eta pów: kon fe ren cji
ina u gu rującej, na którą za pra sza ni byli nie ty l ko na -
uczy cie le, ale i dy re kto rzy przed szko li i szkół pod -
sta wo wych, przed sta wi cie le JST oraz Ku ra to rium
Oświa ty, ku r su do sko nalącego (50 go dzin) oraz kon -
ferencji pod su mo wującej pro jekt. Moduły ku r su,
zgod nie z pla nem, obe j mo wały tak me to dy kę na -
ucza nia ję zy ka ob ce go (An ne ta Sado wska- Mar ty ka), 
jak i za gad nie nia ogó l ne z me to dy ki na ucza nia
małego dzie cka (Mi rosława Ple skot). Au to rki pro jek -
tu zakładały utwo rze nie ró ż no rod nych grup ję zy ko -
wych. Zgłosze nia na uczy cie li ję zy ka fran cu skie go
i nie mie c kie go były jed nak nie li cz ne. W efe kcie pro -
je ktem zo stało ob ję te je dy nie na ucza nie ję zy ka an -
gie l skie go. Udział w pro je kcie dał wie le sa ty s fa kcji

za rów no ucze st ni kom, jak i pro wadzącym za ję cia
– spe cja li stom wy so kiej kla sy w za kre sie edu ka cji
ję zy ko wej małego dzie cka. Na uczy cie le chę t nie ko -
rzy sta li z za pro pono wa nej przez MSCDN fo r my
kon ta ktu, wy mia ny do świa d czeń i kon su l ta cji, jaką
jest pla t fo r ma edu ka cy j na Mo o d le.

Re a li za cję pro je ktu uko ń czyły wy działy MSCDN
w Płocku, Sie d l cach i Ra do miu. Po za ko ń cze niu
za jęć pro je kto wych w dwóch na stę p nych wy -
działach, tj. w Wa r sza wie i Cie cha no wie pla no wa -
na jest pod su mo wująca kon fe ren cja z udziałem
przed sta wi cie li ku ra to rium i Urzę du Ma r szałko -
wskie go oraz koor dy na to rów w po szcze gó l nych
wy działach. Wnio ski i ob se r wa cje do tyczące re a li -
za cji pro je ktu oraz sku te cz no ści po wzię tych
działań, w tym za pro pono wa ne i wy pra co wa ne
pod czas za jęć me to dy i fo r my pra cy do sko nalące
wa r sztat meto dycz no-ję zyko wy na uczy cie li, po -
mogą z pe w no ścią w łatwie j szym i szy b szym zin te -
gro wa niu i akty wi za cji śro do wi ska wokół wcze s nej
edu ka cji ję zy ka ob ce go.

Akty w no ści pod ję te w tra kcie re a li za cji pro je ktu
su kce sy w nie wchodzą w za kres działań MSCDN
w ra mach pra cy Mazo wie c kie go Klu bu Wcze s nej
Edu ka cji Ję zy ko wej Wy dział w Wa r sza wie. 

Au to rka jest koor dy na to rem pro je ktu „Wcze s na
edu ka cja jê zy ko wa”, na uczy cie lem kon su l tan tem ds. 
na ucza nia jê zy ków ob cych w Ma zo wie c kim Sa mo --
rz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy --
dzia³ w Wa r sza wie

Jaki wpływ ma na społecze ń stwo fakt
nie ucze nia się żad ne go ob ce go ję zy ka?

Przy pusz cza l nie po do b ny do tego,
jak całko wi te odi zo lo wa nie

od społecze ń stwa po je dyn cze go człowie ka.
Ge org Chri stoph Li ch ten berg 



Ale ksan dra Ra tu sz niak
El ¿ bie ta Œwie r czy ñ ska

Kszta³ce nie dwu jê zy cz ne
a na ucza nie jê zy ków ob cych

Wy ob ra ź my so bie, że w wie l kim mie ście, po wie dz -
my w Be r li nie, zgu biło się dwóch ma lu chów, któ -
rzy przy je cha li z ro dzi ca mi z Pol ski i ro dzi ce przez 
chwi lową nie uwa gę, np. w wie l kim domu to wa ro -
wym, na gle stra ci li ich z pola wi dze nia. Oba ma lu -
chy prze ra żo ne, za gu bio ne, płaczą. Pod cho dzi do
nich pra co w nik domu to wa ro we go i pró bu je
nawiązać roz mo wę. Pyta: Dla cze go płaczesz?
Gdzie jest two ja mama? Jak się na zy wasz? Czy to
jest twój brat? Gdzie mie sz kasz? Pró bu je uspo ko ić:
Nie płacz, za raz zna j dzie my mamę. Wyciąga chu -
ste cz kę i cały czas coś mówi i po cie sza dzie ci. Na
ma r gi ne sie do da j my, że oba ma lu chy uczyły się
w przed szko lu lub w I kla sie ję zy ka nie mie c kie go.
Pra co w nik domu to wa ro we go orien tu je się, że
płaczące dzie ci są obco kra jow ca mi. Pró bu je więc
na ró ż ne spo so by coś usta lić z ma lu cha mi. Jak re a -
gują dzie ci? Płaczą da lej… ale je den z nich... nie
mówi, ale na py ta nie: Gdzie jest two ja mama?
– może wska że ręką. Na py ta nie: Jak się na zy wasz?
– może od po wie: Jaś. Na py ta nie: Jak na zy wa się
two ja mama? – może też coś wybąka. Czy to jest
twój brat? – może po ki wa głową, może po wie
Adaś. Może na py ta nie: Je steś z Pol ski? – też po -
ki wa głową. Mądry do rosły, na które go bar kach
spo czy wa te raz pro blem pro wa dze nia roz mo wy,
wiedząc, że ma do czy nie nia z obco kra jo w cem, bę -
dzie pró bo wał do sto so wać swo je py ta nia do re a kcji 
za gu bio ne go dzie cka. Jest szan sa na wy do by cie od
dzie cka mi ni mum po trze b nych in fo r ma cji. Dru gi
chłopiec – nie re a gu je na żad ne py ta nia, jest co raz
bar dziej za gu bio ny. Aby z nim po roz ma wiać
– nie zbęd ny jest tłumacz. Ale ja kie go ję zy ka?

Ko sz mar. Nie ży czy my ni ko mu, aby kie dy ko l -
wiek zgu biło mu się dzie c ko i to nie ty l ko za gra -
nicą. Ale po wyższą hi po te tyczną sy tu a cję przy -
wołałyśmy, aby po roz ma wiać o na uce ję zy ka ob ce go, 
nie ty l ko małych dzie ci. Dla cze go je den z chłopców 
nie re a go wał na żad ne py ta nie, a dru gi był w sta nie
przy naj mniej szczątko wo (jak na prze ra żo ne dzie c -
ko) prze ka zać ki l ka in fo r ma cji ki w nię ciem głową,

wska za niem ręką? Bo w na szej hi sto ry j ce – choć
obaj uczy li się nie mie c kie go przez tyle samo go dzin
– ka ż dy z nich uczył się inną me todą. Adaś uczył się 
ty l ko wie r szy ków, pio se nek, po je dyn czych słów.
Jego pani mówiła do nie go cały czas po pol sku. Ro -
dzi ce ta kie go ucz nia może są i za do wo le ni: mo ż na
po pro sić dzie c ko o de kla mo wa nie wie r szy ka u cio ci
na imie ni nach. Jaś też uczył się wie r szy ków, ale jego 
pani mówiła do nie go i na wiązywała z nim kon takt
w ję zy ku nie mie c kim. Na uczyła go ro zu mieć.
W tym wy pa d ku (o ile Jaś nie uczył się ta k że wie r -
szy ków) ro dzi ce mogą być roz cza ro wa ni: Jaś nic nie 
umie! Nie mo ż li we?

Na kon fe ren cji po świę co nej zin te gro wane mu
kształce niu przed mioto wo-ję zykowe mu (CLIL)
w Ta m pe re (2008) pre le gen ci ze Słowe nii po ka za li
film przed sta wiający dwie le kcje ję zy ka nie mie c kie -
go z małymi dzie ć mi. 

Le k cja pie r wsza: pani ma wy cię te go z ka r to nu
kota, słone cz ko, gwia z d ki śnie gu; przy niosła też skar -
pe t ki. Dzie ci siedzą na około sto li ka, śmieją się, pani
jest za ba w na, dzie ci bawią się świe t nie. Pani uczy ich 
na pa mięć wie r szy ka (o zi mie, o ko t ku, o ska r pe t -
kach, o śnie gu). Jed no dzie c ko nie nadąża. Z jego
miny mo ż na wy czy tać chęć na uki, ale nie jest w sta -
nie spro stać za da niu pa mię cio wej na uki. Pani zwra -
ca się do dzie ci wyłącz nie w ich ję zy ku oj czy stym.

Le k cja dru ga: dzie ci siedzą na podłodze. Są roz -
lu ź nio ne. Pani przy niosła tor bę i zdję cia. Pani opo -
wia da, że wy bie ra się w pod róż i po ka zu je
dzie ciom, co za bie ra ze sobą (po ja wiają się czę ścio -
wo te same słowa – zima, śnieg, zi m no, ska r pe t -
ki…). Dzie ci śmieją się (roz ba wiło ich słowo
py ja ma i po wta rzają je, prze drze ź niając się). Pani
cały czas mówi po nie mie c ku. Na gle pani wyj mu je
też oku la ry słone cz ne i jed no z dzie ci (noszące oku -
la ry) re a gu je, wchodząc z panią w roz mo wę: dzie c -
ko mówi po słowe ń sku – pani od po wia da po
nie mie c ku. Wy mie niają ze sobą w ten (dwu ję zy cz -
ny) sposób 2-3 zdania.
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36 Ale ksan dra Ra tu sz niak
El ¿ bie ta Œwie r czy ñ ska

Obie le kcje są bar dzo za ba w ne. Na obu dzie ci
bawią się, śmieją, wygłupiają. Ale znów wy ob -
raźmy so bie, że dzie ci z obu grup w tym sa mym
skład zie prze chodzą do kla sy na stę p nej i na szym
za da niem jest kon ty nu o wać z nimi na ukę ję zy ka
nie mie c kie go.

Co mogę zro bić z grupą pierwszą? Co łączy te
dzie ci? – oczy wi ście ró ż ne wie r szy ki. Ale może tak 
się zda rzyć, że ka ż de z dzie ci za pa mię tało inny.
Co mogę zro bić z tą wiedzą? Czy mogę na tym bu -
do wać jakąś kon ty nu a cję? Pra wdo podo b nie roz -
po czy nam „swoją” kon ce pcję na ucza nia – od
początku.

A co łączy dzie ci z gru py dru giej? WSZYSTKIE
umieją to samo, choć za pe w ne w ró ż nym sto p niu:
po sia dają początkową umie ję t ność ro zu mie nia ję -
zy ka ob ce go. Po tra fią nań za re a go wać w sy tu a cjach
na tu ra l nych. Co mogę zro bić z tą umie ję t no ścią?
Pogłębiać, mno żyć ko le j ne sy tu a cje. To bar dzo so -
lid na baza, na któ rej mogę kon ty nu o wać naukę
języka.

Na tej sa mej kon fe ren cji, pod czas wi zy ta cji w pew -
nej szko le pod sta wo wej, jej dy re ktor „rzu ciła” zda -
nie, iż dzie ci do I kla sy (!) z pro gra mem zin te gro -
wane go kształce nia języko wo- przed mioto wego są
przy j mo wa ne na pod sta wie EGZAMINU z ję zy ka.
Na ty ch miast za da no py ta nie: Jak wygląda eg za min
z ję zy ka nie mie c kie go dla dzie ci, któ re nie piszą
i nie czy tają? I od razu od po wiedź: Bada się ich
umie ję t ność ro zu mie nia. 

Dzie ci spo ty kają się w gru pie i na uczy ciel,
bawiąc się z nimi i uży wając ty l ko ję zy ka nie mie c -
kie go, ob se r wu je i oce nia umie ję t ność ro zu mie nia.
Dzie ci nie mają obo wiązku od po wia da nia na py ta -
nia po nie mie c ku. Nie są na wet prze py ty wa ne. De -
cy du je je dy nie umie ję t ność ro zu mie nia i ra dze nia
so bie w za pro pono wa nej im zabawie. 

Nasz tekst pra gnie my po świę cić re fle ksji do -
tyczącej spo so bów na ucza nia ję zy ków ob cych,
a właści wie po rów na niu na ucza nia ję zy ków ob cych 
z kształce niem dwu ję zy cz nym. Je sz cze ki l ka lat
temu po ję cie „szkoła dwu ję zy cz na” było iden tyfi -
ko wa ne przez wie lu ze szkołą, w któ rej uczy się
dwóch ję zy ków, a naj czę st sze py ta nie ro dzi ców
w o kre sie re kru ta cji brzmiało: Ja kich dwóch ję zy ków 
uczy się u pa ń stwa w kla sach dwu ję zy cz nych? Na
szczę ście to py ta nie pada dziś co raz rza dziej,
a kształce nie dwu ję zy cz ne jest co raz czę ściej okre -
śla ne akro ni mem CLIL – Con tent and Lan gu a ge
In te gra ted Le a r ning. CLIL od no si się do ka ż dej sy tu -

a cji edu ka cy j nej, w któ rej do da t ko wy ję zyk (tzn. ję zyk 
dru gi lub ję zyk obcy), a nie ję zyk naj czę ściej uży wa ny
przez daną społecz ność ję zy kową (ję zyk wię kszo ści
społecz nej), jest sto so wa ny jako ję zyk ko mu ni ka cji
i prze ka zy wa nia wie dzy na le kcjach przed mio tów
nie ję zy ko wych1.

Przy to czo na przez nas we wstę pie hi sto ria
o dwóch chłopcach uczących się ró ż ny mi me to da mi
ję zy ka ob ce go w edu ka cji wczes no szko l nej od da je
w spo sób pełny isto tę kształce nia dwu języ cz ne go
w ze sta wie niu z inną me todą na ucza nia.

Jaś, przy zwy cza jo ny do sto so wa nia rów no le gle
dwóch ję zy ków wykłado wych (oj czy ste go i ob ce go)
w zbli żo nych do rze czy wi s tych sy tu a cjach ży cia co -
dzien ne go nabył ko m pe ten cję ko mu ni ka cyjną, któ -
ra po zwo liła mu za re a go wać w chwi li, w któ rej
je dy nym prze ka ź ni kiem in fo r ma cji był język obcy.

Spró bu j my po rów nać za tem, jak wygląda na -
ucza nie ję zy ków ob cych i kształce nie dwu ję zy cz ne
na trzech ob sza rach: 
• ję zy ka le kcji, 
• ję zy ka na le kcji ję zy ka ob ce go,
• ję zy ka przed mio tu.

Jê zyk le kcji

Nie ste ty po wszech ne jest w Pol sce na ucza nie
(i to ta k że na fi lo lo giach) ję zy ka ob ce go za po -
mocą… ję zy ka oj czy ste go. Wy sta r czy przy to czyć
po le ce nia z pod rę cz ni ków. Słowa „czy tać”, „pi sać”
to jed ne z pie r wszych słów, ja kie po zna je my na le k -
cjach ję zy ka (nie za le ż nie od wie ku). I je śli wy stę -
pują w czy tan ce, w te k ście, to trze ba je od mie nić, ale 
nie mamy pro ble mu z ich ro zu mie niem. Dla cze go
więc w po le ce niach te same słowa MUSZĄ być
tłuma czo ne? Dla cze go wszy stkie po le ce nia na le k -
cji ję zy ka ob ce go są wygłaszane w języku polskim?

Pra wie we wszy stkich pod rę cz ni kach do na uki
ję zy ków ob cych po le ce nia są w ję zy ku ob cym i pol -
skim. Kto w tej sy tu a cji czy ta po le ce nie w ję zy ku
ob cym? Uczeń za do wa la się prze czy ta niem po le ce -
nia po pol sku i właści wie za pis w ję zy ku ob cym
prze sta je spełniać swoją rolę. A prze cież nie po win -
no być żad nych pro ble mów z re a go wa niem ucz nia
na po le ce nia (za rów no na te w pod rę cz ni kach, jak
i na te wy da wa ne przez na uczy cie la), je śli będą one
fo r mułowa ne kró t ko i kon kre t nie, z uży ciem słów
po wta rza nych i zna nych ucz nio wi. Wy da je się za -
tem ku rio za l ne wy mu sza nie przez wy da w ców, na -
uczy cie li czy ucz niów podwójnego zapisu poleceń.

1  CLIL refers to any educational situation in which an additional language (second or foreign), and therefore not the most widely used
language of the environment (the majority language), is used for teaching and learning subjects other than the language itself. Tłumaczenie 
za: Fachsprache Deutsch, Deutsch In Allen Fächern, Instytut Goethego, Wydawnictwo Hueber, nr  30/2004.



W kształce niu dwu ję zy cz nym od pie r wszej le kcji
ję zy ka ob ce go na uczy cie le posługują się ję zy kiem
ob cym. Za nu rze nie w ję zy ku (ime r sja) po zwa la na
rea li zo wa nie głów nych ce lów szkoły dwu ję zy cz nej:
pla no we i systema ty cz ne uży cie ję zy ka ob ce go jako ję zy -
ka wykłado we go oraz na by cie bar dzo sze ro kiej kom -
pe ten cji komu nika cy j nej. Ucz nio wie, któ rzy za czy -
nają w kla sach dwu ję zy cz nych na ukę ję zy ka ob ce go,
dzi wią się, że na uczy ciel mówi ty l ko w ję zy ku ob -
cym. Na początku wy chwy tują po je dyn cze słowa
(inter nacjo nali z my), do my ślają się kon te kstu, są
uwa ż ni na za cho wa nia poza wer ba l ne na uczy cie la
i po ki l ku le kcjach nie mają żad ne go pro ble mu z wy -
ko ny wa niem po le ceń wy da wa nych w ję zy ku ob cym.

Jê zyk na le kcji jê zy ka ob ce go

Na tym ob sza rze tre ści i umie ję t no ści za wa r te
w pod sta wie pro gra mo wej na po zio mie szkoły pod -
sta wo wej i gi mna zjum są zbli żo ne w od nie sie niu do
na ucza nia ję zy ka ob ce go i kształce nia dwu języ cz ne -
go. Na tych eta pach kształce nia obo wiązuje kształto -
wa nie ta kich sa mych umie ję t no ści rece p ty w nych
i pro du kty w nych z ję zy ka ob ce go. Do pie ro na eta pie
li ce um po ja wia się od dzie l ny za pis pod sta wy pro -
gra mo wej z ję zy ka ob ce go dla klas dwu ję zy cz nych
i obo wiązuje inny ro dzaj eg za mi nu zew nę trz ne go
dla ab so l wen tów tych klas (eg za min ma tu ra l ny z ję -
zy ka ob ce go dla ab so l wen tów klas dwu ję zy cz nych). 

Le kcję ję zy ka ob ce go w kla sach dwu ję zy cz nych
od le kcji ję zy ków ob cych w in nych ty pach klas ró ż ni 
prze de wszy stkim to, że wy stę pują na niej inne stra -
te gie ucze nia się. Na le kcjach ję zy ka ob ce go w kla -
sach dwu ję zy cz nych, na wszy stkich po zio mach,
uczeń jest przy goto wy wa ny do ra dze nia so bie z te k -
stem obco ję zy cz nym. Na po zio mie li ce um, w za le -
ż no ści od tego, ja kie go ję zy ka ob ce go się uczy,
uczeń na by wa umie ję t no ści od bio ru ró ż ne go typu
do ku men tów au dio, te kstów pra so wych, li te ra c kich
i popu larno nau ko wych, spe cy fi cz nych dla da ne go
krę gu kul tu ro we go. Po do b nie dzie je się w ob rę bie
umie ję t no ści pro du kty w nych, mó wie nia i pi sa nia.
Wi do cz ne jest to w szcze gó l no ści w przy pa d ku ję -
zy ka fran cu skie go i hisz pa ń skie go, gdyż ucz nio wie
ta kich klas dwu ję zy cz nych zdają eg za min ma tu ra l -
ny na mocy po ro zu mień bila te ra l nych z Francją
i Hi sz pa nią, w któ rych okre ślo ne są wy ma ga nia co
do fo r my ma tu ry. Ucz nio wie klas dwu ję zy cz nych
z ję zy kiem fran cu skim muszą na eg za mi nie ust -
nym do ko nać ana li zy te kstu lite ra c kie go oraz
przeczytać i przeanalizować dzieło literackie w kla -
sie maturalnej.

Ró ż ni ce po ja wiają się ta k że w wy ma ga niach egza -
mina cy j nych na eta pie re kru ta cji do li ce um z kla sa -
mi dwu języ cz ny mi oraz na eg za mi nie ma tu ra l nym.

Europejski System
Opisu Kształcenia
Językowego
a poziom egzaminów
pisemnych z języka
francuskiego w klasach
dwujęzycznych2

Europejski System
Opisu Kształcenia
Językowego
a poziom
zewnętrznych
egzaminów
z języków obcych

egzamin połówkowy
w gimnazjum (klasa
druga)i w klasach
wstępnych
A1-A2

egzamin końcowy
w gimnazjum jako
sprawdzian uzdolnień
kierunkowych
w rekrutacji do liceum
A2-B1
(przewaga zadań
z poziomu B1)

egzamin połówkowy
w liceum (klasa druga)
B1-B2
(przewaga zadań
z poziomu B2)

próbna matura
C1

egzamin końcowy
w gimnazjum
z języka obcego
A2

matura poziom
podstawowy
B1

matura poziom
rozszerzony
B1-B2

matura poziom
dwujęzyczny
(dla absolwentów klas
dwujęzycznych)
C1

Wy da je nam się jed nak, że po wpro wa dze niu re -
fo r my sy ste mu edu ka cji, za ki l ka lat, po ziom eg za -
mi nu gi mna zjal ne go z ję zy ka ob ce go zo sta nie ta k że 
zróż ni co wa ny, a po zio my ma tur zo staną przy -
porządko wa ne do wa run ków, w ja kich uczył się
uczeń (kie dy zaczął uczyć się ję zy ka ob ce go, w ja -
kiej li cz bie go dzin w cy klu na ucza nia itp.). 
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2  Se kcje dwu ję zy cz ne z ję zy kiem fran cu skim prze pro wa dzają ogól no po l skie eg za mi ny ze w nę trz ne z ję zy ka fran cu skie go według
stan dar dów wy ma gań do tych eg za mi nów opra co wa nych przez przed sta wi cie li wszy stkich se kcji dwu ję zy cz nych z ję zy kiem fran cu skim
w Pol sce we współpra cy z Pra co w nią Ję zy ków Obcych CODN.
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Obe c nie tak właś nie się dzie je w przy pa d ku ucz -
nia klas dwu ję zy cz nych: je śli wy bie rze na ma tu rze
ję zyk obcy, któ re go uczył się na po zio mie dwu ję zy -
cz nym C1, jest zob li go wa ny do zda wa nia go na tym 
sa mym po zio mie na maturze.

Trud włożo ny w ucze nie się dwu ję zy cz ne do ce -
niają nasi za gra ni cz ni pa r t ne rzy, któ rzy po zda niu
ma tu ry na po zio mie dwu ję zy cz nym z ję zy ka ob ce -
go i przed mio tu przy znają abi tu rien tom dy p lo my:
• w ję zy ku nie mie c kim: De ut s ches Spra ch di p lom C1,
• w ję zy ku hi sz pa ń skim: Ti tu lo de Ba chil ler3,
• w ję zy ku fran cu skim: At te sta tion de compétence

lin gui sti que C14.

Jê zyk obcy na przed mio cie na ucza nym
dwu jê zy cz nie

W kla sach dwu ję zy cz nych na ucza nie ję zy ka ob -
ce go nie ko ń czy się wraz z dzwon kiem. Tak dzie je
się w kla sach in ne go typu – uczeń pa ku je pod rę cz -
nik z ję zy ka ob ce go do ple ca ka i ma kon takt z ję zy -
kiem ob cym do pie ro za ki l ka dni. Uczeń kla sy
dwu ję zy cz nej przy swa ja ję zyk obcy ta k że pod czas
na uki przed mio tów wykłada nych w ję zy ku ob cym,
co naj mniej w 50% wszy stkich go dzin le kcy j nych.
Na eg za mi nie ma tu ra l nym ma mo ż li wość zda wa -
nia do da t ko wo w ję zy ku ob cym przed mio tu, któ re -
go był nauczany dwujęzycznie.

Usta wa o sy ste mie oświa ty de fi niu je, ja kie przed -
mio ty mogą być na ucza ne dwu ję zy cz nie:

Art. 3. Ile kroć w da l szych prze pi sach jest mowa bez 
bli ż sze go okre śle nia o: […]

2b) od dzia le dwu ję zy cz nym – na le ży przez to ro zu -
mieć od dział szko l ny, w któ rym na ucza nie jest pro wa -
dzone w dwóch ję zy kach: pol skim oraz ob cym no wo -
ży t nym będącym dru gim ję zy kiem na ucza nia, przy
czym pro wa dzo ne w dwóch ję zy kach są co naj mniej
dwa za ję cia edu ka cy j ne, z wyjątkiem za jęć obej mujących 
ję zyk pol ski, część hi sto rii do tyczącą hi sto rii Pol ski
i część ge o gra fii do tyczącą ge o gra fii Pol ski, w tym co
naj mniej jed ne za ję cia edu ka cy j ne wy bra ne spo śród za -
jęć obe j mujących: bio lo gię, che mię, fi zy kę, część ge o gra -
fii od noszącą się do ge o gra fii ogó l nej, część hi sto rii od -
noszącą się do hi sto rii po wszech nej i ma te ma ty kę5.

Za tem mogą to być wszy stkie przed mio ty, na -
wet wy cho wa nie fi zy cz ne, z wyłącze niem czę ści

do ty czącej hi sto rii i ge o gra fii Pol ski. Ka ż dy
z przed mio tów na ucza nych dwu ję zy cz nie ma
swój spe cy fi cz ny ję zyk (ta k że w ję zy ku oj czy stym). 
Ucz nio wie na by wają za tem umie ję t ność posługi -
wa nia się do da t ko wo ję zy kiem fa cho wym z hi sto -
rii, ma te ma ty ki czy bio lo gii. Ilu z nas, na uczy cie li
ję zy ków ob cych, swo bod nie sto su je ter mi no lo gię
przed mio tów ścisłych? Ucz nio wie klas dwu ję zycz -
nych to po tra fią i z po wo dze niem kon ty nu ują po
li ce um na ukę na ucze l niach za gra ni cz nych lub
pol skich, któ re pro po nują kształce nie w ję zy kach
ob cych na ró ż nych kie run kach.

Czy mo ż na in te gro wać na ukę przed mio tu z na uką 
języ ka bez ko nie cz no ści wyod rę b nia nia klas dwu ję zycz -
nych?

Przyglądając się rosnącej na świe cie li cz bie szkół
włączających do swo jej ofe r ty me to dy in te grujące
przed miot i ję zyk6, na le ży stwier dzić, że właś nie
w tym kie run ku roz wi jają się me to dy na ucza nia.
W przyszłości spo ra część na szych ucz niów bę dzie
po trze bo wała ję zy ka ob ce go nie ty l ko w sy tu a cjach
pry wa t nych, ale prze de wszy stkim za wo do wych.
Już w tej chwi li ob ser wu je my, że w awan sie za wo -
do wym ko nie cz na jest do bra zna jo mość ję zy ka ob -
ce go i to w in sty tu cjach krajo wych. Ocze ku je się od
pra co w ni ka jed nak nie ję zy ka „tu ry sty”, a ję zy ka na
po zio mie ułatwiającym roz wiązy wa nie pro ble mów
kon tra hen tów za gra ni cz nych. Im wcze ś niej na -
uczy my ucz niów wyko rzy sty wa nia ję zy ka ob ce go
w ucze niu się w ogó le, tym łatwiej bę dzie im spro stać 
nie jed ne mu wy zwa niu za wo do we mu w przy szłości.

To od na uczy cie la za le ży, ja kie me to dy sto su je na
le kcjach swo je go przed mio tu. A dziś wszy stkie obo -
wiązujące nas do ku men ty ob li gują na uczy cie li do
sto so wa nia sze ro ko po ję tych stra te gii ucze nia, ko rzy -
sta nia w dy da kty ce z wie dzy o me to dach wzma c -
niających pa mięć, wy ko rzy stujących wie lo ka nałowe
ucze nie się czy ró ż ne sty le ucze nia się ucz niów. Ta k -
że no wa to r stwo czy mądrze ro zu mia na atra kcy j ność
prze ka zu wie dzy na le ży do me tod ułatwiających
zapa mię ty wa nie. Do sko nałym na rzę dziem do wpro -
wa dze nia zin te gro wane go na ucza nia przed mioto -
wo-ję zykowe go bę dzie na początek wpro wa dze nie
do brze za pla no wa nych, umo co wa nych w pla nie
pra cy szkoły pro je któw edu ka cy j nych.

Wie le tre ści i te ma tów mo ż na zna leźć za rów no
w pro gra mach na ucza nia bio lo gii, ge o gra fii czy fi -
zy ki, jak i w pro gra mach na ucza nia ję zy ków ob -
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3  Wa run kiem otrzy ma nia tego cer ty fi ka tu jest zda nie do dat ko we go eg za mi nu ma tu ral ne go z ku l tu ry Hi sz pa nii oraz pi se mne go
i ust ne go eg za mi nu z ję zy ka hisz pa ń skie go.
4  Warunkiem otrzymania Certyfikatu Rządu Francuskiego jest zdanie pisemnego i ustnego egzaminu z języka francuskiego (ustny
obejmuje analizę tekstów literackich) oraz dodatkowego, co najmniej jednego egzaminu z przedmiotu nauczanego dwujęzycznie.
5  Usta wa o sy ste mie oświa ty (http://www.refor mapro gra mo wa.men.gov.pl/ima ges/pdf/tekst_usta wy.pdf).
6  Zin te gro wa ne kształce nie przed mioto wo-ję zyko we w szkołach w Eu ro pie, Dy re k cja Ge ne ra l na ds. Edu ka cji i Ku l tu ry, Eu ro pe j skie
Biu ro Eu ry di ce, Bru kse la 2006.
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cych. Nic nie stoi na prze szko dzie, by na uczy cie le
przed mio tów i na uczy cie le ję zy ków ob cych ze ch -
cie li wspó l nie opra co wać pro jekt in te grujący wie dzę
z przed mio tu i ję zyk obcy. Nie ko nie cz nie na uczy ciel 
ję zy ka ob ce go musi znać bu do wę oka w ję zy ku ob -
cym, ale może zna leźć od po wied nie słow ni c two, ko -
rzy stając ze sche ma tu w ję zy ku pol skim swo jej
ko le żan ki czy ko le gi bio lo ga, a po tem za sta no wić się, 
jak fun kcjo nu je oko, „tre nując” od mia nę cza so w ni -
ków. Mo ż na stwo rzyć pro je kty w ję zy kach ob cych
i/lub dwu ję zy cz ne o te ma ty ce eko lo gi cz nej lub do -
tyczące współcze s nych wy na la z ków z wy ko rzy sta -
niem wie dzy z bio lo gii, ge o gra fii, fi zy ki... 

Tytu³em kon klu zji

Je ste śmy na początku dro gi porządkującej na -
ucza nie i kon ty nu a cję na uki ję zy ków ob cych przez
wszy stkie eta py edu ka cji (tak jak ka ż de go in ne go
przed mio tu). Ob ser wu je my isto t ne zmia ny do -
tyczące wy bo ru ję zy ków ob cych7:

Rok
angielski francuski niemiecki rosyjski

%
1999/2000 46,9 4,2 30,7 16

2008/2009 83
� de 43,5

2,6
  de 38

31,2
� de 1,6

4,3
  de 73

Jed nak czy samo ure gu lo wa nie pra w ne i zob li go -
wa nie dy re kto rów do za gwa ran towa nia młod zie ży
kon ty nu a cji na ucza nia ję zy ka ob ce go wy sta r czy?
Przy to czy my tu ba da nia, któ re prze pro wa dzo no
w Nie mczech po ki l ku la tach od wpro wa dze nia po -
do bnej jak u nas re gu la cji (pie r wszy ję zyk obcy od
I kla sy SP). Otóż stwier dzo no tam, że ró ż ni ca w po -
zio mie zna jo mo ści ję zy ka an gie l skie go pod ko niec
kla sy V u dzie ci, któ re uczą się go od kla sy I, a dzie ć -
mi uczącymi się an gie l skie go od kla sy V jest rów na
ZERU (po twier dza to 95% na uczy cie li)8. Przy czyn
może być ki l ka. Na pe w no jedną z nich są me to dy
pracy (w tym na du ży wa nie ję zy ka oj czy ste go na lek -
cjach ję zy ka ob ce go). Wa r to się przy tej oka zji za sta -
no wić, z ja kim ję zy kiem ob cym dzie c ko po win no
mieć kon takt naj pierw. Czy nie rozsądniej byłoby na
etap, w któ rym dzie c ko przy swa ja ję zyk w spo sób in -
tui cy j ny, po przez za ba wę, wy brać ję zyk uz na wa ny
za „trud nie j szy” (a któ re go trud ność wraz z po zna -
wa niem go ma le je), a ję zyk an gie l ski (któ re go
początki są w mia rę łatwe, a trud no ści po ja wiają się
wraz z jego po zna wa niem) włączyć nie co pó ź niej?
Pro szę zwró cić uwa gę, że dzie ci, któ re roz po czy nają

na ukę od ję zy ka fran cu skie go czy nie mie c kie go,
osiągają w osta t niej kla sie li ce um po do b ne (i to wca le 
nie małe) umie ję t no ści za rów no w ję zy ku nie mie c -
kim, jak i fran cu skim. Nie ste ty, w wy ni ku na uki w o -
gó l nie przy ję tej ko le j no ści (naj pierw an gie l ski, po -
tem nie mie cki czy fran cu ski) rza d ko osiąga się
po rów nywa l ne re zu l ta ty. Po twier dzają to ta k że nie -
mie c kie ba da nia9.

Po rów nując wy ni ki uzy ski wa ne przez ucz niów
z ję zy ków ob cych wa r to przy j rzeć się ta k że roli, jaką 
we wspie ra niu osiąga ne go przez ucz niów po zio mu
od gry wają ku r sy ję zy ków ob cych. I choć pro blem
do ty czy głów nie du żych miast, to ska la „po mo cy”
w tym za kre sie nie jest bez zna cze nia. Otóż ku r sów
z ję zy ka an gie l skie go jest wie le. Tysiące ucz niów
uczy się an gie l skie go w szko le i na ku r sach (w do dat -
ku wie le dzie ci uczy się an gie l skie go od dzie ci ń -
stwa). Ku r sów z ję zy ka nie mie c kie go, nie mówiąc
już o ję zy ku fran cu skim, jest zde cy do wa nie mniej.
Mo ż na by więc założyć, że zna jo mość an gie l skie go
po win na być wprost pro po rcjo nal nie do ilo ści ku r -
sów (i lat ucze nia się) wy ższa od osiąga ne go po -
ziomu zna jo mo ści ję zy ka nie mie c kie go czy fran -
cu skie go. A zupełnie tak nie jest. Li cz by do da t ko -
wych go dzin i lat na uki nie przekładają się na „wy ż -
szość” po zio mu osiąga ne go na ma tu rze (patrz śred -
nie ma tu ra l ne z po szcze gó l nych ję zy ków)10. 

Po zo sta je za tem otwa r te py ta nie o to, jak uczyć
ję zy ków ob cych, by osiągać wy ni ki ade k wa t nie do
wa run ków, w ja kich zdo by wa na i prze ka zy wa na
jest wie dza i umie ję t no ści.

Wy da je się jed nak, że bar dziej po win ni śmy za -
sta no wić się, jak sy ste mo wo or ga ni zo wać na ucza -
nie ję zy ków ob cych, tak by uczeń sku te cz nie
i s wo bod nie po tra fił posługi wać się ję zy kiem w kon -
ta ktach […] edu ka cy j nych bądź za wo do wych11.

Tę re fle ksję kie ru je my do wszy stkich, któ rym
za le ży na do brym kształce niu ję zy ko wym dzie ci
i młod zie ży w Pol sce.

Ale ksan dra Ra tu sz niak jest na uczy cielk¹ jê zy ka fran --
cu skie go, wspó³au tork¹ se rii pod rê cz ni ków do na uki
jê zy ka fran cu skie go „DéjP Vu” oraz ma te ria³ów dla
ucz nia i na uczy cie la do ma tu ry na po zio mie pod sta --
wo wym i roz sze rzo nym

El ¿ bie ta Œwie r czy ñ ska jest na uczy cielk¹ jê zy ka nie --
mie c kie go,wspó³au tork¹ pod rê cz ni ka „Part ne r spra --
che”, „Repety torium gramaty czne go”, „Biu le ty nu
ma tu ral ne go dla klas dwu jê zy cz nych”

7  Po wszech ność na ucza nia ję zy ków ob cych w roku szko l nym 2008/2009, Pra co w nia Roz wo ju Sy ste mu Do sko na le nia Na uczy cie li,
CODN.
8  Greiner L. Effekt gleich null, Spiegel 2009 (http://www.spiegel.de/spiegel/0,1518,601836,00.html).
9  Przed sta wio ne w roku 2002 na kon fe ren cji zor gani zo wa nej przez Uni we r sy tet Wa r sza wski przez prof. Wode.
10  http://www.cke.edu.pl/ima ges/sto ries/Wy ni ki_09/ra port_ma tu ra_2009.pdf
11  ESOKJ = Eu ro pe j ski sy stem opi su kształce nia ję zy ko we go: ucze nie się, na ucza nie, oce nia nie, Po ziom C, CODN, 2003.
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Piotr Go lin owski 

Co daje szkole prowadzenie
oddzia³ów dwujêzycznych?

Wnio ski z do œwia d czeñ XVII Li ce um Ogó l no kszta³c¹cego
z Od dzia³ami Dwu jêzy cz ny mi
im. An drze ja Fry cza Mo drze wskie go w Wa r sza wie

Na ucza nie dwu ję zy cz ne jako sku te cz na me to da
ucze nia ję zy ka ob ce go oraz krze wie nia wie dzy o ku l -
tu rze da ne go ob sza ru ję zy ko we go do cze kało się wie -
lu opra co wań. Rza dziej ana li zo wa ny jest wpływ
pro wa dze nia od działów dwu ję zy cz nych na inne od -
działy w da nej szko le oraz na szkołę jako całość. 

XVII LO pro wa dzi 6 od działów dwu ję zy cz nych
pol sko- nie miec kich (po dwa na ka ż dym po zio mie
kształce nia). Po zo stałe od działy są ogól nodo stę p ne
z roz sze rzo nym pro gra mem na ucza nia ję zy ka ob -
ce go (w szko le pro wa dzo ne jest na ucza nie ję zy ków: 
an gie l skie go, nie mie c kie go, fran cu skie go i ro sy j -
skie go). W su mie szkoła pro wa dzi 18 oddziałów. 

Na ucza nie dwu ję zy cz ne zo stało wpro wa dzo ne
w XVII LO w 1994 roku. Rea li zo wa ne jest ono
prze de wszy stkim w toku za jęć dy da kty cz nych,
obe j mujących pra ktyczną na ukę ję zy ka nie mie c kie -
go, pro wa dzoną rów no le gle przez na uczy cie la pol -
skie go i nie mie c kie go oraz dwu ję zy cz ne na ucza nie
pię ciu przed mio tów: ge o gra fii, ma te ma ty ki, bio lo -
gii, te ch no lo gii info rma cy j nej i fi lo zo fii. W kla sie
ma tu ra l nej ucz nio wie od działów dwu ję zy cz nych
przy stę pują do eg za mi nu De ut s ches Spra ch di p lom
Stu fe II (DSD II), upra w niającego do stu dio wa nia
w Nie mczech. Część pi se m na od by wa się na
początku grud nia, eg za min ust ny – na początku
sty cz nia. Dy p lom DSD II wy da wa ny jest przez
KMK – Mi ni ste r stwo Edu ka cji i Ku l tu ry Re pu b li ki
Fe dera l nej Nie miec w Bonn. Dy p lom DSD II zwal -
nia z eg za mi nu z ję zy ka nie mie c kie go na wszy stkie
wy ższe ucze l nie w Nie mczech. Jest to naj wy ższy
po ziom eg za mi nu Re pu b li ki Fe de ra l nej Nie miec
osiągany przez ucz niów za gra nicą (od po wia da on
po zio mo wi C1 w ska li eu ro pe j skiej). Pro gram przy -
go to wa nia ucz niów do eg za mi nu DSD II wspie ra
i ko or dy nu je Cen tra l ny Ośro dek ds. Szko l ni c twa za 

Gra nicą – Zen tra l stel le für das Aus lands schul we sen
(ZfA) z sie dzibą w Ko lo nii, za j mujący się koor dy -
no wa niem na ucza nia ję zy ka nie mie c kie go poza
gra ni ca mi Re pu b li ki Fe de ra l nej Nie miec. Przy go -
to wa nie do eg za mi nu zo stało zin te gro wa ne z pro -
gra mem na ucza nia ję zy ka nie mie c kie go w kla sach
dwu ję zy cz nych, a sam eg za min dla ucz niów XVII
LO jest bezpłatny. 

W za kre sie klas dwu ję zy cz nych szkoła współ -
pracu je ta k że z Koor dy na to rem Pro gra mu De lego -
wa nia Na uczy cie li za Gra ni cę, pod ległym bez po -
śred nio ZfA. Dzię ki tej współ pra cy szkoła może
re a li zo wać swój pro gram przy akty w nym wspa r ciu
na uczy cie li nie mie c kich, de le go wa nych do pra cy
w XVII LO za zgodą i w po ro zu mie niu z Mi ni ste r -
stwem Edu ka cji Na ro do wej. Rów nież dzię ki koor -
dyna to ro wi nasi pol scy na uczy cie le ję zy ka
nie mie c kie go mają za pe w nio ny udział w wa r szta -
tach me to dy cz nych i ku r sach do kształcających,
orga ni zo wa nych przez stro nę nie miecką. Ponad to
na uczy cie le ję zy ka nie mie c kie go oraz na uczy cie le
przed mio tów pro wa dzo nych dwu ję zy cz nie re gu la -
r nie ucze st niczą w szko le niach orga ni zo wa nych
przez Cen tra l ny Ośro dek Do sko na le nia Na uczy -
cie li w Wa r sza wie. 

Stałe mie j s ce w pro gra mie klas dwu ję zy cz nych
mają wy mia ny ze szkołami part ne r ski mi w Nie m -
czech. Młod zież XVII LO mie sz ka u ro dzin nie -
mie c kich, dzię ki cze mu może le piej po znać ży cie
w Nie m czech. Ucz nio wie za po znają się z re gio -
nem, z któ re go po chodzą pa r t ne rzy oraz z hi sto rią
ich kra ju. W tra kcie wy mian rea li zo wa ne są rów -
nież wspó l ne pro je kty, np. hi sto ry cz ny, eko lo gi cz -
ny, geo gra fi cz ny, te a tra l ny itp. Stały kon takt
z ję zy kiem nie mie c kim pod czas wy mian wpływa
ko rzy st nie na ko m pe ten cje ję zy ko we pol skich ucz -
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niów. Sze ro ki udział ucz niów klas dwu ję zy cz nych
w wy mia nach ze szkołami part ne r ski mi mo ż li wy
jest dzię ki wspa r ciu fi nan so we mu ze stro ny Pol sko -
- Nie miec kiej Współpra cy Młod zie ży Ju gen d werk,
z którą XVII LO ma wie lo le t nie kon ta kty. Ucz nio -
wie od działów dwu ję zy cz nych osiągają po ziom
biegłości ję zy ko wej C1 według europejskich
standardów kompetencji językowych.

Mimo że ty l ko 6 z 18 od działów XVII LO to od -
działy dwu ję zy cz ne, sam fakt pro wa dze nia w szko -
le ta kich klas wpływa po zy ty w nie na inne kla sy
i da je wy mie r ne ko rzy ści całej szkole. 

Jak już wspo mniałem, od działy dwu ję zy cz ne ob -
ję te są pro gra mem Fe de ral ne go Urzę du Admi ni stra -
cyjne go w Nie mczech – Cen tra l ne go Ośro d ka ds.
Szko l ni c twa za Gra nicą Bundes verwal tun g samt –
Zen tra l stel le für das Aus lands schul we sen (ZfA) z sie -
dzibą w Ko lo nii. Od sa me go początku ZfA wspie rała 
pro jekt po wsta nia klas dwu ję zy cz nych pol sko- nie -
miec kich w XVII LO. In sty tu cja po parła wnio sek
szkoły do Fun da cji Współpra cy Pol sko- Nie miec kiej
o sfi nan so wa nie wy po sa że nia dyda kty cz ne go szkoły
jako bazy dla klas dwu ję zy cz nych. Dzię ki temu po -
wstało: szko l ne la bo ra to rium ję zy ko we; no wo cze s ne 
la bo ra to rium bio lo gi cz ne z 16 mi kro sko pa mi, w tym
– na uczy cie l skim, z ka merą podłączoną do TV, oraz
wy po sa że nie me dio te ki z ma te riałami nie miec koję -
zycz nymi. ZfA zo bo wiązała się do sy ste maty czne go
uzu pełnia nia wy po sa że nia me dio te ki, co kon sek -
wen t nie re a li zu je. Wszy stkie wy mie nio ne ele men ty
wy po sa że nia sta no wią trwałą zmia nę, z któ rej ko rzy -
sta cała szkoła. Mimo że pie r wo t nym prze zna cze -
niem la bo ra to rium ję zy ko we go było na ucza nie fo ne -
ty ki w kla sach dwu ję zy cz nych pol sko- nie miec kich,
ko rzy stają z nie go ta k że na uczy cie le in nych ję zy ków
ob cych na ucza nych w szko le, tj. an gie l skie go, fran -
cu skie go i ro sy j skie go. La bo ra to rium bio lo gi cz ne po -
wstało w związku z dwu ję zy cz nym na ucza niem
bio lo gii, jed nak pro wa dzo ne są w nim le kcje bio lo gii
ta k że dla klas nie dwuję zy cz nych. Z ma te riałów
zgro ma dzo nych w me dio te ce oprócz klas dwu ję zy -
cz nych ko rzy stają ta k że ucz nio wie klas z roz sze rzo -
nym pro gra mem na ucza nia ję zy ka nie mie c kie go.
Ro kro cz nie szkoła otrzy mu je do ta cje prze zna czo ne
na za kup książek i pod rę cz ni ków do na uki ję zy ka
nie mie c kie go. 

Za zgodą i w po ro zu mie niu z Mi ni ste r stwem
Edu ka cji Na ro do wej ZfA de le gu je do pra cy w Pol -
sce na uczy cie li będących oby wa te la mi Re pu b li ki
Fe de ra l nej Nie miec. Na le ży podkre ślić, że są to
w pełni wy kwa lifi kowa ni do pra cy w szko le śred niej
na uczy cie le, a nie na ti ve spe a ke rzy, któ rzy je dy nie
znają ję zyk nie mie cki. Na uczy cie le ci są de le go wa ni
do pra cy w od działach przy go to wujących do eg za -
mi nu DSD II, a więc w od działach dwu ję zy cz nych,

ale ko rzy ści z tego od noszą ta k że ucz nio wie in nych
klas, po nie waż z udziałem na uczy cie li z Nie miec
pro wa dzo ne są pro je kty, w któ rych ucze st niczą,
prócz ucz niów klas dwu ję zy cz nych, ta k że ucz nio wie 
klas z roz sze rzo nym pro gra mem na ucza nia języ ka
nie mie c kie go. Poza tym na uczy cie le z Nie miec
ucze st niczą w wy ja z dach pro gra mo wych i wy cie cz -
kach (np. zi mo wy obóz na rcia r ski dla klas II), pod -
czas któ rych pra cują nie ty l ko z ucz nia mi klas
dwu ję zy cz nych.

W związku z na ucza niem dwu ję zy cz nym szkoła 
pro wa dzi wy mia nę młod zie ży z part ne r ski mi
szkołami w Nie mczech. W pro gra mie ka ż dej kla sy
dwu ję zy cz nej za wa r te jest dwu kro t ne ucze st ni cze -
nie w wy mia nie. Wa run ki wy mian młod zie ży są
ko rzy st ne ze wzglę du na dofi nan so wa nie przez Ju -
gen d werk, pol sko - nie miecką or ga ni za cję powołaną
na po czątku lat 90. ce lem fi nan so we go wspie ra nia
bila te ra l nych (a ta k że tri late ra l nych) ini cja tyw mło -
d zie ży. Dzię ki do ta cjom tej or ga ni za cji w wy mia -
nach mogą ucze st ni czyć rów nież ucz nio wie zna j -
dujący się w go r szej sy tu a cji ma te ria l nej. Wa r to
pod kre ślić, że w wy mia nach orga ni zo wa nych przez 
szkołę, oprócz ucz niów klas dwu ję zy cz nych, li cz -
nie ucze st niczą ta k że ucz nio wie klas z roz sze rzo -
nym pro gra mem na ucza nia ję zy ka nie mie c kie go,
co przy czy nia się do pod nie sie nia po zio mu na ucza -
nia ję zy ka nie mie c kie go w całej szkole.

W związku z pro wa dze niem na ucza nia dwu ję zycz -
ne go szkoła jest in for mo wa na o ró ż nych sty pen diach
za gra ni cz nych. Dzię ki temu ist nie je mo ż li wość indy -
widu a l nego wy ja z du do Nie miec na uczy cie li (for ma
do sko na le nia za wo do we go) i ucz niów (nie ty l ko
z od działów dwu ję zy cz nych).

Z ra cji pro wa dze nia na ucza nia dwu języ cz ne go
szkoła jest za pra sza na do li cz nych pro je któw mię -
dzyna ro do wych. Jed nym z nich jest orga ni zo wa ny
przez In sty tut Go e t he go kon kurs „Młod zież de ba -
tu je” (Ju gend de bat tiert). Pro jekt ten to nie ty l ko
kon kurs, ale ta k że tre ning ję zy ka nie mie c kie go, do -
sko na le nie za wo do we dla na uczy cie li oraz szko le -
nie umie ję t no ści de ba to wa nia. Kon kurs od by wa się
w 5 eta pach (w ry t mie zgod nym z ry t mem roku
szko l ne go). Etap szko l ny – etap mię dzy szko l ny –
kwa li fi ka cje ogól no po l skie – półfinał – finał (la u re -
at za pra sza ny jest do Be r li na na de ba tę finałową).
De ba ty pro wa dzo ne są w ję zy ku nie mie c kim.
Reguły ich pro wa dze nia są na stę pujące: ka ż da de -
ba ta pro wa dzo na jest w gru pie 4 osób (dwie pre zen -
tują sta no wi sko „za”, dwie – „prze ciw”). Dys ku sję
ob se r wu je ze spół sę dzio wski, któ ry oce nia ją
według na stę pujących kry te riów: zna jo mość te ma -
tu; umie ję t ność wy ra ża nia poglądów i do bie ra nia
ar gu men tów; umie ję t ność od no sze nia się do in -
nych wy po wie dzi; siła prze ko ny wa nia. Są to umie -
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ję t no ści bar dzo przy da t ne w fun kcjo no wa niu
młod ego człowie ka w społecze ń stwie. Wa r to za -
zna czyć, że zna jo mość ję zy ka nie jest od rę b nym
kry te rium. Na uczy ciel ko or dy nujący pro jekt musi
wziąć udział w kil ku d nio wym se mi na rium i szko le -
niach przy go to wujących do pro wa dze nia za jęć pod
kątem pro je ktu prze wi dzia ne go do re a li za cji prze -
de wszy stkim w tra kcie za jęć dy da kty cz nych, a więc
pod czas le kcji. Wszy stko to, co słyszy my i ogląda -
my pod czas de bat finałowych na po szcze gó l nych
eta pach, sta no wi je dy nie pe wien wy ci nek wspó l nej
pra cy. Rów nie wa ż ne jest to, co uda je się osiągnąć
w tra kcie przy go to wań na za ję ciach i poza nimi, i co 
przy no si ko rzy ści za rów no ucz niom, jak i na uczy -
cie lom, na wet po za ko ń cze niu pro je ktu – umie ję t -
ność pro wa dze nia rze czo wej, in te re sującej dys ku sji
w atmo s fe rze wza je mnej ży cz li wo ści. Na le ży pod -
kre ślić, że w pro je kcie tym oprócz ucz niów klas
dwuję zy cz nych biorą udział ta k że ucz nio wie in -
nych klas. W ubiegłoro cz nej edy cji kon ku r su Ju gend
de bat tiert I mie j s ce w Eu ro pie zajęła uczen ni ca
XVII LO z kla sy o roz sze rzo nym pro gra mie na -
ucza nia ję zy ka nie mie c kie go. Dzię ki kla som dwu -
ję zy cz nym miała ona z kim ćwi czyć udział
w de ba tach, a dzię ki obe cno ści w szko le prze szko lo -
ne go koor dy na to ra pro je ktu (na uczy cie la ge r ma ni -
sty uczącego w kla sie dwu ję zy cz nej), miała pod
czy im okiem się do nich przy go to wy wać.

Na ucza nie w kla sie dwu ję zy cz nej pol sko- nie miec -
kiej to duże wy zwa nie dla na uczy cie la ge r ma ni sty.
Zmu sza ono i mo ty wu je do ciągłego do sko na le nia
wa r szta tu pra cy, wiąże się z ko nie cz no ścią stałej
współpra cy z na uczy cie lem z Nie miec uczącym
w da nej kla sie oraz z koor dy na to rem DSD. W ra -
mach przy go to wa nia się do pro wa dze nia eg za mi nu 
DSD II na uczy ciel musi m.in. prze czy tać wszy stkie
po zy cje bib lio gra ficz ne wy mie nio ne przez ucz niów 
przy go to wujących się do czę ści ust nej eg za mi nu.
Jak już wspo mniałem, CODN i ZfA or ga ni zują licz -
ne szko le nia ad re so wa ne do na uczy cie li ję zy ka nie -
mie c kie go w od działach dwu ję zy cz nych. Na uczy -
cie le ge r ma ni ści do sko nalący swój wa r sztat na tych
szko le niach uczą ta k że w kla sach z roz sze rzo nym
pro gra mem na ucza nia ję zy ka nie mie c kie go, gdzie
również wy ko rzy stują zdo bytą wie dzę i umie ję t noś -
ci. W ten spo sób od działy dwu ję zy cz ne przyczy -
niają się do pod no sze nia po zio mu ję zy ka nie mie c -
kie go w całej szko le, co zna j du je od zwierciedlenie
w wy so kich wy ni kach ucz niów XVII LO na eg za -
mi nie ma tu ra l nym z ję zy ka nie mie c kie go.

Au tor jest dy re kto rem XVII Li ce um Ogó l no kszta³c¹cego 
z Od dzia³ami Dwu jêzy cz ny mi im. An drze ja Fry cza
Mo drze wskie go w Wa r sza wie

Jo lan ta B. Ró ¿y cka

Ję zy ka ob ce go na uczy my się le piej, kie dy bę dzie nam on służył
do przy swo je nia so bie cze goś wię cej niż ty l ko jego sa me go.

                              Jean Du ve r ger
Od wie lu lat w ró ż nych mia stach Pol ski na uczy cie le szkół re a li zujących na ucza nie dwu ję zy cz ne spo ty kają się 

w celu wy mia ny do świa d czeń w pod no sze niu ja ko ści pra cy tych szkół.
W grud niu 2008 roku w ośro d ku szko le nio wym CODN w Su le jów ku odbyło się spo t ka nie gru py ro bo czej do

spraw dwu języ cz no ści. Zgro ma dzi li się na nim przed sta wi cie le 3 se kcji ję zy ko wych: fran cu skiej, nie mie c kiej
i hisz pa ń skiej. Wte dy właś nie po wstała idea utwo rze nia Ogól nopo l skie go Sto wa rzy sze nia Dwu języ cz no ści
„Bi lin gu is”.

Główne cele sto wa rzy sze nia to:
• sze rze nie idei na ucza nia dwu języ cz ne go/wie loję zycz ne go,
• dba nie o wi ze ru nek dwu języ cz no ści w Pol sce,
• ini cjo wa nie i wspie ra nie wsze l kich form ba da nia i do sko na le nia me tod na ucza nia dwu języ cz ne go/wie loję -

zycz ne go,
• współpra ca i wy mia na do świa d czeń mię dzy oso ba mi zain tere sowa ny mi ideą dwu języ cz no ści/wielo języ cz -

no ści,
• ułatwia nie przepływu in fo r ma cji do tyczących ucze nia się i na ucza nia dwu języ cz ne go/wie loję zycz ne go,
• nawiązy wa nie i utrzy my wa nie kon ta któw oraz współpra ca z ośro d ka mi na ucza nia dwu języ cz ne go na świe cie,
• zrze sze nie i re pre zen towa nie śro do wisk związa nych z na ucza niem dwu ję zy cz nym,
• szko le nie na uczy cie li oraz wspie ra nie ja ko ści re a li za cji eta pów dwu języ cz no ści.
Ogól no po l skie Sto wa rzy sze nie Dwu języ cz no ści „Bi lin gu is” 
01-494 Wa r sza wa, ul. An driol le go 1, te le fon: +48 (22)638-24-55, e- ma il: kon takt@bi lin gu is.edu.pl
www.bi lin gu is.edu.pl

Au to rka jest za stêpc¹ prze wod nicz¹cego Ogól nopo l skie go Sto wa rzy sze nia Dwu jêzy cz no œci „Bi lin gu is”,
dy re kto rem Gi mna zjum z Od dzia³ami Dwu jêzy cz ny mi nr 83 im. Kon stan cji Markiewicz w Warszawie

Ogól no po l skie Sto wa rzy sze nie Dwu jêzy cz no œci
„Bi lin gu is”



Jo an na So ba ñ ska-Jê drych

Roz wi ja nie zdo l no œci
do na uki jê zy ków ob cych
na lekcjach jê zy ka ob ce go

Roz wi ja nie zdo l no ści do na uki ję zy ków ob cych
pod czas le kcji ję zy ka ob ce go do ty czy za rów no do -
bo ru okre ślo nych form pra cy i za dań, jak rów nież
tre ści kształce nia. Z od no ś nych ba dań1 wy ni ka
jed noz na cz nie, że ucz nio wie zdo l ni swo je po trze -
by edu ka cy j ne zna cz nie bar dziej mogą za spo ka jać
w ra mach za jęć poza le kcy j nych niż pod czas le kcji.
Le kcje bo wiem, zda niem ba da nych ucz niów, zwy -
kle nie stwa rzają oka zji do wy ra ża nia sie bie po -
przez ar ty kułowa nie włas nych opi nii, roz wi ja nia
kre aty w ne go my śle nia, zaan ga żo wa nia w kształto -
wa nie włas ne go pro ce su ucze nia się, a czę sto na -
wet nie dają mo ż li wo ści roz wi ja nia włas nych
zain te re so wań. Rza d ko mo ż na zna leźć się pod czas 
le kcji w sy tu a cji, gdy ucz nio wi zdo l ne mu po wie -
rza ne są odpo wie dzia l ne fun kcje, ta kie jak kie ro -
wa nie ze społem pra cy czy włącza nie go do
or ga ni za cji i pro wa dze nia za jęć. Po wo dów ta kie go 
sta nu rze czy jest za pe w ne wie le i trud no je jed noz -
na cz nie okre ślić. Isto t ne jest jed nak wska za nie ta -
kich form pra cy na le kcji ję zy ka ob ce go, któ re
umo ż li wiłyby roz wi ja nie ucz niom ich zdo l no ści
do na uki ję zy ków ob cych.

Kim s¹ ucz nio wie ze spe cja l ny mi
zdo l no œcia mi do na uki jê zy ków ob cych?

Na uczy cie le, wska zując w swo jej kla sie ucz niów
zdo l nych ję zy ko wo, naj czę ściej posługują się ob se r -
wacją za cho wa nia ucz nia, oceną jego pra cy i za cho -
wa nia na le kcji, biorą pod uwa gę wie le ró ż nych,
czę sto su bie kty w nych wska ź ni ków, któ re według
nie go świadczą o tym, że ma on do czy nie nia z ucz -
niem zdo l nym. Wa r to za tem na zwać te ce chy ucz -

nia zdo l ne go, któ re są chara ktery sty cz ne rów nież
dla ucz nia uzdo l nio ne go ję zy ko wo. 

Li te ra tu ra przed mio tu po da je wie le te o rii do -
tyczących zdo l no ści do na uki ję zy ków ob cych.
Przy j mi j my ogó l nie, że zdo l no ści obe j mują ta kie
aspe kty, jak: czyn ni ki kog ni ty w ne, mo ty wacja oraz
ce chy oso bo wo ścio we2. Mię dzy tymi za gad nie nia -
mi ist nieją związki. Wa run ki kog ni ty w ne ucz nia,
ja kie wno si on w pro ces ucze nia się, de te r mi nują
jego spo so by ucze nia się, potrze by edu ka cy j ne, co
kształto wa ne jest rów nież przez jego oso bo wość.
W przy pa d ku zdo l no ści do na uki ję zy ków ob cych
owe spe cjalne wa run ki ko g ni tywne ucz nia to: 
• fo ne ty cz ne ko do wa nie, czy li umie ję t ność prze -

cho wy wa nia ma te riału ję zy ko we go przez czas
nie zbęd ny do jego au dy tyw ne go roz po zna nia
i póź nie j sze go przy woływa nia z pa mię ci,

• wra ż li wość gra ma ty cz na, czy li umie ję t ność roz -
po zna wa nia fun kcji słów w zda niu,

• pa mięć me cha ni cz na, tj. umie ję t ność zapa mię ty -
wa nia w kró t kim cza sie zna cz nej ilo ści ma te riału 
ję zy ko we go i sko ja rzeń,

• in du kcy j ne przy swa ja nie ję zy ka, czy li umie ję t -
ność wnio sko wa nia o fo r mie ję zy ko wej,
regułach i stru ktu rze ję zy ka na pod sta wie przy -
kładów3.

Ponad to ucz nio wie zdo l ni wy ró ż niają się wy so -
kim sto p niem ro zu mie nia tre ści i do strze ga nia wza -
je mnych za le ż no ści mię dzy po szcze gól ny mi jej
elemen ta mi, lo gi cz no ścią i szy b ko ścią my śle nia
oraz zdo l no ścią ro zu mo wa nia na wy ższym po zio -
mie trud no ści i abs tra kcji, ponad prze cięt ny mi
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1  Stańczak M. Zaspokajanie potrzeb uczniów zdolnych w ramach lekcji i zajęć pozalekcyjnych – raport z badań [w:] Łaszczyk J.,
Jabłonowska M. [red.] Uczeń zdolny wyzwaniem dla współczesnej edukacji, Wydawnictwo APS, Warszawa 2008, s. 148-157. 
2  Sternberg R.J., Lubert T. Creative Giftedness in Children [w:] Klein S. Tannenbaum A.J. [red.] To Be Young and Gifted, Ablex
Publishing Corporation, New Jersey 1992, s. 35-51; Pychova I. Jak uczyć zdolnych i utalentowanych uczniów, Języki Obce w Szkole nr
4/1997, s. 295-300.
3  Carroll J.B., Sapon S.M. Modern Language Aptitude Test, Bethesda, MD: Second Language Testing, 2002 [1959] [za:] Rysiewicz J.
Measuring foreign language learning aptitude. Polish adaptation of The Modern Language Aptitude Test by Carroll and Sapon [w:]
Poznań Studies in Contemporary Linguistics 44(4)/2008, s. 569-595.
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umie ję t no ściami ana li zy i syn te zy oraz tra f no ścią
sądów. Uczniów zdo l nych ce chu je rów nież ponad -
prze cię t na sa mo dzie l ność my śle nia, umie ję t ność
roz wiązy wa nia pro ble mów w spo sób nie stan dar do -
wy oraz sto so wa nia ró ż nych me tod w tym celu,
umie ję t ność osiąga nia roz wiązań ja s nych i tra f -
nych, ory gi na l ność w pra cy umysłowej, rów nież je -
śli cho dzi o in ter pre ta cję fa któw, ale ta k że łatwość
kon cen tro wa nia się przez dłuż szy czas na da nym
pro ble mie4. Wy mie nio ne ce chy ucz niów zdo l nych
wiążą się ści śle z my śle niem kre a ty w nym (dywe -
rgen cy j nym), cha ra kte ry zującym się zdo l no ścią wy -
twa rza nia inno wa cy j nych i li cz nych po mysłów,
mo c no roz wi niętą wy ob ra ź nią czy też nie szab lo no -
wym my śle niem. Niewątpli wie prze cież ucze nie się 
ję zy ków ob cych wy ma ga my śle nia kre aty w ne go,
gdzie w da nej sy tu a cji komu nika cy j nej okre ślo ny
cel komu nika cy j ny może zo stać zrea li zo wa ny w ró -
ż nej fo r mie5. Za tem ucz niom ze zdo l no ścia mi do
na uki ję zy ków ob cych po win ny zo stać stwo rzo ne
ta kie wa run ki pod czas le kcji, by mo gli oni w pełni
wy ko rzy stać za rów no swo je możliwości kog ni ty w -
ne, jak również cechy osobowości. 

Jak mo ¿ na roz wi jaæ zdo l no œci
do na uki jê zy ków ob cych pod czas le kcji?

Działania le kcy j ne po win ny być źródłem po sze -
rza nia wie dzy i roz wi ja nia ko m pe ten cji ucz niów
zdo l nych po przez sta wia nie im wy zwań na mia rę
ich zdo l no ści w fo r mie za dań o wy so kim sto p niu
trud no ści. Po win ny rów nież po ma gać ucz niom
w roz wi ja niu zain te re so wań i ich re a li za cji w kon -
te k ście sze r szej wie dzy i umie ję t no ści na płasz czy ź -
nie ję zy ko wej i poza ję zy ko wej oraz umo ż li wiać ich
wy ko rzy sta nie w ró ż nych ce lach edu ka cy j nych.
Działania le kcy j ne po win ny wre sz cie stwa rzać ucz -
niom uz do l nio nym ję zy ko wo mo ż li wość du żej
akty w no ści w po zna wa niu sie bie sa mych, od kry wa -
niu swe go po ten cjału i no wych ob sza rów zain te re -
so wań. Pun ktem wyj ścia dla roz wo ju ucz nia
uzdo l nio ne go ję zy ko wo po win no być za tem roz wi -
ja nie jego au to no mii w ucze niu się. Pro ces auto no -
mi za cji ucze nia się jest jed nak długo trwały

i prze bie ga w eta pach, z któ rych ka ż dy po wi nien
być rea li zo wa ny przez właści we fo r my pra cy.

Auto no mi za cja pro ce su ucze nia siê

Au to no mia ucz nia zakłada prze ję cie odpo wie -
dzial no ści, a co za tym idzie, prze ję cie kon tro li nad
włas nym pro ce sem ucze nia się, po dej mo wa nie
auto no mi cz nych de cy zji i do ko ny wa nie sa mo dzie l -
nych wy bo rów od no ś nie do tre ści, ma te riałów, te ch -
nik i me tod pra cy pod czas le kcji6. Pra ca in dy wi du al -
na nad roz wo jem zain te re so wań i mo ż li wo ści po -
zna w czych ucz nia zdo l ne go wy da je się za tem op ty -
ma l na formą po zwa lającą pre cy zy j nie do bie rać tre ś -
ci i do sto so wać te m po ucze nia się do jego du żych
moż li wo ści. Na uczy ciel może za tem pra co wać
indy widu a l nie z ucz niem po przez wska zy wa nie
mu od po wied niej li te ra tu ry, wzbo ga canie jego wie -
dzy i umie ję t no ści przez róż ni co wa nie za dań kla so -
wych i prac do mo wych za rów no pod wzglę dem licz -
by, jak i sto p nia trud no ści. Na uczy ciel może być
pa r t ne rem w dys kusji na in te re sujący ucz nia te mat
i roz wi jać w ten spo sób jego ko m pe ten cje ję zy ko we.
Nau czy ciel może rów nież sta wiać pro ble my do roz -
wiąza nia czy prze my śle nia, a ta k że an ga żo wać ucz -
nia zdo l ne go do roli asy sten ta w pro wa dze niu le kcji
czy też samo dzie l nym jej kształto wa niu7. Autono -
mi za cja pro ce su ucze nia się/na ucza nia ucz nia
uzdo l nio ne go języ ko wo może być rea li zo wa na
m.in. po przez ta kie fo r my na ucza nia/ucze nia się,
jak:
• otwa r te fo r my na ucza nia oraz 
• kre a ty w ne fo r my pra cy na le kcji ję zy ka ob ce go.

Obe c ne me to dy na ucza nia, pre fe rujące ta kie ele -
men ty działań dy da kty cz nych, jak otwa r te fo r my
na ucza nia czy położe nie na ci sku na roz wi ja nie au -
to no mii ucz nia w pro ce sie ucze nia się ję zyków ob -
cych, wy ma gają od ucz niów my śle nia i kre a -
tywności, obe j mującej trzy jej pod sta wo we skład ni -
ki: płyn ność, ela sty cz ność i ory gi na l ność8. Ta kie my ś -
le nie prze ja wia się prze de wszy stkim w roz wiązy -
wa niu za dań otwa r tych, sy mu la cjach sy tu a cji
komu nika cy j nych, we wszy stkich fo r mach otwa r -
tych za jęć ję zy ko wych, a ta k że dra mach, grach i za -

4 Reketat H. Offener Unterricht – eine Förderungsmöglichkeit für hoch begabte Kinder in Regelschulen?!, LIT Verlag, Münster 2001;
Fels C. Identifizierung und Förderung Hochbegabter in den Schulen der BRD, Haupt Verlag, Bern 1999; Giza T. Socjopedagogiczne
uwarunkowania procesów identyfikowania oraz rozwoju zdolności uczniów w szkole, Wydawnictwo Akademii Świętokrzyskiej, Kielce
2006. 
5 Fleiß I. Hochbegabung und Hochbegabte, Tectum Verlag, Marburg 2003.
6 Komorowska H. Learner Autonomy in Foreign Language Learning – For and Against [w:] Badstübner-Kizik C., Rozalowska-Żądło R.,
Uniszewska A. [red.] Nauczanie i uczenie się języków obcych, Wydawnictwo Uniwersytetu Gdańskiego Gdańsk 2004;
Wawrzyniak-Śliwska M. Autonomia w nauczaniu wczesnoszkolnym – kto się boi autonomii?[w:] Filipiak E. [red.] Rozwijanie
zdolności uczenia się. Wybrane konteksty i problemy, Wydawnictwo Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2008, s. 158-168.
7 Porzucek M. Sposoby pracy z uczniem zdolnym [w:] Bereźnicki F., Świrko-Pilipczuk J. [red.] Procesy uczenia się i ich efektywność,
Uniwersytet Szczeciński, Szczecin 2006, s. 270-275.
8 Albert A., Kormos J. Creativity and narrative task performance: An exploratory study, Language Learning 54 (2)/2004, s. 277-310;
Dörnyei Z. The psychology of the language learner. Individual differences in second language acquisition, Mahwah, NJ, Lawrence
Erlbaum Associates 2004.
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ba wach ję zy ko wych, bo wiem w ta kich sy tu a cjach
uczeń ma mo ż li wość pro du ko wa nia wie lu ró ż no -
rod nych wy two rów ję zy ko wych w od nie sie niu do
da nej sy tu a cji za po mocą róż no rod ne go ma te riału
ję zy ko we go i wy ra ża nia swo ich my śli i po mysłów
za po mocą języka ob ce go9.

Otwa r te fo r my na ucza nia

Isto t nym ele men tem za spo ka ja nia potrzeb ucz -
niów z uw z ględ nie niem ich cech indy widu a l nych
jest sto so wa nie ró ż no rod nych form pra cy, w szcze -
gó l no ści otwa r tych form na ucza nia. Otwa r te fo r my
na ucza nia, ze wzglę du na swoją fo r mę or ga ni za -
cyjną, so cjalną oraz ko g ni tywną, są isto t ne w pro ce -
sie roz wi ja nia zdo l no ści do na uki ję zy ków ob cych.
Choć jed no li ta ogó l na de fi ni cja otwa r tych form na -
ucza nia nie ist nie je, we wszy stkich ujęciach do mi -
nu je stwier dze nie, że skłaniają one ucz niów do
sa mo dzie l nej pra cy, do działania, a nie je dy nie do
bie r ne go zdoby wa nia wie dzy10. 

Z per spe kty wy ucz nia, otwa r te fo r my na ucza nia
umo ż li wiają do sto so wa nie form i tre ści pra cy do
indy widu a l nych cech oso bo wo ścio wych i po zna w -
czych mo ż li wo ści ucz niów i sa mo dzie l ne lub wspó -
l ne decy do wa nie o tre ściach i prze bie gu za jęć,
pla no wa nie, wy bór i po dej mo wa nie czyn no ści w ce -
lu re a li za cji za mie rzo nych ce lów. Bar dzo isto t ne wy -
da je się przy tym ukie run ko wa nie na ucze nie się
przez od kry wa nie czy roz wiązy wa nie pro ble mów,
co jest chara ktery sty cz ne dla ucz niów zdo l nych.
W od nie sie niu do na uczy cie li otwa r te fo r my za jęć
umo ż li wiają wspie ra nie ucz niów w ich działaniach
oraz uzy ska nie wa ż nych in fo r ma cji o ucz niu, do -
tyczących jego sfe ry oso bo wo ścio wej i kog ni ty w nej.
Ta ce cha otwa r tych form za jęć umo ż li wia rów nież
tra f nie j sze ziden tyfi ko wa nie ucz niów zdo l nych, gdyż
po ka zu je ucz nia w działaniu, wy ko rzy stującego swój
po ten cjał inte le ktua l ny i oso bo wo ścio wy.

Otwa r te fo r my na ucza nia obe j mują ta kie fo r my
ucze nia się i kształto wa nia za jęć, jak: 
• pra ca nie ste ro wa na (wo l na), 
• praca według pla nu tygo dnio we go, 
• pra ca pro je kto wa oraz 
• pra ca w fo r mie przy stan ków ucze nia się. 

Pra ca nie ste ro wa na (wo l na) w du żym sto p niu
na sta wio na jest na kształto wa nie u ucz niów umie -

ję t no ści pla no wa nia swo je go działania i kie ro wa nia
nim, uczy odpo wie dzia l ności i wspie ra pozna nie
sie bie11. Po le ga ona na tym, że ucz nio wie pod czas
za jęć mogą ro bić to, na co mają ocho tę, pod wa run -
kiem że ma to coś wspó l ne go z ję zy kiem ob cym.
Przy tym ucz nio wie mają do dys po zy cji ró ż no rod ne 
ma te riały umo ż li wiające im swo bodną re a li za cję
swo ich po mysłów, mogą rów nież sa mo dzie l nie wy -
szu ki wać informa cje (np. przez In ter net). W cza sie
za jęć mogą po ru szać się po kla sie, mogą rów nież ją
opu sz czać, by pra co wać w czy te l ni lub sali in ter ne -
to wej12. W tym przy pa d ku ist nie je mo ż li wość
całko wi te go ode rwa nia się od rea li zo wa nych w gru -
pie ce lów po szcze gó l nych le kcji i kształto wa nia
całko wi cie indy widu al ne go pro ce su ucze nia się ję -
zy ków ob cych. Mo ż li wa jest rów nież in te gra cja
wie lu przed mio tów, co po zwa la na po sze rza nie
zain te re so wań oraz wzbo ga ca nie wie dzy nie ty l ko
ję zy ko wej. Po do b nie jest w przypadku pra cy z pla -
nem tygo dnio wym oraz pra cy w fo r mie przy stan -
ków ucze nia się, któ re to fo r my rów nież kładą duży
nacisk na sa mo dzie l ność, skłaniają do re fle ksji
o swo ich spo so bach ucze nia się i kształtują umie ję t -
ność po dej mo wa nia sa mo dzie l nych de cy zji do -
tyczących fo r mo wa nia swo jej na uki, w tym rów nież 
wy cho dze nia poza ramy jed ne go przed mio tu. In -
nym spo so bem roz wi ja nia u ucz niów zdo l nych
umie ję t no ści kreaty w ne go roz wiązy wa nia pro ble -
mów jest pra ca pro je kto wa, pod czas któ rej na uczy -
ciel wraz z ucz nia mi sta ra się roz wiązać rze czy wi sty 
pro b lem po przez wspó l ne działanie i akty w ne za j -
mo wa nie się rze czy wi sto ścią13. Rów nież w tym
przy pa d ku jest wie le mie j s ca na ela sty cz ność, je śli
cho dzi o sto pień trud ności za da nia, in te gra cję za -
gad nień ję zy ko wych i pozaję zy ko wych czy cho ć by
ró ż ne mo ż li wo ści wy ra ża nia sie bie i swo ich opi nii
oraz kształto wa nie my śle nia kre aty w ne go. Rów nież 
pra ca w fo r mie przy stan ków ucze nia się, będąca od -
mianą pra cy nie ste ro wa nej, sku te cz nie łączy roz wi -
ja nie zdo l no ści ję zy ko wych z po zna wa niem tre ści
poza ję zy ko wych.

Kre a ty w ne fo r my ucze nia siê i na ucza nia
jê zy ków ob cych

Kre a ty w ność ucz niów ha mo wa na jest prze de
wszy stkim działania mi dyda kty cz ny mi o za mknię -
tym cha ra kte rze, rów nież tymi, któ re po le gają na

9  Eggert S. Kreativität – Traum eines jeden Lehrers [w:] Deutsch als Fremdsprache 1/1996, s. 23-27; Albert A., Kormos J. Creativity and 
narrative task performance: An exploratory study, ibidem.
10  Reketat H. Offener Unterricht – eine Förderungsmöglichkeit für hoch begabte Kinder in Regelschulen?!, ibidem.
11  Jürgens E. Die ‘neue’ Reformpädagogik und die Bewegung Offener Unterricht. Theorie, Praxis und Forschungslage, Akademia Verlag,
Sankt Augustin 2000.
12  Baillet D. Freie Arbeit – Kinder gestalten ihren Lernprozess selbst [w:] Müller B.D. [red.] Anders lernen im Fremdsprachenunterricht,
Langenscheidt, Berlin 1989, s. 58-78.
13  Frey K. Die Projektmethode, Beltz, Basel 1993.
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za da niach te sto wych, bo wiem po przez swoją za -
mkniętą fo r mę do pu sz czają one wyłącz nie jedną
mo ż li wość roz wiąza nia, nie kształcą za tem my śle -
nia dywe rgen cyj ne go (roz bie ż ne go). W kon te k ście
ucze nia się ję zy ków ob cych my śle nie twó r cze prze ja -
wia się w spo so bie uży wa nia ję zy ka przez ucz niów,
w szcze gó l no ści ich zdo l no ścią uży wa nia bo ga t sze go 
słow ni c twa do wy ra ża nia swo ich po mysłów (mo ż li -
wie wie lu roz wiązań da ne go pro ble mu ję zy ko we go). 
Cho dzi tu rów nież o sto so wa nie rozmaitych stra te gii 
komu nika cy j nych, po zwa lających ró ż no rod nie roz -
wiązać dany pro blem ję zy ko wy. Ponad to my śle nie
twó r cze od zwie rcie d la się w umie ję t no ści wy ko rzy -
sta nia ró ż no rod nych te ch nik ucze nia się ję zy ka i ich
wza je mnym łącze niu.

Moż li wo ścią roz wo ju krea ty w no ści u ucz niów
zdo l nych jest prze de wszy stkim dywe rgen cy j na pro -
du k cja. Ucz nio wie po win ni za tem mieć mo ż li wość
roz wiązy wa nia pro ble mów na dro dze eks pe ry men tu 
lub za ba wy. Ta kie działania po zwa lają le piej za pa -
mię ty wać in fo r ma cje i bar dziej ela sty cz nie ich uży -
wać w okre ślo nych sy tu a cjach, po zwa lają roz ró ż niać 
in fo r ma cje wa ż ne od mniej isto t nych. Mowa tu o te -
ch ni kach kre a ty w nych, któ re wspie rają za rów no
indy widu a l ne, jak i gru po we roz wi ja nie po mysłów
oraz roz wiązy wa nie pro ble mów. Ponad to ułatwiają
one abs tra ho wa nie czy od naj dy wa nie ana lo gii mię -
dzy po szcze gól ny mi tre ścia mi i ele men ta mi ję zy ka
oraz pro wadzą do łącze nia in fo r ma cji z ró ż nych
dzie dzin. Do nich za li czyć mo ż na:
• te ch ni ki aso cja cy j ne, 
• te ch ni ki ob ra zu i two rze nia ana lo gii oraz 
• sy ste maty cz ne po szu ki wa nia po mysłów14.

W te ch ni kach aso cja cy j nych, do któ rych na leżą:
bra in sto r ming, min d map ping czy ko m bi na cje oby d -
wu, szcze gó l nie isto t ny jest wo l ny przepływ my śli we 
wszy stkich mo ż li wych kie run kach w od nie sie niu do
pe w ne go za gad nie nia. Pun ktem wyj ścia działania
ucz niów może być w tym przy pa d ku za gad nie nie,
słowo - klucz czy sy tu a cja. W tym pro ce sie po wsta je
mno gość po jęć, no wych roz wiązań, któ re, choć
początko wo mogą wy da wać się cha o ty cz ne i nie two -
rzyć roz wiąza nia da ne go pro ble mu, w fa zie ko ń co -
wej je tworzą, po przez ich omó wie nie i oce nie nie w
kon te k ście da nej sy tu a cji/da ne go pro ble mu. Otwa r ty 
cha ra kter te ch nik ob ra zu oraz two rze nia ana lo gii
daje mo ż li wość roz wi ja nia umie ję t no ści łatwo ści
my śle nia, two rze nia ory gi na l nych po mysłów na
pod sta wie ró ż nych sko ja rzeń, któ rych źródłem jest
ma te riał ob ra zo wy, oraz wspie ra nia roz wo ju wy ob -

ra ź ni po przez po szu ki wa nie po do bieństw mię dzy
ele men ta mi ob ra zo wy mi, wer ba l ny mi lub obra -
zowo- werba lny mi. Do tych te ch nik na le ży za tem
za li czyć ró ż ne go ro dza ju wizu a li za cje oraz ze sta -
wie nia ma te riału obra zowo - werba lne go, służącego
po rów na niom. W trzecim ro dza ju te ch nik kre a ty w -
nych, te ch ni ce sy ste maty czne go po szu ki wa nia po -
mysłów, cho dzi o kształto wa nie umie ję t no ści do -
strze ga nia ró ż nych mo ż li wo ści roz wiąza nia
da ne go, zde fi nio wane go pro ble mu po przez ana li -
zo wa nie go z ró ż nych per spe ktyw. Nie cho dzi tu je -
dy nie o dys ku sję na ró ż ne te ma ty, in te re sujące ucz -
niów zdo l nych. Może to być rów nież np.
kon stru o wa nie ró ż nych wer sji zna nych hi sto rii, po -
szu ki wa nie no wych za sto so wań zna nych przed -
mio tów, mo ż li wych przy czyn da ne go zda rze nia lub  
ró ż nych wyjść z sy tu a cji. Pro ste a cie ka we
przykłady za dań wy mie nionych te ch nik po da je
I. Py cho va15, wska zując jed no cze ś nie na to, że po -
przez swoją otwartą fo r mę i mo ż li wość kształto wa -
nia sto p nia trud no ści za dań po zwa lają one indy wi -
du a lizować pro ces ucze nia się ucz niów. Po wy ższe
przy to czo ne przykłady kre a ty w nych form ucze nia
się i na ucza nia są oczy wi ście obe c ne w co dzien nych 
za da niach ję zy ko wych, sta wia nych wszy stkim ucz -
niom, w za da niach do tyczących opi sy wa nia ob ra z -
ków, two rze nia hi po tez od no ś nych do sy tu a cji na
nich przed sta wio nych, re a go wa nia w kon kre t nych
sy tu a cjach komu nika cy j nych i wie lu in nych. Cho -
dzi o to, aby zwró cić uwa gę ucz niów na nie ogra ni -
czo ne mo ż li wo ści roz wiąza nia tych pro s tych pro -
ble mów. 

Sto so wa nie te ch nik krea ty w no ści w na uce ję zy -
ków ob cych nie spro wa dza się je dy nie do roz wi ja nia 
po szcze gó l nych spra w no ści języko wych, po sze rza -
nia słow ni c twa czy pod no sze nia indy widu a l nej
ko m pe ten cji ję zy ko wej. To rów nież do sko na le nie
umie ję t no ści inter perso na l nych, przy go to wa nie do
ra dze nia so bie z trud no ścia mi, wspie ra nie my śle nia 
dywe rgen cyj ne go czy też po bu dza nie mo ty wa cyj ne. 
Nie mniej jed nak roz wój tych umie ję t no ści ba zu je
na ma te ria le ję zy ko wym, dzię ki cze mu roz wi ja na
jest rów nież kre a ty w ność ję zykowa16.

Uwa gi ko ñ co we

Prze ko na nie, że uczeń zdo l ny sam so bie po ra dzi
w szko le, nie do ko ń ca jest zgod ne z prawdą. Taki
uczeń wy ma ga od na uczy cie la wsparcia, od po wied -
niej opie ki i uwa gi. Po dej mując z nim pra cę, na -

14  Westphal U. Kreativität – ein integratives Konzept in der Begabtenförderung [w:] Fischer Ch., Mönks F.J., Grindel E. [red.]
Curriculum und Didaktik der Begabtenförderung. Begabungen fördern, Lernen individualisieren, LIT Verlag, Münster 2004, s. 367-388.
15  Pychova I. Jak uczyć zdolnych i utalentowanych uczniów, ibidem.
16  Hajduczenia N. Treningi twórczości w nauczaniu języka obcego na przykładzie nauczania języka niemieckiego [w:] Limont W.
Teoria i praktyka edukacji uczniów zdolnych, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2005, s. 193-202.



uczy ciel sta je się jego men to rem i pa r t ne rem. Aby
jed nak współpra ca ta była owo c na, wa r to rów nież
zwró cić uwa gę na źródło działań dy da kty cz nych,
umo ż li wiających roz wi ja nie zdo l no ści do na uki ję -
zy ków ob cych. Eg gert17 po szu ku je go w oso bie na -
uczy cie la ję zy ka ob ce go i jego ko m pe ten cjach
za wo do wych, ale prze de wszy stkim w jego kre a ty w -
nej po sta wie w pro ce sie nauczania języków obcych. 
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Bez znajomości języków obcych
człowiek czuje się gorzej

niż bez paszportu.
An to ni Cze chow               

17  Eggert S. Kreativität – Traum eines jeden Lehrers, ibidem.
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Iwo na Mo czyd³owska

Wy mia na miê dzy naro do wa

Ucze st ni c two w pro je ktach i pro gra mach współ -
pracy mię dzy naro do wej i kon takt z użyt kow ni ka mi
ję zy ka za pi sa ne zo stały w no wej pod sta wie pro gra -
mo wej jako wa ru nek ko nie cz ny do osiągnię cia wy -
ma gań z ję zy ka ob ce go na po zio mie IV.2 dla szkół
dwu ję zy cz nych. Dla po zo stałych szkół sta no wi
mo ż li wość, z któ rej wa r to sko rzy stać. 

Do brze przy go to wa na wy mia na sta no wi na rzę -
dzie do osiąga nia pod sta wo we go celu kształce nia
ję zy ko we go, tj. umie ję t no ści sku te cz ne go poro zu -
mie wa nia się w ję zy ku ob cym. Wpływa rów nież
po zy ty w nie na wzrost ko m pe ten cji klu czo wych,
któ rych roz wi ja nie na le ży do obo wiązków ka ż de -
go na uczy cie la, rów nież na uczy cie li ję zy ków ob -
cych.

Za czni j my jed nak od pod staw, czy li spre cy zo wa -
nia, czym jest wy mia na, na ja kich za sa dach po win -
na przebiegać, skąd wziąć pie niądze na jej re a li za -
cję i jak zna leźć pa r t ne ra.

Ro dza je, cele i za sa dy wy mia ny

Wy mia na – to naj ogó l niej mówiąc – pro jekt rea -
li zo wa ny wspó l nie przez gru py młod zie ży z dwóch
lub wię cej kra jów. Jego głów nym ele men tem jest
bez po śred nie spo t ka nie ucze st ni ków. Wbrew na -
zwie, te r min od no si się nie ty l ko do dwóch wy mien -
nych wspó l nych spo t kań ucze st ni ków w obu kra -
jach par t ne r skich. To jed na z opcji wy mian; listę
uzu pełniają spo t ka nia wie lo stron ne oraz wy mia ny
uw z ględ niające ty l ko przy j mo wa nie go ści lub ty l ko
projekty wyjazdowe. 

Pod sta wo we cele wy mia ny to:
• umo ż li wie nie młodym lu dziom do świa d cze nia

in nej ku l tu ry,
• wspie ra nie dia lo gu mię dzyku lturo we go, 
• roz wi ja nie to le ran cji i zro zu mie nia dla róż no -

rod no ści,
• przełamy wa nie ste reo ty pów i za po bie ga nie

uprze dze niom,
• do sko na le nie umie ję t no ści poro zu mie wa nia się

w ję zy kach ob cych.

Ty po lo gia wy mia ny, oprócz po działu związa ne -
go z liczbą pa r t ne rów oraz kie run kiem wy ja z dów,
obe j mu je ta k że wy mia nę szkolną i po za szkolną.
Pie r wsza orga ni zo wa na jest w ra mach współpra cy
mię dzy naro do wej szkół. Jej główny cel sta no wi na
ogół po pra wa zna jo mo ści ję zy ka ob ce go. Działania
zwy kle związane są z rea li zo wa nym pro gra mem
na ucza nia. W wy mia nie po za szko l nej ucze st niczą
gru py nie for ma l ne. Poza kon te kstem po wsta nia,
ele men tem ró ż ni cującym są rów nież inne aspe kty
wy mia ny, ta kie jak kry te ria do bo ru ucze st ni ków
i spo sób re a li za cji.

Aspekty
wymiany

Rodzaj wymiany

Szkolna Pozaszkolna

Kontekst
powstania

Klasa, szkoła Grupa nieformalna

Kryteria
doboru
uczestników

Zachowanie,
oceny, opinia,
znajomość
języka

Zaangażowanie
w pracę nad
projektem

Cel główny Stymulowanie 
nauki języków 
obcych

Dialog
międzykulturowy

Tematyka Związana
z programem
nauczania
szkoły

Wynika
z priorytetów
programu,
w którym jest
realizowana

Sposób
realizacji

Lekcje,
prezentacje,
zwiedzanie

Wspólna praca
nad projektem,
uczenie się poprzez 
działanie

Zda rza się cza sa mi, że wy mia na szko l na ogra ni -
cza się do wy ja z du tury sty cz ne go za aran żowa ne go
przez na uczy cie li. Go ście za kwa tero wa ni są w in -
ter na cie bądź schro ni sku. W cza sie gdy go spo da rze
są na le kcjach, go ście zwie dzają oko li cę, co sku t ku je 
ogra ni czo nym kon ta ktem młodych lu dzi i niewy -
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ko rzy sta niem mo ż li wo ści wy mia ny. Ta kie wy ja z dy
na szczę ście nie są po wszech ne, a wie le wy mian
szko l nych co raz czę ściej przy po mi na po za szko l ne.
Jed no cze ś nie co raz wię cej na uczy cie li do strze ga
po ten cjał wy mian po za szko l nych i an ga żu je się
w ich or ga ni za cję w roli opiekunów grup.

Już sam po byt w in nym kra ju sta no wi oka zję do
ćwi cze nia ję zy ka i zdo by cia au ten tycz ne go do świa -
d cze nia in nej ku l tu ry. Je śli uczniowie za mie sz kają
u ro dzin, do świa d cze nia te będą o wie le bo ga t sze,
bo oprócz posługi wa nia się ję zy kiem ob cym w na -
tu ra l nym śro do wi sku, w spra wach co dzien nych,
wzmo c nio ne są ko mu ni kacją mię dzy kul tu rową.
Jed no cze ś nie wspó l na pra ca nad za da nia mi pro je k -
to wy mi przy czy nia się do roz wi ja nia ko m pe ten cji
społecz nych ucz niów. Fakt, iż pro jekt ma wy miar
eu ro pe j ski, stanowi wartość dodaną.

Mo de lo wa wy mia na uw z ględ nia na stę pujące
za sa dy:
• zap la no wa nie pro je ktu z pa r t ne rem: krę gu uczest -

ni ków, usta le nie za sad fi nan so wa nia, wspó l ne go
pro gra mu oraz spo so bu jego re a li za cji,

• or ga ni za cja spo t kań z za cho wa niem wy wa żo -
nych pro po rcji oso bo wych po obu stro nach,

• auten ty cz na współpra ca ucze st ni ków.

Dzia³ania i me to dy pra cy

Działania w ra mach pro je ktu obe j mują pra ce lo -
ka l ne oraz wi zy ty nawiązujące do za dań pro je ktu.
Samo spo t ka nie sta no wi naj waż nie j szy ele ment
w pro je kcie wy mia ny, jed nak li sta działań jest
o wie le dłuż sza i obe j mu je:
• wpro wa dze nie ucz niów i na uczy cie li współpra -

cujących do pro je ktu, sfo r mo wa nie grup za da -
nio wych, 

• nawiąza nie i utrzy my wa nie kon ta któw mię dzy
ró wieś ni ka mi, 

• opra co wa nie ma te riałów o szko le, re jo nie, kra ju
– przesłanie do pa r t ne rów, 

• przy go to wa nie ję zy ko we i ku l tu ro we ucze st ni -
ków wy mia ny,

• pra cę nad uz go d nio nym te ma tem, wy mia nę in -
fo r ma cji, opra co wa nie wspó l nych pro du któw.

Przy go to wa nie jê zy ko we ucz niów

Jak już wcze ś niej pod kre ślo no, w kon ce pcji wy -
mia ny szko l nej szcze gólną po zy cję ma na uka ję zy -
ka ob ce go. Przed spo t ka niem młod zie ży uza sa d -
nio ne są do da t ko we za ję cia z za kre su ję zy ka
ro bo cze go, pro wa dzo ne me todą ko mu ni ka cyjną,
bądź wręcz konwersacje. 

W wy mia nie Co me niu sa, zgod nie z unijną po li -
tyką wielo języ cz no ści, do cho dzi je sz cze ję zyk kra ju
szkoły par t ne r skiej. Na eta pie wnio sko wa nia o grant
trze ba spre cy zo wać li cz bę go dzin prze zna czo nych
na na ukę, me to dy na ucza nia oraz ocze ki wa ny po -
ziom za awan so wa nia. Za le ca ne jest co naj mniej
20 go dzin przy go to wa nia ję zy ko we go dla ucz niów,
któ rzy nie uczą się w szko le ję zy ka po trze b ne go do
re a li za cji pro je ktu. Jest to szcze gó l nie isto t ne
w przy pa d ku ję zy ków rza dziej na ucza nych. Zna jo -
mość pod sta wo wych słów i wy ra żeń w ję zy ku pa r t -
ne rów za owo cu je lepszą ja ko ścią kon ta któw.

Przy go to wa nie ku l tu ro we ucze st ni ków
wy mia ny

Zna jo mość kodu ling wi sty czne go jest ko nie cz na, 
ale nie wy sta r czająca w bez po śred nich kon ta ktach
z in ny mi użyt kow ni ka mi ję zy ka. Aby za po biec nie -
po wo dze niom komu nika cy j nym, niepo ro zu mie -
niom czy wręcz kon fli ktom, ucze st ni cy wy mia ny,
w tym rów nież ro dzi ny przy j mujące go ści, po win ni
po znać kody ku l tu ro we. W na tu rze człowie ka na -
tu ra l ne jest zakłada nie po do bieństw za miast ró ż nic
i my l ne in ter pre ta cje, stąd ele men ta r ne in fo r ma cje
o uwa run ko wa niach ku l tu ro wych pa r t ne rów będą
na pe w no przy da t ne. Czę stym po wo dem nie po ro -
zu mień w sy tu a cji mię dzyku ltu ro wej jest np. brak
in fo r ma cji na te mat na wy ków ży wie nio wych. Po -
tra wy, któ re nam wy dają się sma cz ne i zdro we, nie -
ko nie cz nie będą tak oce nio ne przez przed sta wi cie li
in nej ku l tu ry. Poza tym, w ka ż dym kra ju ist nieją te -
ma ty tabu, któ rych się nie po ru sza. Wa r to więc
przy go to wać młod zież, uw ra ż li wić, przy po mnieć
też za sa dy savoir-vivre’u.

Oczy wi ste są stan dar do we działania mające na
celu po zna nie kra ju szkoły par t ne r skiej – współcze -
ś nie i w przeszłości – hi sto rii, li te ra tu ry, fi l mu itp.
Dopełnie niem przy go to wań mogą być za ję cia na
te mat kon ce pcji ku l tu ry, to ż sa mo ści ku l tu ro wej,
ste reo ty pów. Pro ble ma ty ka jest ob sze r na i sama
w so bie może być te ma tem projektu.

Me to dy pra cy

W wy mia nie szko l nej, pod czas spo t ka nia pa r t ne -
rów, uw z ględ nić na le ży ró ż no rod ne fo r my pra cy
szkoły, ta kie jak le kcje, wa r szta ty, przed się w zię cia
ar ty sty cz ne, spo t ka nia z ucz nia mi, ro dzi ca mi,
przed stawi cie la mi śro do wi ska lo ka l ne go, a ta k że
dać szan sę po zna nia ku l tu ry, za by t ków, zwy cza jów
re gio nu, kra ju, jak rów nież wspó l ne go spę dza nia
wo l ne go cza su. Spra w dzają się tu sto so wa ne w edu -
ka cji mię dzyku ltu ro wej fo r my (po dział na grupy
mieszane) i metody pracy.
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Me to dy i te ch ni ki pra cy uwa run ko wa ne są ce -
lem. Przykłady pre zen tu je po ni ż sza ta be la.

Cel Przykładowe metody i techniki
Poszukiwanie
wiedzy o innych

wykład, prezentacja, gry
dydaktyczne, Internet, praca
z materiałami źródłowymi,
wywiady

Poszukiwanie
wspólnych
korzeni

linia czasu, kręgi, szlaki
kulturowe, mapa kontaktów

Poszukiwanie
powiązań

analiza tekstu kultury, róża
wiatrów, mandala

Praca ze
stereotypami

drama, gry symulacyjne

Rozwiązywanie
problemów

drzewo decyzyjne, tabela
decyzyjna, debata, negocjacje,
mapa konfliktu, sześć kroków,
webquest

Budowanie
współpracy

metoda projektu

Poszukiwanie
scenariuszy
przyszłości

kapelusze myślowe, symulacja,
dyskusja

Ramy orga niza cy j ne wy mia ny

Po wa ż ny pro blem orga ni za to rów sta no wią ko -
szty nie mo ż li we do udźwi g nię cia przez szkołę,
ucze st ni ków i/lub lo ka l nych spon so rów. Wa r to
więc działać w ra mach pro gra mów, któ rych ce lem
jest wspie ra nie wy mia ny mię dzy naro do wej. Po zy -
ska ny grant po kry wa ko szty re a li za cji pro je ktu na
po zio mie lo ka l nym oraz wy ja z du mię dzyna rodo -
we go i działań bez po śred nio z nim związa nych.
Za pe w nio ne są śro d ki na pro mo cję pro je ktu i roz -
po wszech nie nie re zu l ta tów, a ta k że na wy da t ki spe -
cja l ne związane z udziałem w wy mia nie osób nie -
pełno spra w nych. Fi nan so wa nie obe j mu je na ogół
także koszty wizyty przygotowawczej.

Naj bar dziej po pu la r ne są pro gra my Unii Eu ro -
pe j skiej „Ucze nie się przez całe ży cie” oraz „Mło -
dzież w działaniu”, usta no wio ne de cyzją Pa r la men -
tu Euro pe j skie go i Rady Eu ro py na okres 2007-2013.
W Pol sce pro gra my te fun kcjo nują w ra mach rządo -
wej Fun da cji Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji, wspie -
rającej działania związane z re formą i roz wo jem
edu ka cji. Pie r wszy z pro gra mów obe j mu je edu ka cję
fo r malną na wszy stkich po zio mach, sku piając
szkoły i przed szkola w ra mach pro gra mu Co me nius 
i ma na celu wspa r cie wy mia ny, współpra cy i mo bi l -
no ści po mię dzy sy ste ma mi edu ka cji w ob rę bie
wspól no ty. Z ko lei pro gram „Młod zież w dzia -
łaniu” od no si się do edu ka cji nie for ma l nej. Li stę

pro gra mów edu ka cy j nych uzu pełniają rządowe
ini cja ty wy bi la te ral ne: 
• Pol sko- Li te wski Fun dusz Wy mia ny Młod zie ży,
• Pol sko-U krai ń ska Wy mia na Młod zie ży,
• Pol sko- Nie mie cka Współpra ca Młod zie ży,
• Pol sko-I zrae l ska Wy mia na Młod zie ży
oraz wie lo stron na ini cja ty wa pol sko - wę giersko -
-cze sko -słowa cka:
• Mię dzy naro do wy Fun dusz Wy sze hra dz ki.

Nie któ re szkoły re a li zują rów nież wy mia nę w ra -
mach mię dzy naro do wej współpra cy swo ich or ga -
nów pro wadzących, mo ż liwą dzię ki uni j ne mu pro -
gra mo wi Eu ro pa dla Oby wa te li 2007-2013
(Działanie 1. Akty w ni oby wa te le dla Eu ro py. Pod -
działanie 1. Par t ne r stwo miast – tow n - twin ning.
1.1. Spo t ka nia mie sz ka ń ców miast par t ne r skich).

Z ka ż de go z tych pro gra mów mo ż na ubie gać się
o dofi nan so wa nie na wy mia nę młod zie ży. Pa mię -
tać na le ży, że działania po dej mo wa ne w ra mach
pro gra mów uni j nych muszą uw z ględ niać za sa dy
po li tyk hory zon ta l nych Unii Eu ro pe j skiej, w szcze -
gó l no ści po przez:
• uświa da mia nie zna cze nia róż no rod no ści ku l tu -

ro wej i ję zy ko wej oraz wielo kultu ro wo ści Eu ro -
py, a ta k że po trze by zwa l cza nia ra si z mu, uprze -
dzeń i kse no fo bii,

• działanie na rzecz uczących się osób o spe cja l -
nych po trze bach, w szcze gó l no ści po przez
wspie ra nie włącze nia ich do głów ne go nu r tu
edu ka cji i szko leń,

• działanie na rzecz rów no ści mę ż czyzn i ko biet
oraz przy czy nia nie się do zwa l cza nia wsze l kich
form dys kry mi na cji ze wzglę du na płeć, po cho -
dze nie ra so we lub et ni cz ne, re li gię, prze ko na nia,
nie pełno spra w ność, wiek bądź orien ta cję se ksu -
alną.

W ww. pro gra mach bila te ra l nych do składa nia
wnio sków upra w nio ne są in sty tu cje oświa to we, pu -
b li cz ne oraz or ga ni za cje po zarządowe. Od pro gra -
mu Co me nius ró ż ni je oso ba tłuma cza, za kwa tero -
wa nie zwy kle w ośro d ku świadczącym usługi tego
typu oraz to, iż nie są to spo t ka nia wy mien ne. Mo ż -
na za to zor ga ni zo wać re wi zy tę i ubie gać się o ko le j -
ny grant.

Po szu ki wa nie pa r t ne rów

Pa r t ne rów do wy mia ny mię dzy naro do wej mo ż -
na szu kać na wie le spo so bów, wy ko rzy stując: 
• kon ta kty oso bi ste, 
• władze lo ka l ne, 
• mię dzy naro do we ku r sy do sko na le nia za wo do -

we go,
• kon fe ren cje mię dzy naro do we,
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• se mi na ria kon ta kto we, 
• agen cje na ro do we,
• gru py dys ku sy j ne i li sty ma i lo we,
• bazy da nych. 

Naj bar dziej po pu la r ny jest osta t ni z wy mie nio -
nych spo so bów. Bazy fun kcjo nują w ra mach pro -
gra mów współpra cy mię dzy naro do wej i mają za
za da nie po móc w po szu ki wa niu pa r t ne rów do re a -
li za cji pro je któw. Mo ż na przeglądać sporządzoną
tam li stę ofert i wysyłać ma i le bez po śred nio do osób
ogłaszających się. Mo ż na też za mie ścić swo je
własne ogłosze nie, a naj le piej zro bić jed no i dru gie.
Oto ki l ka wy bra nych ad re sów:
• po rtal eTwin ning http://www.etwin ning.net
• po rtal Glo bal Ga te way http://www.glo bal gate -

way.org.uk/
• pol ska baza Młod zież w Działaniu http://www.

yo uth.org.pl/in dex.php/ida/27/

• baza PNWM http://www.dpjw.org/kon takt boe r se/ 
in dex_pl.php 

• baza pol sko-u krai ń ska http://www.pl-ua.org/2/
baza_ra zem1/baza/in dex.php?a=show

Po szu kując pa r t ne rów mo że my sko rzy stać z po -
śred ni c twa Eu ro de sku – euro pe j skie go pro gra mu
info rma cyj ne go dla młod zie ży i osób pra cujących
z młod zieżą. Wypełnio ny on li ne fo r mu larz zo sta -
nie prze ka za ny do pun któw info rma cy j nych Eu ro -
de sku w 30 kra jach Eu ro py, a sub skry b cja ele ktro -
nicz ne go Biu le ty nu Eu ro de sku po zwo li na bieżące
śle dze nie ofert grup nie for ma l nych i or ga ni za cji po -
szu kujących pa r t ne rów do re a li za cji pro je któw.
In nym, acz ko l wiek mało zna nym a sku te cz nym
spo so bem jest udział w gru pach dys ku sy j nych i lis -
tach ma i lo wych, np. Come nius- Grund t vig-LdV -
-Youth- Projec ts-Par t ners @ya ho o gro ups.com.

Wymaganie Sposób realizacji – przykłady

 1. Zna jo mość śro d ków ję zy ko wych. Słownictwo i gramatyka w zakresie wyznaczonym tematem
projektu: rodzina, małżeństwo, przyrost naturalny, rozwód,
itd. – analiza, porównywanie.

 2. Ro zu mie nie wy po wie dzi ust nych. Oglądanie wybranych filmów w języku partnerów.

 3. Ro zu mie nie wy po wie dzi pi se mnych. Studiowanie opracowań wykonanych przez partnerów na
temat rodziny – sposób przedstawiania rodziny w filmie.

 4. Two rze nie wy po wie dzi ust nych. Prezentacja szkoły, udział w debacie na temat definicji
i struktury rodziny w obu krajach.

 5. Two rze nie wy po wie dzi pi se mnych. Opracowania własne na temat rodziny w życiu i filmie.

 6. Re a go wa nie ję zy ko we w fo r mie ust nej. Dyskusja w trakcie spotkania bezpośredniego na temat
podobieństw i różnic kulturowych.

 7. Re a go wa nie ję zy ko we w fo r mie
      pi se mnej. 

Udział w internetowym forum dyskusyjnym na temat życia
rodzinnego.

 8. Prze twa rza nie wy po wie dzi w fo r mie
      ust nej i pi se mnej. 

Analiza statystyk dotyczących zagadnień społecznych
i socjologicznych. 

 9. Uczeń do ko nu je sa mo oce ny
      i wy ko rzy stu je te ch ni ki sa mo dzie l nej
      pra cy nad ję zy kiem.

Prowadzenie dziennika projektu.
Korzystanie z tekstów kultury w języku docelowym w celu
przygotowania np. prezentacji multimedialnej.

10. Uczeń współdziała w gru pie. Praca zespołowa przy produkcji filmu – pomysł (burza
mózgów), role (scenarzysta, reżyser, operator, aktorzy itp.)

11. Uczeń ko rzy sta ze źró deł in fo r ma cji
      w ję zy ku ob cym rów nież za po mocą
      ICT.

Synteza informacji z wywiadów, ankiet, danych
statystycznych i opracowań w celu wykonania prezentacji
multimedialnej. Produkcja amatorskich krótkometrażowych 
filmów o życiu rodzinnym.

12. Uczeń sto su je stra te gie komu nika cy j ne
      i kom pen sacy j ne.

Interaktywny kontakt partnerów: debaty, dyskusje,
prezentacje, rozmowy z rówieśnikami, rodzinami, u których 
zamieszkują.

13. Uczeń po sia da świa do mość ję zy kową
      ró ż nic mię dzy ję zy ka mi.

Tłumaczenie opracowań – trzy wersje językowe
(języki partnerów oraz język komunikacji).
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Nie na le ży zra żać się bra kiem naty ch mia sto -
wych re zu l ta tów. Przy da się za rów no cie r p li wość
i kon se k wen cja, jak też naty ch mia sto we i zindy -
widua lizo wa ne re a go wa nie na ofe r ty.

Efe kty

Wy mia na mię dzy naro do wa jest sku te cz nym na -
rzę dziem do re a li za cji pod sta wy pro gra mo wej na -
ucza nia ję zy ka ob ce go. Oto przykład spełnie nia wy -
ma gań na przykład zie wy mia ny dwu stron nej
do tyczącej te ma tu „Ro dzi na”. Ucz nio wie po rów -
nują rze czy wi stość społeczno -e ko no miczną ro dzin
we włas nym kra ju z wy ob ra że niem, ja kie o niej po -
sia dają oraz z ob ra zem ro dzi ny wy kre o wa nym
przez kino1. Pro jekt ten zo stał zrea li zo wa ny przez
LO w Szcze cin ku i szkołę we Francji.

Spełnie nie po wy ższych wy ma gań od no si się nie
ty l ko do bez po śred nich ucze st ni ków wy mia ny, ale
rów nież do in nych ucz niów biorących udział
w pro je kcie. Ko rzy ści od noszą ta k że na uczy cie le,
ro dzi ce, szkoła oraz śro do wi sko lo ka l ne. W od nie -
sie niu do ucz niów efe ktem jest roz wój umie ję t no ści 
ję zy ko wych dzię ki zwię ksze niu mo ty wa cji i pe w -
no ści sie bie pod czas posługi wa nia się ję zy kiem.
Udział w wy mia nie owo cu je pogłębie niem świa do -
mo ści i wie dzy o włas nej ku l tu rze przy jed no cze s -
nym po zna wa niu ku l tu ry kra ju szkoły par t ne r skiej,
sty lu i re a liów ży cia ró wie ś ni ków w in nych kra jach.

Przy czy nia się do rozwoju indywidualnego
i społecznego uczniów, wyznaczonego zapisami
nowej podstawy programowej. 

Re a li za cja wy mia ny wy ma ga od na uczy cie la
wie le pra cy i cza su, jed nak zwa ży wszy na wie lowy -
mia ro we re zu l ta ty, wa r to się w nią za an ga żo wać.

Bi b lio gra fia

1. Edu ka cja mię dzy kul turo wa. Pa kiet Edu ka cy j ny
PAJP, cz. 2, Na ro do wa Agen cja Pro gra mu „Młod zież
w Działaniu”, FRSE.

2. Pod sta wa pro gra mo wa z ko men ta rza mi, t. 3, Ję zy ki
obce w szko le pod sta wo wej, gi mna zjum i li ce um,
MEN 2009.

3. Sie la ty cki M. Me to dy na ucza nia w edu ka cji mię dzy ku -
ltu ro wej [w:] Kli mo wicz A. [red.] Edu ka cja mię dzy -
kul turo wa. Po rad nik dla na uczy cie li, CODN 2004.

4. Ucze nie się ję zy ków w pro je ktach współpra cy eu ro pe j -
skiej, ze szyt te ma ty cz ny w se rii Przykłady do brej pra k -
ty ki w pro gra mie „Ucze nie się przez całe ży cie”, FRSE
2008.

5. Wy ty cz ne i prze wod ni ki pro gra mów wy mie nio nych
w ar ty ku le.

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem ds. na --
uczania jê zy ków ob cych w Ma zo wie c kim Sa mo --
rz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy --
dzia³ w Sie d l cach
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Rzecz dobrze powiedziana
zachowuje swój dowcip
we wszystkich językach.

John Dry den                  

1 Uczen ie się język ów w pro jekt ach współpra cy eu rop ejsk iej, ze szyt te mat yczny w se rii Przykłady do brej prak tyki w pro gram ie „Uczen ie
się przez całe życie”, FRSE 2008.
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Kom pu te ro we wspo ma ga nie
ucze nia siê i na ucza nia
jê zy ków ob cych

Kom pu te ro we wspo ma ga nie ucze nia się i na ucza -
nia sta je się fa ktem. Co raz czę ściej po ja wiają się
głosy, iż na le ży za prze stać kon cen tro wa nia uwa gi
na te ch ni ce, tra ktując ją jako na tu ra l ne środo wis -
ko e dukacy j ne, w któ rym ma te riały są do stę p ne
w we r sji cy fro wej, a ko mu ni ka cja od by wa się za
po śred ni c twem te ch no lo gii info rma cy j nych i tele -
komu nika cyj nych (TIK). Jed nak wa run kiem ko -
nie cz nym pra cy nad ję zy kiem z wy ko rzy sta niem
TIK jest do stęp do in fra stru ktu ry i ma te riałów
 cyfrowych. 

W tym mie j s cu wa r to za uwa żyć, że obe c nie
wszy stkie me dia są cy fro we, od ga zet, po przez te -
le wi zję i In ter net, aż do uli cz nych ekra nów.
W około 51% pol skich ro dzin ucz nio wie mają do -
stęp do ko m pu te rów z In ter ne tem, wie lu ucz niów 
dys po nu je te le fo na mi ko mór ko wy mi, nie mówiąc 
o in nych urządze niach do od bie ra nia dźwię ku
lub ob ra zu, ta kich jak: od twa rza cze mp3, iPo dy,
i-P ho ny oraz wy chodzące z uży cia wa l k ma ny
i  odtwarzacze CD.

Na to miast in fra stru ktu ra kom pu te ro wa pol skiej 
szkoły jest dość ubo ga, to ty l ko ok. 5-6 ko m pu te -
rów na 100 ucz niów (w po rów na niu z Danią –
ponad 26 i Wielką Bry ta nią – ponad 19 ko m pu te -
rów na 100 ucz niów). Ponad to ko m pu te ry umie sz -
czo ne są w pra co w niach szko l nych, w któ rych
zwy kle od by wają się le kcje in for ma ty ki. Po mi mo
tego pol scy na uczy cie le ję zy ków są w zde cy do wa -
nej wię kszo ści kom pe tent ny mi użyt kow ni ka mi
TIK, prze ko na ny mi do po ten cjału te ch ni ki we
wspo ma ga niu ucze nia się i na ucza nia ję zy ków ob -
cych. W ni nie j szym ar ty ku le skon cen tru ję się na
or ga ni za cji pra cy z TIK oraz wspo ma ga niu ucze -
nia się ję zy ków z wy ko rzy sta niem mo ż li wo ści te -
ch ni ki w pra cy z te ksta mi pi sa ny mi, dźwię ko wy mi
i au dio wizu alny mi1. 

1. Za sa dy sto so wa nia TIK w ucze niu siê
    i na ucza niu jê zy ków

Po ni żej zo staną opi sa ne za sa dy, któ re okre ślają
pod sta wy teo re ty cz ne, pra kty cz ne i pra w ne sto so -
wa nia TIK w edu ka cji ję zy ko wej. 

Pie r wsza za sa da wy ni ka ze współcze s nych te o rii
edu ka cy j nych. Kon stru kty wizm po zna w czy Pia ge -
ta i społecz ny Wy go t skie go oraz wy wodzący się od
nich kon stru kcjo nizm Se y mo u ra Pa pe r ta wska zują
na two rze nie wie dzy su bie kty w nej w pra cy ze -
społowej ucz niów. Ba da nia Su ga ta Mi tra pro wa -
dzo ne na sze roką ska lę w In diach i w Wie l kiej
Bry ta nii wy ka zują, że w gru pie ucz nio wie po tra fią
na uczyć się posługi wa nia ko m pu te rem bez żad -
nych in stru kcji i szy b ciej i sta ran niej uczą się ję zy -
ków ob cych, pra cując w gru pie z ko m pu te rem.
Nato miast efe kty w ność pra cy indy widu a l nej z kom -
pu te rem nie jest wy ższa od efe kty w ności pra cy tra -
dy cy j nej. Uczeń po zo sta wio ny sam so bie z za da -
niem, któ re jest dla nie go trud ne, znie chę ci się albo
do ję zy ka, albo do ko m pu te ra. Ta k że na uczy ciel nie 
jest w sta nie po móc wszy stkim ucz niom w kla sie
w roz wiązy wa niu indy widu a l nych pro ble mów.

Dru ga za sa da wy ni ka z me to dy ki na ucza nia ję -
zy ka. Po dej ście komu nika cy j ne, roz wi nię te w na -
ucza nie po przez treść, na ucza nie przez za da nia
i na u cza nie we współpra cy z in ny mi okre śla prze -
ko na nia dy da kty ków, lin g wi stów i na uczy cie li, któ -
re są podłożem działań pra kty cz nych. Dzię ki TIK
idea, któ ra jest pod stawą tego obo wiązującego od
ponad 30 lat spo so bu na uki przez działanie w ko -
mu ni ka cji z in ny mi może być w pełni zrea li zo wa -
na. Ucz nio wie mogą uczyć się, współpra cując
z ró wieś ni ka mi w in nych kra jach, roz wi jając jed no -
cze ś nie ko m pe ten cje ję zy ko we, ku l tu ro we, mię dzy -
kul turo we i techniczne.
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1 Przez tekst przestajemy rozumieć tylko to, co napisane [przyp.red.]
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Trze cia za sa da – prawno -admi nistra cyj na – jest
okre ślo na w pod sta wach pro gra mo wych obo -
wiązujących w pol skim sy ste mie oświa ty. Wska zu je 
ona na obo wiązek wyko rzy sty wa nia te ch no lo gii
info rma cy j nych i komu nika cy j nych w na ucza niu
ję zy ków. 

Czwa r ta za sa da ma cha ra kter pra kty cz ny. Ko m -
pu ter na le kcji ję zy ka jest na rzę dziem uni wer sa l -
nym; może być wy ko rzy sta ny na ka ż dym jej eta pie
i właści wie do wszy stkich sto so wa nych wcze ś niej
za dań i ćwi czeń. Po pie r wsze, mo ż na ro bić to, co
do ty ch czas było ro bio ne bez ko m pu te ra. Po dru gie,
można ro bić to samo, ty l ko le piej, szy b ciej i efe ktyw -
niej oraz, po trze cie, mo ż na ro bić to, cze go nie mo ż -
na było ro bić bez te ch ni ki2. Na uczy ciel ko rzy stający 
z TIK po wi nien sku pić się na wa r to ściach edu ka cyj -
nych – na tym, cze go zupełnie nie było mo ż na ro bić 
bez te ch ni ki. W dwóch pie r wszych przy pa d kach
ma wy bór – może, a czę sto na wet po wi nien – uczyć
bez ko m pu te ra.

Piąta za sa da ma cha ra kter ra cjo na l ny. Ko m pu -
ter nie musi być wyko rzy sty wa ny na le kcji ję zy ko -
wej przez cały czas. Te ch ni ka wszy stko zmie nia,
jed nak wcze ś nie j sze fo r my działań człowie ka po -
zo stają, choć sens ich sto so wa nia i zna cze nie ule -
gają zmia nie. Do chwi li obe cnej spo t ka nie oso bi ste 
lu dzi, jak we wspól no cie ple mien nej, jest prze cież
sku te cz nym spo so bem prze ka zy wa nia wie dzy
i do świa d cze nia, zna ko mi cie wspie ra nym przez
pi s mo i druk oraz te ch no lo gie info rma cy j ne i ko -
muni kacy j ne.

2. TIK w kla sie jê zy ko wej
    – or ga ni za cja i pla no wa nie

Na uczy ciel ję zy ka ob ce go roz wiązuje wie le pro -
ble mów orga niza cy j nych nie związa nych z ję zy -
kiem, ta kich jak do stęp ucz niów do ko m pu te rów
lub uży wa nie jed ne go ko m pu te ra z pro je kto rem,
bez pie cze ń stwo i hi gie na pra cy z ko m pu te rem –
stan ka b li, we nty la cję. Ponad to wy bie ra opro gra -
mo wa nie. Pla nując le kcję, na uczy ciel mię dzy in ny -
mi prze wi du je czas na uru cho mie nie ko m pu te rów,
pra cę z te kstem cy fro wym i za pi sa nie wy ni ków.
 Powinien za tem kom pe ten t nie posługi wać się te ch -
niką cy frową, bo w ta kim sa mym sto p niu trud no
wy ob ra zić so bie na uczy cie la czy ta nia, któ ry sam nie 
umie czy tać, jak na uczy cie la sto sującego TIK, któ -
ry nie zna pod staw obsługi ko m pu te ra. Isto t ne
zna cze nie mają ko m pe ten cje ucz niów – trze ba
uw z ględ nić ich wiek, zain tere so wa nia oraz to, czy
mają ko m pu te ry w do mach. Na wet przed szko la ki
mogą i po win ny uży wać ko m pu te rów do na uki

przez za ba wę pod wspie rającym nad zo rem opie ku -
na. W tym wie ku kształtuje się ob raz świa ta, któ ry
bar dzo trud no zmie nić pó ź niej. 

Współcze s na ku l tu ra jest ku l turą mu l ti me -
dialną. Oka zu je się, że prze twa rza nie zna cze nia
in fo r ma cji za wa r tej w ob ra zie jest wpra w dzie inne
niż prze twa rza nie słowa, ale nie zna czy, że go r sze
lub ubo ż sze. Te ch ni ka cy fro wa wzbo ga ca ma te -
riały ję zy ko we o przy ja z ne w od bio rze te ksty
dźwię ko we i au dio wizu al ne. Przy spie sza kształce -
nie ko m pe ten cji ro zu mie nia te kstu słucha ne go
oraz mó wie nia. Tekst au dio wizu al ny po zwa la na
od biór ko mu ni ka tów nie wer ba l nych i pogłębia
wie dzę o ku l tu rze. 

Pod czas pla no wa nia ćwi czeń z ko m pu te rem mo -
ż na po zwo lić so bie na łącze nie ró ż nych ma te riałów.
Tekst może być wy dru ko wa ny, a ćwi cze nia do nie go
będą po da ne na ekra nie, lub od wro t nie. Na gra nie
od twa rza ne z ko m pu te ra może do ty czyć ob ra z ka lub 
se rii ob ra z ków dru ko wa nych. Ćwi cze nia ję zy ko we
mogą być zbu do wa ne w opa r ciu o ze ska no wa ne ry -
sun ki lub fo to gra fie prac pla sty cz nych wy ko na nych
przez dzie ci. Ko m pu ter może być wy ko rzy sta ny do
ćwi czeń z dźwię kiem typu ka ra koe. W ka ż dym przy -
pa d ku te ch ni ka cy fro wa ma służyć lu dziom i od po -
wia dać na ich po trze by, wspie rać ucze nie się
i na u cza nie. Nie może być ce lem sa mym w so bie.

Z po wo dów fi nan so wych i peda go gi cz nych bar -
dzo trud no jest zor ga ni zo wać pra cę in dy wi du alną
ucz niów, ka ż de go przy oso b nym sta no wi sku kom -
pu te ro wym. In fra stru ktu ra kom pu te ro wa edu ka cji
pol skiej nie jest wy sta r czająca, a wie lu szkół nie stać
ta k że na za kup li cen cji le ga l ne go opro gra mo wa nia.
Ponad to utrzy ma nie sprzę tu i jego sy ste maty cz -
na mode r ni za cja wy ma ga ogro mnych nakładów.
Indy widu a l na pra ca z kom pu te ra mi nie jest rów nież
wska za na ze wzglę dów peda go gi cz nych.  Coraz czę -
ściej w pra co w ni ję zy ko wej po ja wia się ko m pu ter
z pro je kto rem. Ze staw ten za stę pu je  wiele wcze ś niej
uży wa nych urządzeń, ta kich jak ma g ne to fon, mag -
ne to wid, od twa rzacz CD, oraz ma te riałów, ta kich jak
pla ka ty, słow ni ki, ka se ty mag neto fo no we. Do ko m -
pu te ra z pro je kto rem do da wa na jest cza sa mi ta b li ca
in ter akty w na, któ ra służy do pre zen ta cji ma te riałów
te ksto wych, gra fi cz nych i au dio wizu al nych.

Kie ro wa nie pracą ucz niów może od by wać się
sku te cz nie, na wet je śli w kla sie nie ma ko m pu te ra,
a wia do mo, że ucz nio wie mają do stęp do sprzę tu
w do mu lub w bi b lio te ce. Pod kie run kiem na uczy -
cie la pla nują pra cę, którą wy ko nają sa mo dzie l nie
z u ży ciem ko m pu te ra, a jej wy ni ki oma wiają w kla -
sie na ko le j nej lekcji. 

2 Parker-Roerden L. Net Lessons: Web Based Projects for Your Classroom. Sebastopol CA: Songline Studios, Inc. and O’Reilly&Associates, 
Inc. 1997.
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Co raz większą popu la r no ścią cieszą się pla t fo r -
my edu ka cy j ne, na przykład Mo o d le, któ re są mie j s -
cem prze cho wy wa nia i prze ka zy wa nia ma te riałów
do na uki oraz śro do wi skiem ko mu ni ka cji po mię -
dzy na uczy cie lem i ucz niem.

3. Dwie wa ¿ ne me to dy pra cy
    nad jê zy kiem w œro do wi sku TIK

Wię kszość me tod i te ch nik pra cy nad ję zy kiem,
któ re sto su je się z te kstem dru ko wa nym, ka setą
mag ne to fo nową lub płytą CD oraz te le wi zo rem
może być sto so wa na w pra cy z wy ko rzy sta niem
kom pu te ra. Jed nak wa r to wska zać dwie me to dy,
w któ rych TIK ma zna cze nie szcze gó l ne.

3.1. Pro je kty in ter ne to we

Te ch ni ka umo ż li wia ucze nie się po przez
działanie, po przez ko mu ni ka cję z ucz nia mi z za gra -
ni cy. Wów czas ję zyk do ce lo wy jest je dy nym śro d kiem 
komuni ka cji. Ucze st ni c two w pro je kcie mię dzy -
naro do wym sprzy ja roz wi ja niu ró ż no rod nych kom -
pe ten cji: ję zy ko wych, te ch ni cz nych, mię dzy ku ltu -
ro wych, różno kul tu ro wych i przed mio to wych3.
Na uczy cie li ję zy ków naj bar dziej in te re sują pro je -
kty, któ rych tre ścią jest sze ro ko po ję ta ku l tu ra, gdyż
ucze nie ję zy ka za wsze łączy się z po zna wa niem ku -
l tu ry jego użyt ko w ni ków. Pro je kty w ję zy kach ob -
cych obe j mujące za gad nie nia z dzie dzi ny ma te ma -
ty ki, nauk przy rod ni czych wy ma gają albo do brej
zna jo mo ści tych dzie dzin, albo współpra cy z na -
uczy cie lem in ne go przed mio tu. Pro jekt, w któ rym
ucz nio wie pra cują nad tre ścia mi przed mio to wy mi
w ję zy kach ob cych za po śred ni c twem te ch ni ki
może być dla wie lu zna cz nie bar dziej in te re sujący
niż pra ca nad stru ktu ra mi ję zy ka, gdyż stwa rza
oka zję do dzie le nia się z ró wieś ni ka mi w in nym
kra ju włas ny mi  pasjami i fas cy na cja mi. Trud no
bo wiem wy ne go cjo wać in te re sujący pro jekt mię -
dzy naro do wy, w któ rym ucz nio wie ćwi czy li by sto -
so wa nie stru ktu ry gra ma ty cz nej, np. mowy za le ż -
nej. 

Pod czas pra cy w pro je kcie mię dzy naro do wym
rea li zo wa ne są dwa zsyn chro nizo wa ne ze sobą
pro je kty. W jed nym ucze st ni czy na uczy ciel ze
swo i mi ucz nia mi – spo ty ka się z nimi co ty dzień,
a w dru gim – za po śred ni c twem te ch ni ki – wszy s cy 
spo ty kają się z na uczy cie lem i ucz nia mi z za gra ni -
cy. Za letą pro je ktu mię dzyna rodo we go jest mo ż li -
wość au ten ty cz nej ko mu ni ka cji z par t ne ra mi.
Ucz nio wie do strze gają zna cze nie bo ga tej le ksy ki
i pre cy zji wy ra żającej się w pra widłowym uży -

wa niu gra ma ty ki. Pa r t ne rów do współpra cy
i wspa r cie orga niza cy j ne mo ż na zna leźć, na przy -
kład, na stro nach pro gra mów eTwin ning i glo bal -
gate way. Ucz nio wie szy b ko za uwa żają, że po dru -
giej stro nie in ter neto we go łącza są lu dzie tacy sami 
jak oni, i chę t nie po ro zu mie wają się dla przy je -
mno ści, a nie ty l ko w celu  wykonania za dań pro jek -
to wych. Kon ta kty z ró wieś ni ka mi za po średni c -
twem te ch ni ki wpływają po zy ty w nie nie tyl ko na
roz wój  kompetencji ję zy ko wych, ale ta k że mię -
dzyku ltu ro wych4. 

Pro jekt mię dzy naro do wy jest zna ko mi tym śro -
do wi skiem do ćwi cze nia in ter akcji i me dia cji w pi ś -
mie, mo wie oraz prze ka zie au dio wizu al nym.
Ucz nio wie sta le ne go cjują zna cze nia słów i tre ści
ku l tu ro wych z par t ne ra mi, roz ma wiają w ję zy ku
oj czy stym z ko le ga mi i ro dziną na te mat pro je ktu,
czy li roz wi jają umie ję t no ści me dia cji mię dzyję zy -
ko wych. W wie lu pro je ktach uży wa ne są dwa lub
trzy ję zy ki, ucz nio wie ćwiczą więc me dia cję po mię -
dzy ki l ko ma ję zy ka mi nie ro dzi my mi. Zda rza się, że 
ucz nio wie przed sta wiają pro jekt i jego wy ni ki
w  językach ob cych i oj czy stym pod czas bar dziej fo r -
ma l nych spo t kań, jak np. świę to szkoły, wi zy ta za -
gra ni cz nych go ści. Wów czas roz wi jają spra w no ści
me dia cy j ne mię dzy ga tun ka mi wy po wie dzi. Pod -
czas opi sy wa nia pro je ktu do ga ze t ki szko l nej lub
na stro nę in ter ne tową ćwiczą me dia cję mię dzy ga -
tun ka mi w pi śmie.

W pro je kcie ucz nio wie posługują się opro gra mo -
wa niem do edy cji te kstu, dźwię ku, fi l mów, pocztą
ele ktro niczną, pro gra ma mi cza to wy mi. Czę sto wy -
ko rzy stują pla t fo r my edu ka cy j ne, np. Mo o d le, Il lias, 
Do ke os, Sa kai i pro gra my audio konfe rency j ne, np.
Sky pe, i wideo konfe rency j ne, np. zoho, oo Voo, di m -
dim, me ga me e ting oraz ta k że Sky pe.

3.2. Prze szu ki wa nie sie ci – we bQu e sty

Ważną spra w no ścią w ję zy ku ob cym jest umie ję t -
ność zna j do wa nia in fo r ma cji w In ter ne cie w celu
roz wiąza nia pro ble mu. In te re sującym spo so bem
kształce nia tej spra w no ści jest we bqu est, czy li me to -
da ko rzy sta nia z sie ci dla ce lów edu ka cy j nych opra -
co wa na przez Be r nie go Dodge’a. Ucz nio wie
otrzy mują ka r tę pra cy, któ ra składa się z czte rech do
sze ściu pod sta wo wych czę ści: wpro wa dze nie, za da -
nie, pro ces, ewa lu a cja (cza sa mi do da je się źródła
i wnio ski). Naj waż nie j szy jest wy bór te ma tu in te re -
sującego ucz niów, atra kcy j ne uza sad nie nie jego wy -
ko na nia oraz rozłoże nie działań na eta py, któ rych
re a li za cja z jed nej stro ny umo ż li wi osiągnię cie ce lów,

3 Gajek E. Europejska Współpraca Szkół eTwinning, Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji, Warszawa 2005, 2006, 2007. 
4 O’Dowd R. Tele colla bo ra tion and the De ve lo p ment of In ter cul tu ral Com muni ca ti ve Co m pe ten ce, Langen scheid t-Lon g man,
München 2006.
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a z dru giej stro ny po zwo li ucz niom sa mo dzie l nie
wy brać tre ści i me to dy pra cy. Za pis wy ni ków w po -
sta ci pli ków edy to ra te kstu, pro gra mu pre zen tacy -
jne go, stro ny in ter ne to wej jest świa de c twem
kształce nia spra w no ści te ch ni cz nych. Pod su mo wa -
nie oraz oce na za rów no wy ni ków, jak i wkładu pra cy 
swo je go i współpra co w ni ków po zwa la na ewa lu a cję
włas nych mo c nych i słabych stron oraz usta le nie
kie run ków roz wo ju. Opro gra mo wa nie sie cio we do
po bra nia ze stro ny we bqu est.org ułatwia na uczy -
cie lo wi two rze nie we bqu e stu w ję zy ku an gie l skim.

4. Pra ca z te kstem cy fro wym

Na początek trze ba stwier dzić, że obe c nie ka ż dy
tekst, nie za le ż nie od fo r my jego pre zen ta cji, jest tek -
stem cy fro wym, gdyż dzię ki te ch ni ce mo ż li we jest
łącz nie te kstu pi sa ne go ro ż nym ro dza jem czcio nek
o ró ż nej wie l ko ści z ob ra za mi i wy kre sa mi. Tekst
na bie ra cha ra kte ru mul timo dal ne go, czy li ró ż ne
spo so by prze ka zu in fo r ma cji współist nieją w nim
obok sie bie. Z jed nej stro ny przykładem te kstu mul -
timo dal ne go może być stro na z pod rę cz ni ka do na -
uki ję zy ka za wie rająca ilu stra cje, ko mi ksy,
ćwi cze nia, te ksty na ma r gi ne sach. Z dru giej stro ny
przykładem jest ta k że ekran te le wi zo ra, co raz bar -
dziej po dzie lo ny, gdzie w jed nej czę ści jest na rra cja
ko men ta to ra, w dru giej – ob raz z mie j s ca wy da -
rzeń, a u dołu mogą pojawić się pa ski z te kstem sta -
ty cz nym lub prze su wającym się. Wszy stkie
in fo r ma cje wer ba l ne – mó wio ne i pi sa ne – mogą
być prze ka zy wa ne w jed nym lub wie lu ję zy kach.
Po do b nie po wie rz ch nia ekra nu ko m pu te ra jest po -
dzie lo na na ob sza ry, któ re w ró ż ny spo sób służą
trans fe ro wi in fo r ma cji. Aby ode brać taki prze kaz,
wy ko rzy stu je się wię cej niż je den zmysł.

4.1. Tekst cy fro wy pi sa ny

Na uczy cie le przy zwy cza je ni do ko rzy sta nia
z te kstów dru ko wa nych szy b ko za sto so wa li te ksty
z In ter ne tu w edu ka cji ję zy ko wej. Wszy stkie ćwi -
cze nia sto so wa ne w pra cy z ma te riałami dru ko wa -
ny mi i cy fro wy mi są ta kie same. Z te kstów
li te ra c kich po bra nych z li te ra c kich baz da nych ko -
rzy sta my tak samo jak z li te ra tu ry dru ko wa nej
w książce. Na le ży ty l ko uni kać czy ta nia długich tek -
stów z ekra nu – po win ny być one wy dru ko wa ne.
Czy ta nie z ekra nu sto su je się w celu wy bo ru i szy b -
kiej ewa lu a cji przy da t no ści te kstu5. Bo ga ty wy bór
te kstów w In ter ne cie po zwa la na le p sze do pa so wa -
nie tre ści do po trzeb i zain te re so wań ucz niów.

Wraz z roz wo jem te ch ni ki zmie niają się po trze by
ucz niów. Po wstają nowe ga tun ki te kstów ele ktro ni -
cz nych pre zen to wa nych cy fro wo6, a na wet te ksty
dru ko wa ne w pod rę cz ni kach na bie rają cha ra kte ru
mul timo dal ne go. Wa r to wiec przy go to wać ucz niów
do pi sa nia tych te kstów za rów no w ję zy ku oj czy -
stym, jak i ob cym, gdyż w przyszłości będą pi sać
wyłącz nie te ksty ele ktro ni cz ne – od li sty za ku pów do 
wie lowy mia ro wej po ezji z od noś ni ka mi hiper te ksto -
wy mi. Pro ste i przy ja z ne edy to ry po zwa lają na two -
rze nie te kstów, któ re w co raz wię kszym sto p niu
na bie rają cech mul timo da l nych i au dio wizu al nych,
np. w po sta ci pli ków pro gra mów MS Of fi ce czy Star
Of fi ce lub stron in ter ne to wych. Ucz nio wie pro -
wadzą blo gi, piszą li sty ele ktro ni cz ne, ucze st niczą
w dys ku sjach na fo rach in ter ne to wych. 

Te ch ni ka ułatwia pi sa nie ze społowe, i dziś wię -
kszość tzw. te kstów bi z ne so wych, np. ra po r ty i spra -
wo z da nia, jest pi sa nych wspó l nie przez gru pę
odpo wie dzia l nych za to pra co w ni ków. Przykłado -
we ćwi cze nie po le ga na tym, że uczeń pi sze fra g -
ment te kstu na swo im sta no wi sku kom pu te ro wym,
na stę p nie ucz nio wie za mie niają się mie j s ca mi
zgod nie z ru chem wska zó wek ze ga ra i ka ż dy pi sze
ko le j ny fra g ment itd. Po za ko ń cze niu pi sa nia ucz -
nio wie wra cają na swo je mie j s ca, czy tają tekst stwo -
rzo ny przez ki l ka osób i re da gują go. Do brym
pro gra mem do ucze nia pi sa nia ze społowe go jest
wiki, któ ry po zwa la ka ż dej za lo go wa nej oso bie na
in ge ren cję w cały tekst. Naj bar dziej zna nym
przykładem te kstu współtwo rzo ne go przez użyt ko -
w ni ków jest wielojęzyczna wikipedia. 

Wspó l ne pi sa nie te kstu ma ta k że mie j s ce w sy tu -
a cji, gdy jed na oso ba obsługu je ko m pu ter, a po zo -
stałe, ob se r wując po wstający tekst na du żym ekra nie
jed no cze ś nie dys ku tują nad jego tre ścią, uz gad niają 
sfo r mułowa nia i dy ktują ko le j ne wer sje. Jest to bar -
dzo wy god na i czę sto już sto so wa na me to da pra cy
ze społowej, np. nad te ksta mi ofi cja l ny mi, któ re wy -
ra żają sta no wi sko wię kszej gru py.

Opro gra mo wa nie do edy cji te kstu, edy to ry, pro -
gra my pre zen tacy j ne, edy to ry stron in ter ne to wych są 
do brze zna ne wię kszo ści użyt ko w ni ków. Ponad to
pra cy z te kstem pi sa nym służą na rzę dzia Web 2.0:
wiki, np. Peanu tBut ter Wi ki, Se e d Wi ki, Jo t s Wi ki,
Wi ki Spa ces, Wi kia; edy to ry in ter ne to we, np. Wri te -
board, Syn cho re dit, iNe tWord, Aja x W ri te, Go o gle- 
-Docs, Zo ho W ri ter; blo gi, np. Edu b logs, Wor d press.org; 
 internetowe ta b li ce do wspó l ne go uży t ko wa nia, np.
Vi r tu al Bo ard, Dab b le bo ard, Twid d la.

5 Gitsaki C., Taylor R.P. Internet English: www-Based Communication Activities, Oxford University Press, Oxford 2000. 
6 Grzenia J. Komunikacja językowa w Internecie, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2007.



4.2. Tekst cy fro wy ob ra zo wy

TIK ułatwia wy szu ki wa nie i wy świe t la nie ob ra -
zów, daje mo ż li wość omó wie nia arcy dzieł mi strzów
z do wo l nych mu ze ów na świe cie i wy ko rzy sta nia
przy tym wszy stkich zna nych ćwi czeń ję zy ko wych.
Po wszech na do stę p ność apa ra tów foto gra fi cz nych
po zwa la na do da nie efe któw wi zu a l nych do te k -
stów w pro gra mach MS Of fi ce lub Star Of fi ce,
umo ż li wia też szy b kie i łatwe two rze nie ko mi ksów
lub fo to e se jów, czy li opo wie ści ob ra z ko wych do
pra cy nad ję zy kiem. 

W In ter ne cie do stę p ne są edy to ry ob ra zu, np.
Fo to Sto ry, Pi ca sa, In fran View, flikrCC Ima ge Edi tor 
z wie loję zycz ny mi in ter fej sa mi.

4.3. Tekst cy fro wy dŸwiê ko wy

Za so by In ter ne tu obe j mują ró ż no rod ne na gra nia 
dźwię ko we: dia lo gi, opo wie ści, pio sen ki obu do wa -
ne ćwi cze nia mi ję zy ko wy mi, trans mi sje ra dia cy fro -
we go. Na gra nia dźwię ko we są albo trans mi to wa ne
w cza sie rze czy wi stym (w celu wie lo krot ne go ich
od two rze nia trze ba je na grać), albo są za pi sa ne
w pli kach, któ re mo ż na po brać do pa mię ci włas ne -
go ko m pu te ra. W li te ra c kich ba zach da nych co raz
wię cej te kstów jest udźwię ko wio nych, mo ż na je
czy tać i słuchać albo ty l ko słuchać. Wzra sta też po -
pu la r ność au dio- bo o ków i pod ka stów. Do da wa nie
na rra cji do zdję cia lub kró t kie go fi l mu do brze służy
ćwi cze niu spra w no ści mó wie nia 

Szcze gólną uwa gę na le ży zwró cić na na gra nia
służące na uce gra ma ty ki, któ ra ćwi czo na jest głów -
nie przez pi sa nie i czy ta nie. Po pra wność gra ma tycz -
na w mo wie jest prze cież rów nie wa ż na jak w pi -
śmie. Trze ba ta k że za uwa żyć, że gra ma ty ka ję zy ka
pi sa ne go ró ż ni się do gra ma ty ki ję zy ka mó wio ne go,
obie po win ny więc być uczo ne za po mocą me dium,
w któ rym na tu ra l nie wy stę pują.

Przy da t ne opro gra mo wa nie to prze de wszy stkim 
edy to ry dźwię ku, np. au da ci ty, pro gra my do re je -
stro wa nia dźwię ku z ko m pu te ra Soun dCa p tu re,
ponad to stro ny z pod ka sta mi, np. pod ca sting, pod -
oma tic. Do da wa nie głosu awa ta rom, np. w pro gra -
mie VOKI, jest do brym ćwi cze niem w mó wie niu,
po do b nie jak ucze st ni c two w blo gu dźwię ko wym,
np. Voi ce T hre ad. 

4.4. Tekst cy fro wy au dio wizu al ny 

Te ch no lo gie info rma cy j ne i komu nika cy j ne po -
zwa lają na sze ro kie sto so wa nie te kstu au dio wizu -
alne go w ucze niu się i na ucza niu ję zy ków. Pra cę

z ta kim te kstem mo ż na po dzie lić na eta py: ty l ko
słucha nie lub ty l ko ogląda nie albo od biór całości.
Tekst au dio wizu al ny sto so wa ny jako ma te riał do
ćwi cze nia ję zy ko we go nie po wi nien być dłuż szy niż 
1-5 mi nut, głów nie ze wzglę du na czas in ten sy w nej
kon cen tra cji uwa gi człowie ka, któ ry wy no si około
2-3 mi nut. Wszy stkie stra te gie akty w ne go czy ta nia,
np. wy szu ki wa nie kon kre t nej in fo r ma cji, ogó l nej
orien ta cji w tre ści itp. mogą być wyko rzy sty wa ne do
pra cy z te kstem au dio wizu al nym. W tym sen sie
mo ż na mó wić bar dziej o czy ta niu niż ogląda niu.
Wa ż na jest więc sty mu la cja akty w no ści ucz nia pod -
czas pra cy. Tekst au dio wizu al ny za wie ra wię cej
 informacji w kon te k ście wy po wie dzi o ku l tu rze,
w któ rej ona po wstała. Ucz nio wie po znają ko mu ni -
ka ty nie wer ba l ne, któ re to wa rzyszą słowu. W ćwi -
cze niach kon so li dujących i pod su mo wujących
mo ż na za pro po no wać od gry wa nie sce nek, w któ -
rych ucz nio wie na śla dują nie ty l ko brzmie nie ję zy -
ka, ale mi mi kę i ge sty bo ha te rów.

Po pu la r ne apa ra ty foto gra fi cz ne i te le fo ny ko -
mór ko we po zwa lają na łatwe na gry wa nie fi l mów.
Czas od twa rza nia fi l mu edu kacy j ne go wy no si ok. 1-2
mi nu ty, nie po wi nien on prze kra czać 5 mi nut.
W pra cach ucz niów nie wol no akce p to wać tre ści
szko d li wych wy cho wa w czo, choć może szo ku -
jących, czy li wspo ma gających zapa mię ty wa nie, np.
ob raz ob cię te go pa l ca w celu ilu stra cji uży cia cza su
pre sent per fect w ję zy ku an gie l skim7.

Przykłado we opro gra mo wa nie do edy cji te kstów
au dio wizu al nych to: Win dows Mo vie Ma ker, Win -
dow DVD Ma ker, Po wer Po int Pro du cer, pro gra my
do po bra nia z sie ci. W pro gra mie Ca m ta sia two rzy
się film z za pi sem tre ści.

Wa r ta po le ce nia jest te ch ni ka Pe cha Ku cha
(wym. pe cza czka. pe cza ku cza, pe cha ku cha). Jest to
pre zen ta cja składająca się z 20 sla j dów, z któ rych
każ dy po ka zy wa ny jest przez 20 sek. Stwo rze nie tek -
stu wy ma ga dys cy p li ny, może on być przy go to wa ny 
z na graną na rracją lub bez. Pe cha Ku cha jest zna ko -
mi tym spo so bem na ogra ni cze nie ga du l stwa pod -
czas przed sta wia nia wy ni ków pra cy, np. w pro je k -
cie. Do da t ko wo kon we n cja Pe cha Ku cha wy ma ga,
aby tekst był za ska kujący, in te re sujący i mądrze
roz ry w ko wy.

Pod czas pra cy z te kstem au dio wizu al nym
kształtuje się ko m pe ten cja ro zu mie nia oraz two rze -
nia zna czeń w prze ka zie ob ra zo wym, czy li al fa be -
tyzm wi zu a l ny (vi su al li te ra cy), któ ry sta no wi
pod sta wę pra widłowe go od bio ru te kstów me diów
masowych.
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7 Kon fe ren cja IATEFL, Łódź 2008. Au to rka świa do mie nie po da je dokład nych współrzęd nych wystąpie nia kon fe ren cyj nego,
pod czas któ re go ob cię ty pa lec był po ka za ny, ko rzy stając z za sa dy, że idee nie pod le gają pra wu au to rskie mu.
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5. Spra w no œci jê zy ko we i kog ni ty w ne
    wy ni kaj¹ce ze sto so wa nia te ch ni ki
    cy fro wej

Na tu ra l ne spra w no ści ję zy ko we człowie ka to
słucha nie i mó wie nie. Te ch ni ka pi s ma wpro wa -
dziła, a druk upo wsze ch nił dwie spra w no ści ję zy -
ko we, czy li czy ta nie i pi sa nie. Po do b nie te ch ni ka
cy fro wa wpro wa dza nowe spra w no ści kog ni ty w ne
i ję zy ko we. Wię kszość z nich nie jest pra wdo podo b -
nie je sz cze zna na. Po ni żej zo staną wy mie nio ne
 tylko nie któ re ze spra w no ści ję zy ko wych wy ni -
kających ze sto so wa nia te ch ni ki8. Są to:
• fo r mułowa nie py tań do wy szu ki wa rek, 
• wy bór wy szu ki war ki, te ksto wej lub gra fi cz nej,
• ro zu mie nie słowa w kró t kim kon te k ście, czy li

3-5 słów z jego pra wej i le wej stro ny, pod czas ko -
rzy sta nia z ko r pu su ję zy ko we go,

• kate gory zo wa nie zna czeń i stru ktur ję zy ko wych
pod czas ko rzy sta nia z pro gra mu kon kor dancy j -
ne go,

• pi sa nie te kstu nie li nio we go,
• pi sa nie te kstu au dio wizu alne go za wie rającego

słowa, dźwię ki i ob raz9, 
• wspó l ne pi sa nie te kstu, np. wiki.

6. Ewa lu a cja pra cy z TIK nad jê zy kiem 

Po za ko ń cze niu pra cy wspo ma ga nej kom pu te ro -
wo na le ży od po wie dzieć so bie na py ta nie: Czy za da -
nie to było wy ko na l ne bez uży cia te ch ni ki?
Pra widłową od po wie dzią jest: NIE, za da nie nie było 
mo ż li we do wy ko na nia bez te ch ni ki. Je śli od po wiedź 
brzmi TAK, na le ży za sta no wić się nad uza sad nie -
niem do ko na ne go wy bo ru. Je śli sto so wa nie te ch ni ki
jest post rze ga ne przez ucz niów jako atra kcy j ne, mo -
ty wu je do pra cy, spra wia przy je mność, to na le ży
z niej ko rzy stać. Je śli ucz nio wie nie akce p tują te ch -
ni ki na le kcji ję zy ko wej, na le ży usta lić przy czy ny. 

7. Trud no œci w sto so wa niu te ch ni ki
    w edu ka cji

Na uczy cie le ję zy ków w wię kszo ści posługują się
TIK kom pe ten t nie, a jed nak ba da nia Euro ba ro me -
ter 224 wska zują, że ty l ko 21% Po la ków jest zain -
tere so wa nych te ch niką i osiągnię cia mi na uki oraz
chce je sto so wać w swo im ży ciu. Ponad 31% Po la -
ków de kla ru je nie chęć do sto so wa nia w ży ciu te ch -
ni ki i osiągnięć na uko wych, może więc sta wiać opór 
wo bec te ch ni ki i nie być go to wych do jej uży wa nia
w co dzien nym ży ciu. Jak po wie dzia no wcze ś niej,

te ch ni ka może być sto so wa na na ka ż dym eta pie
ucze nia się i na ucza nia ję zy ków, nie po win na być
jed nak wpro wa dza na bez kry ty cz nie. Je śli za mie -
rzo nych efe któw edu ka cy j nych nie mo ż na osiągnąć
w inny spo sób, jest nie zbęd na. Je śli ma za stę po wać
sto so wa ne wcze ś niej me to dy pra cy, na uczy ciel do -
ko nu je wy bo ru. Może to dla nie go oz na czać po trze -
bę zmia ny ce lów edu ka cy j nych i sto so wa nych
me tod. Obe c nie nikt nie przy z na się, że jest prze -
ciw ni kiem uży wa nia TIK w pra cy nad ję zy kiem.
Jed nak wie lu zro bi dużo, aby uniknąć nie do god no -
ści wy ni kających z wpro wa dza nia zmiany do
swojego codziennego warsztatu pracy.

Na po sta wę na uczy cie la wpływają działania
władz edu ka cy j nych. W pol skiej szko le ocze ku je
się, że na uczy ciel sam za ku pi sprzęt i opro gra mo -
wa nie po trze b ne do wy ko ny wa nia za wo du, któ rych
cena prze wy ższa czę sto wie lo kro t nie jego mie -
sięczną pen sję. Sto so wa nie na rzę dzi cy fro wych,
szcze gó l nie pod czas ko rzy sta nia z pla t form edu ka -
cy j nych, wydłuża czas pra cy na uczy cie la. Ocze ku je
się ta k że od nie go, iż bę dzie sa mo dzie l nie przy go to -
wy wał cy fro we materiały dydaktyczne. 

Brak pro fe sjo nal nego wspa r cia tech ni cz ne go, za -
rów no dla na uczy cie li, jak i dla ucz niów, jest w pol skiej
szko le isto t nym czyn ni kiem blo kującym wpro wa dza -
nie te ch ni ki do edu ka cji. Utrzy ma nie spra w no ści
szko l ne go za ple cza tech ni cz ne go po win no na le żeć do 
obo wiązków pra co w ni ków te ch ni cz nych, któ rzy nie
są na uczy cie la mi, zaś na uczy ciel ka ż de go przed mio tu 
po wi nien być spe cja listą od peda gogi cz ne go wyko rzy -
sty wa nia sprzę tu i opro gra mo wa nia do na ucza nia
swo je go przed mio tu. Na uczy ciel in for ma ty ki jest jed -
no cze ś nie opie ku nem pra co w ni i to on głów nie pro -
wa dzi w niej le kcje. Nie ma mo ż li wo ści jed no czes ne -
go udzie la nia po mo cy in nym na uczy cie lom, tym
bar dziej że  potrzeby na uczy cie li ję zy ków do tyczące
sprzę tu i  oprogramowania są zupełnie inne niż na -
uczy cie li ma te ma ty ki czy przed mio tów przy rod ni -
czych. Nie na le ży się więc dzi wić, że na uczy ciel in for -
ma ty ki jest bar dziej stra ż ni kiem pra co w ni niż
sty mu la to rem wpro wa dza nia TIK do edu ka cji.

Na wet ist niejąca in fra stru ktu ra jest mar no tra wio na,
bo wiem szkoła ko rzy sta z niej ty l ko przez 6-8 go dzin
na dobę. Pra co w nie są zwy kle za mknię te w go dzi -
nach popołud nio wych. Sprzęt sta rze je się bar dzo
szy b ko, nie za le ż nie od tego, czy jest uży wa ny, czy
nie, więc po le kcjach po wi nien być in ten sy w nie
wyko rzy sty wa ny, na przykład w edu ka cji do rosłych
i na uni wer sy te tach trze cie go wie ku – w ce lu prze -
ciw działania anal fabe tyz mo wi cy fro we mu.
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8 Gajek E., Rusiecki J. Digital culture implications for learning and teaching languages [w:] Wysocka M. [red.] On language structure,
acquisition and teaching, Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2009, s. 305-317.
9 Na początku roz wo ju pi s ma umie ję t no ści pi sa nia i głoś ne go czy ta nia były uczo ne oso b no, po nie waż uwa ża no, że je den człowiek
nie jest w sta nie opa no wać obu.
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8. Za miast pod su mo wa nia
    – pro gno zy na przysz³oœæ 

Przyszłością uży wa nia te ch ni ki cy fro wej jest nor -
ma li za cja10, czy li sy tu a cja, w któ rej jest ona uży wa na 
tak na tu ra l nie, że lu dzie prze stają o niej my śleć.
Dąże nie do tego sta nu wy ma ga jed nak sy ste maty cz -
ne go pod no sze nia ko m pe ten cji te ch ni cz nej na uczy -
cie li i ucz niów, nadąża nia za roz wo jem sprzę tu
i o pro gra mowa nia, czy li ciągłego ucze nia się. Wy so -
ka spra w ność ko rzy sta nia z urządzeń i pro gra mów
po zwa la na pełną kon cen tra cję na wa r to ściach ję zy -
ko wych, społecz nych i peda go gi cz nych oraz na
przy go to wa niu ucz nia do sa mo dzie l nej pra cy.

W ję zy ku pol skim na okre śle nie uży tko w ni ka
sie ci uży wa się słowa „in ter na uta”. Jest to in ter na cjo -
na lizm (ang. In ter na ut, franc. In ter na ute, hiszp.
In ter na uta). Po ję cie to łączy się z ko s mo na utą,
astro na utą po ru szającymi się w roz ległych prze -
strze niach. Glo ba l na sieć jest tym dzi w nie j sza, że
jest to prze strzeń „in ter” – „po mię dzy”. Tym cza -
sem ist nie je rów nież mało zna ny te r min an gie l ski
er go dist11, po chodzący od gre c kich er gon – pra ca
i ho dos – ście ż ka, któ ry okre śla po trójną re la cję po -
mię dzy osobą wy bie rającą ście ż ki hiper te ksto we lub 
po mi jającą je, czy li akty w nym czy te l ni kiem hiper -
te kstu, sa mym hiper te kstem oraz jego twórcą.
W przyszłości le piej byłoby, aby w kla sie było wię cej 
er go dy stów niż in ter na utów, żeby uczeń po ru szał
się ra czej po hiper te ksto wych ście ż kach, czy li był
er godystą, niż in ter na utą włóczącym się w nie okreś -
lo nej prze strze ni In ter ne tu.

Z myślą o przyszłości na le ży też roz począć pro -
ces dema skuli ni za cji TIK. Ste reo ty po wo ko m pe -
ten cje kom pu te ro we są post rze ga ne jako mę skie
– do tyczą głów nie pro gra mo wa nia i wy so kiej spe -
cja li za cji w grach kom pu te ro wych. Na to miast
 powszechny ste reo typ ko bie co ści nie za wie ra ko m -
pe ten cji te ch ni cz nych, wska zu je na wet, że wy so kie
umie ję t no ści kom pu te ro we są sprze cz ne z ko bie co -
ścią. Ko bie ty zwy kle nie do ce niają swo ich spra w no -
ści w za kre sie TIK – mają ten den cję do ich
umnie j sza nia i, co naj go r sze, prze ka zują tę po sta wę 
dzie w czyn kom, ha mując ich mo ty wa cję do roz wo -
ju ko m pe ten cji te ch ni cz nych. Oświa ta jest sfe mini -
zo wa na, dla te go szcze gó l nie przed na uczy ciel ka mi
ję zy ków stoi za da nie, któ re mo ż na okre ślić jako mi -
sję społeczną, czy li po ka za nie, że TIK służy ko bie -
tom głów nie do ko mu ni ka cji mię dzy lu dz kiej, do
na uki ję zy ków, do po zna wa nia, doku men to wa nia
i prze ka zy wa nia wa r to ści, do kształto wa nia ko m pe -
ten cji mię dzyku ltu ro wych. Są to spo so by uży cia te -

ch ni ki nie mniej znaczące niż mę skie gry, ga dże ty
sprzę to we i pro gra mo we – przy da t ne i przy je m ne,
ale nie sta no wiące je dy nych mo ż li wo ści wy ko rzy -
sta nia TIK. Jak wi dać, ta k że na le kcjach ję zy ków
można skutecznie przeciwdziałać wykluczeniu
cyfrowemu kobiet i dziewcząt.

Na uczy ciel jest nie ustan nie pod da wa ny dzia ła -
niu sił skie ro wa nych w dwu prze ciw nych kie run -
kach: albo ku tra dy cji, albo ku nowo cze s no ści.
Ce lem edu ka cji jest przy go to wa nie ucz niów do
 życia w przyszłości. Bez te ch ni ki szkoła sta nie się
mie j s cem blo ko wa nia mo ż li wo ści roz wo jo wych
ucz nia. Już dziś zbyt mała li cz ba ko m pu te rów po -
wo du je, że przy po mi na ona bar dziej mu ze um niż
mie j s ce kształce nia człowie ka, któ ry bę dzie spra w -
nie po ru szał się w śro do wi sku, które nadejdzie. 
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11 Od er go dic – któ ry ma związek z hi po tezą er go dyczną w ter mody na mi ce.
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Dr Ma³go rza ta Al - K ha tib

We bQu est 
jako me to da na ucza nia jê zy ków ob cych

Wstêp

Celem tego ar ty kułu jest przed sta wie nie no wa tor -
skiej me to dy we bqu e stu w kon te k ście dy da kty ki ję -
zy ków ob cych. Do jej po wsta nia i popu la ry za cji
przy czy nił się błyska wi cz ny roz wój In ter ne tu oraz
ma so wość roz po wszech nia nych w nim in fo r ma cji
w ró ż no rod nej fo r mie, za rów no tra dy cy j nej, jak
i przy po mo cy współcze s nych na rzę dzi Web 2.0, ta -
kich jak blo gi, wiki, pod ca sty, społecz ne zakładki
(so cial bo o k mar king) i wie le in nych.

Pod sta wo wym wa lo rem me to dy jest jej inter -
dyscyp lina r ność, po nie waż zakłada na by wa nie
 kompetencji nie ty l ko z za kre su te ch no lo gii info r -
ma cy j nej i komu nika cy j nej, lecz po zwa la rów nież
na roz wi ja nie spra w no ści ję zy ko wych oraz wspie ra
ta kie ele men ty pro ce su my ślo we go, jak ana li za,
syn te za czy ewa lu a cja1. Po wszech nie pod kre śla ny
kon stru ktywi stycz ny wy miar kon ce pcji we bqu e stu
od no si się prze de wszy stkim do sub te l nej zmia ny
 filozofii na ucza nia: z dy da kty ki pa mię ci do dy da -
kty ki kry ty cz ne go i twó r cze go my śle nia, co w kon -
se k wen cji pro wa dzi do wię kszej au to no mii
uczącego się, bu dującego swo je własne śro do wi sko
wie dzy.

Co to jest We bQu est?

Jed nym z naj waż nie j szych źró deł in fo r ma cji na
te mat we bqu e stu jest spe cja li sty czny po rtal edu ka -
cy j ny We bQu est.Org (rys. 1), re da go wa ny przez
jego twó r ców i pro pa ga to rów. 

Mo ż na tam zna leźć m.in. ory gi nalną de fi ni cję
we bqu e stu au to r stwa twó r cy me to dy, prof. Be r nie -
go Dodge’a, spe cja li sty w za kre sie te ch no lo gii edu -
ka cy j nej: A We bQu est is an inqui ry -o rien ted les son
fo r mat in which most or all the in fo r ma tion that le a r -
ners work with co mes from the web2. W wo l nym
przekład zie na ję zyk pol ski we bqu est to fo r mat sce -
na riu sza le kcji, zo rien to wa ny na po szu ki wa nie
 informacji lub wie dzy, w wię kszości po chodzących
ze stron WWW. 

W li te ra tu rze przed mio tu we bqu e sty są czę sto
okre śla ne jako kom p le kso we pro je kty dy da kty cz ne
wspo ma ga ne ko m pu te rem, opa r te na do cie ka niu
i prze twa rza niu in fo r ma cji zna le zio nych na su ge -
ro wa nych przez na uczy cie la stro nach WWW, pub -
li ko wa ne w In ter ne cie lub w sie ci lo ka l nej3.
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Rys. 1.

1 Ele men ty sy ste ma ty ki ce lów edu ka cy j nych, zde fi nio wa ne przez Ben ja mi na Blo o ma i jego ze spół w la tach 50. Ta kon ce p cja, zwa na
pó ź niej ta kso no mią Blo o ma, zo stała na stę p nie zre wi do wa na przez Da vi da R. Kra t hwo hla (por. An de rson L.W., Kra t hwohl D.R. [eds.] 
A ta xo no my for le a r ning, te a ching, and as ses sing: A re vi sion of Bloom’s taxono my of edu ca tio nal ob je c ti ves, Lon g man, New York 2001.
W Pol sce po wszech nie sto so wa na jest upro sz czo na wer sja ta kso no mii Blo o ma zwa na ta kso no mią ABC, opra co wa na w 1975 roku
przez prof. Bolesława Niemierkę.
2 Por. http://www.we bqu est.org. Uży te w ory gi na l nej de fi ni cji słowo in qu i ry jest tłuma czo ne jako po szu ki wa nie pra wdy, in fo r ma cji,
wie dzy – szu ka nie in fo r ma cji poprzez stawianie pytań.
3 Zmo dyfi ko wa na ho len de r ska wer sja we bqu e stu zna na jest pod nazwą Ta len Qu est.
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Jak po wsta³ We bQu est?

W 1995 roku prof. Be r nie Do dge i jego współpra -
co w nik dr Tom March4 opra co wa li sce na riusz le k -
cji on li ne, któ ry po zwa lał uzu pełnić tra dy cyjną
dy da kty kę, opartą m.in. na dru ko wa nych pod rę cz -
ni kach, o pu b li ka cje za wa r te w In ter ne cie, mery to -
ry cz nie związane z te ma tem. Uczącym się
przed sta wio no do zrea li zo wa nia sce na riusz za wie -
rający za da nie w fo r mie rze czy wi ste go pro ble mu do 
roz wiąza nia, pro wo kującego kry ty cz ne i twó r cze
my śle nie oraz prze twa rza nie informacji.

Z cza sem me to da na tyle upo wsze ch niła się
wśród na uczy cie li ame ry ka ń skich, że stała się po -
mysłem na efe kty w ne i bez pie cz ne, kon tro lo wa ne
przez na uczy cie li, wy ko rzy sta nie ko m pu te ra i In -
ter ne tu w dy da kty ce. Dziś, przeglądając stro ny
WWW w po szu ki wa niu we bqu e stów, mo ż na prze -
ko nać się, jak za wrotną karierę zrobiły.

We bQu est, be ha wio ryzm,
kon stru kty wizm5

Do mi nujące wśród dy da kty ków dwie skra j ne
 postawy co do mo ż li wo ści za sto so wa nia no wych te -
ch no lo gii w na ucza niu mo ż na scha rakte ry zo wać
nastę pująco: ab so lu t ni en tu zja ści (te ch no kra ci)
wy znają za sa dę, że te ch no lo gia info rma cy j na
i komu nika cy j na jest ge nia l na, może zastąpić
człowie ka, a za tem i na uczy cie la. Na to miast ab so -
lu t ni prze ciw ni cy (tra dy cjo nali ści) pod kre ślają, że
nikt i nic nie zastąpi na uczy cie la. Tym cza sem we -
bqu est może po go dzić in te re sy zwo len ni ków obu
po glądów, po nie waż za wie ra za rów no ele men ty
dy da kty ki tra dy cy j nej, opa r tej na beha wio ry z mie,
jak i inno wa cy j nej, opa r tej na kon stru ktywi z mie.

No wa to r stwo me to dy po le ga na zna cz nym roz -
sze rze niu au to no mii ucz nia/stu den ta, zdo by wa -
jące go wie dzę po przez roz wiązy wa nie rze czy wi s -
tych pro ble mów, po sta wio nych przez na uczy cie la.
To uczący się sa mo dzie l nie wy bie ra śro d ki i me to dy 
re a li za cji pro je ktu. Zaś na uczy ciel- men tor, spra -
wując fun k cje do ra d cze i kon tro l ne, czy ni go pa r t -
ne rem współodpo wie dzia l nym za pro ces zdo by wa -
nia wie dzy.

Be ha wio ryzm6

Wy da wałoby się, że ko m pu ter ze swoją bi narną
lo giką sta no wi na tu ra l ne śro do wi sko dla beha -
wiory stycz ne go mo de lu na ucza nia, czy li ta kie go,
w któ rym ści śle okre ślo ne cele dy da kty cz ne są uję te
w ramy za sad i mają fo r mę pro gra mo wa nej in stru -
kcji (Pro gram med in stru c tion). Ich au to rem jest
 nauczyciel, zna j dujący się w cen trum pro ce su dyda -
kty cz ne go, na to miast uczący się wcho dzi w pro ces
ucze nia się bez ja kiej ko l wiek wie dzy lub ze zni -
komą wiedzą w kon kre t nej dzie dzi nie. 

Pro ces przy swa ja nia wie dzy ogra ni czo ny jest
czę sto do zgro ma dze nia i pa mię cio we go opa no wa -
nia prze wi dzia ne go pro gra mem ma te riału, kon tro -
lo wa ny przez cy kli cz ne (cząstko we lub całościo we)
spra w dzia ny lub te sty. Nie po wo dze nia lub błędy
wy mu szają na uczącym się po wta rza nie okre ślo -
nych ko m po nen tów ma te riału aż do biegłego opa -
no wa nia (ma ste ry le a r ning). 

W odnie sie niu do na ucza nia wspo ma ga ne go kom -
pu te rem rolę oraz za da nia na uczy cie la prze j mu je
w du żej mie rze pro gram kom pu te ro wy, stając się
źródłem wie dzy i eks per tem w da nej dzie dzi nie.
Kon tro la przy swa ja nia ko m pe ten cji, umie ję t no ści
i wie dzy re gu lo wa na jest przez sam pro gram, a nie
przez uczącego się.

Kon stru kty wizm7

Nie do sko nałości beha wio ry z mu przy czy niły się
do roz wo ju zupełnie in ne go mo de lu in stru kcji
zwa ne go kon stru ktywi z mem. Mo del ten zakłada,
że kształce nie jest ciągłym pro ce sem, w któ rym
uczący się two rzy nowe idee lub kon ce pcje, wy ko -
rzy stując własną – zdo bytą czę sto w spo sób nie for -
ma l ny – wie dzę oraz do świa d cze nie. Sama zaś wie -
dza po j mo wa na jest jako obie kty w na in ter pre ta cja
idei, kon stru o wa na sa mo dzie l nie przez uczą cego
się, od kry wającego i zma gającego się z no wy mi po -
ję cia mi, bu dującego własne sche ma ty8 (mo de le
men ta l ne) po przez: wy szu ki wa nie i prze twa rza nie
in fo r ma cji, two rze nie hi po tez i sa mo dzie l ne po dej -
mo wa nie de cy zji. Za tem nie jest pro du ktem, ale
sta no wi re zu l tat twó r cze go pro ce su.

4 Blog edu ka cy j ny T. Ma r s cha http://www.tom march.com/oz b log/ 
5 Kwe stię re la cji po mię dzy beha wio ry z mem i kon stru ktywi z mem w dzie dzi nie zwa nej na ucza niem ję zy ka wspo ma ga nym
ko m pu te rem (Compu ter -as si sted Lan gu a ge Le a r ning – CALL) szczegółowo przedstawia Ken Beatty.
6 Za twó r cę beha wiory sty cz nej te o rii ucze nia się ucho dzi B. F. Skin ner, ame ry ka ń ski psy cho log, je den z twó r ców kon ce pcji na ucza nia 
pro gra mowa ne go, au tor dzieła Abo ut be ha vio rism czy Be y ond fre e dom and di g ni ty (pol skie wy da nie: Poza wol no ścią i god no ścią, PIW,
Wa r sza wa 1978). Poglądy Skin ne ra były kry ty ko wa ne m.in. ze wzglę du na to, że pro po no wa ny przez nie go sy stem ucze nia się opie ra
się na repetycji, co powoduje utratę motywacji i nuży uczącego się.
7 Idee kon stru kty wiz mu łączo ne są z ta ki mi na zwi ska mi, jak: G. Kel ly (1905-67), J. Pia get (1896-1980), J.S. Bru ne, S. Pa pert (twó r ca
ję zy ka pro gra mo wa nia LOGO), L.S. Wy go t ski (1896-1934), R. Ox ford. Zwo len ni kom kon stru kty wiz mu, zwłasz cza w jego
ra dy ka l nym uję ciu, zarzuca się m.in. zbytni relatywizm.
8 Te o rię sche ma tów wpro wa dził w 1932 r. psy cho log F.C. Ba r t lett (1886-1969). Inni ba da cze za j mujący się tym za gad nie niem, to
T.G. An de rson, G. Nu nan, A. Dil lon, C. McKnight, J. Richardson.
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Kon stru kty wizm – jako na ucza nie zo rien to wa ne 
na roz wiązy wa nie pro ble mów – wy ma ga od
uczącego się two rze nia, orga ni zo wa nia i prze -
kształca nia włas nych baz wie dzy, opa r tych na oso -
bi stym ro zu mie niu na ucza ne go ma te riału, po przez 
związki słów, ko ne ksje se man ty cz ne, zapa mię ty -
wa nie wzo rów, upra sz cza nie, two rze nie no wych
pro po zy cji oraz prze twa rza nie in fo r ma cji. Dzię ki
tym ope ra cjom mo ż li we jest zarządza nie indy -
widu a l nym śro do wi skiem wie dzy.

Wie le aspe któw te o rii sche ma tów zna j du je od -
zwier cied le nie w hie rar chi cz nej stru ktu rze i or ga ni za -
cji hiper te kstu, hiper me diów czy mu l ti me diów, czy li
tych ele men tów, któ re sta no wią pod sta wę In ter ne tu.

Rola na uczy cie la w mo de lu
kon stru ktywi stycz nym

W mo de lu kon stru ktywi stycz nym zmie nia się
rola na uczy cie la, któ ry prze kształca się z eks per ta
w or gani za to ra sy tu a cji edu ka cy j nych. Two rzy do -
god ne wa run ki do zdo by wa nia wie dzy, w ra zie ko -
nie cz no ści po wta rzając lub od świe żając pe w ne jej
ele men ty, za chę ca uczących się do działań po zna w -
czych i kry ty cz ne go my śle nia, m.in. po przez pra cę
ze społową, któ rej nie odłącznym ele men tem jest
dia log, ne go cja cje oraz wymiana doświadczeń. 

W wi zję dy da kty ki kon stru ktywi stycz nej, lecz nie
w jej ra dy ka l nym uję ciu, opa r tej na te o rii bu do wa nia
sche ma tów, współpra cy i ne go cja cjach, ale za wie -
rającej rów nież ele men ty beha wio ry z mu, czy li pro -
gra mo wa nej in stru kcji, wpi su je się we bqu est.

Stru ktu ra Web Qu e stu9

Jed nym z wa ż nych ce lów oma wia nej me to dy jest 
efe kty w ne go spo daro wa nie cza sem uczącego się,
wy klu czające bez my śl ne su r fo wa nie po In ter ne cie.
Z tego po wo du pro je kty mają dość sztywną, usy ste -
maty zo waną stru ktu rę z ja s no okre ślo nym ce lem.
Składają się z na stę pujących ele men tów:
• wpro wa dze nie (in tro du c tion), 
• za da nie (task), 
• za so by (re so u r ces),
• pro ces (pro cess),
• ewa lu a cja (eva lu a tion),
• za ko ń cze nie (con c lu sion10) lub pre zen ta cja

(präsentation11).

Rys. 2. Przykład wi try ny z we bqu e stem12

Wprowa dze nie za wie ra za zwy czaj zwięzłą in for -
ma cję o tym, co jest istotą pro je ktu. Nad to kry je
w so bie ele men ty mo ty wa cyj ne, mające roz bu dzić
zain tere so wa nie te ma tem, któ ry za zwy czaj
nawiązuje do ota czającej rze czy wi sto ści, jed no cze ś -
nie jest wkom po no wa ny w pro gram na ucza nia oraz 
ma bo gatą obu do wę w po sta ci stron WWW. Ty po -
wym mo ty wem jest ode gra nie ja kiejś roli, np. Wy -
ob raź so bie, że je steś... lub po sta wie nie otwa r te go
py ta nia: Czy to mo ż li we, że...?

Za da nie to sed no pro je ktu i za wie ra dokładny
opis re zu l ta tu ko ń co we go pro je ktu. Może on mieć
prostą fo r mę ust nej lub pi se mnej pre zen ta cji, stro ny 
WWW lub być ty po wym ma te ria l nym pro du ktem
(pla kat, mo del, bro szu ra, re zu l tat do świa d cze nia,
rękodzieło). 

Na ry sun ku 3 przed sta wio no ki l ka ty pów za dań,
któ re mo ż na wy ko rzy stać w we bqu e ście: od naj -
prost szych (w le wej ko lu m nie) do trud nie j szych
(w pra wej)13.

Pro ces to dokładny opis wy ko na nia za da nia.
Je śli pla nu je my pra cę w gru pach, wów czas do nas
na le ży przy go to wa nie od rę b nej in stru kcji dla każ -
dej z grup. To rów nież od po wied nie mie j s ce na
po da nie wska zó wek i rad, ułatwiających re a li za -
cję pro je ktu. Mogą one mieć fo r mę dia gra mów,
map men ta l nych, sche ma tów, kart pra cy czy li sty
słów.

9 Więcej na ten temat w tutorialu Thirteen Ed Online, witryny publikującej interaktywne materiały dydaktyczne: 
http://www.thirteen.org/edonline/concept2class/webquests/index.html
10 Do ty czy mo de lu ame ryka ń skie go.
11 Do ty czy mo de lu nie mie c kie go. Por. Mo zer.
12 Fra g ment pro je ktu rea lizo wa ne go w ra mach za jęć „Na ucza nie wspo ma ga ne ko m pu te rem”; do stę p ny pod ad re sem http://en gli s hon ly.
republika.pl
13 Więcej na stronie http://webquest.sdsu.edu/taskonomy.html
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Rys. 3. Sy ste ma ty ka za dań14

Za so by in ter ne to we reko men do wa ne przez na -
uczy cie la są in te gralną czę ścią we bqu e stu. Mają
 pomóc w re a li za cji za da nia. Dopu sz cza l ne są rów -
nież źródła dru ko wa ne. Isto t ne jest, aby uczeń/stu -
dent nie tra cił cza su na kwe ren dę in ter ne tową i miał 
do swo jej dys po zy cji mery to ry cz nie wyse le kcjo no -
wa ne ma te riały ele ktro ni cz ne, oce nio ne wcze ś niej
przez na uczy cie la pod kątem przy da t no ści oraz treś -
ci15. Cenną po mocą bę dzie ta k że ich kla sy fi ka cja.

Kwe stia se le kcji ma te riałów sie cio wych, któ rych
wy ko rzy sta nie uza sad nia pro jekt, wy ma ga tu taj
kró t kie go wy ja ś nie nia. W za sa dzie pod le gają one
ta kim sa mym za sa dom re cen zo wa nia, jak pu b li ka -
cje dru ko wa ne, choć i tu wy stę pują pe w ne ró ż ni ce
wy ni kające ze spe cy fi ki sie ci. Zwra ca my za tem
uwa gę na au to ra lub au to rów, re da kcję, in sty tu cję,
do któ rej na le ży se r wer, do me nę, datę pu b li ka cji
i aktu a li za cji ma te riału, aspe kty mery to ry cz ne
(wia ry god ność in fo r ma cji, źródła, przy pi sy, od -
syłacze do in nych wia ry god nych stron), ję zy ko we
(po pra wność, gra ma ty kę, styl), aspe kty te ch ni cz ne
i me cha ni cz ne (na wi ga cja, szy b kość po bie ra nia
strony, aktywne hiperłącza).

Ewa lu a cja16 sta no wi oce nę re a li za cji pro je ktu.
Choć ewa lu a cje mają różną fo r mę (ta be la, kwe stio na -
riusz, auto ewa lu a cja, por. rys. 4), to naj czę ściej cho dzi 
w nich o wska za nie zróż ni co wa nych kry te riów oce ny
oraz prze wi dy wa nej pun kta cji za wy ko na nie po -
szcze gó l nych ele men tów pro je ktu. Suma ocen
cząstko wych sta no wi oce nę ko ń cową za pro jekt17.

Za ko ń cze nie jest pod su mo wa niem całego pro jek -
tu, za chętą do kry ty cz nej re fle ksji oraz wy ko rzy sta -
nia zdo by te go do świa d cze nia w in nych dzie dzi -
nach.

Czas trwa nia pro je ktu jest zróż ni co wa ny. We b -
qu e sty mogą być krót kote rmi no we (1-3 jed no stki
le kcy j ne). Wów czas ce lem jest ra czej przy swo je nie
wie dzy i jej in te gra cja. Za da nie zaś po le ga na prze -
two rze niu li cz nych no wych in fo r ma cji w kon kre t -
nym, zwy kle mało skom pli ko wa nym celu.
W pro je ktach długo ter mi no wych (od 1 tygo dnia do
mie siąca) ce lem edu ka cy j nym jest roz sze rze nie
oraz udo sko na le nie po sia da nej już wie dzy. Uczący
się ana li zu je jej stru ktu rę, prze twa rza ją, wre sz cie
de mon stru je jej zro zu mie nie po przez przed sta wie -
nie w okre ślo ny spo sób. Tu będą wy ma ga ne ró ż ne
umie ję t no ści po zna w cze, zde fi nio wa ne przez Ma -
rza no, ta kie jak: po rów ny wa nie, kla syfi ko wa nie, in -
du k cja, de du k cja, ana li za błędów, kon stru kty w ne
wspa r cie, uo gó l nia nie, abs tra ho wa nie czy ana li za
per spe ktyw18. Sama fo r ma długo ter mino we go we b -
qu e stu za le ży wyłącz nie od wy ob ra ź ni twó r cy i mo -
że to być np. 
• baza da nych two rzo na przez gru pę (ka ż dy

członek two rzy od rębną ka te go rię),
• mi kro świat zarządza ny przez re pre zen tan tów

świa ta rze czy wi ste go,
• in ter akty w na hi sto ria lub stu dium przy pa d ku,

Rys. 4. Fra g ment przykłado wej ta be li ewa lua cy j nej

14 Schemat inspirowany artykułem Berniego Dodge’a WebQuest Taskonomy: A Taxonomy of Tasks (http://webquest.sdsu.edu/taskonomy.html).
15 Przy wyszukiwaniu i klasyfikowaniu informacji na stronach WWW warto skorzystać z opcji wyszukiwania zaawansowanego
przeglądarki, np. Google. Pozwoli nam to ograniczyć wyniki wyszukiwania do tych precyzyjnie określonych w kwerendzie. Biblioteki
amerykańskie mają bardzo dobry zwyczaj publikowania na swoich witrynach zasad wyszukiwania informacji w Internecie w postaci
tutorialu. Por. tutorial ze stron biblioteki Uniwersytetu Kalifornijskiego: http://www.lib.berkeley.edu/TeachingLib/Guides/Internet/
Evaluate.html
16 Por. sza b lon ewa lu a cji na stro nach http://we bqu est.sdsu.edu/we bqu e stru bric.html
17 Fragment projektu realizowanego w ramach zajęć „Nauczanie wspomagane komputerem”, dostępny pod adresem http://magda_
wojcikowska.w.interia.pl/index_pliki/Page619.htm
18 Cytowano Dodge’a: http://webquest.sdsu.edu/about_webquests.html
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• do ku ment sta no wiący ana li zę kon tro wer syj nej
sy tu a cji, wy ma gającej ukształto wa nia włas nej
opi nii,

• sy mu lo wa ny wy wiad on li ne ze znaną osobą, któ -
rej ży cio rys był przed mio tem do cie kań ucz -
niów/stu den tów.

Na rzê dzia

Two rze nie we bqu e stów w do bie In ter ne tu dru giej
ge ne ra cji, tzw. społecz ne go, nie wy ma ga spe cja l -
nych umie ję t no ści te ch ni cz nych. Dla po cząt -
kujących wy sta r czy zna jo mość obsługi edy to ra
 tekstu typu Word lub alte rna tyw ne go, umie ję t ność
za awan sowa ne go wy szu ki wa nia i ewa lu a cji ma te -
riałów in ter ne to wych oraz zna jo mość za sad pub li -
ko wa nia w sie ci19. Za awan so wa ni za miast edy to rem
te kstu posłużą się wy bra nym edy to rem HTML20

oraz pro gra mem gra fi cz nym21.

Wa r tość i atra kcy j ność pro je ktu pod niosą ele men -
ty mul time dia l ne oraz gra fi cz ne (fi l my, dźwię ki, ani -
mo wa na lub sta ty cz na gra fi ka). Sieć za pe w nia
sze ro ki, bezpłatny do stęp do od po wied nich bi b lio -
tek mu l ti me diów oraz gra fi ki. Po pu la r nym
źródłem fi l mów są kanały Yo u Tu be.com22. De po -
no wa ne tam fi l my mo ż na osa dzać na stro nach
WWW w po sta ci od twa rza cza lub lin ku do wy bra -
ne go pli ku23, pa mię tając oczy wi ście o po sza no wa -
niu praw au to rskich. Ani mo waną bezpłatną gra fi kę 
łatwo indy widu a l nie zlo ka li zo wać po przez wy szu -
ki war kę24. 

Wa r to wzbo ga cić we bqu est o ka r ty pra cy, któ re
mogą mieć fo r mę fo r mu la rza, krzy żów ki, qu i zu,
 listy słów czy mo de lu gra fi cz ne go. Ka r ty ułatwiają
stru ktu ry za cję wie dzy, kon cen trując się na tych ele -
men tach pro je ktu, któ rych opa no wa nie wy ma ga
do da t ko wych ćwi czeń. Naj le piej za pi sać je w fo r -

ma cie PDF25 i wsta wić do pro je ktu jako od rę b ny,
go to wy do wy dru ku plik.

W celu uspra w nie nia pro ce su two rze nia ró ż no -
rod nych po mo cy dy da kty cz nych fi r my edu ka cy j ne
lub po rta le dla na uczy cie li udo stę p niają przy da t ne
na rzę dzia, ta kie jak ge ne ra to ry sie cio we. Mo ż na
nimi two rzyć on li ne m.in.
• we bqu e sty26,
• ta be le ewa lua cy j ne27,
• pro ste ilu stra cje28,
• inne ele men ty gra fi cz ne (ba ne ry, logo)29.

Jest to pra kty cz ne roz wiąza nie dla za pra co wa -
nych na uczy cie li. Ko rzy sta nie z nich ogra ni cza się
do wpro wa dze nia da nych do go to we go sza b lo nu,
a na stę p nie wy dru ko wa nia lub za pi sa nia na dys ku
swo je go komputera. 

Jak opu b li ko waæ We bQu est
w In ter ne cie?

Mo ż na to uczy nić za po mocą Exp lo ra to ra
Windows30 lub po pu lar ne go pro gra mu FTP (np.
Cof feeCup, Co m po ser (Ne t s ca pe), Cu teFTP, To tal 
Com man der, WS_FTP)31.

Mo ż na rów nież sko rzy stać z bezpłat nych usług
sie cio wych, któ re umo ż li wiają za rów no edy cję, jak
i pu b li ka cję we bqu e stu bez zna jo mo ści kodu
HTML oraz na rzę dzi do pu b li ka cji w sie ci, np.
http://www.zu nal.com. 

Pod su mo wa nie

Choć we bqu est – jako stra te gia me to dy cz na –
wy ma ga od na uczy cie la pe w ne go wysiłku (nakład
cza su, właści wy do bór kon ce pcji, zna jo mość pod -
sta wo wych śro d ków i na rzę dzi IT), to zna j du je do -
sko nałe za sto so wa nie w dy da kty ce ję zy ków ob cych,

19 Wy ma ga ne kon to WWW mo ż na założyć na bezpłat nym se r we rze (np. In ter ia, Re pu b li ka, Ge o ci ties, Go o gle Si tes). Bar dzo
wy god nym i nie skomp liko wa nym na rzę dziem do publikacji jest blog.
20 Macromedia Dreamviewer, MS Frontpage, MS Publisher, Mozilla Composer lub inne edytory dostępne w sieci. 
21 Np. Ir fan t View, Pho to s hop, Gimp, Ima gi ne.
22 http://www.youtube.com
23 W celu osadzenia odtwarzacza z plikiem multimedialnym, pochodzącym z witryny YouTube.com (http://www.youtube.com/)
należy skopiować i wkleić kod HTML znajdujący się w polu „embed”, oczywiście z poszanowaniem praw autorskich..
24 Na le ży szu kać po przez hasła typu: „free ani ma ted gifs”, „free ani ma ted gra p hics”, „free web stuff”.
25 Bezpłatny pro gram do two rze nia do ku men tów w fo r ma cie pdf zna j du je się na stro nie http://www.cu tepdf.com/. Mo ż na też
wy ko rzy stać na rzę dzie to pub li ko wa nia on li ne pli ków w fo r ma cie pdf, txt, doc. Do stę p ne pod adresem http://www.scribd.com
26 Por. ge ne ra tor na stro nach TeA ch no lo gy (http://www.tea ch- no lo gy.com/web_to ols/web_qu est/), se r wi su dla na uczy cie li
wy ko rzy stujących te ch no lo gię ko mu ni ka cyjną i in fo r ma cyjną w dy da kty ce. Mo ż na rów nież sko rzy stać z go to wych sza b lo nów
we bqu e stów z wi try ny Edu ca tio nal Te ch no lo gy (http://www.educationaltechnology.ca/resources/webquest/templates.php).
27 Przykład po cho dzi ze wi try ny Ru bi star (http://ru bi star.4te a chers.org/), za wie rającej m.in. bezpłatne na rzę dzia do two rze nia
ró ż no rod nych ta bel ewaluacyjnych. 
28 W za le ż no ści od tego, cze go szu ka my, na le ży wpi sać w pole wy szu kiwa w cze te r mi ny za wie rające słowo ge ne ra tor lub ma ker, np.
„home ma ker”, „room ma ker”, „city ma ker”, „co mics ge ne ra tor”, „ru brics ma ker”, „ru brics ge ne ra tor”.
29 Zob. http://www.co o l text.com
30 Zob. http://re pu b li ka.onet.pl/po moc/22003,0,68,4,0,40,1,11735,0,po moc.html
31 Przy da t ne tu to ria le w po sta ci pre zen ta cji zna j dują się pod ad re sem http://ftphelp.secu re se r ver.net/in dex.html oraz http://re pu b li ka.
onet.pl/po moc/0,0,68,4,0,40,1,0,pomoc.html 
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choćby ze wzglę du na ogro m ny do stęp do au ten tycz -
nych ma te riałów. Ponad to po ma ga kształto wać po -
zy ty w ne na sta wie nie do no wo cze s nych te ch no lo gii, 
kładąc na cisk na sty mu lo wa nie twó r cze go i kry ty cz -
ne go my śle nia ucz nia/stu den ta, a nie na aspe kty te -
ch ni cz ne. Wy cho dzi poza szty w ny i ogra ni czo ny
ob szar kształce nia tra dycy j ne go, opa r te go na in stru -
kcji na uczy cie la oraz pa mię cio wym opa no wa niu
ma te riału, a w kon se k wen cji sprzy ja indy widua li -
za cji pro ce su na ucza nia, w tym bu d o wa niu włas ne -
go śro do wi ska wiedzy.
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Au to rka jest pra co w ni kiem Cen trum Kszta³ce nia
 Nauczycieli Jê zy ków Ob cych i Edu ka cji Eu ro pe j skiej
na Uni we r sy tecie Wa r sza wskim

Eu ro pe j skie Po rtfo lio Jê zy ko we
– stan obe c ny i nowe wyzwania
Czym jest Eu ro pe j skie Po rtfo lio Ję zy ko we (EPJ)? Od po wiedź na to py ta nie po win na być pro sta,
zwłasz cza dla na uczy cie li ję zy ków ob cych. Nie ste ty, dość czę sto oka zu je się, że wie dza na te mat EPJ jest 
nie pełna lub nie do sta tecz nie aktu a l na. Ce lem ar ty kułu jest przy bli że nie idei EPJ, za po zna nie z obecną
sy tu acją po rtfo lio oraz z wy zwa nia mi cze kającymi użyt ko w ni ków EPJ w naj bli ż szej przyszłości. In fo r -
ma cje tu za mie sz czo ne po chodzą ze stro ny in ter ne to wej CODN (www.codn.edu.pl) oraz obe j mują
ma te riały kon fe ren cyj ne VIII Mię dzyna rodo we go Se mi na rium po świę co ne go Euro pe j skie mu Po rtfo lio
Ję zy ko we mu, któ re odbyło się w Gra zu w dniach 29 wrze ś nia – 1 paź dzie r ni ka 2009 roku.

Za pra sza my do le ktu ry ar ty kułu Ju sty ny Le sisz
w na stę p nym nu me rze „Me ri tum”
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Dr Ma rze na ¯yli ñ ska

Za sto so wa nie
pla t fo r my edu ka cy j nej Mo o d le
na le kcjach jê zy ka ob ce go

Wstêp dla nie prze ko na nych

Wie lu na uczy cie li nie spe cja l nie do brze ra dzi so -
bie z no wy mi tech no lo gia mi, a w ka ż dym ra zie nie
czu je się na tym polu zbyt pe w nie. Ich dys ko m fort
pogłębia czę sto fakt, iż przed ich ucz nia mi ko m pu -
te ry i In ter net nie mają ta je mnic. Nie pe w ność spra -
wia, iż ta kie oso by ra czej nie chę t nie myślą o sto so -
wa niu no wych te ch no lo gii na włas nych le kcjach.
Nie ma w tym nic dzi w ne go, wej ście w nową sfe rę
ży cia czę sto wywołuje oba wy, a na wet strach. Tekst
ten na pi sa ny zo stał właś nie z myślą o ta kich oso -
bach. Chciałabym, żeby był za chętą dla tych wszy -
stkich, któ rzy do ty ch czas od no wych te ch no lo gii
trzy ma li się ra czej z da le ka. Dla te go za cznę od sa -
me go początku. Za pe w ne wie lu czy te l ni ków wie
już, czym są pla t fo r my edu ka cy j ne, ale szcze gó l nie
za le ży mi na tych, któ rzy nie po tra fią so bie wy ob ra -
zić, w jaki spo sób nowe te ch no lo gie mogłyby ua tra -
kcy j nić ich le kcje, do tych wszy stkich, któ rzy są
prze ko na ni, iż jest wy sta r czająco wie le in nych do -
brych po mo cy dy da kty cz nych. 

Nowe roz wiąza nia te ch ni cz ne mogą na nie spo -
ty kaną dotąd ska lę zin ten syfi ko wać pro ces ucze nia
się ję zy ka, zna cz nie wydłużyć czas kon ta ktu i co
naj waż nie j sze, wpro wa dzić do na ucza nia zupełnie
nową ja kość. Nowe te ch no lo gie mogą przy czy nić
się do pod nie sie nia efe kty w no ści na ucza nia, o ile
na uczy cie le będą po tra fi li w pełni wy ko rzy stać ich
po ten cjał. Samo za sto so wa nie ko m pu te rów i In ter -
ne tu nie jest je sz cze żadną in no wacją. Je śli ucz nio -
wie mają wy ko ny wać ćwi cze nia z lu ka mi, to le piej,
żeby ro bi li to w swo ich ze szy tach. Nie je stem też
zwo len niczką tzw. e- klas. Już dziś dys po nu je my
od po wie d nio wie lo ma ba da nia mi, któ re po ka zują,
iż zbyt wcze s ne i zbyt długie ko rzy sta nie z ko m pu -
te rów nie jest ko rzy st ne z pun ktu wi dze nia roz wo ju 

mó z gu. A jed nak mądre za sto so wa nie no wych tech -
no lo gii może isto t nie zin ten syfi ko wać i ua tra k cy j -
nić pro ces ucze nia się ję zy ka.

Ar gu men tem prze ma wiającym za Mo o d le jest
łatwość jego obsługi. Je śli ktoś posługu je się pocztą
ele ktro niczną i po tra fi wysyłać ma i le, to z pe w no ścią
po ra dzi so bie rów nież z pla t formą. Za czy nając pra -
cę, nie trze ba wie le umieć. Mo ż na zacząć od naj pros t -
szych na rzę dzi. A je śli ktoś chce szu kać da l szych
 wymó wek i my śli, że może wa r to byłoby  poznać
 Mo o d le, ale jego szkoła dys po nu je ogra ni czo ny mi
fun du sza mi, tego też mu szę roz cza ro wać. Ta wy -
mów ka na nic się nie zda, Mo o d le jest bezpłat nym
i pro stym pro gra mem, któ ry ka ż dy in fo r ma tyk może
ściągnąć z In ter ne tu. Mam nad zie ję, że wszy s cy nie -
prze ko na ni po le ktu rze tego te kstu po czują chęć wy -
ko rzy sta nia tego no we go i nie by wa le przy da t ne go
na rzę dzia na swo ich le kcjach. Mo o d le nie jest dla
info r ma ty ków, Mo o d le jest dla wszy stkich na uczy -
cie li, nie za le ż nie od ich info rma ty cz nej biegłości
i wie ku i oczy wi ście dla wszy stkich ucz niów!

Co to jest Mo o d le?

Mo o d le jest obe c nie jedną z naj bar dziej zna nych
i po pu la r nych pla t form e-le ar nin go wych, z któ rej
mo ż na ko rzy stać za rów no w szkołach, jak i na
wsze l kie go ro dza ju ku r sach, w tym rów nież na ku r -
sach orga ni zo wa nych w fo r mu le Blen ded Le a r -
ning1. W ka ż dym przy pa d ku cel jest nie co inny.
W pie r wszym cho dzi ra czej o za da nia do mo we,
o uroz ma i ce nie le kcji, mo ż li wość po zo sta nia
w kon ta kcie mię dzy za ję cia mi, jed nym słowem
o uzu pełnie nie i wzbo ga ce nie tra dy cy j nych za jęć.
W przy pa d ku ku r sów on li ne pla t fo r ma sta je się
prze strze nią, mie j s cem, w któ rym od by wa się
 nauka, gdzie na uczy ciel spo ty ka się z ucz nia mi

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 1 (16) 2010
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1 Ku r sy orga ni zo wa ne w fo r mie Blen ded Le a r ning od by wają się nie ja ko na dwa spo so by. Ich ucze st ni cy spo ty kają się w zupełnie
tra dy cy j ny spo sób, ale pe w na część kon ta któw od by wa się za po mocą pla t fo r my e-le ar nin go wej. Od ro dza ju ku r su za le ży, ile ma te riału
zo sta nie zrea li zo wa ne tra dy cy j nie, a ile online.
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i  gdzie ci ze sobą współpra cują. Mo o d le mo ż na tu
przy rów nać do szko l ne go bu dyn ku z wie lo ma kla -
sa mi, w któ rych od by wa się pra ca nad ró ż ny mi za -
da nia mi. Współpra ca na pla t fo r mie może mieć cha -
ra kter syn chro ni cz ny – dzie je się tak, gdy wszy s cy
pra cują w tym sa mym cza sie, lub asyn chro ni cz ny,
gdy ka ż dy pra cu je wte dy, gdy ma czas. Na uczy ciel
za mie sz cza ma te riały i okre śla za da nia, któ re trze ba 
zro bić w okre ślo nym cza sie. Jest to nie zwy kle przy -
d a t ne dla osób, któ re mają dużo za jęć lub dyspo -
nują cza sem w nie ty po wych go dzi nach. W przy pad -
ku ku r sów on li ne bar dzo wa ż ne jest okre śle nie
okien cza so wych, kie dy na uczy ciel jest do stę p ny dla 
ucz niów i może im udzie lić do da t ko wych wska zó -
wek lub wy ja ś nić ja kiś pro blem. Jed nak do świa d -
cze nie po ka zu je, że dużo le p szym roz wiąza niem są
ku r sy łączące tra dy cy j ne spo t ka nia z nauką z wy ko -
rzy sta niem pla t fo r my, czy li wspo mnia ny już Blen ded
Le a r ning. Bar dzo wa ż ne jest bo wiem nawiąza nie
oso bi ste go kon ta ktu, po zna nie się i na bra nie wza -
je mne go za ufa nia. Naj le piej, gdy na początku ku r -
su ucze st ni cy mogą się spo t kać i pra co wać ra zem
w spo sób tra dy cy j ny, by pó ź niej kon ty nu o wać na -
ukę w fo r mie e- lea r nin gu. Na ko niec mo ż na znów
zor ga ni zo wać zwykłe spo t ka nie. Li cz ba spo t kań
i długość faz on li ne za wsze musi być do sto so wa na
do kon kre t nych po trzeb i mo ż li wo ści.

Cy fro wi tu by l cy i imi gran ci

Marc Pren sky dzie li lu dzi na cy fro wych tu by l ców 
i imi gran tów2. Cy fro wi tu by l cy to pie r wsza ge ne ra -
cja wy cho wa na na no wych te ch no lo giach. Zda niem 
Prensky’ego wie le z pro ble mów dzi sie j szej edu ka cji 
bie rze się stąd, iż na uczy cie le zo sta li przy go to wa ni
do ucze nia zupełnie in nych osób niż ge ne ra cja cy -
fro wych tu by l ców, jak mo ż na okre ślić zde cy do wa -
ną wię kszość dzi sie j szych ucz niów wy cho wa nych
na no wych te ch no lo giach. Dzi sie j szy prze cię t ny
 ab so l went po świę cił wpra w dzie mniej niż 5000 go -
dzin na czy ta nie, ale za to ponad 10 000 na gry kom -
pu te ro we, nie wspo mi nając o 20 000 go dzin spę dzo -
nych na ogląda niu te le wi zji. Gry kom pu te ro we,
ma i le, in ter net, te le fo ny ko mór ko we i smsy są in te -
gralną czę ścią ży cia tej ge ne ra cji3.

Wię kszość na uczy cie li to cy fro wi imi gran ci, oso -
by, któ re wpra w dzie pra cują z no wy mi tech no lo gia -
mi, ale stru ktu ry ich mó z gów zo stały ukształto wa ne 
bez udziału ko m pu te ra. So cja li za cja obu grup
 przebiegała w zupełnie ró ż nych wa run kach. Dzie -
ci ń stwo cy fro wych imi gran tów wyglądało zgoła
 odmiennie niż dzie ci ń stwo cy fro wych tu by l ców.
Ba da nia nad mó z giem po ka zują, że wszy stko, cze -

mu po świę ca my wię cej cza su, po zo sta wia trwały
ślad w na szej sie ci neu ro na l nej. Wy ni ka stąd
wprost: mó z gi oby d wu grup ukształto wa ne zo stały
w zupełnie od mien ny spo sób. Rów nież cały sy stem
edu ka cji stwo rzo ny zo stał dla lu dzi wy po sa żo nych
w ina czej ustru ktury zo wa ne mó z gi. Wy ja ś nia to,
dla cze go obie gru py ina czej post rze gają to, co dzie je 
się w szkołach i na uni wer sy te tach. Zda niem na -
uczy cie li i wykłado w ców ucz nio wie są co raz słabsi,
mają pro ble my z czy ta niem, nie znają pod sta wo -
wych in fo r ma cji, nie są zain tere so wa ni tym, co
dzie je się na le kcjach i, co być może sta no wi naj -
powa żnie j szy za rzut, nie mają mo ty wa cji do na uki.
Z pun ktu wi dze nia ucz niów oce na sy tu a cji wygląda 
nie mniej kry ty cz nie. Ich zda niem le kcje są nud ne,
to cze go się uczą, jest zupełnie nie przy da t ne w ży -
ciu, a na uczy cie le nie ro zu mieją ich po trzeb. Szkołę 
tra ktują jak zło ko nie cz ne, gdzie obo wiązują inne
reguły od tych pa nujących w świe cie cy fro wych te -
ch no lo gii, w któ rym w cza sie wo l nym płyn nie prze -
chodzą od roli od bio r cy in fo r ma cji do akty w nej roli
twó r cy. W szko le ki l ka go dzin dzien nie muszą się
pod porządko wać i prze sta wić na re ce pcję. Nie trud -
no do strzec, że spro sta nie wy mo gom szkoły przy -
cho dzi ko le j nym ro cz ni kom z co raz wię kszym tru -
dem. Ko rzy stając z no wych te ch no lo gii, mogą być
kre a ty w ni, mogą, a na wet muszą, sa mo dzie l nie wy -
bie rać dro gę pro wadzącą do celu, mogą prze ska ki -
wać od jed nej czyn no ści do dru giej lub ro bić ki l ka
rze czy jed no cze ś nie. Nie trud no so bie wy ob ra zić, że 
dzisiejsza szkoła oparta jest na systemie fun k cjo -
nującym w totalnej opozycji do ich świata. 

Dla te go na uczy cie lom pro wadzącym le kcje
w opa r ciu o tra dy cy j ne me to dy co raz trud niej bę -
dzie nawiązać kon takt ze swo i mi ucz nia mi, któ rych 
wię kszość z pe w no ścią na le ży do cy fro wych tu by l -
ców. Aby do nich do trzeć, to my, na uczy cie le, mu si -
my się prze sta wić i do sto so wać do no wych wy ma -
gań. Dzi sie j si ucz nio wie nie po tra fią się uczyć tak,
jak to robiły wcze ś nie j sze ge ne ra cje. Mając ina czej
ufo r mo wa ne mó z gi, pe w ne rze czy robią le piej, a in -
ne – go rzej, jed nak z pun ktu wi dze nia na uczy cie la
wa ż ne jest, co spra wia im naj większą trud ność i co
znie chę ca do na uki.

Aby wy ko rzy stać si l ne stro ny ucz nio wskich mó z -
gów, na uczy cie le po win ni dziś włączać do pro ce su
na ucza nia nowe te ch no lo gie. Cy fro wi imi gran ci,
 jeśli zechcą, mogą wejść do świa ta, w któ rym żyją
i fun kcjo nują ucz nio wie; od tego za le ży, czy uda się
stwo rzyć szkołę, któ ra po zwo li na wy ko rzy sta nie
po ten cjału cy fro wych tu by l ców. Dla te go wa r to
sięgnąć po ta kie na rzę dzie, jak Mo o d le, któ re otwie -
ra nowe mo ż li wo ści aktywizowania uczniów.

2 Pren sky M. Di gi tal Na ti ves, Di gi tal Im mi grants, On the Ho ri zon, nr 5, Oc to ber, MCB Uni ve r si ty 2001.
3 Pren sky M. http://www.ma r c pren sky.com/wri ting/Pren sky%20-%20Di gi tal%20Na ti ves,%20Di gi tal%20Im mi grants%20-%20Part1.pdf
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Jak za czy naæ?

Sto so wa nia Mo o d le mo ż na na uczyć się sa me mu,
tym bar dziej że ka ż da fun k cja opa trzo na jest od po -
wied ni mi in stru kcja mi, ale dużo łatwiej zro bić to
przy po mo cy ko goś, kto nie ty l ko ob ja ś ni nam te ch -
niczną stro nę pro gra mu, ale po ka że, jak po szcze -
gó l ne na rzę dzia mo ż na wy ko rzy sty wać na kon kret -
nych le kcjach. Se mi na ria do tyczące Mo o d le nie po -
win ny mieć czy sto tech ni cz ne go cha ra kte ru, ale po -
win ny za wie rać też moduł me to dy cz ny z li cz ny mi
przykłada mi ty po wy mi dla okre ślo ne go przed mio -
tu. Nie cho dzi tu prze cież o stro nę wa r szta tową,
gdyż samo za sto so wa nie no wych te ch no lo gii nie
jest je sz cze żadną in no wacją, ale o to, jak pod nieść
efe kty w ność na ucza nia, jak uro z ma i cić le kcje i za -
da nia do mo we, wpro wa dzając akty wi zujące ucz -
niów fo r my pra cy.

Naj ogó l niej rzecz biorąc, pla t fo r mę mo ż na po -
dzie lić na dwie czę ści. Część pie r wsza służy do
wsta wia nia ró ż ne go typu ma te riałów. Mogą to być
te ksty, ob ra zy, kró t kie fi l my lub pli ki au dio. Łatwo
mo ż na też stwo rzyć lin ki do wy bra nych stron in ter -
ne to wych, tak by ucz nio wie bez po śred nio z Mo o d le
otwie ra li wy bra ne przez na uczy cie la stro ny. Wszyst -
kie te fun kcje zna j dują się po le wej stro nie ekra nu.
Mo ż na więc po wie dzieć, że lewa stro na służy do
udo stę p nia nia ucz niom ró ż ne go typu ma te riałów.

Po nie waż ka ż dy na uczy ciel z cza sem po sia da co -
raz wię ksze zbio ry ma te riałów do wy ko rzy sta nia na
le kcjach, więc mo ż li wość uporządko wa ne go zbie -
ra nia i prze cho wy wa nia ich w zdygi tali zo wa nej fo r -
mie po wo du je, iż są one za wsze pod ręką. Nie trze -
ba pa mię tać o tym, by okre ślo nej kla sie dać do
sko pio wa nia tekst o tu ry sty ce ma so wej, a in nej
– ćwi cze nia na cza so w ni ki mo da l ne. Wszy stko
można wsta wić do Mo o d le w taki spo sób, by było nie -
wi do cz ne dla ucz niów. Jed nym kli k nię ciem otwie ra -
my (czy ni my wi do cz ny mi dla ucz niów – na uczyciel
za wsze wi dzi wszy stko co za mie ścił) te ma te riały,
z któ ry mi ucz nio wie mają w da nym mo men cie pra -
co wać. Raz wsta wio ne ma te riały mo ż na też prze no -
sić do in nych ku r sów.

Nie za le ż nie od ro dza ju pli ku, wsta wia nie ma te -
riałów do Mo o d le za wsze prze bie ga tak samo. Wy -
sta r czy więc raz na uczyć się pro ce du ry wsta wia nia
i mo ż na za brać się do pra cy. Już ta jed na fun k cja jest
nie zwy kle przy da t na. Po pie r wsze, na uczy ciel za -
wsze ma do stęp do wszy stkich swo ich ma te riałów,
a po dru gie, ten spo sób udo stę p nia nia ich ucz niom
otwie ra nowe mo ż li wo ści uroz ma i ce nia i ua tra kcyj -
nie nia za dań do mo wych. Naj bar dziej oczy wi stym
za sto so wa niem jest wsta wia nie te kstów, któ re ucz -
nio wie mają prze czy tać. Mo ż na też wsta wiać gra fikę, 
tzn. wsze l kie go ro dza ju ob ra z ki, zdję cia czy ry sun ki.

Dzię ki temu, że do Mo o d le mo ż na wsta wiać pli ki 
au dio, np. z płyt CD lub z In ter ne tu, ucz nio wie
mają mo ż li wość ćwi cze nia w domu rów nież spraw -
ności słucha nia. Ka ż dy może odsłuchać na gra nie
do wolną ilość razy; mo ż li we jest rów nież prze nie -
sie nie pli ku na inny no ś nik i odsłuchi wa nie go
np. z te le fo nu ko mór ko we go lub iPo da. Oczy wi ś -
cie trze ba za dbać o to, aby na gra nia były na tyle
atra k cy j ne i wa ż ne, by wa r to było dłużej się nimi
za j mo wać. 

Mo ż li wy jest też inny spo sób. Ucz nio wie mogą
się sami na gry wać i prze syłać na uczy cie lo wi własne
pli ki au dio. To jed nak wy ma ga prze j ścia na prawą
stro nę Mo o d le.

Zna j dują się tu na rzę dzia, któ re umo ż li wiają ró -
ż ne fo r my akty w no ści ucz niów. Mo ż na je wy ko rzy -
stać w cza sie le kcji lub, co być może jest je sz cze cen -
nie j sze, do za dań do mo wych. W ten spo sób mo ż na
odejść od tra dy cy j nych i sche ma ty cz nych za dań
pod ręcz ni ko wych i za pro po no wać ucz niom zu -
pełnie nowe fo r my pra cy. Na uczy ciel może po pro -
stu wsta wić cie ka wy tekst lub ob ra zek na pla t fo r mę
i po pro sić ucz niów, aby w domu wy my śli li cie ka we
ćwi cze nie. W ten spo sób mogą oni sto p nio wo prze j -
mo wać pe w ne za da nia, któ re w tra dy cy j nym na -
ucza niu są do meną na uczy cie la. Efe kty w na na uka
mo ż li wa jest prze cież ty l ko wte dy, gdy oso ba ucząca 
się jest akty w na. Przy go to wa nie ma te riałów jest jed -
nym z naj bar dziej efe kty w nych spo so bów prze twa -
rza nia in fo r ma cji, a to właśnie jest warunkiem
efektywnej nauki.

Pra wa stro na Mo o d le, 
czy li o za le tach p³yn¹cych z akty w no œci

To, co na uczy ciel wsta wił po le wej stro nie, mo ż -
na czy tać, oglądać lub słuchać; uczeń nie może ni -
cze go zmie nić. Po pra wej stro nie zna j dują się na -
rzę dzia umo ż li wiające in ter akty w ne me to dy pra cy
i ró ż ne fo r my ucz nio wskiej akty w no ści. Mo ż na tu
pi sać własne te ksty, prze syłać na uczy cie lo wi za da -
nia, wypełniać an kie ty, two rzyć własne słow ni ki,
kon ta kto wać się z in ny mi człon ka mi gru py, wy mie -
niać poglądy, dys ku to wać i prze de wszy stkim
pracować w zespole. 

Dzię ki ba da niom nad mó z giem wia do mo, że
o sku te cz no ści na uki ję zy ków ob cych de cy dują
dwa aspe kty, po pie r wsze, czas kon ta ktu z ję zy -
kiem, po dru gie, głębo kość prze twa rza nia in fo r -
ma cji. Dzię ki na rzę dziom zna j dującym się po pra -
wej stro nie oba aspe kty mogą być od po wie d nio
uwz glę d nio ne.

Nie mal ka ż de z na rzę dzi może być sto so wa ne
w ki l ku wa rian tach. Je śli wie my, co chcemy osiągnąć,
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to wy bór jed ne go z nich nie jest żadną trud no ścią,
bo ka ż da z fun kcji opa trzo na jest od po wied ni mi in -
stru kcja mi i wyja ś nie nia mi. Oso by za czy nające
pra cę z pla t formą po win ny naj pierw się gać po naj -
pro stszy wa riant, czy li pie r wszy od góry, i sto p nio -
wo po zna wać ko le j ne. Trud no w kró t kim ar ty ku le
opi sać wszy stkie mo ż li wo ści Mo o d le, ale ki l ka
przykładów z pe w no ścią przy bli ży oma wia ny te mat 
i być może sta no wić bę dzie za chę tę dla nie zdecy do -
wa nych.

Wiki

Wiki jest jed nym z na rzę dzi szcze gó l nie przy da t -
nych na le kcjach ję zy ka ob ce go. Umo ż li wia
wspólną pra cę ki l ku osób nad jed nym te kstem lub
ćwi cze niem. Czę sto zda rza się, że ucz niom lub stu -
den tom trud no się spo t kać po za ję ciach, aby ra zem
pra co wać nad za da niem. Do ty czy to rów nież pro jek -
tów gru po wych, któ re wy ma gają wię ksze go na -
kładu pra cy, ale jed no cze ś nie po zwa lają na wy -
dłuże nie cza su kon ta ktu z ję zy kiem. 

Je śli zada nie po le ga na wspó l nym two rze niu tek -
stu, to po szcze gó l ne oso by mogą swo je czę ści pi sać
w do god nym dla sie bie mo men cie. Oce niając wy -
nik ko ń co wy, na uczy ciel za wsze może spra w dzić,
jaki był wkład pra cy po szcze gó l nych osób. Man ka -
men tem tra dy cy j nych pro je któw gru po wych jest
to, że czę sto nie wia do mo, kto w ja kim sto p niu
przy czy nił się do osiągnię cia ko ń co we go efe ktu.
Pod pracą wid nie je ki l ka na zwisk i na uczy ciel za -
kłada, że udział ka ż dej z nich był taki sam. Wszy -
stkie do stają więc taką samą oce nę. Nie ste ty czę sto
zda rza się, że zaan ga żo wa nie nie rozkła dało się
rów no mie r nie.

Na uczy cie le pra cujący z Mo o d le nie mają tego
pro ble mu, po nie waż w ka ż dej chwi li mogą spra w -
dzić, jaki był wkład pra cy ka ż de go z ucz niów. Pla t -
fo r ma za pi su je bo wiem każdą ko lejną wer sję te kstu
i in ny mi ko lo ra mi za zna cza fra g men ty po chodzące
od różnych osób.

Fakt, iż na uczy ciel wi dzi ko le j ne wer sje te kstu
i mo że na bieżąco mo ni to ro wać prze bieg pra cy, ma
duży wpływ na jej sy ste maty cz ność. Wiedząc, że
po stę py są od początku moni to ro wa ne, ucz nio wie
nie po zwa lają so bie na to, by za brać się za za da nie
w o sta t niej chwi li. Moje do świa d cze nia po ka zują,
że na uczy ciel wca le nie musi upo mi nać ucz niów,
wy sta r cza już samo to, że może on śle dzić cały prze -
bieg pra cy nad pro je ktem. Po dając osta te cz ny te r -
min, na uczy ciel może też wspo mnieć, że jego zda -
niem za da nie to wy ma ga dwóch tygo d ni pra cy, ale
je śli ktoś za bie rze się za nie w osta t niej chwi li, to bę -
dzie to wska zów ka, że na stę p nym ra zem mo ż na
zaplanować mniej czasu.

Fo rum

Ko le j nym bar dzo przy da t nym na rzę dziem, któ -
re mu wa r to po świę cić ki l ka słów, jest fo rum. Służy
ono do wy mia ny poglądów w fo r mie pi se mnej.
 Każdy post, nie za le ż nie od tego, od kogo po cho dzi,
jest dla ka ż de go wi do cz ny i ka ż dy może od po wie -
dzieć oso bom, któ re wcze ś niej za brały głos w dys -
ku sji. Naj le piej wy ja ś nić to na kon kre t nym przy -
kład zie. Na uczy ciel wsta wia do Mo o d le tekst
po świę co ny pra kty kom dzien ni ka rzy ta b lo i dów,
któ rzy nie re spe ktują pra wa do pry wa t no ści zna -
nych osób i pro si ucz niów o prze czy ta nie ar ty kułu
i za ję cie włas ne go sta no wi ska do tyczącego gra nic
pry wa t no ści. Ka ż dy musi na pi sać na fo rum, jak on
oce nia opi sa ne zda rze nie i gdzie jego zda niem
prze bie gać po win ny gra ni ce chro niące pry wa t ność.
Z jed nej stro ny ka ż dy pi sze własny tekst, a z dru giej
czy ta i ko men tu je to, co na pi sa li inni. W ten spo sób
mo ż na pro wa dzić długą wy mia nę zdań. Je śli za -
pro pono wa ny przez na uczy cie la pro blem wzbu dzi
zain tere so wa nie u ucz niów, to będą oni wy ra żać
własne opi nie. Na rzę dzie to świe t nie na da je się do
za dań do mo wych. Na uczy ciel może łatwo spra w -
dzić, czy ucz nio wie prze czy ta li tekst i czy za ję li
własne sta no wi sko. Je śli chce, by na fo rum roz wi -
nęła się dłuż sza dys ku sja, może okre ślić, ile ko men -
ta rzy ka ż dy po wi nien na pi sać. Ta kie za da nie jest
bar dzo efe kty w nym wpro wa dze niem do pra cy z teks -
tem i umo ż li wia akty w ne sto so wa nie słow ni c twa.

Mo o d le u³atwia ko mu ni ka cjê

In nym nie zwy kle przy da t nym ro dza jem fo rum
jest tzw. fo rum info rma cy j ne. Służy ono ko mu ni ka -
cji na uczy cie la ze wszy stki mi uczniami. Wy sta r czy, 
że na uczy ciel raz wpi sze in fo r ma cję prze zna czoną
dla wszy stkich, a Mo o d le auto ma ty cz nie roze śle ją
na wszy stkie ad re sy ma i lo we. W ten spo sób mo ż na
ucz niom prze ka zać do wolną in fo r ma cję. Fo rum
jest rów nież nie zwy kle przy da t ne w przy pa d ku nie -
ocze ki wa nych zda rzeń, np. cho ro by. Je śli ucz niów
nie mo ż na było wcze ś niej poin fo r mo wać o tym, że
le k cja się nie od bę dzie, na uczy ciel może do Mo odle
wsta wić za pla no wa ne za da nia. W ten spo sób za ję -
cia nie prze pa dają, a oso ba, któ ra wcho dzi na za stę -
p stwo, nie musi być mery to ry cz nie przygotowana
do ich prowadzenia.

Oczy wi ście pla t fo r ma umo ż li wia ko mu ni ka cję
w obu kie run kach. Jest to szcze gó l nie przy da t ne
w pra cy me todą pro je ktu. Może się zda rzyć, że
mimo dokład ne go wy ja ś nie nia za da nia na le kcji,
ucz nio wie mają jed nak wątpli wo ści i po trze bują
rady lub wska zó wek na uczy cie la. Dzię ki pla t fo r mie 
Mo o d le nie muszą cze kać do ko le j nej le kcji, ale
mają mo ż li wość po pro sić o radę przez pla t fo r mę.
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Na uczy ciel może też okre ślić dzień i go dzi nę, kie dy
bę dzie do stę p ny on li ne, np. w każdy wtorek od
18.00 do 18.30.

Zgod nie z nową pod stawą pro gra mową na uczy -
cie le są zo bo wiązani do orga ni zo wa nia do da t ko -
wych za jęć dla ucz niów w wy mia rze jed nej go dzi ny 
tygo dnio wo. Ta kie dy żu ry mogłyby się od by wać na
pla t fo r mie.  Na uczy cie le mo gli by w tym cza sie za j -
mo wać się bar dzo do bry mi ucz nia mi, wspie rać oso -
by mające pro ble my lub po pro stu za ofe ro wać do -
da t ko we kon su l ta cje. Nic nie stoi na prze szko dzie,
by z tej fo r my ko mu ni ka cji sko rzy sta li też ro dzi ce
chcący za sięgnąć opinii o swoim dziecku.

Dy re kto rzy szkół łatwo mo gli by spra w dzić, czy
na uczy ciel rze czy wi ście był w tym cza sie do stę p ny
na pla t fo r mie i w jaki spo sób po ma gał swo im ucz -
niom. Pla t fo r ma re je stru je bo wiem wsze l kie fo r my
aktywności.

Za da nie

Wa r to je sz cze kró t ko wspo mnieć o bar dzo przy -
da t nym na rzę dziu o na zwie „za da nie”. Po zwa la
ono na prze syłanie przez ucz niów ró ż nych ro dza -
jów pli ków, w tym oczy wi ście rów nież te ksto wych,
bez po śred nio do na uczy cie la, któ ry w prze j rzy stej
ta be l ce od razu wi dzi, kto pra cę oddał, a kto nie.
 Korekta te kstu wraz z oceną i ewen tu a l nie rów nież
z ko men ta rzem jest auto ma ty cz nie wysyłana przez
Mo o d le na ad res in ter ne to wy ucz nia. Wszy stkie
przesłane pra ce wi dzi ty l ko na uczy ciel, a ka ż dy

uczeń ma wgląd je dy nie w swo je te ksty i w o d po -
wie dzi nauczyciela. 

Inną za letą za da nia jest mo ż li wość usta le nia ter -
mi nu od da nia pra cy. In fo r ma cja ta jest dla wszy -
stkich ogó l nie do stę p na, więc nie ma ko nie cz no ści
ciągłego przy po mi na nia. Je śli ktoś nie ode śle swo -
je go te kstu w te r mi nie, to Mo o d le pra cy już nie
przy j mie. O ile ucz nio wie pró bują cza sa mi tłuma -
czyć się na uczy cie lo wi z nie do trzy ma nych te r mi -
nów, to dys ku sja z pla t formą jest ra czej nie mo ż li -
wa. Oka zu je się, że fun k cja ta działa nie zwy kle
dys cy p li nująco.

Ar gu men ty na rzecz no wych te ch no lo gii
w na ucza niu jê zy ków ob cych

Nowe te ch no lo gie z pe w no ścią mogą wnieść
dużo no we go do na ucza nia ka ż de go przed mio tu,
jed nak w przy pa d ku na ucza nia ję zy ków ob cych po -
ten cjał in no wa cyj ny zda je się być szcze gó l nie duży.
Z po mocą Mo o d le mo ż na roz wi jać ta kie spra w no -
ści, jak: czy ta nie, pi sa nie, słucha nie, a na wet mó -
wie nie. Wie le na rzę dzi umo ż li wia wspólną pra cę
nad za da nia mi, a to po wo du je, że pra ce do mo we
mogą wyjść poza tra dy cyjną fo r mułę. Efe kty w na
na uka ję zy ka ob ce go mo ż li wa jest ty l ko wte dy, gdy
oso by uczące się są akty w ne, a Mo o d le to właśnie
umożliwia.

Au to rka jest wyk³adowc¹ me to dy ki i li te ra tu ry
w Na uczy cie l skim Ko le gium Jê zy ków Ob cych
w To ru niu

EPOSTL jako nowe na rzê dzie w pro ce sie
kszta³ce nia na uczy cie li jê zy ków
W sześć lat po opub li ko wa niu pie r wsze go Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko we go po wstała wer sja do ku -
men tu prze zna czo na dla przyszłych na uczy cie li ję zy ków ob cych. Eu ro pe j skie Po rtfo lio dla Stu den tów
– przyszłych na uczy cie li ję zy ków, bo tak brzmi jego pełna na zwa, jest ko ń co wym efe ktem współpra cy
eks per tów, któ rzy w ra mach pro je ktu Euro pe j skie go Cen trum Ję zy ków No wo ży t nych (ECJN) w Gra zu 
przy go to wa li na rzę dzie re fle ksji do wy ko rzy sta nia w kształce niu na uczy cie li ję zy ków. Pre zen tując li stę
ko m pe ten cji dy da kty cz nych, wa ż nych w pra cy na uczy cie la, pu b li ka cja nie ty l ko wspo ma ga pro ces sa -
mo oce ny stu den tów, ale ta k że pro wo ku je re fle ksje i za chę ca do dys ku sji nad aspe kta mi isto t ny mi w na -
uczy cie l skiej pro fe sji. Ar ty kuł ma na celu przed sta wie nie ge ne zy, stru ktu ry oraz omó wie nie ce lów
do ku men tu z na ci skiem na jego wy ko rzy sta nie jako inno wacy j ne go na rzę dzia w kształce niu na uczy cie li 
języków.

Za pra sza my do le ktu ry ar ty kułu Ma g da le ny Ur ba niak
w na stę p nym nu me rze „Me ri tum”
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Na uczy cie l skie Ko le gium Jê zy ków Ob cych
w Ra do miu – dwa dzie œcia lat minê³o...

Na uka w szkołach po win na być pro wa dzo na w taki spo sób,
aby ucz nio wie uwa ża li ją za cen ny dar, a nie za cię ż ki obo wiązek.

Al bert Ein ste in

Patrząc na wiek wie lu sza co w nych szkół i ucze l ni
wy ższych, mających za sobą wie lo le t nią tra dy cję,
mo ż na by po wie dzieć, że dwa dzie ścia lat dla ist nie -
nia szkoły to jak oka m g nie nie. Patrząc jed nak na
wiek człowie ka, dwie de ka dy to okres długi na tyle,
aby osiągnąć wie le, zgro ma dzić wie dzę i cen ne do -
świa d cze nie. Od po wiedź na py ta nie, czy dwa dzie -
ścia lat to długo czy kró t ko, z pe w no ścią jest kwe stią
względną. W przy pa d ku Na uczy ciel skie go Ko le -
gium Ję zy ków Ob cych w Ra do miu, któ re w tym
roku ob cho dzi ju bi le usz dwu dzie sto le cia, z pe w no -
ścią nie jest to czas stra co ny. 

Kie dy szkoła po wsta wała w roku 1990 jako jed no
z 54 two rzo nych wte dy ko le giów, w skro mnych wa -
run kach lo ka lo wych i z nie wielką liczbą stu den tów, 
z ze rową bazą bi b lio teczną, nikt nie przy pu sz czał,
że sta nie się ona główną i przez czas ja kiś je dyną
w re gio nie in sty tucją kształcącą na uczy cie li ję zy -
ków an gie l skie go i nie mie c kie go, mieszczącą się
w prze stron nym i świe t nie wy po sa żo nym bu dynku, 
z bi b lio teką prze kra czającą ponad 14 000 wo lu mi -
nów, kształcącą w obu se kcjach ję zy ko wych na ka ż -
dym roku około 200 stu den tów. Od roku 1990 szkołę
uko ń czyło 1511 ab so l wen tów, z któ rych wię kszość
pod jęła stu dia filo lo gi cz ne dru gie go sto p nia, a na wet
stu dia do kto ran c kie; trud no też zna leźć szkołę w na -
szym re gio nie, gdzie nie pra co wa li by ab so l wen ci ko -
le gium. Nie ma za tem prze sa dy w stwier dze niu, że
szkoła ta z su kce sem przy go to wu je przyszłych na -
uczy cie li, jest dro go wska zem na za wo do wej dro dze
dla wie lu młodych lu dzi i wy po sa ża ich w so lid ny za -
sób wie dzy i do świa d czeń, któ re dają im szan se od -
na le zie nia się na tak trud nym dziś ryn ku pra cy.

Co z³o¿y³o siê na ten su kces?

Dzi sie j szy wi ze ru nek szkoły jako do brej i efe k -
ty w nej pla ców ki to splot ró ż no rod nych czyn -

ników, współdziałających i wza je m nie się uzu -
pełniających.

Początko wo dy re kto rem ko le gium był mgr
Ma riusz Nor be r czak, a od roku 2000 pla ców ka kie -
ro wa na jest przez mgr. Je rze go Kwia t ko wskie go.

Ko le gium nie mogłoby działać spra w nie bez
wspa r cia fi nan so we go i na uko we go. Przez pie r wsze 
dzie sięć lat ko le gium pod le gało Ku ra to rium
Oświa ty w Ra do miu, a od wrze ś nia 2000 or ga nem
pro wadzącym NKJO jest Sa morząd Wo je wó dz twa
Mazo wie c kie go. Fi nan so we wspa r cie ze stro ny sa -
morządu przy czy niło się do roz wo ju po ten cjału
szkoły. Obe c nie ko le gium wy po sa żo ne jest we
wszy stkie nie zbęd ne i naj no wsze tech nolo gi cz nie
po mo ce dy da kty cz ne: sale kom pu te ro we z do stę -
pem do In ter ne tu, ta b li ce in ter akty w ne, rzu t ni ki
mul time dia l ne. No wo cze ś nie działająca bi b lio te ka
ko le gium jest naj le piej wy po sa żoną bi b lio teką w re -
gio nie w po zy cje an glo języ cz ne i nie miec koję zycz -
ne. W księ go z bio rze zna j dują się nie ty l ko pod rę cz -
ni ki do na uki ję zy ków i me to dy ki na ucza nia, ale
rów nież li te ra tu ra pię k na, cza so pi s ma spe cja li stycz -
ne i uni ka l ne na ryn ku pol skim pe rio dy ki, np. „The
We ekly Te le graph” czy „Time”. Ko le gium po sia da
też świe t nie wy po sa żoną fi l mo te kę. Zbio ry bib lio te -
cz ne są sta le aktu ali zo wa ne, co daje stu den tom mo -
ż li wość bieżącego kon ta ktu z no wo ścia mi wyda w -
ni czy mi, do sta r czając im jed no cze ś nie naj no wszej
wie dzy z za kre su ku l tu ry kra jów nie miec koję zycz -
nych i an glo języ cz nych oraz naj no wszych ten den -
cji w na ucza niu.

Nad za cho wa niem od po wied nich stan dar dów
na ucza nia czu wa Uni we r sy tet Wa r sza wski, któ ry
spra wu je opie kę na ukową nad NKJO. W sekcji ję -
zy ka an gie l skie go opie kę tę spra wu je prof. zw. dr
hab. Han na Ko mo ro wska, a w se kcji ję zy ka nie miec -
kie go – prof. zw. dr hab. Jó zef Wi kto ro wicz.
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Szko³a otwa r tych drzwi

Wspa r cie fi nan so we i na uko we spra wiło, że ko le -
gium mogło stać się pla cówką otwartą i an ga żo wać
się w ró ż ne pro je kty edu ka cy j ne oraz ró ż ne fo r my
współpra cy z in ny mi ko le gia mi bądź in sty tu cja mi,
jak rów nież in te gro wać lo ka l ne śro do wi sko na uczy -
cie li ję zy ków nie mie c kie go i angielskiego.

• Za po bie ga nie bez ro bo ciu
Ko le gium stwo rzyło w re gio nie ra do m skim wie lu

na uczy cie lom za gro żo nym utratą pra cy mo ż li wość
prze kwali fiko wa nia się po przez zdo by cie upra w nień 
do na ucza nia ję zy ka an gie l skie go lub nie mie c kie go
w tra kcie stu diów w try bie wie czo ro wym.

• Współpra ca z par t ne ra mi zew nę trz ny mi
– dzie le nie się dobrą pra ktyką
Przez ki l ka lat ko le gium ra do m skie wraz z in -

ny mi ko le gia mi pod le gającymi UW akty w nie
ucze st ni czyło w pro gra mie współpra cy mię dzyu -
czel nia nej TEMPUS, któ ry umo ż li wił na uczy cie -
lom zdo by wa nie do świa d czeń po przez kon ta kty
z nau czy cie la mi i ucze l nia mi w in nych kra jach eu -
ro pe j skich oraz za owo co wał wy pra co wa niem cen -
nych ma te riałów dy da kty cz nych, wyko rzy sty wa -
nych obe c nie przez na uczy cie li i stu den tów.
W ra mach współpra cy z Bri tish Co un cil stwo rzo -
ne zo stały do stę p ne obe c nie w bi b lio te ce ma te riały
do tyczące wie dzy ku l tu ro wej (Bri tish Stu dies We b -
pa ges), orga ni zo wa ne są rów nież wa r szta ty i se mi -
na ria dla na uczy cie li, jak np. se mi na rium in ter kul -
turo we „Rola et no gra fii w na ucza niu ku l tu ry”,
któ re odbyło się w Ka zi mie rzu w roku 2007. Na -
uczy cie le ko rzy stają też z ró ż no rod nych form do -
sko na le nia, np. w ra mach pro gra mów eu ro pe j -
skich FRSE – Co me nius czy Arion.

Wię kszość na uczy cie li na le ży do or ga ni za cji
sku piających na uczy cie li ję zy ka nie mie c kie go (Sto -
wa rzy sze nie Na uczy cie li Ję zy ka Nie mie c kie go
z sie dzibą w ko le gium) oraz an gie l skie go IATEFL
Pol ska, któ re pro mują akty w ność i kre a ty w ność.
IATEFL or ga ni zu je co ro cz nie trzy dnio we mię dzy -
naro do we kon fe ren cje dla na uczy cie li, po świę co ne
dzie le niu się do świa d cze niem w sze ro ko ro zu mia -
nej pra cy dy da kty cz nej. Trzy na sta z ko lei kon fe ren -
cja, w któ rej udział wzięło około 1000 osób, odbyła
się w Ra do miu we wrze ś niu roku 2004, a jej orga -
niza to ra mi byli pra co w ni cy stu dium ję zy ków ob -
cych Poli te ch ni ki Radomskiej oraz nauczyciele
NKJO.

W roku 2009 na uczy cie le NKJO zor gani zo wa li
w ra mach IA TE FL -a kon fe ren cję pt. „Cu l tu re
Lane”, do tyczącą me to dy ki na ucza nia oraz roli ku l -
tu ry w na ucza niu ję zy ka ob ce go. Pre le gen ta mi byli
spe cja li ści nie ty l ko z Pol ski, ale rów nież za pro sze ni 

z in nych kra jów wy bi t ni go ście. Ogro m nie wa ż nym
aspe ktem oby d wu kon fe ren cji było czyn ne zaan ga -
żo wa nie stu den tów ko le gium, któ rzy po ma ga li
przy or ga ni za cji, prze bie gu kon fe ren cji oraz sami
ucze st ni czy li w wy bra nych przez siebie wa r sz ta -
tach. 

Ko le gium sta ra się rów nież o in te gro wa nie śro -
do wi ska na uczy cie li ję zy ków ob cych. W tym celu
na uczy cie le obu se kcji or ga ni zują wa r szta ty dla na -
uczy cie li za tru d nio nych w szkołach w re gio nie.
Przykładem ta kich szko leń były wa r szta ty „Na sze
mo c ne stro ny”, w tra kcie któ rych ka ż dy chę t ny,
akty w nie działający na uczy ciel mógł po dzie lić się
swo i mi do świa dcze nia mi i spostrzeżeniami.

• Wy mia na stu den cka
Z ini cja ty wy sa morządu stu den tów sla wi sty ki

(Uni wer sy te tu Ru hry w Bo chum), we współpra cy
z NKJO w Ra do miu, w roku 2003/2004 prze pro wa -
dzo na zo stała przez gru pę „Bo chum – Ra dom”
obu stron na wy mia na stu den cka na te mat: „Za wo -
do we per spe kty wy młodych pol skich ge r ma ni stów
oraz młodych nie mie c kich po lo ni stów”. W tra kcie
tej współpra cy stu den ci zy ska li oka zję, by przy j rzeć
się pra cy ró ż nych branż za wo do wych oraz po dys -
ku to wać z fa cho w ca mi o swo ich przyszłych mo ż li -
wo ściach za wo do wych. Pro gram wy mia ny umo ż li -
wił biorącym w nim udział uzu pełnie nie ich
aka demi c kie go wy kształce nia pra kty cz ny mi do -
świa dcze nia mi oraz omó wie niem mo ż li wych per -
spe ktyw za wo do wych. Isto t nym ce lem była rów nież 
po pra wa zna jo mo ści ję zy ka ob ce go oraz utwo rze -
nie sie ci pro fe sjo nal nych kon ta któw.

Ko le gium jako pla ców ka oświa to wa akty w nie
współdziała z wie lo ma in ny mi in sty tu cja mi, np.
z MO P S -em, do ma mi dzie cka czy stacją krwio da w -
stwa.  Wśród wa ż nie j szych działań zna j dują się:
bezpłatne za ję cia kom pu te ro we dla dzie ci z ro dzin
za gro żo nych wy klu cze niem, da r mo we le kcje z ję -
zy ka ob ce go dla dzie ci z do mów dzie cka oraz
społecz ne akcje ho no ro we go krwio da w stwa w 2008
i 2009 roku. Pra co w ni cy ko le gium ucze st niczą też
w im pre zach kul tu ra l nych (np. „Wie loję zy cz ne
Śpie wa nie” czy też li cz ne przed sta wie nia orga ni zo -
wa ne przez ucz niów ra do m skich szkół) i w kon fe -
ren cjach orga ni zo wa nych rów nież przez MSCDN,
np. „Edukacja XXI wieku”. 

Po wy ższe przykłady to ty l ko fra g ment działal no -
ści ko le gium, któ ra oprócz re gu la r nych za jęć ze stu -
den ta mi jest nie roze rwa l nym ele men tem pra cy dy -
da kty cz nej. Działania wy kra czające poza mury
szkoły akty wi zują śro do wi sko przyszłych na uczy -
cie li, an ga żują młodych lu dzi w spra wy śro do wi ska
lo ka l ne go i uw ra ż li wiają ich na pro ble my in nych
lu dzi, otwie rają nie ty l ko umysły, ale i serca.
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W ze spo le sku te cz niej

Aby wie dzieć, jak uczyć, trze ba sa me mu zdo być
nie ty l ko wie dzę i ko m pe ten cje, ale sta le je po -
głębiać, a pra cując z młody mi lu dź mi, prze ka zy wać 
nie ty l ko wie dzę i dbać o roz wi ja nie umie ję t no ści,
ale i wkładać w ten pro ces du szę. Nikt nie za ra zi
pasją dru gie go człowie ka, je śli w nim sa mym ta kiej
pa sji nie ma. 

Ka dra ko le gium to 49 na uczy cie li: 24 an gli stów,
16 ge r ma ni stów i 8 na uczy cie li in nych spe cja l no ści.
Wśród tej gru py zna j du je się:
• 6 osób z tytułem do kto ra,
• 4 oso by w tra kcie stu diów do kto ran c kich,
• ki l ka osób z dy p lo mem stu diów pody p lo mo wych 

oraz świa de c twem ku r sów kwali fika cy j nych
z ró ż nych dzie dzin związa nych z edu kacją,

• 28 na uczy cie li dyp lo mo wa nych, 11 mia no wa -
nych i 10 najmłod szych na uczy cie li ko le gium –
na uczy cie li kon tra kto wych,

• 3 oso by z upra wie nia mi tre ne ra w za kre sie na -
ucza nia ję zy ka ob ce go w edu ka cji wczes no szko l -
nej, 

• 3 na uczy cie li eks per tów wchodzących w skład
ko mi sji kwali fika cy j nych dla osób ubie gających
się o awans za wo do wy,

• ki l ka na ście osób po sia dających upra w nie nia
egza mi na to ra no wej ma tu ry (nie któ rzy z nich
sta le pełnią fun kcje prze wod niczących ze społów
egza mina cy j nych w cza sie zew nę trz ne go eg za -
mi nu ma tu ral ne go). 

Te li cz by, to ty l ko z po zo ru su che fa kty, w rze -
czy wi sto ści świadczą one o zaan ga żo wa niu na -
uczy cie li w pra cę, o wie lopłasz czyz no wo ści działań
edu ka cy j nych, o ogro mnej wie dzy, którą dzię ki po -
sia da nym wszech stron nym umie ję t no ściom sta rają
się oni prze ka zy wać młodym ludziom.

Æwi cze nie czy ni mi strza

Dzię ki stałemu do sko na le niu się i pod no sze niu
kwa li fi ka cji przez na uczy cie li ich wa r sztat pra cy
jest sta le ule p sza ny. Opi sa ne wcze ś niej po mo ce dy -
da kty cz ne i naj le p szy księ go z biór na nic by się
zdały, gdy by nie na rzę dzia i stra te gie, jak z tego
 korzystać. Pro gra my na ucza nia w całym cy klu
kształce nia w ko le gium skon stru o wa ne są w opa r -
ciu o stan dar dy na ucza nia za wa r te w roz porządze -
niu MEN z dnia 30 cze r w ca 2006 roku w spra wie
stan dar dów kształce nia na uczy cie li w ko le giach na -
uczy cie l skich i na uczy cie l skich ko le giach języ ków
ob cych i do sto sowy wa ne są do aktu a l nych po trzeb
przyszłych na uczy cie li. W trzy le t nim okre sie stu -
diów słucha cze, oprócz na uki ję zy ka i przed mio tów 
me to dy cz nych, ucze st niczą za rów no w za ję ciach

wpływających na ogó l ny roz wój młod ego człowie -
ka – li te ra tu rę i ele men ty ku l tu ry kra jów an glo-
i nie miec koję zycz nych, jak rów nież w przed mio -
tach wspie rających na uczy cie la w co dzien nej pra cy: 
psy cho lo gia, pe da go gi ka czy emi sja głosu. Na za ję -
ciach dy da kty cz nych wyko rzy sty wa ne są ró ż no rod -
ne me to dy pra cy – wykład, wa r sztat, pre zen ta cja,
rów nież przy goto wy wa ne przez słucha czy – część
za jęć od by wa się ta k że na pla t fo r mie edu ka cy j nej
Mo o d le.

Ogro m nie wa ż nym ele men tem na uki w ko le -
gium są pra kty ki na uczy cie l skie. Słucha cze dru gie -
go roku od by wają je we wska za nej przez ko le gium
szko le pod sta wo wej, gdzie naj pierw pod pa trują na -
uczy cie li pro wadzących le kcje, po tem sami sta wiają 
pie r wsze kro ki jako pro wadzący za ję cia, któ re
wcze ś niej muszą sta ran nie za pla no wać i przy go to -
wać. W tra kcie trze cie go roku stu diów roz wi jają
umie ję t no ści dy da kty cz ne, pro wadząc le kcje w okre -
ślo nym wy mia rze tygo dnio wym przez cały rok
szko l ny w szkołach gi mna zja l nych lub ponad -
gimna zja l nych. Ob se r wują też pra cę szkoły, po -
znają pra wo oświa to we, za sa dy pra cy rady peda go -
gi cz nej. Nad pra widłowym prze bie giem całego
pro ce su czu wają opie ku no wie pra ktyk – na uczy ciel
szkoły, w któ rej słuchacz od by wa pra kty kę, oraz na -
uczy ciel ko le gium.

Fo r my pra cy, któ re za pe w niają spra w ne fun -
kcjo no wa nie szkoły, opie rają się na in te gra cji po -
szcze gó l nych przed mio tów, ich wza je mnym uzu -
pełnia niu się, na współpra cy na uczy cie li pro -
wadzących po szcze gó l ne blo ki przed mio to we, na
współpra cy na uczy cie li ze słucha cza mi oraz na -
uczy cie li z dy rekcją. 

Spra w na or ga ni za cja, zaan ga żo wa nie wszy st -
kich pra co w ni ków oraz roz sze rze nie działal no ści
poza mury szkoły spra wiły, że przez wszy stkie lata
fun kcjo no wa nia ko le gium udało się utrzy mać wy -
so ki po ziom kształce nia na dal przy ciągający kan dy -
da tów na stu dia oraz stwo rzyć po ten cjał edu ka cy j -
ny, bez któ re go nasz re gion byłby ubo ż szy.
Nawiązując do my śli Al be r ta Ein ste i na, mo ż na
z pe w no ścią stwier dzić, że ab so l wen ci ko le gium
otrzy mują cen ny dar w po sta ci wie dzy i umie ję t -
ności udoku men to wa nych dy p lo mem uko ń cze nia
ko le gium, któ ry dla wię kszo ści jest do pie ro po -
czątkiem dro gi ró ż no rod nych wy bo rów edu ka cy j -
nych i za wo do wych.

Au to rka jest wyk³adowc¹ gra ma ty ki i me to dy ki
w Na uczy cie l skim Ko le gium Jê zy ków Ob cych
w  Radomiu, na uczy cie lem kon su l tan tem ds. jê zy ków 
ob cych w Ma zo wie ckim Sa morz¹dowym Cen trum
Do sko na le nia Na uczy cie li Wy dzia³ w Ra do miu
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Dr Ewa Ka lin owska

Z do œwiadczeñ Uniw ersy tec kiego
Ko leg ium Kszta³ce nia Na uczyc ieli Jê zyka 
Fran cus kiego (Uniw ersy tet Warszawski)

Ko le gium ję zy ka fran cu skie go ist nie je na Uni wer -
sy te cie Wa r sza wskim od nie mal dwu dzie stu lat,
początko wo jako Na uczy cie l skie Ko le gium Ję zy ka
Fran cu skie go, a od je de na stu lat do chwi li obe cnej
– jako Uni wer syte c kie Ko le gium Kształce nia Na -
uczy cie li Ję zy ka Fran cu skie go.

Pie r wsi ab so l wen ci opu ści li ko le gium w 1993
roku; do tej pory dy p lom upra w niający do na ucza -
nia ję zy ka fran cu skie go uzy skało około 400 osób.

Obe c nie w UKKNJF stu diu je nie mal 180 osób.
Od sa me go początku ist nie nia ko le gium ję zy ka fran -
cu skie go jest naj mnie j sze spo śród trzech ko le giów
UW, za rów no pod wzglę dem li cz by stu den tów, jak
i wykłado w ców. Po zwa la to na za cho wa nie spe cy fi -
cz nej at mo s fe ry i bar dzo bli skich kon ta któw inter -
perso na l nych, cze go do wo dzi fakt, że bar dzo wie lu
ab so l wen tów po zo sta je w kon ta kcie z ko le gium
– od wie dzają wykłado w ców, piszą do nich ma i le
– stąd wia do mo, ja kich ży cio wych wy bo rów do ko -
nują po uko ń cze niu stu diów w UKKNJF. Naj czę -
ściej kon ty nu ują stu dia ma gi ste r skie w In sty tu cie
Ro ma ni sty ki lub In sty tu cie Lin g wi sty ki Sto so wa nej
UW. Są też tacy, któ rzy zmie niają w dość zde cy do -
wa ny spo sób pro fil stu diów – dzien ni ka r stwo, so cjo -
lo gia, fi nan se… Co raz li cz nie j sza gru pa ab so l wen -
tów wy bie ra stu dia za gra ni cz ne – we Fran cji, Be l gii,
Wie l kiej Bry ta nii czy też w Sta nach Zjed no czo nych.

Su kce sy UKKNJF

Wie l kim osiągnię ciem UKKNJF jest spra w na
or ga ni za cja pra ktyk peda go gi cz nych, co jest wy ni -
kiem pra cy pani Ja ni ny Zie li ń skiej, wie lole t nie go
kie ro w ni ka ko le gium, i wszy stkich me to dy ków,
któ rzy pro wadzą za ję cia ze stu den ta mi, ho spi tują
le kcje pro wa dzo ne w cza sie pra ktyk, spra w dzają
stu den c kie ra po r ty i do ku men ta cję pra ktyk. Stała
współpra ca ze Szkołą Pod sta wową nr 146 przy
ul. Do ma nie wskiej 33 po zwa la stu den tom na od by -
wa nie pra ktyk w szko le pod sta wo wej – dzie ci mają
mo ż li wość na uki do dat ko we go ję zy ka bezpłat nie,

a stu den ci do sko nalą wa r sztat za wo do wy przy -
szłych na uczy cie li. Wie lu stu den tów, mimo
po czątko wych obaw związa nych z pracą z małymi
dzie ć mi, od kry wa pod czas tych pra ktyk swo je
„powołanie” i naj wdzię cznie j sze aspe kty pra cy na -
uczy cie la. Or ga ni za cja pra ktyk w gi mna zjum spra -
wiała przez wie le lat spo ro kłopo tów, jako że li cz ba
gi mna zjów, w któ rych na ucza się ję zy ka fran cu -
skie go jest zni koma. Na le ży mieć nad zie ję, że od
obe cne go roku szko l ne go bę dzie to łatwie j sze, ze
wzglę du na wpro wa dze nie do gi mna zjów pu b li cz -
nych obo wią z kowej na uki dru gie go ję zy ka ob ce go.

Ko lejnym su kce sem UKKNJF jest in ten sy w na
współpra ca mię dzy naro do wa, pro wa dzo na od sa -
me go początku – kie dy ty l ko stało się mo ż li we
ucze st ni cze nie pol skich in sty tu cji oświa to wych
w eu ro pe j skich pro gra mach edu ka cy j nych, tj. od
roku 1998. Od tego cza su UKKNJF pod pi sało
umo wy pro gra mu Era s mus z około 10 szkołami
wy ższy mi w ki l ku kra jach UE. Obe c nie działają
4 ta kie umo wy – dwie z Be l gią, jed na z Francją
i jed na z Hi sz pa nią. Umo ż li wiają one co ro cz nie
od by cie jed ne go se me stru stu diów na ucze l ni par t -
ne r skiej dzie się ciu stu den tom UKKNJF. Z ta kiej
mo ż li wo ści sko rzy stało już ok. 80 stu den tów. W ra -
mach tych sa mych umów przy je ż dżają do Wa r sza -
wy stu den ci fran cu s cy, bel gi j s cy i hi sz pań s cy. Od -
by wa się ta k że wy mia na wykłado w ców. 

Stu den ci UKKNJF ucze st niczą ta k że w pro gra -
mach Asy sten tu ry Co me niu sa, wy je ż dżają wów -
czas na cały rok szko l ny do któ re goś z kra jów UE1

i uczą tam fran cu skie go, an gie l skie go, pol skie go lub 
w inny spo sób pra cują w szkołach za gra nicą.

Ko le gium brało ta k że udział w ki l ku pro je ktach
mię dzyna ro do wych, m.in. pro je kcie Sésame du
multimédia pour ou v rir les écoles à l’Europe w ra mach
pro gra mu So c ra tes (1997-1999), pro jekt Co me nius
Ja ling – The Ga te way to Lan gu a ges – Otwa r ta  bra ma
do ję zy ków – La po rte ou ve r te des lan gu es (2001-2004), 
pro jekt Co me nius In me dia stat Eu ro pa (2000-2003). 
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1  Zda rzają się tu przy pa d ki nie mal ba j ko we – jed na ze stu den tek UKKNJF uczyła przez rok szko l ny fran cu skie go dzie ci na Wy spach
Ka na ry j skich. Inne są „zwy kle j sze” – rok w Au strii, w Cze chach. Obe c nie je den ze stu den tów ko le gium pra cu je jako asy stent
Co me niu sa we Włoszech.
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UKKNJF współpra cu je ta k że z wie lo ma in sty tu -
cja mi w kra ju. Wa ż nym pa r t ne rem była, zwłasz cza
w początko wym okre sie ist nie nia ko le gium, Am ba -
sa da Fran cji, któ ra wie lo kro t nie wspie rała ko le gium 
w ró ż nych fo r mach – le kto rzy fran cu skie go pra -
cujący w ko le gium, dary dla bi b lio te ki i pra co w ni
kom pu te ro wej. Ta współpra ca trwa na dal – pra co -
w ni cy am ba sa dy ucze st niczą w ró ż nych uro czy sto -
ściach ko le gium (ina u gu ra cja roku aka demi c kie go,
spo t ka nia świąte cz ne), ko le gium uży cza sal na
orga ni zo wa ne przez am ba sa dę szko le nia i wa r szta -
ty dla na uczy cie li (osta t nie ta kie szko le nie, po świę -
co ne wczes no szkol ne mu na ucza niu fran cu skie go,
odbyło się we wrześniu 2009 roku).

W ko le gium zna j du je się sie dzi ba PROF -
-EUROPE – Sto wa rzy sze nia Na uczy cie li Ję zy ka
Fran cu skie go w Pol sce – któ re go człon ka mi jest
wie lu wykłado w ców oraz stu den tów. Tu od by wają
się spo t ka nia człon ków sto wa rzy sze nia, szko le nia,
spo t ka nia z wy da w ca mi pod rę cz ni ków. W roku
szko l nym 2009/2010 ko le gium jest jed nym z pa r t -
ne rów sto wa rzy sze nia przy or ga ni za cji oli m pia dy
ję zy ka fran cu skie go dla licealistów w Polsce. 

Do roku 2006 ko le gium pro wa dziło wa r szta ty –
dzien ni ka r skie, te a tra l ne, mul time dia l ne, któ re po -
zwa lały stu den tom na roz wi ja nie ró ż no rod nych
zain te re so wań i zdo l no ści. W ra mach wa r szta tów
dzien ni ka r skich stu den ci re da go wa li po fran cu sku
ga ze t kę „Voilà” (uka zało się ki l ka na ście nu me rów).
W cza sie wa r szta tów te a tra l nych przy goto wy wa no
spe kta kle w ję zy ku fran cu skim, pre zen to wa ne w ko -
le gium i w sa lach te a tra l nych sto li cy. Tru pa wy stę po -
wała na fe sti wa lu fran cusko języ cz nych te a trów stu -
den c kich, któ ry od by wał się w Kra ko wie (I na gro da
w 2001 roku za spe ktakl te a tra l ny2, I na gro da za naj -
lepszą rolę w 2002 roku). Wa r szta ty mul time dia l ne
po zwo liły na uru cho mie nie pie r wszej stro ny in ter -
ne to wej UKKNJF oraz przy go to wa nie ma te riałów
mul time dia l nych dla pro gra mu Co me nius 1, w któ -
rym ko le gium ucze st ni czyło w la tach 2000-20033. 

Trud no œci

Trud no ści, ja kie na po ty ka ko le gium na co dzień,
są związane z bra kiem wy sta r czających śro d ków –
co jest spo wo do wa ne sto sun ko wo małą liczbą stu -
den tów na stu diach sta cjo na r nych dzien nych (i, co
za tym idzie, niższą do tacją bu dże tową) oraz pra -
kty cz nie nie ist niejącymi stu dia mi nie sta cjona rny -
mi4 (i, co z tym się wiąże, bar dzo ogra ni czo ny mi
śro d ka mi poza bu dże towy mi). 

Bi b lio te ka i czy te l nia po win ny zde cy do wa nie dys -
po no wać wię kszy mi moż li wo ścia mi uzu pełnia nia

zbio rów, zwłasz cza o od po wied nią pre nu me ratą
pra sy fa cho wej (dy da kty ka, pe da go gi ka). Jak wszy st -
kie bi b lio te ki in sty tu to we i wy działowe na Uni wer -
sy te cie Wa r sza wskim, bi b lio te ka ko le gium pod le ga
Bi b lio te ce Uni wer sy te tu Wa r sza wskie go i ma sta tus
bi b lio te ki na uko wej. W obe cnej sy tu a cji ka dro wej
i bu dże to wej na le ży nie ste ty przy znać, że ten sta tus
ist nie je je dy nie w te o rii.

Naj wiê ksze wy zwa nie

Jed nak naj wię kszym wy zwa niem, ja kie mu ko le -
gium sta ra się spro stać już od ki l ku lat, są trud no ści
przy re kru ta cji – li cz ba kan dy da tów go to wych do
pod ję cia stu diów w ko le giach kształcących na uczy -
cie li ję zy ka fran cu skie go jest nie zbyt wie l ka. Jest to
mniej od czu wa l ne w Wa r sza wie, na Uni wer sy te cie
Wa r sza wskim, któ ry w ja kiejś mie rze wciąż za cho -
wał pre stiż jed nej z wię kszych i le p szych ucze l ni
w kra ju.

Trud no ści spo wo do wa ne małą liczbą kan dy da -
tów zain tere so wa nych ję zy kiem fran cu skim wy mu -
siły – za rów no na ko le giach, jak i fi lo lo giach ro mań -
skich – zmia nę wa run ków re kru ta cji. Obe c nie przy j -
mu je się na pie r wszy rok stu diów oso by z dużo słab -
szy mi wy ni ka mi niż to miało mie j s ce ki l ka lat temu
oraz ta kich, któ rzy zda wa li ma tu rę z ję zy ka fran cu -
skie go ta k że na po zio mie pod sta wo wym (a nie ty l ko
na po zio mie roz sze rzo nym, jak to obo wiązywało
w UKKNJF je sz cze dwa lata temu)5. To zja wi sko
sta je się co raz bar dziej wi do cz ne od cza su wpro wa -
dze nia re fo r my i skró ce nia okre su na uki w li ce um
do trzech lat. Na le ży mieć nad zie ję, że w ciągu ki l -
ku lat ule g nie to zmia nie – jako że na uka dru gie go
ję zy ka ob ce go stała się obo wiązko wa już od po zio -
mu gi mna zjum od bieżącego roku szko l ne go.

Pod su mo wując po wy ższe roz wa ża nia, chciała bym 
za zna czyć wy ra ź nie, że mimo trud no ści nie na le ży
re zy g no wać z pro mo cji ję zy ka fran cu skie go – w żad -
nej mo ż li wej fo r mie. Nikt rozsądny nie bę dzie wa l -
czył z jaki m ko l wiek ję zy kiem i sprze ci wiał się jego
na ucza niu. Nie mniej jed nak po win ni śmy wszy s cy
zdać so bie spra wę, że w dzi sie j szym świe cie zna jo -
mość jed ne go ty l ko ję zy ka jest już nie wy sta r czająca.
Poza tym, opa no wa nie ka ż de go ję zy ka nie sie ze sobą
po zna nie in nej ku l tu ry, in ne go świa ta. W przy pa d ku
ję zy ka fran cu skie go ten atut jest nie do prze ce nie nia –
pa mię ta j my, że to je den z dwóch ję zy ków świa ta obe -
cnych na wszy stkich kon ty nen tach...

Autor ka jest kie ro w ni kiem Uniwe rsyte c kie go Ko le gium
Kszta³ce nia Na uczy cie li Jê zy ka Fran cu skie go na Uni wer sy --
te cie Wa r sza wskim, wi ce pre ze sem PROF-EUROPE, Sto --
wa rzy sze nia Na uczy cie li Jê zy ka Fran cu skie go w Pol sce.

2  Na grodą dla gru py stu den tów UKKNJF było tygo dnio we ucze st ni c two w mię dzy naro do wym fe sti wa lu te a tra l nym w Awi nio nie.
3  Pro wa dze nie wa r szta tów zo stało prze rwa ne z po wo du trud no ści fi nan so wych.
4  Stu dia wie czo ro we w pra kty ce nie ist nieją z po wo du bra ku wy sta r czającej li cz by kan dy da tów; re kru ta cja na stu dia za ocz ne
od bę dzie się po raz pie r wszy w roku aka de mi c kim 2010/2011. Na pod sta wie nie for ma l nych son da ży mo ż na sądzić, że li cz ba
zain tere so wa nych stu dia mi za ocz ny mi bę dzie wy ższa niż stu dia mi wie czo ro wy mi.
5  W wie lu in sty tu tach (ka te drach) fi lo lo gii ro ma ń skiej za czę to przy j mo wać tzw. gru py ze ro we, tzn. stu den tów, któ rzy ni g dy
wcze ś niej nie uczy li się ję zy ka fran cu skie go – tak jest np. w Białym sto ku, bę dzie w Wa r sza wie.



D
o

b
ra

 p
ra

k
tyk

a

Anna Ma je wska

Pod ró ¿e jê zy ko we z Co me niu sem

Całe ży cie jest szkołą.
Jan Amos Ko me ń ski

Co me nius (Co me nius pro gram me) to je den z czte -
rech pro gra mów se kto ro wych rea li zo wa nych w ra -
mach pro gra mu „Ucze nie się przez całe ży cie”
(Li fe long Le a r ning Pro gram me). De cyzją Pa r la -
men tu Euro pe j skie go i Rady Unii Eu ro pe j skiej zo -
stał on usta no wio ny na lata 2007-2013. Na zwa
„Co me nius” wy wo dzi się od na zwi ska żyjącego na
przełomie XVI i XVII wie ku cze skie go pe da go ga,
re for ma to ra szko l ni c twa i działacza społeczno -reli -
gij ne go Jana Amo sa Ko me ń skie go, któ ry był przez
pe wien okres swo je go ży cia rów nież mie sz ka ń cem
pol skie go Le sz na. Jed nym z głów nych przesłań pe -
da go gi ki Ko me ń skie go było ta kie kształce nie, dzię -
ki któ re mu wszy s cy mo gli by wie dzieć wszy stko
o wszy stkim. Jego idee zgod nej współpra cy mię dzy
na ro da mi, jed na ko wych praw dla wszy stkich oraz
kształce nia jako dro gi do pełnego, har moni j ne go
roz wo ju jed no stki zna j dują całko wi te od zwier cied -
le nie właś nie w pro gra mie Co me nius.

Nad rzęd nym ce lem pro gra mu jest roz wi ja nie
u młod zie ży i ka dry na uczy cie l skiej wie dzy o róż -
no rod no ści ku l tur i ję zy ków eu ro pe j skich oraz zro -
zu mie nia ich wa r to ści, a ta k że po ma ga nie młodym
lu dziom w na by ciu pod sta wo wych umie ję t no ści
i ko m pe ten cji ży cio wych nie zbęd nych dla roz wo ju
oso bi ste go, przyszłego za trud nie nia i akty w ne go
oby wa te l stwa europejskiego.

Nowy pa kiet Co me nius ma za za da nie zin tensy -
fiko wa nie wy mia ny ucz niów i na uczy cie li w dwóch
ro dza jach pro je któw:
• pro je kcie wie lo stron nym, 
• pro je kcie dwu stron nym.

W pro gra mie Co me nius mogą ucze st ni czyć kra je
Unii Eu ro pe j skiej, kra je EFTA/EOG i Tu r cja. Pro -
gram jest całko wi cie rea li zo wa ny ze śro d ków
finan so wych Unii Eu ro pe j skiej1. 

Moja przy go da za wo do wa z Co me niu sem roz -
po częła się w 2005 roku, kie dy Pu b li cz ne Gi mna -

zjum nr 1 im. Kla u dy ny Po to c kiej w Pułtu sku przy -
stąpiło do udziału w mię dzy naro do wym pro je kcie
„Szkoły i świat pra cy”, rea li zo wa nym w ra mach pro -
gra mu Co me nius. Par t ne ra mi gi mna zjum z Pol ski
zo stały szkoły: In te grie r te Gesa mt s chu le Han no ver
– Lin den z Ha no we ru, Collège Pri vet No tre Dame de 
I`As so m p tion z Fran cji, Ra a y land Col le ge z Ho lan -
dii i Sco la Cu Cla se le I-VIII „Mi hai Emi ne s cu”
z Ru mu nii.

Głów nym założe niem wspó l ne go pro je ktu było
po zna nie pro ble ma ty ki pra cy w in nych kra jach eu -
ro pe j skich dzię ki wy ko rzy sta niu ję zy ka an gie l skie -
go i te ch no lo gii informa cyjno- komuni kacyj nej
po przez re a li za cję na stę pujących działań:
• orga ni zo wa nie ba dań te re no wych w celu po zna -

nia ginących za wo dów na sze go re gio nu oraz wy -
ko ny wa nie fo l de rów na ten te mat,

• prze pro wa dze nie de ba ty nt. „Pra cę w Eu ro pie
zdo być i po lu bić”,

• zor gani zo wa nie fe sty nu za wo dów ginących i roz -
wijających się pod hasłem „Ka rie ra od rę ko dzieła 
do ko m pu te ra”,

• rea li zo wa nie za mie rzeń pro je ktu na za ję ciach
przed mio to wych.

Pie r wszym eta pem re a li za cji pro je ktu było se mi -
na rium kon ta kto we, któ re odbyło się w Ha no we rze. 
Spo t ka nie to służyło nawiąza niu współpra cy po -
mię dzy gru pa mi ucz niów i na uczy cie li z kra jów eu -
ro pe j skich, ucze st niczących w pro gra mie, mającej
na celu usta le nie in fo r ma cji do tyczących opra co wa -
nia pla nu działań, któ re będą rea li zo wa ne w cza sie
trwa nia pro je ktu, a ta k że okre śle nie wy ty cz nych do -
tyczących wypełnia nia do ku men ta cji pro je kto wej,
w tym wnio sków i ra po r tów. W su mie ucz nio wie
i na uczy cie le z gi mna zjum wzię li udział w ki l ku
wy mia nach mię dzyna ro do wych, pod czas któ rych
za kwa tero wa ni byli u za gra ni cz nych ro dzin, co
stwa rzało do da t ko we oka zje do poro zu mie wa nia
się w ję zy ku an gie l skim – ję zy ku ro bo czym pro jektu. 
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W ciągu kil ku d nio wych po by tów zawiązały się
nowe zna jo mo ści z ucz nia mi z par t ne r skich szkół
z Ho lan dii, Nie miec, Ru mu nii i Francji.

W cza sie re a li za cji pro je ktu ucz nio wie po zna wa -
li nie ty l ko pol ski ry nek pra cy, ale ta k że pro ble ma ty -
kę ży cia i pra cy w in nych kra jach UE (w szcze gó l -
no ści we Fran cji, Nie mczech, Ho lan dii, Ru mu nii).
W tym celu zwię kszy li śmy rów nież li cz bę za jęć ję -
zy ko wych dla ucz niów. Nie chcie li śmy, by ba rierą
uzy ska nia przez nich w przyszłości pra cy w kra jach
UE były zbyt ni skie ko m pe ten cje ję zy ko we i komu -
nika cy j ne w za kre sie posługi wa nia się ję zy kiem an -
gie l skim. W efe kcie działań, w szko le po wstała kla -
sa językowa z rozszerzonym programem zajęć
z ję zy ka obcego (5 godzin tygodniowo).

Re a li zując pro jekt, wyko rzy sta li śmy ta k że no wo -
czesną te ch no lo gię (In ter net, ko m pu ter, mu l ti me dia
itp.). Sta no wiło to oka zję do do sko na le nia umie ję t -
no ści związa nych z jej za sto so wa niem i udo wod niło, 
że są one współcze ś nie nie zbęd ne.

Ka ż de mię dzy naro do we spo t ka nie roz po czy nało
się an glo ję zyczną pre zen tacją do tyczącą mu zy ki,
je dze nia, spo r tu, edu ka cji, a owo co wało tzw. pro -
du ktem ko ń co wym (ka len darz pt. „Sta re Za wo -
dy”, tu r niej pod hasłem „Per spe kty wicz ne Za wo dy 
Eu ro py”, kro ni ka pro je ktu Co me nius, fo l der
o Pułtu sku, CV), wy ko na nym w ję zy ku an gie l skim.

Ponad to, w cza sie trwa nia pro je ktu pod ję li śmy ró -
ż no rod ne działania zmie rzające do przy bli że nia
młod zie ży sze ro ko po ję tej te ma ty ki za wo do wej.
W tym celu zorga nizo wa li śmy m.in. fe styn za wo dów 
ginących i roz wi jających się pod hasłem „Ka r ie ra od
rę ko dzieła do ko m pu te ra” oraz kon kurs pla sty cz ny
nt. „Za wód mo ich ma rzeń”).

Do da t ko wym wa lo rem edu ka cy j nym było po -
wierzenie ucz niom za dań do samo dzie l ne go wy ko -
na nia w ję zy ku an gie l skim, m.in. mi ni pro je któw
pre zen tujących hi sto rię i ku l tu rę na sze go mia sta,
re gio nu oraz pa ń stwa. Tego ro dza ju akty w no ści
miały na celu roz wi nię cie u ucz niów krea ty w no ści
i po czu cia odpo wie dzial no ści, nie zbęd nych w do -
rosłym ży ciu.

Nie oce nio nym działaniem pro je kto wym była
mię dzy naro do wa ko re spon den cja po mię dzy ucz -
nia mi i na uczy cie la mi z par t ne r skich szkół. Pod -
czas cza tów i w e- ma i lach mie li śmy oka zję do wy -
mia ny do świa d czeń, po sze rze nia umie ję t no ści
w za kre sie TIK oraz pro mo cji na sze go re gio nu,
ale  prze de wszy stkim do nawiąza nia trwałych
przyjaźni.

Udział w pro je kcie Co me niu sa to rów nież ko -
rzy ści fi nan so we, a co za tym idzie – wzbo ga ce nie
pra co w ni w po mo ce dy da kty cz ne, w tym słow ni ki,
sprzęt mul time dia l ny, a ta k że ku r sy do sko nalące
dla na uczy cie li.

Jako ko or dy na tor pro je ktu my ślę, iż udział
w pro gra mie otwo rzył przed ucz nia mi i na uczy cie -
la mi nowe mo ż li wo ści. Po zna nie in nych państw
eu ro pe j skich, współpra ca mię dzy naro do wa i wy ja -
z dy, któ re dla wie lu ucz niów były do ty ch czas nie -
mo ż li we, zi ściły się pod czas re a li za cji tego pro je ktu. 
Dostrze gam rów nież znaczną prze mia nę w men tal -
no ści na szych ucz niów – m.in. sa mo dzie l ność,
akty w ność i kre a ty w ność oraz umie ję t ność wy ko -
rzy sta nia ist niejących szans przy uży ciu ję zy ka an -
gie l skie go. Współpra ca z in ny mi pa ń stwa mi euro -
pe j ski mi to nie ty l ko twó r cze i owo c ne spo t ka nia,
ale rów nież re fle k sja nad tym, kim je ste śmy my
sami, duma z włas nej to ż sa mo ści i chęć pro mo wa -
nia na szej Małej Oj czy z ny za gra nicą. Pro gram
Co me nius dał mo jej szko le pierwszą szan sę za ist -
nie nia w eu ro pe j skiej edu ka cji oraz włącze nia się
w wie lo stronną współpra cę mię dzy na ro dową.

Na sza eu ro pe j ska pod róż edu ka cy j na trwa.
1 wrze ś nia 2009 roku roz po czę li śmy re a li za cję ko le -
j ne go pro je ktu, tym ra zem polsko -hisz pań skie go
– Uni ted in di ve r si ty („Zjed no cze ni w róż no rod no -
ści”). Obe c nie przy goto wu je my się do mię dzy naro -
do wej wy mia ny ucz niów oraz na uczy cie li i pobytu
w słonecznej Hiszpanii.

Au to rka jest kon su l tan tem w za kre sie edu ka cji
jê zy ko wej i jê zy ka an gie l skie go w Mazo wie c kim
Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li
Wy dzia³ w Cie cha no wie
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An ne ta Sado wska- Mar ty ka

CLIMATES
– Cre a ti ve Lan gu a ge Le a r ning
and Multi cu l tu ral Ac ti vi ties To ge t her
in Eu ro pe an Scho ols Co me nius 1

Za da niem współcze s nej edu ka cji nie jest już wpo -
je nie ucz niom okre ślo nych wia do mo ści, lecz przy -
go to wa nie młod ego człowie ka do ży cia w sta le
zmie niającym się świe cie, w któ rym za uwa ża l na
jest rosnąca mi gra cja, a co się z tym łączy – efekt
mie sza nia się ku l tur i róż ni co wa nia się spo -
łeczeństw.

Pol ska rze czy wi stość sta je się co raz bar dziej wie -
loku ltu ro wa, co nie za wsze je sz cze zna j du je od -
zwier cied le nie w pro gra mach szko l nych. A prze -
cież szkoła jest tym mie j s cem, gdzie poza
wy cho wa niem w ogó l nym tego słowa zna cze niu,
szcze gó l nie in ten sy w nie prze bie ga pro ces wy cho -
wa nia  kul tu ro we go.

W Szko le Pod sta wo wej nr 81 w Wa r sza wie od
wrze ś nia 2008 roku pro wa dzo ny jest dwu le t ni wie -
lo stron ny pro jekt par t ne r ski CLIMATES (Cre a ti ve
Lan gu a ge Le a r ning and In no va ti ve Mul ticu l tu ral
Ac ti vi ties To ge t her in Eu ro pe an Scho ols), ad re so wa -
ny do ucz niów klas I-III.  Przy re a li za cji pro je ktu
współpra cu je 12 in sty tu cji z 11 kra jów eu ro pe j -
skich. 

G³ówne cele pro je ktu

Główne cele pro je ktu to: wy po sa że nie
przyszłych oby wa te li w na rzę dzia, któ re roz winą
ich ko m pe ten cje wie loku ltu ro we i będą pro mo wać
umie ję t ność efe kty w ne go współdziałania w sy tu a -
cjach ró ż no rod nych ku l tu ro wo, a w szcze gó l no ści
otwa r to ści na in nych, ich ku l tu rę, ję zyk i zwy cza je,
zwię ksze nie roli i zna cze nia twó r cze go po dej ścia do 
wcze s ne go na ucza nia ję zy ka ob ce go i wdra ża nie
no wo cze s nych me tod w celu pro mo wa nia wielo -
języ cz no ści, uwra ż li wia nie na po trze by in nych
i kształto wa nie umie ję t no ści słucha nia in nych,
mówiących o sobie i swoim życiu.

Edu ka cja wie loku ltu ro wa, w kon te k ście tego
pro je ktu, pro mu je prze de wszy stkim sza cu nek dla
róż no rod no ści i do ty czy za rów no pro ce su bu do wa -
nia włas ne go dzie dzi c twa kul tu ro we go, jak i zro zu -
mie nia, że żad na ku l tu ra nie jest nad rzęd na lub
pod rzęd na w sto sun ku do in nych. Pro jekt ma za za -
da nie bu dze nie cie ka wo ści i fa s cy na cji tym, co inne,
ale rów nież pię k ne i in try gujące.

Dane do tycz¹ce gru py ucz¹cych siê

W pra cach pro je kto wych ucze st niczą wszy s cy
ucz nio wie klas 0-VI SP nr 81 w Wa r sza wie, jed na k -
że głów ny mi ad re sa ta mi pro je ktu, zaan gażo wa ny -
mi w re a li za cję wszy stkich za dań pro je kto wych, są
ucz nio wie klas I-III. Za ję cia wpi sa ne są w obo -
wiązko wy pro gram kształce nia zin te gro wane go.
Ze społy kla so we nie były w ża den spo sób do bie ra -
ne. Składają się na nie za rów no ucz nio wie o har mo -
ni j nym roz wo ju, jak i dzie ci z ró ż ne go rodzaju
dysfunkcjami.

Opis dzia³añ

W pie r wszej fa zie re a li za cji pro je ktu ucz nio wie
two rzy li The Tra vel ling Su i t ca se („Pod ró żującą
Wa li ze cz kę”), za wie rającą po mo ce nie zbęd ne do
za po zna nia dzie ci z par t ne r skich szkół z Polską.
Dzie ci przy go to wy wały (pisały, ilu stro wały) le gen -
dę o smo ku wa we l skim, Le chu, Cze chu i Ru sie, wy -
bie rały stro je lu do we, przy go to wy wały gry, za ba wy,
puzzle, układan ki, a ta k że pre zen ta cje mu l ti me dial -
ne. W tej fa zie głów nym ce lem było bu do wa nie
świa do mo ści włas ne go dzie dzi c twa kul tu ro we go
i tra dy cji swo je go kra ju.

Na stę p ny etap pro je ktu obe j mo wał wspó l ne
działania ty po we dla edu ka cji wczes no szko l nej,
 takie jak pra ca z pio senką, ba j ki i pra ce pla sty cz ne,
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któ re wy ko ny wa ne były przez wszy stkich i za mie -
sz cza ne na wspó l nej stro nie in ter ne to wej. 

Rów no le gle do za jęć pro wa dzo nych w kla sach
od by wały się wi zy ty na uczy cie li w szkołach par t -
ne r skich, gdzie przed sta wia li oni przy go to wa ne
przez ucz niów ma te riały (The Tra vel ling Su i t ca -
se). Dzie ci miały oka zję bez po śred nio po znać ele -
men ty ku l tu ry in nych kra jów eu ro pe j skich – pio -
sen ki, ta ń ce, pra ce pla sty cz ne, stro je lu do we, po -
tra wy re gio na l ne.  

Wy pra co wa ne ma te riały, sce na riu sze le kcji i po -
mo ce do za jęć są w tra kcie opra co wy wa nia i będą
opub li ko wa ne po za ko ń cze niu pro je ktu (ko niec
2010 roku). W Ma zo wie c kim Sa morządo wym
Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li w Wa r sza wie
odbyły się wa r szta ty przed sta wiające pie r wsze
wnio ski oraz pra kty cz ne przykłady pra cy (Edu ka cja 

Huma ni sty cz na we Wczes no szko l nej Edu ka cji Ję -
zy ko wej). 10 kwie t nia br. ta k że w MSCDN w Wa r -
sza wie od bę dzie się kon fe ren cja me to dy cz na, pod -
czas któ rej ko or dy na tor pro je ktu oraz de le ga cja ze
szkoły włoskiej, ko or dy nującej pro jekt, przed sta wią 
wy ni ki prac pro je kto wych. W ofe r cie ku r sów
MSCDN w Wa r sza wie zna j du je się 12-go dzin ny
kurs Edu ka cja Wie loku ltu ro wa i Wie loję zy cz na we
Wczes no szko l nym Na ucza niu Ję zy ka An gie l skie -
go, pro wa dzo ny przez krajo we go koor dy na to ra
projektu CLIMATES, zaplanowany na 26-28
sierpnia 2010 roku.

Au to rka jest pra co w ni kiem Mazo wie c kie go Sa mo --
rz¹do we go Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li
Wy dzia³ w Wa r sza wie

Sha ring Mul ticu l tu ral Sto ries abo ut Co o pe ra tion
Pro ject na gro dzo ny Eu ro pe an Lan gu a ge La bel 2008

Wielką i niełatwą sztuką jest od po wie d nio wpro wa dzić dzie c ko w świat do rosłych. Do ro śli, kie dy chcą się
cze goś do wie dzieć, po sia dają już wie le ró ż nych umie ję t no ści, na rzę dzi i znają wie le stra te gii. Dzie c ko
musi się tego wszy stkie go do pie ro na uczyć.

Pro jekt Sha ring Sto ries abo ut Co o pe ra tion, rea li zo wa ny w la tach 2005-2008 w Szko le Pod sta wo wej
nr 112 w Wa r sza wie, po wstał na ba zie pro je ktu euro pe j skie go Le a r ning by Sha ring (Co me nius 2.1). Jego
głów nym ce lem było opra co wa nie i wdra ża nie pro gra mu in te grującego tre ści na ucza nia z za kre su wcze s -
ne go na ucza nia ję zy ka an gie l skie go z kształto wa niem po staw pro społecz nych oraz tych za dań, któ re wy -
ra żo ne są w pro gra mie na ucza nia zin te gro wane go DKW-4014-11/99, w części dotyczącej umiejętności
i osiągnięć po I etapie edukacyjnym.

Pro gra mem ucze nia się we współpra cy ob ję tych zo stało dzie sięć dwu dzie stoo sobo wych grup – łącz nie
200 ucz niów. Spełnio ne zo stały nie zbęd ne wa run ki, aby pra ca w gru pach miała cha ra kter ucze nia się we
współpra cy:
• in ter ak cja „twarzą w twarz” (od po wied nie usta wie nie sto li ków),
• po zy ty w na współza le ż ność – „twój su kces jest moim su kce sem” (te ch ni ki pra cy),
• indy widu a l na i gru po wa odpo wie dzia l ność (te ch ni ki pra cy),
• ana li za pro ce sów gru po wych (oce na pra cy gru py, sa mo oce na).

Pro gram Sha ring Sto ries abo ut Co o pe ra tion jest upo wsze ch nia ny za rów no w kra ju jak i za granicą.

Ko or dy na tor pro je ktu: An ne ta Sado wska- Mar ty ka
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Mi ros³aw S³om cze wski

£aci na w gi mna zjum, cze mu nie?

Czy w XXI wie ku wa r to je sz cze uczyć w li ce ach
ogó l no kształcących ję zy ka łaci ń skie go?

Od po wiedź na to py ta nie wy da je się oczy wi sta.
Ka ż dy hu ma ni sta i nie ty l ko hu ma ni sta ro zu mie tę
po trze bę. Teza ta sua cla ri ta te de fen dat. O wie le trud -
nie j sza jest jed nak nie od po wiedź na py ta nie, czy
uczyć ję zy ka łaci ń skie go i ku l tu ry anty cznej, ale jak
uczyć tej ku l tu ry i ję zy ka w obe cnej rze czy wi sto ści?

Co zro bić, by łaci na wy grała lub przy naj mniej tyl -
ko współist niała z ta ki mi „hi ta mi”, jak przed się -
bio r czość, hi sto ria sztu ki, ję zyk an gie l ski lub co raz
mod nie j szy ję zyk hi sz pa ń ski?

Bo czym dys po nu je dzi siaj na uczy ciel tego przed -
mio tu? W naj le p szym przy pa d ku jedną, rza d ko
dwie ma (wyłączając oczy wi ście nie li cz ne kla sy
o pro fi lu kla sy cz nym) go dzi na mi le kcy j ny mi tygo -
dnio wo przed mio tu tra kto wa ne go jako na do bo -
wiązko wy i to ty l ko przez dwa lata! Nie kie dy jest to
jedna go dzi na w fo r mie fa ku l te tu lub koła dla nie licz -
nych tzw. am bi t nych ucz niów. Aby przy zwo i cie zre -
a li zo wać ja ki ko l wiek pro gram za twier dzo ny przez
mi ni ste r stwo, po trze ba zna cz nie wię cej cza su.

A co z pod ręcz ni ka mi? Od 2005 roku jest to dwu -
czę ścio wy pod rę cz nik S. Wil czy ń skie go, E. Po bie -
dzi ń skiej i A. Ja wo r skiej „Po rta la ti na”, wy da ny
przez Wy daw ni c twa Szko l ne PWN. Pod rę cz nik
am bi t ny, dający na uczy cie lo wi wie le mo ż li wo ści,
zwłasz cza ró ż nych ćwi czeń, od no sze nia się do in -
nych ję zy ków (fran cu skie go, an gie l skie go czy nie -
mie c kie go), nawiązy wa nia do mi to lo gii lub cie ka wo -
stek z tzw. la ti ni tas viva. Je dy ne, co mo ż na za rzu cić
temu pod ręcz ni ko wi, to nud na, sza ra i nie cie ka wa
szata gra fi cz na. Wcze ś nie j szy pod rę cz nik tego sa -
mego wy daw ni c twa z roku 1997, „Di s ce la ti ne”, au -
torstwa W. Mohort -Kopa czyń skie go i T. Wika r ja ków -
ny, pre zen tu je właści wie wszy stkie czy tan ki w fo r mie 
dia lo gu z bar dzo do brze opra co waną stroną gra ma -
tyczną i obja ś nie nia mi od noszącymi się do ku l tu ry.
Ale po wsta je wątpli wość, czy na szym głów nym ce -
lem jest na uka ko mu ni ka cji w ję zy ku łaci ń skim?
Nie ste ty, jego re a li za cja wy ma gała sta re go pro gra mu 
i czte role t nie go li ce um. W 2002 roku uka zał się też
zna ko mi ty pod rę cz nik A. Osi po wicz „Lin qua la ti na
lin qua no stra”, wy da ny sta ra niem wy daw ni c twa

MAG. Pod rę cz nik ten nie zwy kle dokład nie i prze j -
rzy ście oma wia wszy stkie za gad nie nia gra ma ty cz ne,
po ka zując jed no cze ś nie ko no ta cje łaci ń skie w ję zy -
kach ro ma ń skich, ale rów nież w in nych przed mio -
tach, tak wy da wałoby się od ległych, jak che mia,
astro no mia, fi zy ka czy ma te ma ty ka. Jego re a li za cja,
i to w za kre sie pod sta wo wym, wy ma gałaby przy naj -
mniej dwóch go dzin tygo dnio wo przez trzy lata.
W do da t ku pod rę cz nik ten jest pra kty cz nie na ryn ku
nie osiąga l ny.

A za tem po zo sta je w tej sy tu a cji dra ma ty cz ne py -
ta nie: Co wy brać? Co re a li zo wać, a co po minąć? Co 
jest wa ż ne, a co mniej isto t ne? Czy ty l ko sku pić się
na gra ma ty ce i „tłuc ją” na ka ż dej le kcji, co bę dzie,
jak wia do mo, utra pie niem dla nie któ rych ucz niów,
lub może na cisk położyć na sze ro ko ro zu mianą kul -
tu rę antyczną? Ale jak ją po zna wać i zro zu mieć
w ka ż dym wy mia rze, nie znając ję zy ka? Co ro bić,
aby pod ko niec na uki łaci ny móc czy tać i oma wiać
z ucz nia mi Cy ce ro na, za chwy cać się Ho ra cym,
Owi diu szem, po dzi wiać Wer gi le go? Czy jest to ty -
po wa kwa dra tu ra koła, czy też mo ż na zna leźć ja kiś
ko m pro mis, ja kieś rozsądne roz wiąza nie?

Przez ki l ka lat sta rałem się, pra cując z pod rę cz -
ni kiem „Po rta La ti na”, zna leźć jakąś au rea me dio c ri -
tas. Po te ma tach trud nych, gę s tych od gra ma ty ki
(za mia na ACI na NCI, ac cu sa ti vus du p lex w no mi -
na ti vus du p lex itd.) sta rałem się, ba zując na czy tan -
kach „De bel lo Tro ia no” czy też „De Tro iae exi tio”,
ua tra kcy j nić le kcje, re a li zując me todą pro je ktu te -
mat „Per ce p cja mi tów o założe niu Rzy mu w sztu ce
na prze strze ni wie ków”. 

Ucz nio wie do ta r li (oczy wi ście za po mocą In ter -
ne tu) do wię kszo ści ga le rii i mu ze ów. Prze j rze li
sztu ki, wysłucha li pio se nek, po zna li ope ry, czy ta li
wie r sze i opo wia da nia, zna le ź li od po wied nie fi l my,
a na wet gry kom pu te ro we. Wy bra li to, co wy da wało
się im naj bar dziej chara ktery sty cz ne, in try gujące
i a tra kcy j ne. 

Re zu l ta ty pra wie dwu mie się cz nej pra cy czte rech
grup ucz niów pre zen to wa ne na fo rum szkoły prze -
szły moje naj śmie l sze ma rze nia. Chęć współ -
zawodnictwa, zaim po no wa nia wiedzą, ukry te, ale
ja k że na tu ra l ne pa sje po szu ki wa nia, ba da nia, od -
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kry wa nia uwi do cz niły się z całą młod zieńczą mocą. 
Na da l szym eta pie re a li za cji tego pro je ktu po sta -
nowi li śmy po je chać na wy cie cz kę do Włoch, gdzie
już na własne oczy ucz nio wie zo ba czy li we Flo ren -
cji, Pa d wie czy Rzy mie całe bo ga c two ku l tu ry. Tak
zrea li zo wa ne le kcje nie od by wały się ko sztem gra -
ma ty ki, ale rów no le gle z gra ma tyką po ka zy wały
rolę, jaką ode grała łaci na w ku l tu rze eu ro pe j skiej. 

Tak zdo by wa ne do świa d cze nia pod su nęły mi
po mysł – lub ra czej wi zję – czy nie mo ż na by zacząć 
uczyć łaci ny i ku l tu ry anty cznej wcze ś niej – od pie r -
wszej kla sy gi mna zjum. Po mysł ty l ko po zo r nie wy -
da je się być sza lo ny. Wi dzę to jako swo i ste przed -
szko le łaci ń skie, rea li zo wa ne w wy mia rze jed nej
go dzi ny na do bo wiązko wej, może fa ku l te tu czy też
koła zain te re so wań. Oczy wi ście według au to rskie -
go pro gra mu sko relo wa ne go z hi sto rią sta ro żytną
(pie r wsza kla sa), j. pol skim, in fo r ma tyką, hi sto rią
sztu ki. Me to da pro je ktu, gry, wręcz za ba wy z ję zy -
kiem byłaby tu dominująca.

Tak więc na przykład za gad nie nia gra ma ty cz ne
ogra ni czo ne byłyby do trzech cza sów (pra esens, im -
per fe c tum, fu tu rum), wpro wa dza nych su kce sy w nie
przez pie r wszy se mestr. Je sz cze bez po działu na de -
kli na cje. Początko wo dwa przy pa d ki: nomi na ti vus
jako pod miot i accu sa tu vus jako dopełnie nie, pó ź -
niej abla ti vus jako oko li cz nik cza su, mie j s ca i przy -
czy ny. Do tego przy mio t nik, li cze b nik, za imek
wska zujący. Pro ste zda nia, jak w ko mi ksach, oraz
zna ne z hi sto rii czy też j. pol skie go po wie dze nia,
przysłowia, sen ten cje. Wy da je się, że pe w nym pro -
ble mem może być pod rę cz nik. Au to ry te ty nie na pi -
sały je sz cze pod rę cz ni ka dla dzie ci. Pewną ja skółką
był pod rę cz nik, a właści wie sa mo uczek au to r stwa
prof. Li dii Win ni czuk „Lin gua La ti na. Łaci na bez
po mo cy Or bi liu sza”, wy da ny przez PWN w roku
1975 wraz z ka setą z na gra ny mi w Pol skim Ra diu
te ksta mi le kcji.  (Po le cam go ucz niom jako le ktu rę
do da t kową, do stę p ny jest ty l ko w anty kwa ria tach
i na al le gro.) Nie ste ty jest to jak do ty ch czas je dy na
na grun cie pol skim pró ba „ua tra kcyj nie nia” na uki
łaci ny. Być może te raz na le ży wzo ro wać się na in -
nych. Może na przykład na włoskim wyda w ni c twie
Eli Eu ro pe an Lan gu a ge In sti tu te Adu le s cens, gdzie
oprócz bar dzo pro s tych te kstów prym wie dzie fo r -
ma ko mi ksu, re bu su, za ga dek, gier, ze zna ko mitą
szatą gra ficzną. Po do b ne wzo ry do na śla do wa nia
mo ż na zna leźć w wyda w ni c twach fran cu skich, an -
gie l skich czy nie mie c kich. Na tym eta pie na czelną
za sadą po win na być na uka przez za ba wę. Uczeń
po zna wałby na przykład przy go dy Mar ka i jego
przy ja cie la Ty tu sa, któ rzy spa ce rując po Rzy mie
z nie odłącznym niewol nikiem- nauczy cie lem Ti ro -

nem (se r vus do ctus) wpro wa dza li by go w ży cie co -
dzien ne młod ego rzy mia ni na. Zwie dza li by Fo rum
Ro ma num i Ca pi tol, ba wi li by się w Te r mach i na
Polu Ma r so wym, ucze stni czy li by w igrzy skach i za -
wo dach spo r to wych, prze ży wa li by wy stę py te a tra l -
ne i po pi sy re to ry cz ne, ucie ka li by przed zbun to wa -
ny mi nie wol ni ka mi pod wodzą Spa r ta ku sa,
wi ta li by idące w triu m fa l nym po cho dzie le gio ny.
Le kcje rea li zo wa ne w tak atra kcy j nej fo r mie być
może, mam taką nad zie ję, wzbudzą u młod ego
ucz nia zain tere so wa nie anty kiem, po każą mu, że
łaci na wca le nie musi być taka stra sz na. Wywoła ją
na tu ralną cie ka wość głęb sze go po zna nia przed -
mio tu. Na to miast za pa mię ta ne słow ni c two i nie -
któ re jego fo r my po mogą w na uce ję zy ków
współcze s nych już na eta pie ponad gimna zja l nym.
Bę dzie to pro ces na tu ra l ny i oczy wi sty. Łaci na jako
pod sta wa ję zy ków ro ma ń skich bę dzie więc nie ty l -
ko pu stym hasłem, ale i kon kretną, po ży teczną prak -
tyką. Dzi siaj bywa i tak, że ucz nio wie, ucząc się
w li ce um dwóch no wych współcze s nych ję zy ków,
tra ktują łaci nę, (w czym, nie ste ty, to wa rzyszą im
nie któ rzy na uczy cie le – „prze cież bied ne dzie ci są
ta kie prze mę czo ne”) jako swo i sty do pust boży. Na -
uczy cie le ję zy ka łaci ń skie go na ta kiej gi mna zja l nej
pod bu do wie, z tą samą liczbą go dzin, będą mie li
mo ż li wość rea li zo wa nia am bi t ne go pro gra mu, któ -
ry po zwo li na ko ń co wym eta pie na uki cie szyć się ze
wspó l ne go czy ta nia nie ty l ko wspo mnia nych już
Ce za ra, Cy ce ro na, Ho ra ce go czy Wer gi liu sza, ale
na wet piszących prze cież po łaci nie Ko cha no wskie -
go, Mo drze wskie go czy Ko na r skie go.

Za tem, czy mo ż li we jest spełnie nie się ma rze nia
o łaci nie w gi mna zjum? Je stem głębo ko prze ko na -
ny, że tak. Wokół tego po mysłu po win no ze brać się
si l ne lob by łaci ń skie złożo ne z jed nej stro ny z uz na -
nych au to ry te tów, zaś z dru giej – z am bi t nej, pełnej
en tu zja z mu młod zie ży. Ekspe rymen ta l nie po win -
ny wpro wa dzić go w ży cie pry wa t ne, eli ta r ne (a ja k -
że) gi mna zja, w któ rych dy re kto rzy nie ogra ni cze ni
ró ż ny mi urzęd ni czy mi wy ty cz ny mi bar dziej
skłonni są do po dej mo wa nia am bi t nych wyzwań
pedagogicznych.

Również w ze społach szkół z kla sa mi dwu -
języcz ny mi nie po win no być wię kszych pro ble mów 
(sądzę, że tam po win no być to obo wiązko we). A po -
zo sta li, no cóż, z cza sem też pe w nie prze ko nają się
do tej oczy wi stej pra wdy, którą tak ja s no miał
wyłożyć Ste fan Ba to ry młod emu Chod kie wi czo wi
– Disce puer la ti ne, ego fa ciam te mo ści pa nie.

Au tor jest na uczy cie lem ³aci ny w XV Li ce um Ogó l no --
kszta³c¹cym im. Na rcy zy ̄ mi cho wskiej w Wa r sza wie
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Jê zyk fran cu ski w szko le pod sta wo wej
z wy ko rzy sta niem ta b li cy in ter akty w nej

Nie znam sta ty styk, ale wiem, że ję zyk fran cu ski nie 
jest po pu la r ny w pol skiej szko le pod sta wo wej.
Owszem, jest w Wa r sza wie Szkoła Fran cu ska René
Go ścin ny, jest Pol sko- Fran cu ska Szkoła Pod sta wo -
wa La Fon ta i ne, ale ta kich zwykłych, w któ rych
dzie ci uczą się ję zy ka fran cu skie go w wy mia rze
dwóch, trzech go dzin tygo dnio wo nie ma chy ba
wie le. Wszech obe c nie kró lu je ję zyk an gie l ski,
w ślad za nim podąża ję zyk nie mie cki. A fran cu ski,
nie dość, że go mało, to je sz cze zda je się być sy ste -
maty cz nie wy pie ra ny przez bar dzo osta t nio mod ny
ję zyk hi sz pa ń ski. W bu dyn ku am ba sa dy przy uli cy
Pię k nej w Wa r sza wie za uwa żo no, że fran ko fi la jest
w nie naj le p szej kon dy cji i pod ję to na do syć sze roką
ska lę akcję pro mo cyjną mającą na celu wpro wa dze -
nie ję zy ka fran cu skie go w gi mna zjum, ko rzy stając
z oka zji, że od tego roku szko l ne go w gi mna zjum
trze ba się uczyć dwóch ję zy ków ob cych. Czy szkoła
pod sta wo wa też się tego do cze ka? Czy uda się na -
mó wić dy re kto rów, aby wpro wa dza li do szkół pię k -
ny ję zyk znad Se k wa ny? I wre sz cie: czy uda się na -
mó wić ro ma ni stów, aby ze ch cie li tego ję zy ka
na uczać w szko le pod sta wo wej? Jako że sama tym
właś nie się trud nię, chciałabym się sku pić na tym,
czym dys po nu je na uczy ciel ję zy ka fran cu skie go, na
ja kie może li czyć wspa r cie i ja kie na rzę dzia dy da k -
ty cz ne po sia da.

Zaczni j my od pod rę cz ni ków. W wy ka zie pod ręcz -
ni ków do pu sz czo nych do na ucza nia zgod nie z nową 
pod stawą pro gra mową zna j du ję dla ję zy ka an gie l -
skie go 21 po zy cji, dla fran cu skie go – 2. W su mie dla
klas IV-VI do an gie l skie go jest ofi cja l nie po zy cji 94,
do fran cu skie go – 6 (li cz by te uw z ględ niają ko le j ne
czę ści da ne go tytułu). Szu kam pla nów wy ni ko wych: 
dla szkoły pod sta wo wej zna j du ję go to wy plan je dy -
nie do pod rę cz ni ka „Fluo”. Ale ja tego pod rę cz ni ka
nie uży wam. W kla sie IV mam je dy ny nowo do pu sz -
czo ny pod rę cz nik „Su per Max”, w kla sie V i VI
ciągnie my je sz cze nie śmie rte l ne „Bien joué”. I gdy
na początku roku moje ko le żan ki an gli stki dru kują
go to we pla ny (mają je pra kty cz nie do wszy stkich
pod rę cz ni ków), ja ślę czę po no cach, aby plan ten wy -
ko nać sa mo dzie l nie. Pod rę cz ni ki do an gie l skie go

za opa trzo ne są z założe nia w płyty. Pod rę cz ni ki
fran cu skie nie któ re też, ale nie wszy stkie. 

Na co je sz cze mo ż na li czyć? Wia do mo – ta b li ca
i kre da już nie wy starczą. Współcze s na szkoła uży -
wa już in nych na rzę dzi: na co raz większą ska lę po -
ja wiają się w sa lach le kcy j nych ta b li ce in ter akty w ne. 
I oto ja taką ta b licą dys po nu ję. I to dzię ki Am ba sa -
dzie Fran cu skiej! (nie jest to dokład nie ta b li ca in -
ter akty w na, ty l ko tzw. eBe am, czy li urządze nie,
któ re zwykłą ta b li cę prze kształca w in ter aktywną).
W ra mach wspo mnia nej wy żej akcji pro mo cy j nej
am ba sa da prze zna czyła ponad sto urządzeń  dla gim -
nazjów w Wa r sza wie i wo je wó dztwie. Moje gi m na -
zjum otrzy mało eBe a ma, a że dwie szkoły są obok
sie bie, to i pod sta wo wa z tego ko rzy sta. No tak, ale
żeby z ta b li cy był po ży tek, muszą być ułożo ne do
niej od po wied nie ćwi cze nia. Zno wu za glądam
przez ra mię ko le żan kom an gli stkom i wi dzę, że
oprócz płyty au dio, do ka ż dej me to dy do da na jest
płyta z ćwi cze nia mi na ta b li cę in ter aktywną. A co
z mo i mi książka mi do fran cu skie go? Oczy wi ście
żad nych do da t ko wych ma te riałów nie ma! Na uczy -
cie lu ję zy ka fran cu skie go, radź so bie sam! Al ter na -
ty wa jest taka: ta b li ca leży odłogiem albo sa mo dziel -
nie układa my ćwi cze nia przy sto so wa ne do na szych
pod rę cz ni ków. Po nie waż wy brałam tę drugą opcję,
chcę po dzie lić się moim do świa d cze niem w pra cy
z tym na rzę dziem. Być może pod su nę ko muś ja kiś
po mysł, być może ktoś inny po dzie li się swo i mi po -
mysłami, może zbu du je my z cza sem jakąś gru pę
wspa r cia? 

Gdy mówi się „ta b li ca mul time dia l na” wy ob ra ź -
nia pod su wa od razu wi dok ru cho mych ob ra z ków,
ćwi czeń, w któ rych kli k nię ciem wy bie ra się od po -
wiedź, na stę p nie, zno wu kli kając w od po wied nie
mie j s ce, uzy sku je się in fo r ma cję zwrotną, czy na sze
roz wiąza nie jest do bre. Nie ste ty, nie mając od po -
wied nie go przy go to wa nia info rma tycz ne go, ta kich
ćwi czeń nie przy go tu je my. Na sze roz wiąza nia
muszą być pro stsze, ale, kto wie, czy osta te cz nie nie
oka że się to ko rzy st niej sze dla ucz nia, bo bę dzie
mu siał zro bić coś więcej, niż tylko klikać. 
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Oto po kró t ce ki l ka za sto so wań TBI (Ta b le au
Blanc In ter ac tif) czy też TNI (Ta b le au Numérique
In ter ac tif).
1. Za sto so wa nie pod sta wo we to po pro stu uży wa -

nie TNI jak zwykłej ta b li cy. Na ka ż dej le kcji.
Dzię ki temu wszy stkie le kcje są zare je stro wa ne.
Mamy pełną do ku men ta cję tego, co działo się
w kla sie. Jest to bar dzo ko rzy st ne przy po wta rza -
niu (np. przed kla sówką), ale też mo ż na daną le -
kcję (w po sta ci „ty l ko do od czy tu”) przesłać
ucz nio wi, któ ry był nie obe c ny w szko le. Uwa -
żam, że jest to po moc bez cen na.

2. Ćwi cze nia. Naj pro stsze (i ta kich właści wie pro -
du ku ję naj wię cej) po le gają na zwykłym wkle ja -
niu ob ra z ków, któ re po tem na le ży w ja kiś spo sób
ob ro bić, np. do pa so wać do nich słowa, ułożyć
w od po wied niej ko le j no ści, pod pi sać itd. Skąd
bie rze my ob ra z ki? Wia do mo, że naj wię kszym
źródłem, pra kty cz nie nie ogra ni czo nym, jest In -
ter net. Aby po zo sta wać w zgo dzie z pra wa mi au -
to rski mi szu ka my stron ze zdję cia mi li bre de
dro it (wy sta r czy w wy szu ki war kę wpi sać ta kie
hasło, a po każą się lin ki do in te re sujących nas
stron). Przykładową stroną, z któ rej mo że my
 korzystać, jest http://www.di p lo ma tie.gouv.fr/
fr/mi ni ste re_817/gale rie- p ho to_3347/in dex.html. 
Wyko rzy stu je my, rzecz ja s na, rów nież na sze
własne zdję cia. Ja na przykład utwo rzyłam przy

Te mat le kcji: ¢tre as sis, ¢tre de bo ut
(rozdz. 6 Bien Joué! 1); kla sa V1

2.  po mo cy mo ich ucz niów mały słow ni czek ob ra z -
ko wy cza so w ni ków. Wy ko ny wa li oni pod sta wo -
we czyn no ści, a ja re je stro wałam to apa ra tem.
Gdy wy ko rzy stu ję te zdję cia na le kcji, budzą one
wie l ki en tu zjazm, a ucz nio wie są bar dzo akty w ni.

2. Na pie r wszej stro nie ucz nio wie sami pod pi sy -
wali zdję cia, na dru giej na le ży do pa so wać do
zdjęć fra g menty zdań. Za da niem ucz niów jest
od kryć za sa dę uz gad nia nia przy mio t ni ka as sis
z liczbą i ro dza jem.
Ko le j ny przykład: fra g ment ćwi cze nia z ad je c tifs
po sses sifs. Te do tyczące po je dyn cze go po sia da cza
są już zna ne z kla sy IV, więc ucz nio wie ty l ko je
po wta rzają, nowe (do tyczące po sia da cza w li cz -
bie mno giej) przy swa jają i utrwa lają. Ćwi czo ne
ko m pe ten cje to: wy po wiedź ust na (uczeń fo r -
mułuje zda nie na pod sta wie po da nych ele men -
tów, np. Lui, c’est Ni co las. C’est sa tro us se.),
ro zu mie nie ze słuchu (uczeń stojący pod ta b licą
re a gu je na usłysza ne zda nie i prze su wa od po -
wied nie ele men ty tak, aby zda nie zo stało za pi sa -
ne; może też od po wie d nio pod pi sać ob ra zek
ilu strujący tro us se).

3. Ta b li ca in ter akty w na może służyć do wspó l nej
ana li zy te kstu na pi sa ne go przez ucz nia.
Przykład: kla sa IV, te mat: Or ga ni za cja pod ró ży.
Wy bie ra my się na wa ka cje na Île Noi r mo u tier. 

Rys. 1.
1  Wszystkie zaprezentowane ćwiczenia wykonane są według mojego własnego pomysłu.
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2. Wyrusza my z Wa r sza wy sa mo lo tem do Pa ry ża,
nastę p nie pociągiem do Na ntes i wre sz cie stat -
kiem na wy spę. Tra sa jest oczy wi ście umo w na. 
Cel: ucz nio wie posługują się cza sow ni ka mi
zwią zanymi z pod ró żo wa niem, znają na zwy śro d -

ków trans po rtu, po tra fią po dać in fo r ma cję, o któ -
rej go dzi nie od je ż dża/przy je ż dża dany śro dek
trans po rtu. Oma wia my wspó l nie pra cę jed ne go
z u cz niów, wspó l nie po pra wia my błędy i  szu ka -
my in nych sfo r mułowań. 

Rys. 2.

Rys. 3.



4. W kla sie VI sma ży my na le ś ni ki. Oto se ria ćwi czeń 
służących pra cy nad słow ni c twem ku li na r nym,
jed no stka mi miar, po wta rzając przy oka zji inne
wy ra że nia:
Etap pie r wszy: skład ni ki. Pro po nu ję su do ku des
in gre dients de la pâte à cr¢pes. Ucz nio wie pra cują
w gru pach. Do stają ćwi cze nie na pa pie rze (fo to -
ko pie). Li czę się z tym, że w gru pie będą roz ma -
wiać po pol sku, daję więc ma ksy ma l nie 5 mi nut
na roz wiąza nie su do ku (któ re zresztą ma fo r mę
upro sz czoną, za miast 3×3 ma pola 2×3). Gdy
za da nie jest roz wiązane, za pra szam przed sta wi -
cie la jed nej gru py do ta b li cy, a przed sta wi ciel in -
nej mówi po fran cu sku, gdzie zna j du je się dany
ele ment. Ucz nio wie zmie niają się tak, aby ka ż dy
mógł się wy po wie dzieć, a ta k że wy ko nać po le ce -
nie (ro zu mie nie ze słuchu). Do po da nia lo ka li za -
cji ele men tu uży wa ne są ta kie słowa, jak: wiersz,
ko lu m na, ko lo ry po szcze gó l nych pól oraz
przysłówki lo ka li zujące, zna ne z wcze ś nie j szych
le kcji.
Etap dru gi: jed no stki miar. Na ta b li cy po da ne są
skład ni ki i ró ż ne jed no stki. Na le ży je do pa so wać
do skład ni ków. Poza umie jęt no ścia mi ję zy ko wy -
mi na le ży też wy ka zać się zna jo mo ścią te ma tu,
aby nie do dać do 250 g mąki np. 2 li rów mle ka.
Etap trze ci: prze pis. Jest to ty po we exe r ci ce à tro us
(ćwi cze nie z lu ka mi). Prze pis po da ny jest w naj -
pro stszej fo r mie – bez okoli czni ko wej. Po wy ko -
na niu za da nia mo ż na po pro sić ucz niów, aby

po wie dzie li lub na pi sa li ten sam prze pis, uży wając
try bu roz ka zującego lub oz na j mującego.
Etap czwa r ty: sma że nie na le ś ni ków na le kcji ję zy -
ka fran cu skie go (rys. 3).

5. Na za ko ń cze nie tej kró t kiej pre zen ta cji za sto so -
wa nia TNI na le kcji ję zy ka fran cu skie go przed -
sta wię dwa ćwi cze nia ze słow ni c twa w kla sie IV.
Pie r wsze ćwi cze nie związane jest z na zwa mi
przy bo rów szko l nych. Ucz nio wie po ko lei pod -
chodzą do ta b li cy, na zy wają wy bra ny przed miot
(pa mię tając o ro dza j ni ku) i prze su wają go na od -
po wied nie pole. Inny wa riant tego ćwi cze nia: za -
miast ob ra z ków po da ne są słowa. Bę dzie to
ćwi cze nie na ro zu mie nie te kstu pi sa ne go.
Dru gie, rów nie pro ste ćwi cze nie mo ż na wy ko -
nać w fo r mie kon ku r su lub też „ust nej ka r tków -
ki”. Tym ra zem spra w dza my zna jo mość nazw
naszych ulu bio nych zwierząt do mo wych. Ob raz -
ki są za kry te, uczeń/ucz nio wie po dają cy frę i od -
kry wa ny jest ob ra zek jej przy porządko wa ny.

6. Ry su nek 4 to ekran ta b li cy SMART. Ćwi cze nia
pro gra mu SMART mo ż na uru cho mić za po -
mocą eBe a ma. Po ni ż sze po le ga na prze sta wie niu 
li ter, aby uzy skać słowo zi lu stro wa ne zdję ciem
(za miast zdję cia mo ż na do dać de fi ni cję słowną).
Jest to pra wdzi wie ćwi cze nie in ter akty w ne. Gdy
ułoży my słowo, uzy sku je my ko mu ni kat o po pra -
wno ści za pi su i mo że my kon ty nu o wać ćwi cze -
nie.
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6. Opro gra mo wa nie do ta b li cy SMART jest o wie le
bar dziej za awan so wa ne niż to do eBe ama. Po -
nie waż jed nak do mo jej całko wi tej dys po zy cji
po zo sta je eBe am, nie mam w swo ich za sobach
zbyt wie lu ćwi czeń na SMART.

7. Jeże li w sali ję zy ka fran cu skie go mamy połącze nie
z In ter ne tem, mo że my ko rzy stać z ogro mnej li cz by 
ćwi czeń in ter akty w nych, któ re łatwo zna j dzie my
po przez wy szu ki war kę. Przed świę ta mi Bo że go
Na ro dze nia ogromną popu la r no ścią w mo ich
 klasach cie szyła się stro na www.vi ve no el.com.
 Za wie ra ona słow ni c two te ma ty cz ne i wie le gier
i za baw z ję zy kiem fran cu skim. W szcze gó l no ści
spo do bał nam się Le ca len drier de l’Avent du Père
Noël, a w nim na przykład Le quiz de Noël.
Le qu iz de Noël to nie ty l ko słow ni c two (15 py tań
związa nych ze św. Mikołajem), ale bar dzo cie ka -
wa le k cja ku l tu ry i cy wi li za cji. Do przy goto wy -
wa nia ćwi czeń bar dzo przy da t ny jest ska ner.
Dzię ki nie mu mo że my wkle jać do na szej ta b li cy
stro ny z pod rę cz ni ka, ze szy tu ćwi czeń czy in -
nych ma te riałów. Szcze gó l nie w kla sie IV wi dzę
dużą po trze bę wspó l ne go wy ko ny wa nia za dań
lub wspó l ne go spra w dza nia ćwi czeń. Wypełnio -
ne na ta b li cy, dają ucz niom pe w ność, że w ze szy -
cie nie bę dzie błędów.

Nie ukry wam, że przy go to wa nie ćwi czeń (na wet 
tych pro s tych) za bie ra dużo cza su. Jed nak ćwi cze -
nie raz zro bio ne, bę dzie wy ko rzy sta ne przez ko le j -
ne kla sy. I tak, z cza sem na sze za so by wzrosną i bę -
dzie my mo gli ko rzy stać z „go to w ców”.

Na uczy cie le, któ rzy otrzy ma li od Am ba sa dy
Fran cu skiej eBe a ma, ucze st ni czy li w szko le niu
mającym na celu za po zna nie się z opro gra mo wa -
niem ta b li cy. Oso bi ście wi działabym po trze bę kon -
ty nu a cji ta kich szko leń, po nie waż na pe w no nie po -
tra fi my w pełni wy ko rzy stać mo ż li wo ści tego
opro gra mo wa nia. Wi dzę rów nież po trze bę prze -
szko le nia na uczy cie li ję zy ka fran cu skie go w za kre -
sie ko rzy sta nia z in ter ne to wej pla t fo r my Mo o d le.
Wiem, że szko le nie ta kie zor gani zo wa no dla ge r -
ma ni stów, dla na uczy cie li ję zy ka fran cu skie go na
razie oferty nie było. 

Wy ra żam rów nież nad zie ję, że z cza sem we
fran cu skiej ofe r cie wy da w ni czej po ja wią się ma te -
riały in ter akty w ne do po szcze gó l nych me tod. Na
ra zie jed nak mo że my li czyć ty l ko na pra cę własną.

Au to rka jest na uczy cie lem jê zy ka fran cu skie go
w szko le pod sta wo wej i gi mna zjum

Rys. 5.
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Ofe r ta do sko na le nia indy widu al ne go
za gra nic¹

W za wód na uczy cie la wpi sa na jest ko nie cz ność
stałego roz wi ja nia i do sko na le nia ko m pe ten cji mery -
to ry cz nych i dydakty czno-me tody cz nych, a po dej -
mo wa nie działań służących tym ce lom jest świa de c -
twem pro fe sjo nali zmu, któ ry jest co raz bar dziej
i co raz powszech niej do ce niany. W związku z za -
chodzącymi prze mia na mi pi l nie j sza sta je się po -
trze ba orga ni zo wa nia wszech stron ne go wspa r cia
dla na uczy cie li, któ rzy pragną zwię kszyć swo je
kwa li fi ka cje oraz pogłębić zain tere so wa nia peda go -
gi cz ne. Do sko na le nie za wo do we za gra nicą umo ż -
li wia pro gram „Ucze nie się przez całe ży cie” (Li fe -
long Le a r ning Pro gram me – LLP), któ ry za
po śred ni c twem pro gra mu „Mo bilność szko l nej ka -
dry edu ka cy j nej” umo ż li wia na uczy cie lom roz wi ja -
nie, nie zwy kle dziś przy da t nej, umie ję t no ści do sto -
so wa nia się do zmien nych sy tu a cji dy da kty cz nych
i wy cho wa w czych.

Pro gram „Mo bilność szko l nej ka dry edu ka cy j -
nej” ad re so wa ny jest do sze ro kie go gro na od bio r -
ców, mię dzy in ny mi do na uczy cie li ję zy ków ob -
cych, któ rzy po trze bują ciągłego pogłębia nia
zna jo mo ści ję zy ka i zdo by wa nia wie dzy na te mat
no wych me tod na ucza nia, a ta k że do wszy stkich
pra co w ni ków se kto ra oświa ty cie ka wych no wych
roz wiązań i wia do mo ści o współcze s nych trendach
w edukacji.

Pro ce du ra przyst¹pie nia do pro gra mu

• Kto może wziąć udział?
W pro gra mie „Mo bi l ność szko l nej ka dry edu ka -

cy j nej” mogą ucze st ni czyć oso by za tru d nio ne
w wy mia rze co naj mniej ¾ eta tu w jed nej z upra w -
nio nych in sty tu cji:
- prze d sz ko le,
- szkoła pod sta wo wa,
- gi mnazjum lub li ce um ogó l no kształcące,
- szkoła ponadgi mna zja l na kształcąca za wo do wo,

- szkoła inte gra cy j na lub dla dzie ci o spe cja l nych
po trze bach edu ka cy j nych,

- zakład kształce nia na uczy cie li1,
- ośro dek do sko na le nia na uczy cie li,
- or gan spra wujący nad zór peda go gi cz ny lub or -

gan pro wadzący szkołę, in sty tu cja zarządzająca
sy ste mem edu ka cji,

- inne2.

Zgod nie z ce la mi pro gra mu „Ucze nie się przez
całe ży cie” – działania mi wspie rającymi mię dzy -
naro do wy wy miar edu ka cji i szko le nia – Na ro do wa
Agen cja Pro gra mu LLP Co me nius pu b li ku je co
roku na swo ich stro nach in ter ne to wych li stę szkół,
pla có wek i in sty tu cji upra w nio nych do udziału
w pro gra mie „Mo bi l ność szko l nej ka dry edu ka cy j -
nej”. Oso ba pla nująca wy jazd w celu od by cia ku r su
do sko nalącego musi mieć za sobą co naj mniej dwu -
le t ni staż pra cy w se kto rze oświa ty. W przy pa d ku
kan dy da tów, któ rzy wcze ś niej ko rzy sta li z gran tu
prze zna czo ne go na udział w ku r sie do sko na le nia
za wo do we go w ra mach pro gra mu Co me nius, obo -
wiązuje dwu le t ni okres ka ren cji.

Na ja kie go ro dza ju dzia³ania mo ¿ na
do staæ dofi nan so wa nie?

Co me nius „Mo bi l ność szko l nej ka dry edu ka cy j -
nej” umo ż li wia wy ja z dy na ku r sy szko le nio we,
kon fe ren cje i se mi na ria oraz na działanie (job -
-sha do wing) po le gające na po zna wa niu pra cy na
danym sta no wi sku po przez ob se r wa cję za dań wy -
ko ny wa nych przez in nych. Ku r sy szko le nio we,
do któ rych za li czają się ku r sy ję zy ko we, ję zy ko wo -
-metodyczne oraz te ma ty cz ne, mogą trwać od 5 dni
do 6 tygo d ni, pod czas gdy kon fe ren cje i se mi na ria to 
kró t sze fo r my do sko na le nia, trwające na wet je den
dzień. Job- s ha do wing nie może trwać dłużej niż
6 tygo d ni.
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2  Ibidem.



S
a
m

o
k
szta

³ce
n

ie

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 1 (16) 2010

88 Ale ksan dra D³ugosz

Roz wa żając przystąpie nie do akcji, trze ba pa -
mię tać, że wa run kiem ko nie cz nym po zy tyw ne go
roz pa trze nia wnio sku jest zgod ność te ma ty ki ku r su
z profilem za wo do wym kan dy da ta. Po za akce pto wa -
niu wnio sku, dofi nan so wa nie jest prze zna cza ne na
po kry cie ko sztów pod ró ży i utrzy ma nia (z uw z ględ -
nie niem ube z pie cze nia pod ró ż ne go), opłat za ku r sy 
oraz – je że li są prze wi dy wa ne – ko sztów przy go to -
wa nia ję zy ko we go.

O wy so ko ści kwo ty dofi nan so wa nia de cy du je
Na ro do wa Agen cja Pro gra mu LLP Co me nius,
a de cy zja ta jest uza le ż nio na od do stę p nych fun du -
szy, któ re z ko lei za leżą od wy so ko ści bu dże tu ka ż -
de go z ucze st niczących kra jów i li cz by złożo nych
wnio sków. Oso by ze spe cja l ny mi po trze ba mi mogą
ubie gać się o zwię ksze nie dofi nan so wa nia, jak
wska za no po ni żej, w od no ś nym aka pi cie.

Bu d¿et wy ja z du

Ko szty pod ró ży (w tym wizy – je śli jest ko nie cz -
na) ob li cza się w opa r ciu o rze czy wi ste po nie sio ne
ko szty. Śro d ki fi nan so we po kry wają zwy kle 100%
wszy stkich ko sztów pod ró ży. Obo wiązko wo wy -
ma ga ne jest ko rzy sta nie z naj ta ń szych ta ryf prze -
wo zo wych i śro d ków trans po rtu. Ko szty pod ro ży
obe j mują pod ró że lo ka l ne/re gio na l ne z mie j s ca wy -
ja z du w kra ju oj czy stym i do mie j s ca prze zna cze nia 
w kra ju goszczącym. Pod ró że samo lo tem mogą od -
by wać się na tra sach po wy żej 400 km (lub kró t -
szych, je śli ko nie cz na jest prze pra wa mo r ska).
W przy pa d ku pod ró ży sa mo cho dem, upra w nio na
kwo ta po win na sta no wić rów no wa r tość naj ni ż sze -
go ko sztu prze ja z du na tej tra sie (spo śród dostę p -
nych śro d ków trans po rtu, np. pod róż sa mo lo tem,
auto bu sem, pociągiem itp.), ale nie może prze kro -
czyć jed no stko we go ko sztu bi le tu ko le jo we go
w pie r wszej kla sie, nie za le ż nie od li cz by osób pod -
ró żujących sa mo cho dem.

Je że li oso by sta rające się o dofi nan so wa nie w ra -
mach pro gra mu mie sz kają w jed nym z kra jów lub
te ry to riów za mo r skich albo je den z ta kich kra jów
lub te ry to riów jest mie j s cem, w któ rym od by wa się
kurs lub szko le nie, to rze czy wi ste po nie sio ne ko szty 
pod ró ży będą pod le gać zwro to wi w całości, bez
wzglę du na czas trwa nia wy ja z du (mobilności).

Kwo ta ma ksy mal ne go dofi nan so wa nia ko sztów
pod ró ży jest co roku okre śla na przez Na ro dową
Agen cję Pro gra mu LLP Co me nius. In fo r ma cje na
ten te mat za mie sz cza ne są na stro nie in ter ne to wej
www.co me nius.org.pl. Ko szty utrzy ma nia są ob li -
cza ne i dofi nan sowy wa ne na pod sta wie dzien nych
i tygo dnio wych sta wek w za le ż no ści od długo ści
trwa nia ku r su czy szko le nia. Opłata za udział
w szko le niu, se mi na rium lub kon fe ren cji jest do finan -

so wy wa na na pod sta wie rze czy wi s tych ko sztów
ta kich za jęć, nie może jed nak prze kro czyć rów nowa r -
to ści kwo ty za dzień szko le nia okre ślo nej przez agen -
cję i po da nej we wnio sku oraz na stro nach in ter ne to -
wych pro gra mu Co me nius. W przy pa d ku ku r sów czy 
szko leń trwających dłużej, dofi nan so wa nie bę dzie
od po wie d nio ni ż sze. W przy pa d ku ceny ku r su wy -
ższej niż ma ksy ma l na mo ż li wa kwo ta dofi nan so wa -
nia, be ne fi cjent musi dopłacić ró ż ni cę ze śro d ków
włas nych. Do da t ko wo mo ż li we jest ubie ga nie się
o grant na po kry cie ko sztów przy go to wa nia ję zy ko -
we go, o ile wy jazd nie do ty czy udziału w szko le niu ję -
zy ko wym. I w tym przy pa d ku agen cja okre śla kwo tę
ma ksy mal ne go dofi nan so wa nia, po któ rej prze kro -
cze niu kan dy dat fi nan su je na ukę ze śro d ków włas -
nych. Przy go to wa nie ję zy ko we może obe j mo wać na
przykład sa mo dzielną na ukę lub udział w ku r sach ję -
zy ko wych przed pla no wa nym szko le niem za gra nicą.
Szcze góły na le ży okre ślić w od po wied nim pun kcie fo r -
mu la rza apli kacy j ne go i dołączyć do wnio sku do wód
po twier dzający pod ję cie działań przy goto wawczych,
na przykład ko pię do ku men tu za świa d czającego
ucze st ni c two w ku r sie ję zy ko wym. Je śli wnio sko da w -
ca ma spe cja l ne po trze by, na przykład wy ni kające
z nie pełno spra w no ści, może zwró cić się z prośbą
o dofi nan so wa nie do da t ko wych świa d czeń nie zbęd -
nych do udziału w ku r sie lub szko le niu (np. śro d ki
fi nan so we dla oso by to wa rzyszącej). Agen cja roz -
patrzy wnio sek o zwię ksze nie dofi nan so wa nia z ty -
tułu spe cja l nych po trzeb, od nosząc się do in fo r ma cji
po da nych w od po wied nich pun ktach fo r mu la rza
wnio sku. Be ne fi cjent zo bo wiązany bę dzie do za -
cho wa nia do wo dów po nie sio nych ko sztów z tytułu
spe cja l nych po trzeb.

Do ja kich kra jów mo ¿ na wy je chaæ
na kurs lub szko le nie?

Szko le nia mogą od by wać się na te re nie 27 kra jów
człon ko wskich UE, kra jów EFTA i EOG (Is lan dia,
Lie ch ten ste in, No r we gia) i w Tu r cji jako kra ju kan dy -
dującym do UE, a w naj bli ż szym cza sie – ta k że w kra -
jach za cho d nio bałka ń skich (Al ba nia, Bo ś nia i Her ce -
go wi na, Cza r no gó ra, Ser bia, Cho r wa cja, FYROM)
oraz Szwa j ca rii (na za sa dzie spe cja l nej umo wy).

Z ja kich czê œci sk³ada siê wnio sek
o dofi nan so wa nie ucze st ni c twa
w ku r sie lub szko le niu? 

Aby ubie gać się o dofi nan so wa nie udziału w ku r -
sie do sko na le nia za wo do we go, na le ży:

• wy brać od po wied ni kurs, wypełnić zgłosze nie
i wstę p nie zare ze r wo wać mie j s ce. Ta kie zgłosze -
nie po win no za wie rać imię i na zwi sko kan dy da -
ta, te r min i na zwę ku r su oraz pełną na zwę



orga ni za to ra, jak rów nież dane ad re so we mie j s -
ca, w któ rym kurs się od by wa. Może to być do ku -
ment przesłany fa ksem lub e-ma i lem. Na tym
eta pie nie do ko nu je się żad nych opłat,

• wypełnić fo r mu larz ap li ka cyj ny (do po bra nia na
stro nie www.co me nius.org.pl). Szcze gólną uwa -
gę na le ży zwró cić na py ta nia do tyczące bu dże tu.
Na ich pod sta wie agen cja wy zna cza osta teczną
wy so kość gran tu,

• dołączyć do wnio sku re ko men da cję od przełożo -
ne go (w ję zy ku pol skim), któ ra po win na za wie -
rać: imię i na zwi sko kan dy da ta, sta no wi sko, staż
pracy, wy miar cza su pra cy, in fo r ma cję o zgod ności
ku r su z pro fi lem za wo do wym, opi nię o do tych -
czasowym prze bie gu pra cy, oce nę ko m pe ten cji ję -
zy ko wych ap li kan ta w kon te k ście pla no wa ne go
szko le nia oraz opis ko rzy ści, ja kie osiągnie szkoła
w związku z udziałem ap li kan ta w ku r sie (wzór
mo ż na zna leźć na stro nie in ter ne to wej www.
co me nius.org.pl),

• dołączyć do wnio sku pro gram ku r su (na wet je śli
kurs zo stał wy bra ny z ofi cja l ne go ka ta lo gu pro -
gra mu Co me nius), za wie rający in fo r ma cję o fa k -
ty cz nej li cz bie dni trwa nia szko le nia. Jest to
nie zwy kle wa ż ne pod czas okre śla nia na le ż nej
kwo ty za utrzy ma nie,

• dołączyć po świa d cze nie zna jo mo ści ję zy ka ro bo -
cze go ku r su.

Jak prze bie ga pro ces se le kcji wnio sków
o dofi nan so wa nie?

Pod czas se le kcji wnio sków, oprócz oce ny tre ści
za wa r tych w fo r mu la rzu (cześć mery to ry cz na oce -
nia na przez eks pertów zewnętrznych), ana li zie
pod da wa ne są dołączo ne do ku men ty wy ka zujące
zgod ność te ma ty ki ku r su z pro fi lem za wo do wym
kan dy da ta oraz przy da t ność wy ja z du za rów no dla
roz wo ju ko m pe ten cji i umie ję t no ści na uczy cie la,
jak i dla za trud niającej go szkoły lub pla ców ki
oświa to wej. Uwa ż nie ana li zo wa ny jest ta k że bu dżet,
któ ry sta no wi pod sta wę dla wy li cze nia osta te cz nej
kwo ty dofi nan so wa nia.

Ka ż dy kan dy dat zo sta je po wia do mio ny li sto w -
nie o akce p ta cji lub od rzu ce niu wnio sku. W przy -
pa d ku od rzu ce nia wnio sku, na le ży odwołać
wstępną re ze r wa cję ku r su. W przy pa d ku akce p ta cji, 
na le ży po twier dzić swój udział u orga ni za to ra ku r -
su, a na stę p nie podjąć de cyzję, czy fun du sze, któ re
agen cja przy z na na dany kurs, mają być roz li cza ne
w PLN czy €. 80% dofi nan so wa nia zo sta nie prze la -
ne na oso bi sty ra chu nek be ne fi cjen ta. Za zwy czaj
wy sta r cza to na pokry cie opłat kon fe ren cyj nych.
Reszta ko sztów jest roz li cza na po po wro cie z ku r su
i złoże niu ra po r tu ko ń co we go.

Ja kie obo wi¹zki bior¹ na sie bie
szko³a oraz na uczy ciel
ucze st nicz¹cy w pro gra mie
„Mo bi l noœæ szko l nej ka dry edu ka cy j nej”?

Na uczy ciel ap li kujący o dofi nan so wa nie szko -
le nia lub ku r su do sko nalącego wy stę pu je o nie
jako pra co w nik da nej szkoły lub pla ców ki, stąd
ko nie cz ność współpra cy z jej dy rekcją na ka ż dym
eta pie wnio sko wa nia. Za złoże nie wnio sku, ze -
bra nie po trze b nej do ku men ta cji oraz przesłanie
ra po r tu ko ń co we go odpo wie dzia l na jest oczy wi -
ście oso ba wy je ż dżająca. Dy re k cja szkoły wy sta -
wia swo je mu pra cow ni ko wi re ko men da cję oraz
udzie la ur lo pu na czas od by wa nia szko le nia, je śli
za cho dzi taka po trze ba. Wa ż ne, aby obie stro ny
za sta no wiły się nad wy bo rem ta kiej fo r my i te ma -
ty ki do sko na le nia za wo do we go, któ ra przy nie sie
jak naj wię cej ko rzy ści za rów no pla ców ce, jak i sa -
me mu na uczy cie lo wi.

W jaki spo sób mo ¿ na zna leŸæ
od po wied ni kurs lub szko le nie?

Sze ro ki wy bór szko leń ofe ru je ka ta log Come -
nius - Grund t vig, zna j dujący się na stro nie Ko mi sji
Eu ro pe j skiej http://ec.eu ro pa.eu/edu ca tion/trai -
ning data ba se/. Mo ż na sko rzy stać rów nież z In ter -
ne tu lub z in nych do stę p nych źró deł in fo r ma cji.
Na le ży przy tym pa mię tać, że ku r sy wy bie ra ne
spoza ofi cja l ne go ka ta lo gu ku r sów Co me nius -
-Grundtvig po win ny spełniać okre ślo ne kry te ria do -
tyczące mię dzy in ny mi: cza su trwa nia, mie j s ca od -
by wa nia oraz prze zna cze nia szko le nia. Agen cja
pro gra mu „Ucze nie się przez całe ży cie” otrzy mu je
od be ne fi cjen tów pro gra mu „Mo bi l ność szko l nej
ka dry edu ka cy j nej” wypełnio ny fo r mu larz ra po r tu
ko ń co we go. Na pod sta wie in fo r ma cji za wa r tych
w tym fo r mu la rzu oraz dzię ki współpra cy z in ny mi
in sty tu cja mi na bieżąco wyłania ne są szkoły god ne
po le ce nia.

Rady dla przysz³ych be ne fi cjen tów

Przed za pla no wa niem wy ja z du wa r to:
• uwa ża nie prze j rzeć stro nę in ter ne tową Na ro do -

wej Agen cji Pro gra mu LLP Co me nius, na któ rej
zna j dują się za wsze aktua l ne in fo r ma cje na te -
mat akcji,

• prze ana li zo wać własne po trze by w od nie sie niu
do za gad nie nia do sko na le nia za wo do we go – tak, 
aby miało ono przełoże nie na ro dzimą szkołę/
/pla ców kę i jej społecz ność (zarówno ucz niów,
jak i na uczy cie li),

• spra w dzić, czy okres ka ren cji zo sta nie za cho wa -
ny, w przy pa d ku wcze śnie j sze go ko rzy sta nia
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z do fi nan sowa nia w ra mach pro gra mu „Mobi l -
ność szko l nej ka dry edu ka cy j nej”,

• prze dys ku to wać ze swo im przełożo nym/dy re k -
to rem kwe stię szko le nia, je śli bę dzie miało ono
mie j s ce w cza sie roku szko l ne go i usta lić wa run ki 
związane z nie obe cno ścią,

• roz począć po szu ki wa nia od po wied nie go ku r su
za gra nicą – mo ż na sko rzy stać z eu ro pe j skiej
bazy ku r sów do stę p nej na stro nie www.co me -
nius.org.pl (zakładka: „Mo bi l ność szko l nej ka -
dry edu ka cy j nej”), spo ży t ko wać oso biste kon ta k -
ty albo prze j rzeć zgod ne z włas nym pro fi lem
za wo do wym ku r sy z wo l ne go ryn ku,

• wstę p nie (bezpłat nie!) zare ze r wo wać mie j s ce na
wy bra nym ku r sie (po twier dze nie re ze r wa cji bę -
dzie po trzebne jako załącznik do składa ne go
wnio sku o dofi nan so wa nie szko le nia),

• uwa żać na po śred ni ków, któ rzy pro po nują
wypełnia nie wnio sków, do ko ny wa nie re ze r wa cji
itp. czę sto wiąże się to z ko szta mi, któ rych nie
wa r to po no sić, nie mając przy tym gwa ran cji
otrzy ma nia dofi nan so wa nia, pro si my za tem
o ostro ż ność.

Wypełniając fo r mu larz ap li ka cyj ny, pa mię ta j my:
• na po sta wio ne we wnio sku py ta nia od po wia dać

kon kre t nie i zro zu mia le,
• w spo sób ja s ny i kon kre t ny wy ja ś nić cele wy ja z -

du,
• opi sać, w jaki spo sób dane szko le nie przy czy ni

się do popra wy spo so bu wy ko ny wa nej pra cy,
• by pro jekt two rzył spójną całość – ob ję te nim

działania przy goto wa w cze, szko le nie oraz wy ni -
ki, wpływ i upo wsze ch nia nie po win ny zo stać od -
po wie d nio przed sta wio ne,

• uwa ż nie prze czy tać in fo r ma cje za mie sz czo ne na 
pie r wszych stro nach wnio sku – w tym mie j s cu
agen cja szcze gółowo okre śla wy ma ga nia fo r ma l -
ne, któ re na le ży spełnić, ubie gając się o dofi nan -
so wa nie,

• re gu la r nie zaglądać na stro nę in ter ne tową
www.come nius.org.pl, na któ rej zna j dują się
szcze gółowe in fo r ma cje na te mat prze bie gu se lek -
cji w da nej run dzie.

W trakcie realizacji projektu – a więc podczas
kursu czy szkolenia oraz po powrocie
– zadbajmy o to, by:
• na bieżąco mo ni to ro wać swo je po stę py i pa mię -

tać o ewa lu a cji oraz o późnie j szym upo wsze ch -
nia niu wy ni ków,

• jak naj wię cej osób i in sty tu cji wie działo
o projekcie/szko le niu i mogło sko rzy stać z prze -
ka za nych rad oraz in fo r ma cji związa nych za -
rów no z te ma tem ku r su, jak i pro ce du ra mi
sa me go ubie ga nia się o dofi nan so wa nie,

• wy da t ko wać otrzy ma ne śro d ki na cele związane
z re a li zacją pro je ktu,

• dokład nie za po znać się z tre ścią umo wy, w wy -
ma ga nych te r mi nach złożyć właści we spra wo z -
da nie (ra port ko ń co wy),

• prze cho wy wać do ku men ta cję fi nan sową i me ry -
to ryczną przez okre ślo ny w umo wie czas.

Ubie ga nie się o dofi nan so wa nia może wy da wać
się sprawą nie zwy kle skom p li ko waną, ale za pe w -
niam, że tak nie jest. Na ro dowa Agen cja Pro gra mu
LLP Co me nius sta ra się ogra ni czyć do mi ni mum
do ku men ta cję, któ ra jest wy ma ga na od po ten cjal -
ne go wnio sko da w cy. Za wsze chę t nie od po wia da my 
na py ta nia tele fo ni cz ne, jak rów nież te przy syłane
drogą ma i lową.

Do sko na le nie w za kre sie na ucza nia ję zy ków ob -
cych jest wy zwa niem dla całego sy ste mu oświa to -
we go. Dla te go dzię ki ta kim pro gra mom mo ż na
pod nieść po ziom oraz kwa li fi ka cje na szej ka dry.
Od lat cie szy on się ogromną popu la r no ścią. Mo ż na 
tu taj przy to czyć sta ty sty ki do tyczące li cz by składa -
nych co roku wnio sków (po wy żej 1000), któ re
mówią same za siebie.

Przed sta wio na po wy żej pro po zy cja sko rzy sta nia
ze śro d ków uni j nych w ra mach współpra cy edu ka -
cy j nej jest nie zwy kle cie kawą ofertą, z któ rej po wi -
nien choć raz sko rzy stać ka ż dy pol ski na uczy ciel,
któ ry, zgod nie z nazwą pro gra mu „Ucze nie się
przez całe ży cie”, sto su je tę za sa dę w swo jej ka rie rze 
zawodowej.

Au to rka jest koor dy na to rem prac ze spo³u „Mo bi l --
noœæ szko l nej ka dry edu ka cy j nej” i „Asy sten tu ra
 Comeniusa” w Fun da cji Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji
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Eu ro Prof, czy li inny spo sób
na zdo by wa nie kwa li fi ka cji
do na ucza nia jê zy ka hisz pa ñ skie go

Na początku lat 90. XX wie ku zmie niła się po li ty ka
Unii Eu ro pe j skiej do tycząca na ucza nia ję zy ków ob -
cych. Pa ń stwa człon ko wskie Unii Eu ro pe j skiej
zmie rzają do tego, aby ka ż dy Eu ro pe j czyk kończący
szkołę śred nią znał do brze (na po zio mie B2) przy -
naj mniej dwa ję zy ki obce – je den o za się gu mię dzy -
naro do wym (na przykład an gie l ski, hi sz pa ń ski) oraz 
inny, wy bra ny przez sie bie ję zyk kra ju człon ko w -
skie go. Pa ń stwa Unii Eu ro pe j skiej pod jęły to wy -
zwa nie i sta rają się ujed no li cić po li ty kę edu ka cji
ję zy ko wej, przełamać pa nujące do ty ch czas przy -
zwy cza je nia w na ucza niu ję zy ków ob cych i ste reo -
ty py w my śle niu o zna cze niu ich zna jo mo ści. 

Zgod nie z no wy mi euro pe j ski mi tren da mi, Pol -
ska rów nież za częła wpro wa dzać zmia ny w po li ty ce 
oświa to wej związa nej z edu kacją ję zy kową. Wsku -
tek tych zmian w połowie osta t niej de ka dy mi nio -
ne go wie ku wśród przed mio tów obo wiązko wych
pol skich szkół po ja wiły się inne niż ro sy j ski – obo -
wiązujący do ty ch czas – ję zy ki obce. Na początku
był to głów nie an gie l ski, któ ry szy b ko zajął pierwszą 
po zy cję, zo sta wi wszy w tyle do mi nujący ro sy j ski.
Wzrosło jed na k że zain tere so wa nie rów nież in ny mi 
ję zy ka mi ob cy mi, któ re co raz czę ściej za czę to
wpro wa dzać do szkół jako przed miot do da t ko wy,
a o sta t nio w gi mna zjum już obo wiązko wy, zgod nie
z nową pod stawą pro gra mową. Szkoły o wzbo ga co -
nej ofe r cie ję zy ko wej za częły przy ciągać naj bar -
dziej uz do l nioną ję zy ko wo młod zież. Ucz nio wie
z ko lei mają możliwość większego wyboru języka.

Od połowy lat 90. naj wię kszym zain tere so wa -
niem cie szy się nie ustan nie ję zyk an gie l ski. Jak po -
da je ra port „Po wszech ność na ucza nia ję zy ków ob -
cych w roku szko l nym 2008/2009” w pol skich
szkołach uczy się go 83% ucz niów1. Według tego

sa me go źródła na dru giej po zy cji zna j du je się ję zyk
nie mie cki (31,2%) i, z dość dużą ró ż nicą, do pie ro
na trze cim mie j s cu ję zyk ro sy j ski (4,3%). Da lej ulo -
ko wały się: ję zyk fran cu ski (2,6%), łaci na (0,5%),
 język hi sz pa ń ski (0,3%), ję zyk włoski (0,2%) oraz
inne ję zy ki (0,1%)2. 

Jak ko l wiek ję zyk hi sz pa ń ski zna j du je się na szó -
stej po zy cji, je śli cho dzi o po wszech ność na ucza nia, 
i jest ciągle je sz cze mało zna ny w Pol sce, to jed nak
jest obok an gie l skie go je dy nym ję zy kiem, któ re go
li cz ba ucz niów wzrosła w roku szko l nym 2008/2009
w po rów na niu z ro kiem 2007/2008, pod czas gdy
 liczba ucz niów po zo stałych pię ciu ję zy ków wy -
szcze gól nio nych w ra po r cie zma lała3.

Obe c nie we wszy stkich ty pach szkół w Pol sce
uczy się hisz pa ń skie go jako przed mio tu obo -
wiązko we go 18,57 tys. osób, tj. o ponad dwa tysiące
wię cej niż w roku ubiegłym4. Rosnąca po pu la r ność
tego ję zy ka w szkołach wy ma ga za trud nie nia wię k -
szej li cz by na uczy cie li. Po win ni oni jed nak spełniać 
wy ma ga nia ści śle okre ślo ne w osta t nim roz -
porządze niu Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia
12 ma r ca 2009 roku, do tyczącym kwa li fi ka cji na -
uczy cie li. Oprócz zna jo mo ści ję zy ka na od po wied -
nim po zio mie, po świa d czo nej dy p lo mem stu diów
wy ższych lub cer ty fi ka tem mię dzy naro do wym, ko -
nie cz ne jest mię dzy in ny mi rów nież przy go to wa nie 
metody czno- pedago gicz ne w za kre sie ję zy ka hisz -
pa ń skie go. W przy pa d ku tego ję zy ka, o ile sto sun -
ko wo łatwo jest zdo być kwa li fi ka cje ję zy ko we – czy
to w cza sie stu diów uni wer syte c kich, czy indy widu -
a l nie w Pol sce lub za gra nicą, uczę sz czając na ku r sy 
ję zy ko we i na stę p nie zdając mię dzy naro do we eg za -
mi ny upra w niające do na ucza nia ję zy ka hisz pa ń -
skie go jako ję zy ka ob ce go – o tyle zdo by cie kwa li fi -
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2  Ibi dem.
3  Ibi dem.
4  Ibi dem.
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ka cji me to dy cz nych do na ucza nia tego ję zy ka jest
trud nie j sze. Bar dzo rza d ko zda rza się, aby ucze l nie
wy ższe ofe ro wały stu dentom stu diów ling wi sty cz -
nych – na przykład fi lo lo gii ibe ry j skiej – przy go to -
wa nie z dy da kty ki ję zy ka hisz pa ń skie go. Ab so l went 
fi lo lo gii ibe ry j skiej bez przy go to wa nia pedago -
giczno- metody czne go nie może być za tru d nio ny
w szko le. Jest zo bo wiązany uzu pełnić swo je kwa li -
fi ka cje w za kre sie dy da ktyki ję zy ka hisz pa ń skie go
i p sy cho peda go gi ki.

Euro Prof

Ist niejący od 1 sty cz nia 2010 roku Ośro dek Roz -
wo ju Edu ka cji zo stał utwo rzo ny na mocy de cy zji
Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 2 grud nia
2009 roku po przez połącze nie dwóch cen tra l nych
in sty tu cji – Cen tra l ne go Ośro d ka Do sko na le nia
Na uczy cie li oraz Cen trum Meto dy cz ne go Po mo cy
Psycholo giczno- Pedagogi cz nej. Nowo po wstała
cen tra l na in sty tu cja kon ty nu u je za da nia i pro je kty
rea li zo wa ne przez od rę b ne do ty ch czas pla ców ki,
rów nież w dzie dzi nie edu ka cji ję zy ko wej. Jed nym
z nich jest pro gram do sko na le nia na uczy cie li w za -
kre sie ję zy ka hisz pa ń skie go, bar dziej znany pod
nazwą EuroProf. 

Re a li za cję pro je ktu Eu ro Prof roz począł Cen tra l -
ny Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie li w roku
2004, lecz jego au to rem był ów cze s ny Ra d ca ds.
Edu kacji Am ba sa dy Hi sz pa nii, Félix Her re ro Ca -
stril lo, współpra cujący z CODN. Pro gram skie ro -
wa ny był do na uczy cie li ję zy ków ob cych in nych niż
ję zyk hi sz pa ń ski. Jego ce lem było przy go to wa nie
ich za rów no pod wzglę dem ję zy ko wym, jak i me to -
dy cz nym do na ucza nia ję zy ka hisz pa ń skie go w pol -
skich szkołach. Na uczy cie le biorący udział w tym
pro gra mie mie li mo ż li wość zdo by cia do da t ko wych
kwa li fi ka cji. Mu sie li jed nak spełniać pe w ne wa run ki,
prze de wszy stkim być za trud nie ni na sta no wi sku
na uczy cie li i mieć de kla ra cję dy re kto ra szkoły za pe -
w niającą po za ko ń cze niu pro gra mu na ucza nie ję -
zy ka hisz pa ń skie go. 

Pro gram składał się z dwóch czę ści. Pie r wsza to
na uka ję zy ka hisz pa ń skie go pro wa dzo na rów no le -
gle w gru pie na uczy cie li mie sz kających w Wa r sza -
wie i oko li cach, tzw. gru pie sta cjo na r nej, oraz
w gru pie na uczy cie li mie sz kających w ró ż nych czę -
ściach Pol ski, uczących się on li ne, ko rzy stających
z pla t fo r my e-le ar nin go wej pro gra mu AVE admi ni -
stro wane go przez In sty tut Cervantesa.

Część dru ga to kurs kwa lifi kacy j ny pedago -
giczno -meto dycz ny w za kre sie ję zy ka hisz pa ń skie -
go, po któ re go uko ń cze niu ucze st ni cy pro gra mu
zdo by wa li pełne kwa li fi ka cje do na ucza nia ję zy ka
hisz pa ń skie go w pol skim sy ste mie oświatowym.

Cały pro gram ku r su ję zy ko we go prze wi dzia ny
był dla obu grup – sta cjo na r nej i on li ne – na trzy lata 
na uki i ko ń czył się mię dzy naro do wym eg za mi nem
DELE In ter me dio (B2), upra w niającym do na -
ucza nia ję zy ka hisz pa ń skie go jako ob ce go mię dzy
in ny mi rów nież w Pol sce. Za rów no ucze st ni cy gru -
py sta cjo na r nej w li cz bie 30 osób w 2004/2005 roku
i ta kiej sa mej w ka ż dym ko le j nym roku szko l nym,
jak i gru py on li ne w li cz bie 60 osób w roku 2004
i 2005 oraz 30 osób w roku 2006 byli przy goto wy wa -
ni pod wzglę dem ję zy ko wym przez na uczy cie li
 hiszpańskich In sty tu tu Ce r van te sa, wy so kiej kla sy
spe cja li stów od na ucza nia ję zy ka hisz pa ń skie go
jako ob ce go.

Ucze st ni cy grup sta cjo na r nych przy cho dzi li na
za ję cia do In sty tu tu Ce r van te sa w Wa r sza wie trzy
razy w tygo dniu na dwie go dzi ny lub dwa razy
w tygo dniu na trzy go dzi ny przez cały rok szko l ny,
co dało w su mie 204 go dzi ny ro cz nie. 

Rów no le gle do gru py sta cjo na r nej ucze st ni cy
pro gra mu Eu ro Prof on li ne ko rzy sta li z pla t fo r my
e-le ar nin go wej In sty tu tu Ce r van te sa przez cały rok
szko l ny w wy mia rze 150 go dzin. Ponad to w sty cz -
niu i w cze r w cu ka ż de go roku ucze st ni cy grup
 online przy je ż dża li do ośro d ka szko le nio we go
CODN w Su le jów ku na ku r sy ję zy ka hisz pa ń skie -
go, od po wie d nio 30- i 60-go dzin ne, pro wa dzo ne
rów nież przez na uczy cie li hi sz pa ń skich In sty tu tu
Ce r van te sa. W cza sie ku r sów na uczy cie le ko rzy -
stający z pro gra mu mie li oka zję zwe ry fi ko wać
swoją wie dzę ję zy kową w bez po śred nich kon ta -
ktach na za ję ciach z le kto ra mi hispa noję zycz ny mi. 

Po ka ż dym roku na uki ucze st ni cy ku r su, za rów -
no sta cjo nar ne go, jak on li ne, byli zo bo wiązani do
zda nia mię dzyna rodo we go eg za mi nu ję zy ko we go:
DELE Ini cial (A2) po pie r wszym roku na uki
i DELE In ter me dio (B2) – po dru gim. Nie któ rzy
po trze cim roku zda wa li rów nież DELE Su per ior
(C2).

Kurs kwa lifi kacy j ny pedago giczno -meto dycz ny
w za kre sie ję zy ka hisz pa ń skie go sta no wił drugą
część pro gra mu Eu ro Prof. Po trzech la tach na uki
ję zy ka, w celu uzy ska nia pełnych kwa li fi ka cji do
na ucza nia ję zy ka hisz pa ń skie go, ucze st ni cy pro -
gra mu mie li obo wiązek od być je sz cze 270-go dzin -
ny kurs kwa lifi kacy j ny pedago giczno -meto dycz ny
w za kre sie ję zy ka hisz pa ń skie go. Od po wia dający
założe niom mini ste rial ne go pro gra mu ku r su
kwali fika cyj ne go i za twier dzo ny przez MEN kurs
rea li zo wa ny był rów nież we współpra cy z Am ba -
sadą Hi sz pa nii. Roz po czy nał się po za ko ń cze niu
cze rw co we go ku r su ję zy ko we go i był pro wa dzo ny
przez czte ry pie r wsze tygo d nie wa ka cji przez spe -
cja li stów w dzie dzi nie dy da kty ki ję zy ka hisz pa ń -
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skie go oraz li te ra tu ry i ku l tu ry Hi sz pa nii i kra jów
Ame ry ki Łaci ń skiej – pra co w ni ków dy da kty cz nych
uni wer sy te tów hi sz pa ń skich Sa la man ki lub San tia -
go de Co m po ste la, za pro szo nych do współpra cy
z CODN za po śred ni c twem Am ba sa dy Hi sz pa nii.

Po mie się cz nej prze rwie wa ka cy j nej ucze st ni cy
pro gra mu Eu ro Prof kon tynu o wa li kurs kwa lifi -
kacy j ny, tym ra zem pro wa dzo ny przez pol skich
pra co w ni ków na uko wych Uni wer sy te tu Śląskie go,
Akade mii Peda go gi cz nej w Kra ko wie lub Wa r szaw -
skie go Uni wer sy te tu Me dy cz ne go – spe cja li stów
w dzie dzi nie dy da kty ki, psy chope dago gi ki, a ta k że
ku l tu ry i li te ra tu ry Hi sz pa nii oraz kra jów hisz pa ń -
skie go ob sza ru ję zy ko we go.

W ra mach ku r su ucze st ni cy zo bo wiązani byli do
na pi sa nia dwóch prac w ję zy ku hi sz pa ń skim z dy -
da kty ki ję zy ka hisz pa ń skie go i li te ra tu ry Hi sz pa nii
lub Ame ry ki Łaci ń skiej oraz pra cy z psy chope dago -
gi ki w ję zy ku pol skim. Na ko niec zda wa li eg za mi -
ny z dy da kty ki ję zy ka hisz pa ń skie go i li te ra tu ry
hiszpańskiej.

Zgod nie z wy ma ga nia mi mini ste rial ny mi ku r su
kwali fika cyj ne go, na uczy cie le ucze st niczący w ku r -
sie pedago giczno- metody cz nym byli ponad to zo bo -
wiązani do od by cia pra ktyk w szkołach pod opieką
wykwa lifi kowa ne go na uczy cie la ję zy ka hisz pa ń -
skie go oraz przed sta wie nia w CODN do ku men ta -
cji z praktyk.

Po uko ń cze niu obu ku r sów – ję zy ko we go i kwa -
lifi kacyj ne go – na uczy cie le zdo by wa li pełne kwa li -
fi ka cje wy ma ga ne do na ucza nia dru gie go przed -
mio tu, co mo gli rów nież wy ko rzy stać, sta rając się
o a wans za wo do wy, tak bar dzo isto t ny w ka rie rze
za wo do wej nauczyciela.

Pierwszą edy cję pro gra mu uko ń czyło w 2007 roku
49 osób, w na stę p nym roku – 55, a obecną re a li zu je
49 osób. 

Pro gram Eu ro Prof dla na uczy cie li ję zy ków ob -
cych in nych niż ję zyk hi sz pa ń ski był kon tynu o wa -
ny przez ko le j ne dwa lata rów no le gle jako kurs sta -
cjo na r ny i kurs on li ne z wy ko rzy sta niem hi sz pań -
skiego pro gra mu e-le ar nin gowe go AVE. Jed nak
w je go dru giej czę ści, ku r sie kwa lifi kacy j nym, mo gli 
wziąć udział rów nież na uczy cie le ję zy ka hisz pa ń -
skie go nie będący ucze st ni ka mi pro gra mu, a prag -
nący uzu pełnić swo je kwa li fi ka cje pedago giczno -
-meto dycz ne.

Pro gram cie szy się ogro mnym po wo dze niem
wśród rze szy na uczy cie li, któ rzy tra ktują go nie ty l -
ko jako spo sób na zdo by cie pełnych kwa li fi ka cji do
nauczania dru gie go przed mio tu, przy da t nych w re -
a li za cji awan su za wo do we go. Pro wa dzo ny przez
bar dzo do brze przy go to wa nych spe cja li stów z dzie -

dzi ny nauczania ję zy ka ob ce go, na uczy cie li
hispa noję zy cz nych In sty tu tu Ce r van te sa, jest rów nież 
do skonałym spo so bem na po zna nie na stę p ne go ję -
zy ka ob ce go i ku l tu ry in nych kra jów.

Pro gram Eu ro Prof jest bezpłatną dla na uczy cie la 
formą do sko na le nia, kon ty nu o waną obe c nie przez
Ośro dek Roz wo ju Edu ka cji we współpra cy z Am -
ba sadą Hi sz pa nii i In sty tu tem Ce r van te sa, je dyną
w swo im ro dza ju nie ty l ko w Eu ro pie, ale rów nież
na świe cie. Zain tere so wa nie, któ rym się cie szy, za -
wdzię cza swej ory gina l no ści i efe kty w no ści. Sta -
nowi wzór dla in nych kra jów, ta kich jak Bułga ria,
Wę gry czy Wie l ka Bry ta nia, któ re ta k że za mie rzają
wpro wa dzić go do swo ich sy ste mów edu ka cji, do -
sto so wując do swo ich po trzeb i wa run ków.

Przez osta t nie dwa lata Eu ro Prof jest rea li zo wa ny
w Pol sce pod inną nazwą i ma nie co zmie nioną struk -
tu rę, gdyż od biorcą jest inna gru pa na uczy cie li.

Inne fo r my do sko na le nia

Wy chodząc na prze ciw ogó l ne mu zapo trze bo -
wa niu i du że mu zain tere so wa niu dy re kto rów i na -
uczy cie li szkół dwu ję zy cz nych z ję zy kiem hi sz pa ń -
skim w Pol sce, w roku szko l nym 2007/2008 Biu ro
Ra d cy ds. Edu ka cji Am ba sa dy Kró le stwa Hi sz pa nii
wspó l nie z CODN i In sty tu tem Ce r van te sa roz po -
częło re a li za cję ko le j ne go pro gra mu do sko na le nia
na uczy cie li w za kre sie ję zy ka hisz pa ń skie go. Jest on 
opa r ty na po do bnych za sa dach co Eu ro Prof, z tą ró -
ż nicą, że nie re a li zu je się ku r su kwali fika cyj ne go.
Jest on bo wiem skie ro wa ny do na uczy cie li przed -
mio tów nie ję zy ko wych uczących w se kcjach dwu ję -
zy cz nych z ję zy kiem hi sz pa ń skim. Ce lem pro gra -
mu jest przy go to wa nie na uczy cie li ma te ma ty ki,
bio lo gii, ge o gra fii, che mii, hi sto rii… do na ucza nia
ich przed mio tu rów nież w ję zy ku hi sz pa ń skim.
Na uczy cie le tych przed mio tów nie po trze bują już
ku r su meto dy cz ne go, a je dy nie wie dzy ję zy ko wej,
a tę może im dać uczestnictwo w opisywanym
programie.

W roku 2007/2008 w ra mach pro gra mu zor gani -
zo wa no je dy nie kurs on li ne dla 30 osób (aktu a l nie
ucze st ni czy w nim 25 osób). Nie two rzo no gru py
sta cjo na r nej. W na stę p nym roku szko l nym odbyła
się re kru ta cja 15 na uczy cie li przed mio tów nie ję zy -
ko wych uczących w wa r sza wskich se kcjach dwu ję -
zy cz nych. Po półro cz nym okre sie na uki w try bie
sta cjo na r nym gru pa ta dołączyła do po prze dniej,
uczącej się w trybie on li ne.

W bieżącym roku szko l nym Biu ro Ra d cy ds.
Edu ka cji Am ba sa dy Kró le stwa Hi sz pa nii wspó l nie
z CODN, a obe c nie z ORE, re a li zu je ten sam pro -
gram dla na uczy cie li przed mio tów nie ję zy ko wych
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se kcji dwu ję zy cz nych w pięt nasto oso bo wej gru pie
sta cjo na r nej w Kra ko wie, przy goto wy wa nej ję zy ko -
wo przez le kto rów hi sz pa ń skich In sty tu tu Ce r van -
te sa w Kra ko wie oraz w trzy dzie stoo sobo wej gru pie
on li ne, którą opie kują się na uczy cie le In sty tu tu
Cervantesa w Warszawie.

Ocze ku je się, że trzy lata na uki ję zy ka hisz pa ń -
skie go pro wa dzo ne tym try bem przy czy nią się do
za si le nia ka dry na uczy cie li przed mio tów nie ję zy -
ko wych w se kcjach bi ling wa l nych, co umo ż li wi
dwu ję zyczną na ukę ró ż nych przedmiotów.

Na uczy cie le ję zy ka hisz pa ń skie go mogą ko rzy -
stać rów nież z in nych form do sko na le nia pro po no -
wa nych przez ORE. Przy du żym wspa r ciu Biu ra
Ra d cy ds. Edu ka cji Am ba sa dy Kró le stwa Hi sz pa nii
oraz In sty tu tu Ce r van te sa spe cja li ści pol scy i hi sz -
pań s cy pro wadzą szko le nia, se mi na ria i kon fe ren cje 
z glot tody da kty ki, kul turo zna w stwa, na ucza nia
dwu języ cz ne go, za sto so wa nia naj no wszych te ch -
no lo gii w na ucza niu ję zy ka hiszpańskiego i innych.

Am ba sa da Hi sz pa nii pro po nu je ponad to co roku 
na uczy cie lom se kcji dwu ję zy cz nych dwa dzie ścia
sty pen diów w Hi sz pa nii na uni wer sy te tach w Sa la -
man ce, San tia go de Co m po ste la, Gre na dzie…,
a na uczy cie le ję zy ka hisz pa ń skie go szkół in nych
niż dwu ję zy cz ne mogą ta k że ko rzy stać z ku r sów
orga ni zo wa nych w ra mach pro gra mu Co me nius przez
Fun da cję Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji ze śro d ków

Rady Eu ro py prze zna czo nych na cele do sko na le nia 
i kształce nia za wo do we go. Pro gra my sty pen diów są 
boga te w tre ści ję zy ko we, me to dy cz ne i ku l tu ro -
znaw cze. Na uczy cie le ję zy ka hisz pa ń skie go chę t nie
ko rzy stają z tych wa ka cy j nych form do sko na le nia.
Wsze l kie in fo r ma cje do tyczące ku r sów i sty pen -
diów za gra ni cz nych mo ż na zna leźć na stro nach in -
ter ne to wych Biu ra Ra d cy ds. Edu ka cji Am ba sa dy
Hi sz pa nii – Consejería de Edu ca ción – oraz Fun -
da cji Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji. In fo r ma cje na
 temat szko leń orga ni zo wa nych przez Ośro dek Roz -
wo ju Edu ka cji będą uka zy wały się na bieżąco na
stro nie in ter ne to wej ORE www.ore.men.gov.pl.

Ośro dek Roz wo ju Edu ka cji bę dzie sta rał się po -
sze rzać i ua tra kcy j niać ofe r tę ró ż nych form do sko -
na le nia dla wszy stkich na uczy cie li ję zy ka hisz pa ń -
skie go za rów no se kcji dwu ję zy cz nych, jak i in nych,
zgod nie z wy mo ga mi naj no wszych zarządzeń
mini ste ria l nych oraz re fo r my pro gra mo wej. Do bre
do świa d cze nia współpra cy z Biu rem Ra d cy ds.
Edu ka cji Am ba sa dy Kró le stwa Hi sz pa nii i In sty tu -
tu Ce r van te sa, a ta k że z pol ski mi spe cja li sta mi
z glot tody da kty ki mogą być gwa rancją jakości
proponowanych zajęć.

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem, kie ro w ni --
kiem Pra co w ni Edu ka cji Jê zy ko wej Oœro d ka Roz wo ju
Edu ka cji w Wa r sza wie
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Neuro ling wisty cz ne pro gra mo wa nie w na ucza niu jê zy ków obcych,
czy li jak wy ko rzy sty waæ mo ¿ li wo œci lu dz kie go umys³u 

w kla sie szkolnej

Neuro ling wisty cz ne pro gra mo wa nie (NLP) to zbiór prze ko nań, po staw oraz umie ję t no ści, któ re uz da l -
niają lu dzi do osiąga nia tego, co za mie rzy li, a na wet wię cej. Te o ria ta, za początko wa na w la tach 70.
XX wie ku przez Jo h na Grin de ra, ame ryka ń skie go pro fe so ra lin g wi sty ki, oraz Ri char da Ban d le ra,
 ówczesnego stu den ta psy cho lo gii, zdo by wa co raz większą po pu la r ność wśród ró ż nych grup za wo do -
wych, w tym rów nież wśród na uczy cie li

Na uczy cie le, po sta wie ni na dro dze ucz nia, mają za za da nie nie ty l ko prze ka zy wać wie dzę, ale rów -
nież zma gać się z trud ny mi za cho wa nia mi i po sta wa mi swo ich pod opie cz nych, wciąż po szu kując na tej
dro dze no wych roz wiązań. Neuro ling wisty cz ne pro gra mo wa nie może sta no wić jed no z nich. W kon cep -
cji tej kład zie się ogro m ny na cisk na nie ogra ni czo ne mo ż li wo ści lu dz kie go umysłu, któ ry od po wie d nio
sty mu lo wa ny, może prze kra czać doty ch cza so we ba rie ry i do ko ny wać rze czy wie l kich, jak to za uwa żył
już przed laty ame ry ka ń ski psy cho log Wil liam Ja mes: Naj większą re wo lucją na sze go po ko le nia jest od kry -
cie, że isto ty lu dz kie, zmie niając we wnę trz ne na sta wie nie swych umysłów, mogą zmie niać ze w nę trz ne
aspe kty swe go ży cia.

Za pra sza my do le ktu ry ar ty kułu dr Ewy Su che c kiej
w na stę p nym nu me rze „Me ri tum”
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Egzaminy zewnêtrzne
z jêzyków obcych dziœ i jutro

Na sy stem eg za mi nów ze w nę trz nych w od nie sie -
niu do ję zy ków ob cych zgod nie z aktu a l nie obo -
wiązującym pra wem oświa to wym składają się na -
stę pujące eg za mi ny:
• eg za min dla ucz niów klas trze cich gi mna zjum:

– część trze cia – eg za min z ję zy ka ob ce go no wo -
żyt ne go,

• eg za min ma tu ra l ny.

Eg za mi ny ze w nę trz ne z ję zy ków ob cych na
czwa r tym eta pie edu ka cy j nym, tj. w szkołach
ponad gimna zja l nych, a na stę p nie na trze cim eta pie 
edu ka cy j nym, tj. w gi mna zjum, za pi sały się już
w rze czy wi sto ści pol skiej szkoły jako stały ele ment
ka ż de go roku szko l ne go. Para do ksa l nie weszły one
do szkół w ko le j no ści od wro t nej niż re fo r ma stru k -
tu ra l na i mery to ry cz na. Naj pierw z opo ra mi
i przekłada nym te r mi nem, do bro wol no ścią wy bo ru
sta rej lub no wej ma tu ry aż do fo r muły obli gato ry j -
nej no wej ma tu ry w roku 2002. Po tem, do pie ro
w ro ku szko l nym 2008/2009, jako trze cia cześć eg -
za mi nu gi mna zjal ne go. Jego wpro wa dze nie ta k że
miało dość bu rz li wy cha ra kter. Nie mal w osta t niej
chwi li zo stała zmie nio na pie r wo t na kon ce p cja, tj.
nastąpiła re zy g na cja z za dań otwa r tych, choć prze -
pro wa dzo ny eg za min pró b ny za wie rał za da nia
otwa r te. Tak więc po ziom opa no wa nia umie ję t no ś ci
w za kre sie po szcze gó l nych ob sza rów zo stał spraw -
dzo ny wyłącz nie z wy ko rzy sta niem za dań o cha ra -
kte rze za mknię tym. Ale to nie wszy stko – in ność
trakto wa nia eg za mi nu z ję zy ka ob ce go wiąże się tak -
że z nieuw z ględ nia niem przez pie r wsze trzy lata
wy ni ków czę ści ję zy ko wej eg za mi nu gi mna zjal ne -
go w pro ce du rach re kru tacy j nych do szkół ponad -
gimna zja l nych. Pie r wsza zmia na zo stała źle ode -
bra na przez część na uczy cie li i ro dzi ców, dru ga
ta k że wywołała nie zado wo le nie. Pra widłowo ścią
psy cho lo giczną jest to, że wsze l ka zmia na bu dzi
opór. Obie kty w nie rzecz uj mując, na le ży owe
zmia ny in ter pre to wać jako otwa r cie sy ste mu i przy -
ję cie za sa dy spo ko j ne go wdro że nia no we go eg za -
mi nu, któ ry z cza sem niewątpli wie bę dzie pod le gał
ewa lu a cji wy ni kającej z do świa d cze nia, na tu ral ne -
go roz wo ju i po stę pu.

Ka ż dy z eg za mi ny z ję zy ków ob cych jest prze pro -
wa dza ny w szko le z wy ko rzy sta niem ar ku szy egza -
mina cy j nych opra co wa nych i dys try buo wa nych
przez Cen tralną Ko mi sję Eg za mi na cyjną. Po roz -
wiąza niu te stów pra ce ucz niów są prze ka zy wa ne do
miejsc oce nia nia, w któ rych ze społy egza mi na to rów
spra w dzają je i oce niają, zgod nie z cen tra l nie usta lo -
ny mi kry te ria mi. Pro ces oce nia nia jest koor dy no wa -
ny cen tra l nie przez CKE, a na te re nie właści wej
OKE – przez koor dy na to ra tej ko mi sji. Oce nia nie
na stę pu je po spe cja l nym aktu a li zującym prze szko le -
niu prze wod niczących, egzami natorów -weryfi kato -
rów i egza mi na to rów. Ka ż dy z nich otrzy mu je okre -
śloną li cz bę prac egza mina cy j nych i oce nia je,
posługując się sche ma tem pun kto wa nia za dań,
dopre cyzo wy wa nym ka ż de go roku do kon kre t ne go
roz wiązy wa ne go przez ucz niów ar ku sza. Pro ces ten
jest ko nie cz ny i głębo ko za sad ny, szcze gó l nie w od -
nie sie niu do za dań otwa r tych na eg za mi nie ma tu ra l -
nym z ję zy ka ob ce go. Do ty czy on za rów no za dań
otwa r tych po zio mu pod sta wo we go (kró t ka fo r ma
użyt ko wa oraz dłuż sza fo r ma uży t ko wa – list pry wat -
ny lub fo r ma l ny z li mi tem wy ra zów), jak i roz sze -
rzo ne go (wy po wiedź pi se m na: roz pra wka, opis,
opo wia da nie, re cen zja). Spo sób pun kto wa nia prac
jest wery fi ko wa ny przez prze wod niczącego ze społu,
egza mi na to rów i egzami natorów -weryfi kato rów
(wszys cy wpi sa ni do ewi den cji egza mi na to rów okrę -
go wej ko mi sji egza mina cy j nej).

Sy stem eg za mi nów ze w nę trz nych na le ży do tzw. 
egza mi no wa nia zew nę trz ne go w od ró ż nie niu od
oce nia nia we wnę trz ne go, szko l ne go, defi nio wa ne -
go przez wewnątrzszkolne systemy oceniania.

Ce lo wość sy ste mu egza mi no wa nia zew nę trz ne -
go do ty czy:
• diag no zo wa nia osiągnięć edu ka cy j nych ucz niów,
• oce ny ja ko ści pra cy edu ka cy j nej szkoły,
• za pe w nie nia po rów nywa lno ści za świa d czeń,

świa dectw i dy p lo mów bez wzglę du na mie j s ce
ich wy sta wie nia.

W oce nia niu ze w nę trz nym oce nia ne są umie ję t -
no ści i wia do mo ści mo ż li we do spra w dze nia na
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spra w dzia nie lub eg za mi nie, opi sa ne w stan dar -
dach wy ma gań egza mina cy j nych, czy li osiągnię cia
zdających ucz niów w od nie sie niu do ty ch że stan -
dar dów, któ re, oprócz wy mie r nych efe któw dla
szkoły i ka ż de go ucz nia, mają wpływ na po li ty kę
edu ka cyjną pa ń stwa. Egza mi no wa nie jest pro wa -
dzo ne na za ko ń cze nie ko le j nych eta pów edu ka cy j -
nych, a służy ewa lu a cji pro ce su dyda kty cz ne go
w ma cie rzy stej szko le, prze ka zu je istotną in fo r ma -
cję szko le wy ższe go szcze b la, którą uczeń roz po -
czy na, or ga no wi nad zo rującemu i prowadzącemu
placówkę oświatową, a przede wszystkim samym
uczniom, ich rodzicom lub prawnym opiekunom.

O ile do eg za mi nu ma tu ral ne go z ję zy ka ob ce go
śro do wi sko oświa to we już przy wykło, o tyle część
trze cia eg za mi nu gi mna zjal ne go jest ciągle no wo -
ścią, po nie waż w bieżącym roku szko l nym od bę -
dzie się do pie ro jego dru ga edy cja. Stąd w ni nie j -
szym ar ty ku le wię kszość informacji dotyczy
właśnie tego egzaminu. 

Eg za min ten ma fo r mę pi semną. Trwa 90 mi nut.
Pod czas eg za mi nu spra w dza ne są wia do mo ści
i umie ję t no ści w za kre sie trzech ob sza rów stan dar -
dów wy ma gań egza mina cy j nych, a mia no wi cie: od -
biór te kstu słucha ne go, od biór te kstu czy ta ne go, re -
ago wa nie ję zy ko we.

Po ni ż sza ta be la przed sta wia wy kaz stan dar dów
wy ma gań egza mina cy j nych w za kre sie trzech obo -
wiązujących ob sza rów z uw z ględ nie niem udziału
pun kto we go i pro cen to we go ka ż de go obszaru w ar -
ku szu egzaminacyjnym.

Naj bli ż sze edy cje eg za mi nu gi mna zjal ne go za -
wie rać będą za da nia za mknię te, któ rych roz wiąza -
nie po le ga na wy bra niu/wska za niu/za kre śle niu jed -
nej (rza dziej ki l ku) z po da nych od po wie dzi.
Po ni ż sze sche ma ty ilu strują typy i rodzaje zadań
zamkniętych.

Za da nia za mknię te – ze sta wie nie

PRAWDA
– FAŁSZ

WIELO-
KROTNEGO

WYBORU spo śród, 
naj czę ściej, A, B, C

lub D

DOBIERANIE

• wy bór
al ter-
na ty w ny

• wy bór
ska lo wa ny

• jed na od po wiedź 
pra wdzi wa

• jed na od po wiedź 
fałszy wa

• naj le p sza od po -
wiedź 

• zmien na li cz ba
pra widłowych
od po wie dzi 

• przy po rząd -
ko wa nie

• kla sy fi ka cja 
• uporządko -

wa nie

I II III

OBSZAR Od biór te kstu
słucha ne go

Od biór te kstu czy ta ne go Re a go wa nie ję zy ko we

PUNKTACJA 10 pun któw = 20% 20 pun któw = 40% 20 pun któw = 40%

STANDARDY
WYMAGAŃ
EGZAMINACYJ-
 NYCH

Uczeń:
1. okre śla główną
myśl te kstu,
2. okre śla kon tekst
sy tua cy j ny,
3. stwier dza, czy
tekst za wie ra okre -
ślo ne in fo r ma cje;
wy szu ku je lub se le -
kcjo nu je in fo r ma -
cje.

Uczeń:
1. okre śla główną myśl te kstu,
2. okre śla główną myśl po szcze -
gó l nych czę ści te kstu,
3. stwier dza, czy tekst za wie ra
okre ślo ne in fo r ma cje; wy szu ku je
lub se le kcjo nu je in fo r ma cje,
4. okre śla in ten cje na da w cy te kstu,
5. okre śla kon tekst sy tua cy j ny,
6. roz po zna je związki mię dzy
po szcze gól ny mi czę ścia mi te kstu,
7. roz po zna je po pra w ne uży cie
stru ktur leksyka lno-gra maty cz -
nych.

Uczeń:
1. właści wie re a gu je ję zy ko wo
w okre ślo nych kon te kstach
sytu a cy j nych, w szcze gó l no -
ści w celu uzy ska nia, udzie le -
nia, prze ka za nia lub od mo wy 
udzie le nia in fo r ma cji, roz -
poczęcia, pod trzy ma nia i za -
koń cze nia roz mo wy,
2. prze twa rza tre ści te kstu
prze czy ta ne go w ję zy ku pol -
skim lub tre ści przed sta wio ne 
w ma te ria le iko no gra ficz nym 
i wy ra ża je w ję zy ku ob cym.

 

ZADANIA 
ZAMKNIĘTE 

 
PRAWDA – FAŁSZ 

 WIELOKROTNEGO 
WYBORU 

 
DOBIERANIE 
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Za da nie typu pra wda – fałsz to ro dzaj za da nia
za mknię te go, któ re go roz wiąza nie po le ga na roz -
strzy g nię ciu/oce nie, czy za wa r te w nim stwier dze -
nie/in fo r ma cja/zda nie jest pra wdzi we, czy fałszy we 
w od nie sie niu do tre ści usłysza ne go lub prze czy ta -
ne go te kstu lub, czy spełnia ono okre ślo ne w po le ce -
niu kry te rium, np. po pra wno ści.

Za da nie wie lo krot ne go wy bo ru to ro dzaj za da -
nia za mknię te go, któ re wy ma ga od ucz nia wy bra -
nia jed nej lub wię kszej li cz by od po wie dzi (pra -
widłowej lub naj le p szej) spo śród ki l ku pro po zy cji
po da nych w za da niu. Od po wie dzia mi mogą być
po je dyn cze wy ra zy, zda nia, zwro ty, pi kto gra my,
szyldy, tablice lub znaki informacyjne, rysunki itp.

Za da nie na do bie ra nie, cza sem okre śla ne jako
za da nie na dopa so wy wa nie, to ro dzaj za da nia za -
mknię te go, któ re wy ma ga od ucz nia po pra wne go
ze sta wie nia ze sobą dwóch in fo r ma cji (two rze nia
pary). Sto so waną pra ktyką w te stach ję zy ko wych
dla tego typu za da nia jest do da t ko wa trud ność,
a mia no wi cie eli mi na cja. W po le ce niu po ja wia się
wów czas in fo r ma cja o do da t ko wych, nie pa sujących 
od po wie dziach.

Na eg za mi nie gi mna zja l nym w przyszłości po ja -
wią się ta k że za da nia otwa r te, za po mocą któ rych
(oprócz za dań za mknię tych) obe c nie spra w dza na
jest wie dza i umie ję t no ści ję zy ko we ucz niów na eg -
za mi nie ma tu ra l nym. Za da nia te wy ma gają sa mo -

dzie l nego sfo r mułowa nia/zre da go wa nia od po wie dzi.
Po ni ż sze sche ma ty ilu strują typy i ro dza je za dań
otwa r tych.

Z uwagi na całą po pu la cję młod zie ży przy goto -
wy wa ne są na stę pujące ro dza je ar ku szy egza mina -
cy j nych: 
• stan dar do wy w trzech wer sjach,
• dla ucz niów upo śle dzo nych w sto p niu lek kim,
• dla ucz niów nie dosłyszących,
• dla ucz niów niesłyszących,
• dla ucz niów nie do widzących,
• dla ucz niów nie widzących.

Eg za mi ny ze w nę trz ne od noszą się do eu ro pe j -
skich po zio mów biegłości ję zy ko wej, opi sa nych
w Eu ro pe j skim Sy ste mie Opi su Kształce nia Ję zy ko -
we go: ucze nie się, na ucza nie, oce nia nie (Com mon
Eu ro pe an Fra me work of Re fe ren ce for Lan gu a ges:
le a r ning, te a ching, as ses s ment), opra co wa nych w Ra -
dzie Eu ro py. Do ku ment ten okre śla sze ścio stop nio -
wy sy stem po zio mów biegłości w za kre sie po szcze -
gó l nych umie ję t no ści ję zy ko wych, po zwa lający na
sto so wa nie sta bi l ne go, ogó l nie akce p to wa ne go
stan dar du po mia ru, a więc zna ko mi cie służy sy ste -
mo wi eg za mi nów ze w nę trz nych. Po ni ż sza ta be la
ilu stru je od nie sie nie obe c nie obo wiązujących
w Pol sce eg za mi nów ze w nę trz nych do eu ro pe j -
skich po zio mów biegłości ję zy ko wej CEFR.

 

ZADANIA 
OTWARTE 

 
Z LUKĄ 

 
KRÓTKIEJ

ODPOWIEDZI
 

 
ROZSZERZONEJ 

ODPOWIEDZI 

Za da nia otwa r te – ze sta wie nie

Z LUKĄ KRÓTKIEJ
ODPOWIEDZI

ROZSZERZONEJ ODPOWIEDZI

Ro dzaj za da nia otwa r te go 
wy ma gającego od ucz nia
uzu peł nienia luki, czy li
wsta wie nia w po zo sta -
wioną lukę bra kującego
wy ra zu, związku wy ra zo -
we go, zda nia itp.

Ro dzaj za da nia otwa r te go
wy ma gającego od ucz nia
udzie le nia zwięzłej, kon -
kre t nej, nie zbęd nej od po -
wie dzi w po sta ci jed ne go
wy ra zu, li cz by, sym bo lu,
zda nia (lub ki l ku zdań),
wy li cze nia ele men tów itp.,
czy li po da nia ele men tów
spełniających kry te ria po -
da ne w po le ce niu.

Ro dzaj za da nia otwa r te go wy ma gającego od ucz nia 
sfo r mułowa nia i za pi sa nia roz wi nię tej, wielo ele -
men to wej i od po wie d nio uporządko wa nej od po -
wie dzi (np. wy pra co wa nia) na okre ślo ny te mat (na
pi se mnej ma tu rze roz sze rzo nej uczeń otrzy mu je
trzy te ma ty do wy bo ru, spo śród któ rych za zna cza
wy bra ny i roz wi ja go). Wy po wiedź ma być lo gi cz nie 
skon stru o wa na.
Do tej gru py za dań za li cza się za rów no za da nia pi -
se m ne, jak i wy po wie dzi ust ne oce nia ne kry te ria l -
nie.
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Tak więc, przyszły spra w dzian po szko le pod sta -
wo wej z ję zy ka ob ce go bę dzie się od no sił w za kre sie 
wię kszo ści wy ma gań do po zio mu A1. Eg za min gi -
mna zja l ny w jego obe cnym kształcie to po ziom wy -
ma gań w wię kszej czę ści zgod ny z po zio mem A2.
Eg za min ma tu ra l ny mo ż na zda wać na dwóch po -
zio mach, pod sta wo wym i roz sze rzo nym. Mo ż na
przyjąć, że ma tu ra pod sta wo wa to po ziom zbli żo ny
do B1, a ma tu ra roz sze rzo na – do po zio mu B2. 

Zgod nie z założe nia mi obe cnej re fo r my pro gra -
mo wej prze wi du je się wpro wa dze nie w roku 2015
do spra w dzia nu po szko le pod sta wo wej czę ści do -
tyczącej na ucza ne go ję zy ka ob ce go. W ten spo sób
sy stem egza mina cy j ny za mk nie całościo wo wszy -
stkie etapy edukacyjne polskiej szkoły.

Zmia ny za po wia dają się ta k że w fo r mu le eg za -
mi nu gi mna zjal ne go. U ich pod staw leży ko nie cz -
ność do sto so wa nia tego eg za mi nu do no wej pod sta -
wy pro gra mo wej, któ ra wniosła do pol skiej
rze czy wi sto ści nową ja kość na ucza nia, a mia no wi -
cie na eta pie gi mna zja l nym obwiązuje na uka
dwóch ję zy ków ob cych. Ponad to nowa pod sta wa
pro gra mo wa pełni jed no cze ś nie fun kcje stan dar -

dów egza mina cy j nych, któ re po win ny od na leźć
 formalne i pra kty cz ne od nie sie nie w zmie nio nym
eg za mi nie gi mna zja l nym. Prawdopodobnie nowa
formuła będzie związana z tzw. roz po zio mo wa -
niem egzaminu gimnazjalnego. 

Doty ch cza so wa fo r muła bę dzie je sz cze przez
dwie edy cje spra w dzać sku te cz ność na ucza nia ję zy -
ka ob ce go, któ re go, zgod nie z roz porządze niem,
uczeń uczy się w szko le jako przed mio tu obowiąz -
ko we go. 

Ob se r wując doty ch cza so wy prze bieg eg za mi -
nów ze w nę trz nych, do strze ga my otwa r tość sy ste -
mu na zmia ny, co świa d czy o ela sty cz no ści, re a go -
wa niu na zmien ność uwa run ko wań i o dbałości
o ja kość i obie kty wizm sy ste mu eg za mi nów ze w nę -
trz nych w polskiej szkole.

Au to rka jest egza mi na to rem eg za mi nu ma tu ral ne --
go, rze czo z nawc¹ pod rê cz ni ków szko l nych, eks per --
tem Cen tra l nej Ko mi sji Egza mina cy j nej, wspó³au --
tork¹ pod sta wy pro gra mo wej w za kre sie jê zy ków
ob cych no wo ¿y t nych
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Ro dzaj eg za mi nu Ogó l na cha ra kte ry styka
euro pe j skie go po zio mu biegłości

Od nie sie nie po zio mu biegłości
do eg za mi nu zew nę trz ne go

Eg za min gi mna zja l ny  śred nio za awan so wa ny dla po zio mu A2 z ele men ta mi
po zio mu A1 i B1

Eg za min ma tu ra l ny – po ziom
pod sta wo wy

śred nio za awan so wa ny dla po zio mu B1 z ele men ta mi
po zio mu A2 i B2

Eg za min ma tu ra l ny – po ziom
roz sze rzo ny

wy żej śred nio za awan so wa ny dla po zio mu B2 z ele men ta mi
po zio mu A2 i C1

Eg za min ma tu ra l ny dwu ję zy cz ny za awan so wa ny dla po zio mu C1 z ele men ta mi
po zio mu B2 i C2

Empatia jako „jêzyk obcy” w pracy nauczyciela
Ki l ka na ście lat temu za początko wa li śmy w Pol sce demo kra ty cz ne zmia ny na wie lu ob sza rach. Szkoła
ta k że się prze ob ra ża. Sto p nio wo od stru ktu ry hie rar chi cz nej – sy tu a cji, gdzie na uczy ciel spra wu je całko -
witą władzę nad ucz niem – szkoła sta je się co raz bar dziej demo kra ty cz na. Demo kra ty za cja ży cia
w szko le po stę pu je jed nak wol no i nie bez kłopo tów. Co stoi na dro dze de mo kra cji? Jedną z naj waż nie j -
szych prze szkód w tym pro ce sie jest mit, że szkoła może działać je dy nie w mo de lu „władza w rę kach
 nauczyciela” lub „władza w rę kach ucz niów”. Część na uczy cie li na hasło „zmia na” re a gu je opo rem,
gdyż oba wia się cha o su. Jak zor ga ni zo wać ży cie szko l ne na za sa dach demo kra ty cz nych?

Od po wie dzią może być ko mu ni ka cja em pa ty cz na, któ ra do ty czy sztu ki dia lo gu. Ta dro ga wska zu je
kie ru nek poza wy gry wa niem na uczy cie li lub wy gry wa niem ucz niów. Jest to trze cia op cja, cha ra kte ry -
zująca się dbałością o rów no wa gę mię dzy stro na mi, gdzie wy grać mogą oby d wie. 

Za pra sza my do le ktu ry ar ty kułu Ewy No e mi Orłowskiej
w na stę p nym nu me rze „Me ri tum”



Bo gus³aw Tun dzios

No wo œci w pra wie oœwia to wym

W ciągu osta t nich mie się cy uka zało się ki l ka na ście
zmian aktów pra wnych oraz dwa nowe roz -
porządze nia. Wspo mnia na w po prze dnim nu me -
rze usta wa z 19 li sto pa da 2009 roku o zmia nie
ustawy Ka r ta Na uczy cie la uka zała się osta te cz nie
w Dz. U. Nr 213, poz. 1650. Przy po mni j my, że no -
we li zu je ona art. 30a usta wy (w szcze gó l no ści w za -
kre sie te r mi nów do tyczących ana li zy po nie sio nych
w da nym roku wy da t ków na wy na gro dze nia na -
uczy cie li, wypłaca nia na uczy cie lom jed nora zo we -
go do da t ku uzu pełniającego (do 31 sty cz nia),
sporządze nia spra wo z da nia z wy so ko ści śred nich
wy na gro dzeń na uczy cie li – do 10 lu te go), zo bo -
wiązując jed no cze ś nie mi ni stra właści we go ds.
oświa ty do wy da nia aktu wyko na w cze go. Stąd
opub li ko wa ne zo stało, z mocą obo wiązującą od
15 sty cz nia 2010 roku:

1. ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 13 sty cz nia 2010 roku
w spra wie spo so bu opra co wy wa nia spra wo z da -
nia z wy so ko ści śred nich wy na gro dzeń na uczy -
cie li na po szcze gó l nych sto p niach awan su
za wo do we go w szkołach pro wa dzo nych przez
jed no stki sa morządu tery to rial ne go (Dz. U. Nr 6,
poz. 35). Roz porządze nie okre śla szcze gółowo
m.in. spo sób wy li cza nia śred nich wy na gro dzeń
na uczy cie li na po szcze gó l nych sto p niach awan -
su za wo do we go oraz spo sób usta la nia wy so ko ści
jed nora zo we go do da t ku uzu pełniającego.

Uka zało się rów nież:
2. ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 

NARODOWEJ z dnia 29 grud nia 2009 roku
w spra wie przy pa d ków, w któ rych do pu b li cz nej
lub nie pub li cz nej szkoły dla do rosłych mo ż na
przyjąć oso bę, któ ra uko ń czyła 16 albo 15 lat
(Dz. U. z 2010 r. Nr 2, poz. 3) – wcho dzi w ży cie
od 23 sty cz nia 2010 roku. Wcze ś nie j sze roz -
porządze nie w tej spra wie z dnia 15 li pca 2004
roku prze stało obo wiązy wać, miało ponad to
zna cz nie wę ż szy za kres. Obe c ne roz porządze nie 
ogra ni czyło mo ż li wość przy j mo wa nia do szkół
dla do rosłych osób, któ re uko ń czyły 15 lat, ty l ko
do osób prze by wających w zakładach ka r nych
lub are sztach śle d czych. W przy pa d ku opó ź nień
w cy klu kształce nia, nie ro kujących uko ń cze niem 

szkoły, mo ż na przyjąć oso bę, któ ra w dniu roz -
po czę cia za jęć dydakty czno-wy chowa w czych
uko ń czyła 16 lat do pu b li cz nej i nie pub li cz nej
szkoły pod sta wo wej lub gi mna zjum dla do -
rosłych oraz do pu b li cz nej i nie pub li cz nej szkoły
ponad gimna zja l nej dla do rosłych (z uw z ględ -
nie niem sy tu a cji ro dzin nej lub zdro wo t nej unie -
mo ż li wiającej pod ję cie lub kon tynu o wa nie na uki 
w szko le ponad gimna zja l nej dla młod zie ży).

Ponad to zo stały opub li ko wa ne:
3. USTAWA z dnia 5 li sto pa da 2009 roku zmie -

niająca usta wę o sy ste mie oświa ty oraz usta wę
o z mia nie usta wy o sy ste mie oświa ty oraz zmia -
nie nie któ rych in nych ustaw (Dz. U. Nr 219, poz. 
1705), no we li zująca art. 80 ust. 2d oraz art. 90
ust. 2e (zmia ny spo so bów ob li cza nia i po kry wa -
nia ko sztów do ta cji dla pu b li cz nych in nych form
wy cho wa nia przed szko l ne go oraz do ta cji udzie -
lo nej na pro wa dze nie nie pub licz ne go przed -
szko la oraz in nych nie pub li cz nych form
wy cho wa nia przed szko l ne go). Prze pi sy te sto su -
je się od 1 sty cz nia 2010 roku.

4. ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 9 grud nia 2009 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie wa run -
ków, ja kie muszą spełniać orga ni za to rzy wy po -
czyn ku dla dzie ci i młod zie ży szko l nej, a ta k że
za sad jego orga ni zo wa nia i nad zo ro wa nia (Dz. U. 
Nr 218, poz. 1696). Cho dzi tu o no we li za cję roz -
porządze nia Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z dnia 21 sty cz nia 1997 roku (opub liko wa ne go
w Dz. U. z 1997 r. Nr 12, poz. 67 i zm. Nr 18, poz. 
102). Zmia ny obo wiązują od 1 ma r ca 2010 roku.
Roz porządze nie do ko nało m.in. isto t nej zmia ny
do tyczącej za kre su obo wiązków ku ra to ra oświa -
ty, któ re mu or ga ni za tor wy po czyn ku dzie ci zo -
bo wiązany jest przed sta wić zgłosze nie; nie
or ga no wi właści we mu ze wzglę du na lo ka li za cję
obie ktu, a ze wzglę du na sie dzi bę orga ni za to ra.
Zmie nio ny zo stał rów nież te r min zgłosze nia im -
pre zy tu ry sty cz nej, z 14 do 21 dni przed jej roz -
po czę ciem, a obok wer sji pa pie ro wej or ga ni za tor
zo stał zo bo wiązany do przed sta wie nia zgłosze -
nia w fo r mie ele ktro ni cz nej. Usta wo da w ca zre -
zy g no wał z te r mi nu „pla ców ka wy po czyn ku”,
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które okre ślało im pre zy ta kie jak ko lo nie, półko lo -
nie czy obo zy i zastąpił je słowem „wy po czy nek”.
Roz porządze nie nakłada na orga ni za to ra obo -
wiązek prze cho wy wa nia ko pii do ku men tów
poświa d czających kwa li fi ka cje pra co w ni ków pe da -
gogicznych i kie ro w ni ka wy po czyn ku. Utwo rzo ne
zo staną ele ktro ni cz ne bazy da nych o wy po czyn ku, 
w któ rych znajdą się in fo r ma cje o wy da nych za -
świa d cze niach, da nych orga ni za to ra, li cz bie
ucze st ni ków oraz te r mi nie i lo ka li za cji wy po -
czyn ku. Umo ż li wi to ro dzi com spra w dze nie wia -
ry godno ści orga ni za to ra. Bar dziej szcze gółowe
in fo r ma cje na te mat tej wa ż nej no we li za cji mo ż -
na po brać z wi try ny in ter ne to wej Ku ra to rium
Oświa ty w Wa r sza wie:
http://www.ku ra to rium.waw.pl/pl/news/638/
wypo czyne k-i - nie- ty l ko.html.

Od no tu j my ta k że uka za nie się:
5. ROZPORZĄDZENIA MINISTRA EDUKACJI

NARODOWEJ z dnia 18 grud nia 2009 roku
zmie niającego roz porządze nie w spra wie wy so -
ko ści mi ni ma l nych sta wek wy na gro dze nia za -
sad ni cze go na uczy cie li, ogó l nych wa run ków
przy zna wa nia do da t ków do wy na gro dze nia za -
sad ni cze go oraz wy na gra dza nia za pra cę w dniu
wo l nym od pra cy (Dz. U. Nr 222, poz. 1755)
– przedłuże nie cza su obo wiązy wa nia doty ch cza -
so wych wyso ko ści mi ni ma l nych sta wek wy na gro -
dze nia za sad ni cze go w złotych.

6. ROZPORZĄDZENIA MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 22 grud nia 2009 roku
w spra wie spo so bu po działu czę ści oświa to wej
sub we ncji ogó l nej dla jed no stek sa morządu tery -
to rial ne go w roku 2010 (Dz. U. Nr 222, poz.
1756).

7. ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW
z dnia 9 lu te go 2010 roku zmie niającego roz -
porządze nie w spra wie re a li za cji przez Agen cję
Ryn ku Ro l ne go za dań związa nych z wdro że -
niem na te ry to rium Rze czypo spo li tej Pol skiej
pro gra mu „Owo ce w szko le” w roku szko l nym
2009/2010 (Dz. U. Nr 25, poz. 127).

8. ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW
z dnia 9 lu te go 2010 roku zmie niającego roz -
porządze nie w spra wie re a li za cji pro gra mu
 wieloletniego „Po moc pa ń stwa w za kre sie do ży -
wia nia” (Dz. U. Nr 25, poz. 128).

Uka zało się ta k że:
9. ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 

NARODOWEJ z dnia 30 grud nia 2009 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie or ga ni za -
cji roku szko l ne go (Dz. U. z 2010 r. Nr 2, poz. 4)
– data wej ścia w ży cie – 23 sty cz nia 2010 roku.
Naj isto tnie j sze zmia ny do tyczą wpro wa dze nia
doda t ko wych dni wo l nych od za jęć dy da kty cz no -
-wychowawczych w szkołach ponad gimna zja l -
nych w dniach prze pro wa dza nia czę ści pi se mnej 
eg za mi nu ma tu ral ne go z ję zy ka pol skie go, ma te -
ma ty ki, ję zy ka ob ce go no wo żyt ne go, do które -
go przy stępu je naj wię ksza li cz ba ab so l wen tów
w da nej szko le, ję zy ka da nej mnie j szo ści na ro do -
wej w szkołach lub od działach z na ucza niem
tego ję zy ka.

Wśród do stę p nych pro je któw aktów pra wnych
wa r to zwró cić uwa gę na za po wiedź spo rych zmian
od 1 wrze ś nia 2010 w za kre sie pro wa dze nia do ku -
men ta cji prze bie gu na ucza nia oraz świa dectw,
szcze góły w wi try nie MEN (dział „pro je kty aktów
pra wnych”):

10. Pro jekt ROZPORZĄDZENIA MINISTRA
EDUKACJI NARODOWEJ zmie niającego
roz porządze nie w spra wie spo so bu pro wa dze -
nia przez pu b li cz ne przed szko la, szkoły i pla -
ców ki do ku men ta cji prze bie gu na ucza nia,
działal no ści wy cho wa w czej i opie ku ń czej oraz
ro dza jów tej do ku men ta cji oraz

11. Pro jekt ROZPORZĄDZENIA MINISTRA
EDUKACJI NARODOWEJ w spra wie świa -
dectw, dy p lo mów pa ń stwo wych i in nych dru -
ków szko l nych.

Dy re kto rom oraz kan dy da tom na sta no wi ska
kie ro w ni cze w oświa cie po le cam le ktu rę pro je ktu
ROZPORZĄDZENIA MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ w spra wie re gu la mi nu kon ku r su
na sta no wi sko dy re kto ra pu b li cz nej szkoły. 

Z pro gra mu prac legi sla cy j nych Mi ni ste r stwa
Edu ka cji Na ro do wej do re a li za cji w 2010 roku (do -
stę p ne go w wi try nie MEN) wy ni ka, że na le ży się
spo dzie wać w bieżącym roku czter dzie stu aktów
pra wnych (głów nie no we li za cji)…

Au tor jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo wie c kim
Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li,
kie ro w ni kiem Wy dzia³u w Ra do miu


